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NA XIV NIEDZIELE po SWIATKACH 


Umiod, 0 tey ufłudze, ktorgmesmy winni oddawać BOGU. 


lalo iedno nie może mieć, tylko icd- 
HS ncy głowy, Kroleftwo iedno nie może 
miec, tylko- jednego Krola, jedna bid- 
A faglowa nie może mieć, tylko jednego 
Naa męża, jeden człowiek nie może mieć, 
tylko jednego pand, jeżeli má dwuch, to jednego . 
kochać, á drugiego nienawidžieč będźie. Nie możefz 
tedy rázem fłużyć swiátu y BOGU, Chryftufowi y 
czártu, łeżeli kochafż fwiat, trzeba abyś nienawi- 
dział Chryftufa. Patrz jeżeli ferce twoie podzielo- 
ne jeft, y ktoremu Pánu fłużyć chcefz, jeżeli Chry- 
ftufowi, trzebá zupełnie do niego należeć; nie lubi 
on podziału, brzydži śię fercem dwoiftym: chce mieć 
albo wfzytko, albo nic. 
Punkt 2. NJJemaíz infzego Pana, tylko JEZUSA. 
On cię ftworzył, y Krwią fwoig odkupił, 
on ieft niefkończenie piękny, bogaty, miły, fzczodry, 
dokonały, y kochania godny. On čie kocha z cále- 
go ferca, on Gi uczynił dobrodzieyftwa niefkończo- 
A Ney 


2 Ná PARY N jedáiele 
ne, y obiecuie rzeczy niefkończenie więkfze po tym 
życiu. Czy nie jeftże godzień abys go kochał, abyś 
mu fłużył! Trzeba tedy chować iego przykazania, y 
oderwać twoy affekt od wfzytkiego ftworzenia, bo 
ferce dwiema Pánom fľužyč nie może. 
Pidka, Joc nie należał do JEZUSA, musi% 
„J należeć do czarta, ktory ieftgrubym ty- 
rannem, fzpetne monftrum, okrutny duch, Pan gwat- 
tem tylko y krwią tchnący, ieft naywiękfzym two- 
im ná świecie nieprzyjacielem. Do kogoż z tych 
dwoch należeć chcefz: Džiwowat śię Piłat, y było 
mu nie miło nato, že żydzi báržicy fobie ważyli Bá- 
rabbafza niż JEZUSA, á ty mnicy jefzcze JEZUSA wa- 
żyć będziefz niżeli cZart3, rozboyniká, zaboycę, rc- 
bellizantá? Czynifz zás tos gdy nad JEZUSA báržicy 
fobie iákie wážyfz ftworzénie, á komuž lud moy przy- 
rownał mię? 4 kogož nád mic przekładafz? 


NA PONIEDZIAŁEK XIV. po SWIATKACH 
Umded; Nad taż Ewangelią, 


Ak fzczęśliwi fa fludzy Bofcy, ferce ich 
ieft zawfze kontente, ciefzy sig z tak wiel- 
kiego ufpokoienia, jakiego wyrazić niepodobna. Ta- 
kiego máig Paná, ktory tego tylko po nich potrzebu- 
ic, co ieft fprawiedliwego, y co śię z racyą z gadza; y " 


wfzytkie przykazania fy pożytek ich poftanowionć » 
ktore 


Punkt 1. 
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Po Swiątkach 


NA SRZODE XIV. PO SWIATKACH. 
UF igd, O miłości bogaćłw. Nie możecie razem fłużyć 
BOGU y mamożie, 


|" K jeft lákomy, ten nie ma wiaty, bo je- 
go ždania cale fa przeciwne Ewangelicy. 
Deklaruie Pan JEZUS, że ubodzy fa fzczęśliwi, a łako- 
miec maich za mizernych. Oświadcza śię JEZUS, że 
bogaci fa mizerní, a łakomiec ma za fzczęśliwych. 
Gdyby ubogich miał za fzczęśliwych; y famby rad 
był ubogim, gdyby bogatych miał za mizernych s 
bez wątpienia żeby fam nie chciał być bogatym. 
Biie wiara przećiwko paffyey łakomego, a paflya ła- 
komego przeciwi śię wierze. Abyś konferwował iedno, 
trzeba zgubić drugie, Jeżli tedy chcefz utrzymać wia- 
rę, trzeba śię twoicy przećiwić paflýcy. 
Punks if. Akomiee nie. fpodziewa śię fzczesčia w 
przyfzłym życiu, bo jakoż ma mieć jego 
nadžicie, kiedy w nic nie wierzy, jeżeli rozumie że 
prawdziwe bogaćtwa fa w Niebie, czy ftara się © to, 
aby ich doftąpił, jedno to u niego» czy jeft BOG, czy 
niemaíz BOGA, bo od niego niczego śię nie fpodźie- 
wa, dla tego nigdy śię do niego nie modli, a jeżeli 
modli, czyni to, żeby śię pokazał tym, czym nie icf. 
Czegoż śię fpodžiewač ma bogácz, na ktorego fkar-- 
żyć będą ubodzy przed BOGIEM,czy nie jeftże bałwo 


chwalcą 


3 Ná Czternafta Srzofg. 

chwalcą fwoich pieniędzy,czy nie ofiaruiefz im wfzyt- 
kich fwoich myśli? czy nie pokladaťz wfzelkicy w nich 
ufności, czy nie ftanowifz wfzelkiego w nich fzczę- 
ścia (wego: Patrzże, czy nie iefteś z tych bezbożnych» 
niewiernych, y bałwochwalcow, ktorež fa twoic my- 
šli, edžiež idą twoie pragnienia, dla czegoż tak wic- 
le podeymuicfz pracy? 


Punkt 3 Akomiec nie ma miłośći, tám ferce jego» 

"adzie y ikarby jego. Czy możnafz fłużyć 
dwiema Pinem: czy możemyż kochać y BOGA ra: 
zem, y pieniądze. Pożądliwość pfuie miłość, chci- 
wość bogaćtw jeft niefkończona, całe ta zawala ferce, 
ani podziału nie lubi. O jako rzecz jeft trudna, wiel- 
kie czynić zarobki bez. wielkich niefprawiedliwości. 
Ten co chce śię zbogaćić, ma śię zawfze za ubogie- 
go, bierze z kąd może „tylko co wżiąć, a nic nie od- 
daie z tego; co raz weźmie. Natura małą rzeczą ieft 
kontenta, ale pafłya ieft nienafycona, ani zakłada 
granic pragnieniom fwoim. Zarobki pożwolone 14 
leniwe y nieprędkie, wielkie zarobki zwy czávnie 14 
wielkie złodzicyftwą, y niefprawiedliwośći. Iakoz te- 
dy łakomiec zbawić śię može gdy nie ma wiaty; ná- 
dziei, ani milošči. 


Po SŚwiątkach 
NA CZWARTEK XIV PO SWIĄTKACH. 
Umded, Nad niefzczęściem bogatych. 


Punkt BF dobrych uczynków y bez pokuty, nie 

fpodžieway śię zbawienia. Łakomiec wic- 
lu czyni ubogich, a żadnemu nic mie pomože, cho- 
dži około tego, aby czynił wielu mizernych, ale nie 
dla tego żeby ich wyciągnął z mizerycy, popełnia 
niefkończoną grzechow liczbę, a:paflfya icgo fame o 
tym odeymnie mu wiadomości, albo przefzkadza a- 
by miał fzczery za to żal. Wfzytkie fzarpaniny > kra- 
dzieży, zdadzą mu śię fłufzne y niewinne. Kradzione 
wody (mowi mędrzec) z dadzą śię bydz fłodfze „ ni- 
żeli te ktore czerpać wolno. Ztradnością oddaiemy 
to; około czego z cięfzkością (abyśmy mieli ) chodzi- 
liśmy. Jako wfzytkie pafłyc przykładaią się do ofzu- 
kiwania, ták wfzytkie opponuiż šie przy obronie jego. 
Ztym iednak wfzytkim bez reftytucycy> bez oddania 
co komu należy, Ípodžiewač śię nie trzeba odpufzcze- 


nia. 

Punkt z Erce twoie czy nie jeftże niewolnikiem tey 
paffyey» czy nie mafzże pragnienia zby- 

tniego y gorącości, 4byś pomnożył twoie bogaćtwa: 

Jeftżeś bogatym, czy pragniefz nim być? ježelis jeit 

bogaty, łacnieyfza jeft aby wielblad przez małą igieł- 

ki- przećifnął śię dźiurę, a niżeli żebyś wfzedł yg 
i B a. 
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ro Na Czternáfty Czwartek e 
ba. Jeźlichcefz być bogatízym, wpadniefz w pokufę 
czattowiką, a potym w piekło. To trzebaśię zgubić 
dla miialiącego dobrá, ktoreč rozdzieraią ferce w ży- 
ciu, y ták wielkich przyczyną f3 grzyzot, y ktore fpro- 
wadzą gryzienie zębow wieczne po smierci?  Niceś na 
ten świat nie przyniofł, y to jeft pewna, že nic z nie- 
go nie wyniesiefz. x ; , 
Pint +. Szewy ten co się kontentuie Bogiem, 
| niefzczęśliwy ten; ktorego BOG kontento- 
wać nie może! Złoto y frebro fą to Bogowie Poganow, 


„ale BOG nieba iedynym będzie moim BOGIEM,w nim 


ja wfzytkę fwoig pokładam nádžicic, dla niego pra- 
cuię, ná nim famym odpoczywam. O moy BOZE! 


- mowię do ćiebie z S. Paulinem: niechże mię nie bá- 


wią y nie dręczą wfzytkie dobra (wiatowe bo ty wiefż 
gdźiem já fwoy íkárb ofadžiť. Nic będę nigdy bogá- 
tym, jeźli nie będę kontent» ani będę nigdy kontent, 
poki będę bogatym. Trzebá tedy ukontentowania mo- 
ie ofadzić w tym, abymci fłużył y čie kochał, rze- 
czy infze fa illuzyg y ofzukaniem. 


NA PIĄTEK XIV. PO SWIATKACH. 
Uwaga, O dufnośćiw BOGU, upotrzebách życia na [zego. 


Panir 1. ( ZY trzebafz tak wielkiego ftaránia y pie- 

czołowania około potrzeb žyciá tego? A 

zas BCG niewie czego komu trzeba, a zaś či wfzytkie- 
AN. go 


Na 14. piątek po Smiątkach 11 
go co potrzebuiefz, dać nie može: Gzy mafzże go 
za tak twardego y trudnego, abyć miał co odmowić, 
a gdziefz jeft taki Očiec, coby nic myślał jakoby 
miał karmić y odžiewáč fwoie džieči: jeżeli go o chleb 
profzą, czy dafz im kamień albo węża? nie wątpifz nie 
w tym, żeć BOG da dobra wieczne w przyfzłym życiu, 
a wątpifz w tym, żeć ma dać doczeíne w terazniey- 
fzym: Wierzyfz nic nie wątpiąc, żeć da fwoie Krole- 
ftwo, a wątpifz, jeżelić da chleba? ten co da więcey, 
jakoż ma odmowić mniey? 
Punkt z fo enie Chryftus, abyś miał zbytnie fta- 
ranie o potrzebach ciała twego, dufza 
twoia ( powiada ) waży wiecey>a niżeli pokarm, čiá- 
ło, aniżeli odźieża. Ten, coć dałdufzę w ten czas » 
gdys. jefzcze nie był na tym świecie, jakoż ma odmo- 
wić pokarm ciału twemu. I ten coć dał Ciało > jakoż 
ma odmowić to; czymby śię mogło odžiač? Ptacynie 
śieią, lilie nie przeda, az tym wfzytkimBOG. oparruic 
wfzykie ich potrzeby, lubo nie jeft ich ták dofkona- 
łym Oycem, jako ludži. To ty rożumieć będźicfz , 
że ten, ktory ma ftaránie o každym drzewku, albo o 
jedney ptafzynie, ktore ftworzył dla fwoich dźieći,od- 
mowi tymże: džiečiom potrzeby życia. 
Punkt 3 Narermie ślę tutbuiefz około zbiera- 
‘L Vnia dobr, jako nie możefz przydać pie- 
dźi jedney do wzroftu twego, tak nie możefz pomno- 
e B2 żyć 
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>. Na Czternafty Piątek 

żyć twoię fortunę; przyczynić fobie dobr, jeżeli BOG 

fwego nie. przyłoży błogofławieńftwa. Wybáczyč śię 
nie: jako, može: jefzcze. Poganom, ktorzy nie wiedzą o 
BOGU; gdy z pilnośćią około fwoich chodzą intere- 

fow, alc: Chrzesčianie, ktorzy maią Oycaw Niebie; 
powinnifz ták pieczotowač około dobr ziemi? A za 
nie on: difpenfuie fkarbami natury. y łafki, komu , y 
jako mu śię podobá. O jedne tylko kondycyą daiąc ie 
prośi;. y. ong zakłada: a ktoraż to kondycya? fzukay (po- 
wiada. ), naprzod kroleftwa BOSKIEGO, y jego fpra- 
wiedliwośći, a wfzytko czego pragnicíz, będzieć dane. 


- €zćjy BOGA, ay BOG čig czcić będzie, czyń co do 


niego należy, a on czynić będzie, co do ciebie należy. 
Day mu:to:o co cię prośi, a on'Ci dá to, czego prag- 
ničíz,. fżukay rzeczy ducliownych, a. bedžicíz miał 
doczefne.. Miey ftaranie czynić jego: wolą; á on pe- 
wnie nie-omiefzka żeby nie miał czynić twoiey.. 

Chrześcianinie, a o coż fię fkarzyfz? Jeżeli jefteś mi- 
zernym,, ty; fam jefteś tego przyczyną. Ty jefteś złym, 
a.chcefz żeby BCG. byť či dobrym.. Ty nie jefteś mu 
pofłufznym», a cliceíz żeby: on cię fiuchał! Ty prowa: 
dźifz z- nim woyne, a chcefz żeby on tcbie dobrze czy. 
nit Czy flufznafz to: Micy nádžicie w BOGU,. aczyń 
wolą jego, a: on ćię av dobrami; honorami; y po-. 
čiecliami.. 


NA 


Po: Smiatkách 
NA. SOBOTĘ XIV PO SWIATKACH. 


Videá, O końcu: Czďomieka.. 


Patt Jo przýízedľ od BOGA, ja należę jedynie 
do BOGA ja nie utrzymuię fic> tylko przez 
moc y dobroć BOSKA, ja nie jetem na świecie». tylko 
dla tego, abym ffuzył BOGU. A jako nie mogę mieć 
iftności: tylko od BOGA>nie powinienem także być 
áni żyć, tylko dlá BOGA. Zadney nie było potrzeby 
abym przyfzedł ná świat, ale kiedy już na nim jeftem» 
potrzeba: śbym cale należał: do BOGA y żebym żył tyl- 
ko dla: BOGA.. 
Punkt 2 Szytkie rzeczy mowig mi o BOGU; po> 
fr VY ciagáig mig do BOGA,prowadza mię do” 
poznania wielkośći y, maieftatu: BOSKIEGO, wfzytkie 
rzeczy mowią y, wołaią na: mnie; žem:. niegodžienň: żyć; 
jeżeli niechcę żyć dla. BOGA, żem: niegodžieň“ mieć: 
fercá, jeźli nie kocham BOGA, že: nie“ mogę: dwiema 
Pánom fľužyč, że trzeba: koniecznie abym należał. do: 
czarta,.jeżeli niechcęnależeć: do: BOGA.. 
Pani. 3. Jaki to honor'moy. gdy: należę do BOGA! 
"O Jáká! pociecha moia;, gdy jeftem na u- 
fiudze- ták.wielkiego Monarchy ! Jako człowiekjeft bo- 
gaty y fzczęśliwy; ktory: ma BOGA!: Duízomola, a 
zkadže idžieíz, dokądże idziefz, czegoż pretenduiefz > 


czegoż: fzrikafz?“ wfzak jefteś ftworzenie: BOSKIE; 
B3. wfzak 


SoA AA 


14 Na cziernájla S obote 
wfzak on jeft, ktoryé dat iftność, wfzak dla tego čie 
pofadził na šwiečie, abyś mu fażyła, ábýš go kocha. 
ła, a czemuż nim gardzifz, czemuż go obrażafz; cze- 
muž oddaiefz uíľu ge czártu nieprzyjačielowi jego,cze- 
muž czyniíz wízytko to, czegoż czynie nie powinna. 
© moy BOZE, jako do tych czás żyłem w cudo. 
wnym zaślepieniu, y jakom dziwnie błądził ! a to 
już prędko fkończy fię żyćie moie, ajam jefzcze nic 
czynić nie zaczął ztego; dla czegoś mic poftanowił 
ná świećie, Zyłem jako bym był ftworzony dla šiebie 
famego, ánie dla čiebie, nie fzukatem tylko moicy 
chwały, moiey uciechy, y moiey fatisfakcycy, Polta- 
nowiłem fobie oftatni mnię famego konieć, wfzytkom 
ftofował do moiego ufpokoienia, y do moiego interef. 
fu, © jaka bezbożność y niewdzięczność, jaka niefpra. 
wiedliwość, 

Wybáczže mi moy BOZE, y przyimiy tę protefta- 
cyą ktora czynię, że chcę od tego czafu należeć zu- 
pełnie do ciebie, że chce żyć tylko dla ciebie, niechcę 
infzemu Panu fłużyć tylko tobie, niechcę nic pragnąć 
tylko ciebie, chcę čiebic kochać we wfzytkich rze- 
gzach, kochać. wfżytkie rzeczy, w tobie, y dla ciebie. 


NA XV. NIEDZIELĘ PO SWIATKACH. 
Umagd, Nad Ewangelia N iedźielną. 
Punkt 1: pos JEZUS jednego umarłego, + 


Po Swiątkacb 15 
śię mar, naktorych go niesiono, y oddaie mu życie, 
Od dawnegoż czafu już ciebie znalazł, gdy čie czar- 
či prowadžili do piekła, y jużbyś tám był dawno był, - 
gdyby była Panna dobratwoia Matka nie płakała, y 
gdyby fynjcy zmiękczony jey łzami y proźbą, nie 
przywrocił ćię był do żywota, oddał cię fwoicy Mát- 
ce, a za tym do nicy należyfz tytułem darowizny; nie 
wfpominaiąc infzych obowiązkow. 

O Panno S. cożczynić będę, abym wdzięczność 
pokazał za tak wielkie twoie dobrodžieyftwa. O jakoś 
wiele dla mnie łez wylała, o jako jeftem či obowiąza- 
ny, żeś mię tak wiele razy wyciągnęła z piekła, y ży- 
čie dla mnie otrzymała, którem był ftracił! Panie 
micy politowanie nademng! przypomniy fobie; żem 
jeft fluga twoim, y fynem twoiey fľužebnicy, ponie- 
waż oddałeś mię twoicy Matce; jeftem pewien» że 
chcefz mię zbawič»y fpodziewam śię, żeporufzony jey 
łzami, dafz mi życie chwały, jakoś mi dał życie łafki. 

Ary; naktorym nieśiono to dźiecie u- 
zwi Misie, było hs drzewo niefzczęśliwe; y 
jakoby trofeum śmierci, ale jak śię go JEZUS dotknął, 
ftálo śię drzewem zbawiennym, ktore daie žyčie u- 
marłym. jeżeli drzewo» ktorego śię dotknął JEZUS, 
doftapilo przez dotknienie mocy ták cudowney; cze- 
pož śię fpodziewać nie mafz od Kommunicy S. do 
ktorcy mafz przyftąpić, gdźie JEZUS dotknie śię du- 
: izy 
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19 Na Piatnajta Nuedzielę 
fzy twoiey y Ciała twego, gdzie zbliży force fwoie do 
twego, aby ie ożywił y poświęcił, czy możcfz na potym 
kocháč czego infzego, anieiego. 

Gdyby to džiečie zaraz po wikrzefzeniu łaiać by- 


fo zaczęło Zbawiciela nafzego, gdyby było pofzło do 


żydow; yz nimi zmávwialo s siç na śmierć jegos ktoby 
był taki, «coby „Się nim mie brzydźił, ktoby nie był 


zawołał, trzeba wykorzenič z świata monftrum ta. 
skice, á tym czafem ty to czyniíz, iakoć Chryftus od- 
dał życie przy fakramenčie Pokuty, iák śię čiebie do- 


tknął przy Kommuniey, miafto tego abyś wyznawał 
jego dobrodžieyftwo, a ty tegoż momentu naftepu- 


iefz na jego życie, łajeíz > fzpećifz, y krzyżuiefz go w 


twoim fercu. Zadziwcie się niebiofa takicy niewdzię- 


£znośći, czemuż Się nie otworzyfz ziemio. abyś bez- 


bożnych tych y niewdźięcznych grzefznikow po- 
žarla. 

Ynu mo mowi Chryftus) rozkazuieč 
Punkt 3. S; abys wiał. Zaraz owe dzieśię wftało, y 
gadało. Od dawnego czafu jakoż umarł, albo żyiefz 
w cudownym uśpieniu jako umarły, mowi do ciebie 
JEZUS: Dziecie moie wftań, corko moia podnieś śię; 
wynidź z tego ftanu „mdlego> ktoryč wfzytkie życia 
odiął funkcyc. Wftań, y pracuy około zbawie nia twe- 
go» y śpieway chwałę BOGU. Od dawnego c zafu JE- 
ZUS mowi do Ciebie; rokaznięć abyś wftał rano, abyś 
poz 
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porzućił on grzech; do ktorego mafz fkłonność ; a- 
byś odmienił žyčie, tym czafem nie fiuchafz głofu ie. 
go, jefteś ztym wfzytkim głuchym y- niemym; nie 
porzucafz owego ftanu žyčiá ożiębłego, ktore gorfze 
jeft, niżeli fama śmierć. 


NA PONIEDZIAŁEK XV. po SWIĄATKACH 
Uwdeęd, Nad tąż, Ewangelią. 


P T mowi do Matki iego, nie płacz Toż 
unké 1. ć S ; 
mowi do wfzytkich dobrych dufz, ktorzy 
idą krolewíka Krzyża drogą, y ktore zoftaią w wiel- 
kich życia čiefzkoščiach. Czemu pláczeíz, iam či to 
jeft; com na čie zefłałten Krzyż y to utrapienie; dla 
twego dobra uczyniłem to, fprobować chcę wierności 
twoicy, oczyścić chcę dufzę twoię, y uczynić ią mil- 
fza przed oczami memi. Chcę ćiç oderwać od fwia- 
ta, y pociągać do ufługi moiey, chcę Pomnożyć two- 
iç zaflugc, y Poznać prawdźiwie, jeżeli mię kochafz. 
Jakoż chcefz być koronowany, jeżeli się nie blicíz, 
jakoż diç biiefz, gdy nie mafz nieprzyiaćioł: nie płacz, 
nie turbuy fię, uwolnię ia čie prędko z tey Pc kufy; co 
čie dręczy. Pokoy; jeft to tak wielkie dobro, że ftra- 
cić lepicy. wfzytko, cokolwiek jeft naymilízego na 
świecie; 4 niżeli go pomiefzać. 
Punkt OE7 moy Panie, widzifz że ia zdrowie 


fwoie pędzę we łzach, y że nie mam ża- 
c dney 
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dney počiechy na świecie, mowże do dufzy moiey ; 
nie płacz, amoie oczy prędko z łez ofchną. Počiecho 
dufz utrapionych, a pokądże trzymać mię będźiefz w 
tym zamięfzaniu y wtych čiefzkosčiach! a czemużeś 
mię porzuciła, czemużeś mi fłodką twoiç obecność > 
ktora mi za niebo ftała, odiçła? dla tego śię to ftało, 
żem cię obraził, żem twoich łafk żle zażywał, y wie- 
le popełnił grzechow, a czy nie fłufznafz, abym czy- 
nił pokutę: O JEZU, jaką ia czuię pociechę, gdy fo- 
bie myślę, że ty chwałę twoię z ćięfzkośći moich wy- 
ćiggafz, żem ieft ofiarą twoiey wielkośći, fprawiedli- 
wości, y miłośći oddaną. Niechce infzey na świecie 
mieć pociechy, tylko tę, abym Gierpiał y umierał za 
ciebie. 


zw RZA. zie —— 


NA WTOREK XV. po SWIATKACH. 
Umdga. Trzeba [ie gotowić na śmierć. 


Punks 1.77 jeftzes gotow ná śmierć? czy rozporzą- 

dźiiżeś juž wfzytkic twoie rzeczy > czy 
mafzże więkfzą ná głowie fprawę, jako fprawę włafne- 
go zbawicnia twego? albo rozumiefz że šie fchronifz 
śmierci: śmierć, ktora powinna przyiść kiedykolwiek, 
a za nic może przyiść dnia dźiśieyfzego. 

Nie myślifz o niczym tylko żebyś żył, nie śnić fię 
nigdy o śmierci. Pracuiefz dla czafu, a nie czynifz 
nic dla wiccznośći. Male fprawy málego- Potrzebuią 

ftarania. 
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ftáránia, wielkié, wielkiey wyćiągaią pracy. A može 
być więkfza fprawa, jako fprawa zbawienia? już te- 
dý nie rychło myślić o śmierći, gdy przyfzedł czás 
śmierci, czy cz is jeft w tedy gotować śię do fadu, gdy 


fad naftępuie. 
Punkt z. I Ażdy uczy fię fwego rzemiefia. Wizyt- 
kich ludźi rzemiefło nie jeft infze, tylko 
aby śię zbawić, nie trzeba wielkiey nauki, abyś {iç u~ 
mierać nauczył, ale aby dobrze umierać, nie czynie- 
my nigdy dobrze tego» co czyniemy tylko raz w ży- 
ciu nafzym, abyśmy umarli raz dobrze; trzeba U=- 
mierać wiele razy. 
Czy jeftże dofyć życia, abyśmy fię mogli nagoto- 
wać na śmierć, czy Jettże nazbyt czafu, abyśmy mo- 
li myślić o wiecznośći: jakoż możefz uczynić akt 
miłośći BOSKIEY, ktoregoś nienawidział zawfze: jakoż 
możefz nienawidźieć grzech ktoregoś kochał zawfze, 
czyniemy łacno te akty, do ktorychešmy lic przy- 
zwyczaili: Ježli fig nie przyzwyczaifz do umierania; z 
Cięfzkośćią či umierać przyidzie. 
RET Q Miene tylko jeft jedna, błąd jeft nienagro- 
dzony; f4d naftepuie po śmierci „ a wic- 
czność náftepuie po fądźie. Czy mafzże gotowe rá- 
chunki: Gdy čie BOG pytać y examinować bedžie » 
czy wiefzże co mafz odpowiedziec: Czy będzie w te- 
dy czas gotować fię do bitwy, gdy nieprzyiaćicl na cię 
C2 í 


ne- 
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napadnie? czy jeftże w tedy czás fortifikować jakie mia- 
fto, gdy zewfząd ie obległ nieprzyjaciel. 

Czuýže tedy, bo znagła na čie napadną, gotuy fię 
do śmierci, jeżeli niechceíz być niefpodžianie napa- 
dniony od śmierći. Kto nie jeft pilnym y czułym, bę- 
džie ofzukanym, aten ktory będzie ofzukány , bç- 
dzie potępiony. Ucż śię tego rzemiefľá, w ktorym 
cwiczyć fię koniecznie potrzeba, ktore trzeba dobrze 
umieć, ktore tylko raz czynić będźiefz, w ktorym fię 
potknąc jeft niebefpieczna, ktorego błądu naprawić 
nie będziefz mogł, y ktorego karanie nie bedžie mia: 
ło nigdy końca. : 

le dufay czafowi, zlá ta jeft rękoymia. 
OE i Ne dufáy zdrowiu fwemu; ape to 
jeft fzkło, ktore pod twemi toftrači fię nogami gdy 
będzicfz rozumiał, ze w náywiçkfzym jefteś befpieczeń- 
ftwie. Nigdy śmierć nie jeft blizfza, jako kiedy ją ma- 
my za naydalfzą y naycdlegleyfzą. A wieleż ludźi o- 
fzukała, a na wielcż nagle y nicfprawiedliwie fpadła? 
Aza nie może tego uczynić y z tobą? 

O moy BOZE džickuieč pokornie żeś mi dał czas 
že fig mogę gotowść na śmierć. Gdžieízbým był -te- 
raz, gdyby była smierć nagle na mnie napadła, Coż- 
bym czynił, gdyby mi przyfzło dziś umierać? ftrzedz 
fię na porym mulzę, czućy być pilnym, bo mam ta- 
kicgo nicprzyiačielá, ktoty fig namnie Ka u. 
Za» 
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dza. „Abym oftatniego dnia mego dobrze umarł, chcę 
umierać codžieň w życiu moim. Abym dobrze raz 
umarł, chcę wiele razy umierać. 


NA ŚRZODĘ XV. po SWIĄTKACH. 


Umdgd, Trzeba fig rezolwować na smierč. 


? Zegoż | fie boifz dufzo Chrześciańfka ? 
unkt 1. | AST NOVA EN 
Zkadže to pochodzi že fię obawiafz smier- 
či: Czemuż nie mafz czynić tego, co czyni iedno dźie- 
čie? Tonie możefz zćierpieć tego; co zcierpi jedna 
mrowka? Wfzyftkie zwierżęta y beftye umicia umrzeć, 
a ty nie wiefz jakim fpofobem mafz to uczynić? Coż; 
byś czynił z życiem; gdybys z niego nie miał kiedy- 
kolwiek wyniść. Wfzak BOG dał či życie, a jakoż nie 
ma mieć prawa, być ie odebrál? Jeżelić pozwolił go 
zażywać, ale fobie yjego zofławił włafnośći. Icft to 
depozyt, ktory mu prędzey álbo poźnicy oddać trze- 
bá? Czy jeftżeś gotow abyś go oddał: a jeftże taki; já- 
kiś odebrał. 
Danii > Nê coż sie to przyda że tak die długo tár- 
guiefz, trzeba to ráz uczynić. Jett to glu- 
pftwo”obawiać fię tego nazbyt, czego fię fchronić nie 
podobna. Boicmy fię rzeczy wątpliwych, czekamy 
pewnych, Nie trzeba fię bylo rodźić, jeżeli niechcefz 
umrzeć, álbo jefteś wickfzcy kondycycy niżeli Krolo. 
wie; albo chceíz miećwiękfzy przywiley niż Chryftus? 


2 choć- 
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To 
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choćbyś był nieśmiertelnym, powinienbyś prośić o 
fáíke, abyś mogł tak umrzeć, jako on. 

Ty jefteś obwiniony, sľadzony ná śmierć. Táki 

dekret ftangł na początku świata. O jako ten dekret 
jeft dla ciebie łafkawy, o jako na čie wiele dobrego 
ściąga. Smierć nie jeft rzecz zlá, y owfzem jeft dobro 
nicofzącowane, bo nam otwierá bramę do nieba, po: 
winnibyśmy © nie prośić jako o łatkę gdyby nás był 
na śmierć nie ofgdził. 
Pink 4. Sady BOSKIE fa ftrafzne. Prawda, ale mi- 
mośierdźia BOSKIE fá nielkończone. Rzecz 
dobra że fig boifz: ale iepfza,gdy mafz nadžicic. Ten; 
ktory ma nadžicie w BOGU, nie będźie ofzukany w- 
fwoicy nadziei, Ten, ktory fpufzcza figę na BOGA, 
nie bedžie opufzczony od BOGA, 

Kondycya twoia czy bedžie lepíža, jeźli będźiefz 
dlużey żył przymnożyfz twoich długow» miafto te- 
go cobyš ich miał zmnieyfzyć, przyczyniíz twoich 
rachunkow, miafto tego cobyś ich miał zbyć. Powia- 
dafz że czynić bedžicíz pokutę, a jefzczeć jey nie za- 
czął. Niemafz pokuty, ktoraby miała więkfzą záftu- 
gg, jóko gdy przyimuiefz śmierć na dofyć  uczynie- 
nie za grzechy. Nie może człowiek BOGU ` dáć, 
coby fig rownać mogło do ofiary włafnego zycia. 


NA 
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NA CZWARTEK XV. po SWIĄTKACH. 
Uwdga, Nad di/pozycyami dufzy dobrej przy zbliža- 


Tácey [ie Štmieréf. 


Páni Owiedźiano mi że mam umržeč, o jáko 
mila y wefolá nowina! Porzuce źiemię, a- 
bym fzedł do nieba; wyidę z więżienia, abym był ná 
doíkonaley wolnośći, wyidę z mego wygnania; do ko- 
cháncy moiey o0yczyzny; porzucę czas;a poydę do 
wieczności, opufzczę, figurę, a Zbliżę fic do prawdy; 
oddalę fię od odmiany, do nieporufzonego ftátku od 
śmierci, do nieśmiertelności, od mizeryi, do fżczęśli- 
wośći. Będę miał zupelnie BOGA; będę mogł na nic- 
go uftawicznie patrzyć, będę fię zjego obecności cie- 
fzył, będę najego odpoczywał łonie, y w nicgo od- 
mienię tig famego. Nśpełniooy duch moy bedžie 
pełnośćią światła, wola, pełnośćią pokoiu, pamięć peł. 
nośćią uciech. 
POT j Owiedziano mi że umrę, ojak miła no- 
winal Poyde do mieyfca uípokoieniá, do 
žiemie žylacych> do Kroleftwa pokoiu, ná bánkiet BO. 
GA y Aniołow. Widziećtam będę, czego żadne | nie 
widziało oko fłyfzeć to będę; czego żadne nie flyfza. 
ło ucho, mieć to będę, czego żadne pojąć nie może 
ferce. Wniydę w ten kray, gdiże żadney więcey znać 
nie będę mizerycy, gdźic čierpicé nie będę żadney 
ne 
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niewygody» gdźie grzefzyć nie będę mogł, gdzie ża- 
dnego niebefpieczeńftwa nie bedžie abym fig potępił, 

dźie nic nie będźie, coby mi naymnieyfzą przynio- 
flo Gięfzkość, gdźie patrzyć będę ná BOGA, gdźie ko- 
chać go będę, chwalić y błogofławić przez wieki. 

è; Dufzo moiá, gdyby cię chčiát był zgubić, czy U- 
marłżeby był dla ćiębie, czy konferwowałżeby tak dłu- 
go życie twoie, czy czekalžeby ná ćiç tak długo, Z tá- 
ką čierpliwosčig? Czy oświećiłżeby čic był ták wielą 
światła, czy wołałżeby ná čie ztaką wielką miłością, 
czy pociągnąłżeby cię z tak wieiką mocą. Czy napet 
niłżeby čig tak wielką łafk liczbą, czy poświęciłżeby 
ćię był przy przyjmowaniu Sakramentu, czy nazna- 
czyłżeby čie był pieczęcią wybranych. | “ 

Punkt s Jayi pláczefz y jęczyfz, będźiefz zbawio- 

JJ ny, jeżeli fig z gruntu {erca twego nawro- 
čifz, wfzytkie grzechy będąć odpufzczone. Dofyć na 
jednym weftchnieniu, abyś pozyfkał niebo Nigdy 
poźno nie czyniemy pokuty, gdy ta jeft fzczera y pra- 
wdžiwa, náwrácámy fię dość wczefnie, gdy czyniemy 
to z gruntu całego, ferca nafzego. Dufzo moia, O to 
JEZUS ktory na čie czeká, y na przyicčie twoic ręce 
wyciąga, oto modli fię zá čie ná Krzyżu, ktory prze- 
prafza Oyca, y prośi za wfzytkiemi tými, co przyczy- 
na byli śmierci jego- 


Podžmyž jużem kontent, umicraymy; ponieważ 
BOG 
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BOG chce tego abysmy byli poti anyo przykaza- 
niom jego, umieraymy dla chwały y miło ości jego,u- 
mieraymy z wdźię cznośći y dla fprawiedliwości, umie- 
raymy, bo y onu jmarł za nas, u umieraymy, abyśmy 
go prędzey widzieli; ferdecznie kochali, czcili, chwa- 
lili, y przez całą bł ogoflávili wieczność. 
Bi: ( iae miłośl erdzia; a to Z 
: {fyn ktory fig wraca do ciebie ftráčiw (zy 
życie» y w fzytkę fwoię fubitancyą na ro ofpultach. O iá- 
kom żył t bez rozumu, do tego ZL: gdym mieć po- 
czął rozum. Nie czyniłem, tylko zle, od tego czá- 
fu gdym BORA cojeft dobrego. Oycze moy grze- 
fzyłem przeciwko niebu y przeciwko tobic, niegodžie- 
nem śbym nośiłimię fyna twego y abym wfzedł do 
domu twego. Ale coż; a zaś ty przeftałes być Oy- 
em, gdym ia 'przeftał być fynem twoim- A zaś ty 
ftracił twoię dohrať. dla tego żem ia ftračiť niewin: 
ność moię. To nie jefteś więcey Oycem miłosierdzia 
dla tego że mafz ták mizernego fyna. 
Oycze moy naylepfzy ze w fzytkich oycow! A ma 
ze poli towanie nad naymizerniefzym z twoich dá 
ci. Zginąłem byľ, aterazem fiç znalazł, uži! 
był, az teraz przez twoic łatkę "zmartwych witałem. 
Oycze moy, wynidžže przeciwko twemu fynowi,przyi- 
miyże go do twego domu, dayże mu pocą ałowanie po- 


koiu, wybaczże mu wfzytkie urazy twoiesodziej yże go 
D fzatą 
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fzatą wefelng, niechże pożywa przy ftole twoim. 

O JEZU, lekarzu wfzytkich chorych ubogich. Po- 
čiefzyčielu wfzytkich utrapionych, odkupicielu wfzy: 
tkich więźniow, jedyna wfzytkich grzefznikow nadzie- 
jo, a to jeftem przed tobą beż śiły, bez porufzeniasy 
bez mowy; dle ty rozumicíz dobrze mowę ferca me- 
go, ktorcć mowi że pała pragnieniem aby cię widzia- 
ło, że jeft w niećierpliwośći aby umarło. Przyidzze 
prędko o dobry JEZU, wyciągniyże dufzę moię z tego 
wiežicnia, wywołay ją Z tego wygnania, prowadź ja 
do kochaney oyczyzny. O jako przybytki twoie 13 
piękne, jako twoy pałac jeft cudawny, jakie ja w nie- 
bie będę miał ukontentowanie, jako będę fzczęśliwy 
w twoicy kompanicy! 

S. EOGA Mátko, ktoraś była przy śmierci fyna 
twego jednorodzonego, nie odítepuýze gdy ja umie- 
rać będę, mam ten honor, że jeftem twoim džiecic- 
ciem ytwoim fluga jákož z čierpiíz to, zeby jeden z 
twoich dzieci ftał fç niewolnikiem czarta: mam ná- 
džicie, że będźiefz przy mnie w tey cftatnicy potycz- 
ce, y że mi ty dafz zwycięftwo z moich nieprzyiacioł. 
Oddaię dufzę moię, ciało y życie moic, śmierć moic> 

y zbawienie mole w ręce twoie. Aniołowie niebiefcy, 
przyidźcie na pomoc y na obronę moię, wybawiwfzy 
mię z ták wiele niebefpieczeńftw, niech nie ginę na fá- 
mym brzegu yw porcie. Podzmyż do nicba, ferce 
moie 


Z 
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moie gotowe ieft moy BOZE, ferce moie gotowe jeft; 
gotowe jeft y zoftać na ziemi, y wyniść z świata, goto- 
we jeft życ» y umierac» gotowe jeft na wfzytko, cokol- 
wiek ordynować będziefz w czasie y w wieczności. 
NA PIATEK XV. po SWIATKACH. 
Wykład Pacierza pr zy przygotowaniu na śmierć. Qy- 


cze nafzs ktory jefłeś w niebie. 


Rusy Y A wierzę moy BOZE, że ty jefteś Oycem, 
moim, ktoryś mi dał życie natuty y taki, 
od ktorego fię fpodzicwam zyčia chwały. Ponieważ 
jefteś Oycem  wfzytkich ludźi czemuż ja nie mam cię 
zwść Qycem moim O jako {iç ciefzę, że mam Oy- 
ca tak dobrego» ták fwiętego» mądrego, mocnego , y 
milosicrnego. Ponieważ dałeś mi życie doczefne, mam 
nadzieię, że mi dafz także y wieczne. 

Moy OQycze, zgrzefzyłem przeciwko niebu y tobie, 
nie jeftem godźien; abym niofł Imię Syna twego; ale 
mię przyimiy ježelič fię ták podoba w lidzbę twoich 
piewolnikow. 

Moy Oycze, jeżeli można, niechże ten kielich 
śmierci minie y oddali fię odemnie, żebym go nie pił. 
Z tym iednak wfzytkim niech fię twoia wypełni wola 
a nie moia. 

O moy Oycze; oddáieč to życie» ktores mi dał, 
żałuię ferdecznie, żem go na złe zażywał, obracaiąc 
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ie na obrazę twoię. 

Moy Oycze, wielbiyże Syna twego, aby čie Syn 
twoy wielbił, a ponieważ nie umiałem čie czčič na žie- 
mi, uczyń abym čie wielbił, y żebym čie czcił w niebie. 

Ktory jefte’ w niebieśiech. 
AE „TY jefteś w niebie moy BOZE, a ia jeftem 
na ziemi, Ty jefteś ná mieyfcu pokoiu, 
a jaicftem náplácu woyny. Ty jefteś w niebie abyś 
mi gotował nagrodę, a ja jeftem ná žicmi abym či 
fluzył, abym cię kochał, abym Čie czcił. Ah iefzczemći 
tego czynić nie zaczął, Lubo iednak jeftem y złym 
y niewdźięcznym, fpodźiewam fię jednak, że bç- 
do prędko w nicbie z tobą, anadžicia moia ufundo- 
wana jeft na przenaydrożfzey krwi, ktorą JEZUS Syn 
twoy dla mnie wylał. A kiedyż przyidzie ten džieň: 
O Ják mi śmierdźi ziemia gdy fpoyrzę w niebo! O nic- 
bo! czegoż czynić nie powinniśmy, abyśmy čie do- 
ftąpili, czegoż cierpieć nie powinniśmy, abyśmy na 
cię fobie zarobili. Nic to nie jeft wfzytko, cokoiwiek 
cierpię, refpektem tego, czego lie fpodźiewam. 
Niech fie smieci Imię note. À 
Punkt >. Jora adoracyey godno BOGA mego; Nie 
przyfzedłem na świat, tylko dlatego abym 
cię fwięcił, a ja na šwicčie nic nie czynię, tylko to, co- 
kolwiek do pohanbienia twego należy. — Czynilem 
cokolwick mogł, abym moie wiclbil Imię miafto tego» 
com 
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com miał wielbić twoie. Profzę cię o odpufzczenie Kro- 
lu chwały y Maieftatu> y poprzyficgám cię przez twoie 
nayświętfze Imię, abyś miał nademną milosierdžie. 

O przęnayświętfze sie JEZ US;ty jeftes w fzy tka mo- 
ig nadźieią. Ktokolwiek cię wzywać będzie z wiarą y z 
dufnośćią, bedžie zbawiony» kb am čie ze weye 
kiego ferca, ze wfzytkim reip ektem y naywiękfzym 
nabożeńltwem nie pozwaláyže nigdy na to; aby m był 


potępiony 


z 


Pyzyidz K Kvolefímo twoie. 

Kiedyż Z to będzie o moy BOZE, że K 
Punkt 4. A 

leftwo twoie przysć ma: z kiedyż kawa a 
bedžicíz fpokoynie w moim fcrcu, a kiedyž dos 
Panem ciała mego onee y dufzą moią zupełni e 
rządźić będz iż Nie uczyniłem nic dla čicbie a že- 
byś krolował ná żie ni, Proteftowałem fię przez całe 
życie, żem nie m Mał i pa ego zde: tylko Cefarza. Dla 


c 


tego gocźienem śmierci, famemfię ofądził, przyi imu- 
ję Ja z całego ferca, prz tit iCy> y prof fzę © nię. 
nadzieję że po śmierci moicy Ad mi weyśćcie do kro- 
leftwa twego. O jako fą fzczęśl iwi či, ktorzyć wiermie 
fłuzą w tym życiu, krolować wi iecznie a w niebie: 

Ciefz fic dufzo moia;to fię zbliża kroleftwo BOSKIE, 
jeden ty! [ko moment zoftaić, ktore ego m: afz cierpieć, a 
ten cierpienia mement przynicši cc Uw Age W ieczn È 


chwały. Miey fię aż do końca, y nie trać korony kto- 
D3 1ą Či 


30 Na piętnafty piątek 
ra ci BOG gotuie wartoć jedno krolettwo tego, abyś- 
my upustili trochę krwi, abyśmy wylali cokolwiek łez, 
chcąc go doftąpić. 
N iech będzie wola  twota. 
Pisk? «0077 BOZE poniewafezém HA uczynił 
Z woli twoiey pod czás życia mego, niech- 
że ia przynamniey uczynię przy śmierci. O to ciało 
moie bolámi napełnione, scifkaią mię bole śmiertelne 
ze wfzytkich ttroń. Chciałbym aby życie moie jefzcze 
przedłużone było, abym uczynił dofyć za grzechy » 
ktorem popełnił, y odkupił czas, ktorym: ftracił. 
Ztym jednak wfzytkim, jeżeli chcefz dbym umarł, je- 
ftem kontent, niech fig wola twoia ftanie, a nie moia. 
Chcefz moy BOZE áby (ie dufza moia oddzieliła od 
Ciała mego, y żeby pokutowala w czyfcu, jettem kon- 
tent. Chcefz aby jefzcze zoftała w tym ciele dla čier- 
pienia cięfzkich bolow, y ia tego chcę pozwalam na to; 
niech fię ftanie wolą twoia, nie moia. 
Day nam dzisiay chleba pow[zedniego. 
Punkt 6. Siwy ten ktory pożywać będzie chle- 
ba w Kroleftwie BOSKIM. Dziękuięć Oy- 
cze kochalacy, żeś mi dał pokárm ćiałą y dufzy, przez 
tak wiele lat, ofobliwic, żes mi dał chleb Anielfki, to 
jeft Przenayświętfze Ciało Syna twego JEZUSA. O 
Chlebie żywota, nie boię fię więcey śmierci, poniewa- 


żem cię pożywał przed śmiercią, Nie obawiam fig wię- 
cey 
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cey moich nieprzyiacioł, umocniony będąc twoią nie- 
bicíka obecnością. Poydę mocą chleba tego nicbie- 
fkiego, aż zaydę do Gory Oreb; gdzie obaczę BOGA. 

Obiecałeś y poprzyśiągłeś prawdo wieczna, że ten, 
ktory pożywać będzie Ciała twego» y ktory będzie pił 
twoię krew, żyć będzie wiecznie. Tać obietnica wygá- 
nia wfzytkie moie boiažni, ta utrzymuie wfzytkie mo- 
ie nadźiei, ponieważ byliśmy ták śćiśle złączeni w tym 
życiu, nie z ćierpifz tego abyśmy byli od ciebie oddale- 
ni w przyfzłym. 

Dayże mi o JEZU Chleba twego na dziś, umocniy 
mię twóią łafką ná ták długą wiecznośći drogę, bez 
tego chlebá ofšabicig,ani doyść nie będę mogł bez nic- 
godo nieba. 


Odpusc nam: nafze winy, tako y my odpu fzezamy 


= 4 


| cier- nafzym WIAOWAYCOMI. 
Na to, Pante- Új aa y liczba grzechow moich Panie 
| © WY jeit niezliczona; jeżeli mafz ich rereftr y 


ráchunek, jam zginiony, nie mogę więcey modlic fię 


2 


ani pośćić, ani pokutować. Což tedy uczynię, abym 
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ktorzy mię obražili, y profzę či abyś im nie poczytał 
za złe 


A MASKĘ; Piatek 
za złe, co mi uczynili, Profze o tę łafkę dla 
fiaruięć moię śmierć, złączona do śmierć 
go, na dofyć uczynienie za ich grzechy. 

Nie prowadz mig na pokuję. 
Punkt sl Eraz moy BOZE potrzebuię twoi iey pro- 
tekcycy y pomocy, bo oto AE iacie- 
lé moi ze wfzytkich ftroň otoczyli mię. Oto lev y: 
czący wyfzedł z piekła aby mię pożarł, al aha bę- 
dziefz ty ze mną, bać fięnie będę zakrwawioncy tey 
befticy. A lubo poydę w ćiemnośćiach śmierci, - oba: 
wiać fię nie będę, gdy będę z tobą. 

Wftańże tedy BOZE woyfk,pokwap fie na pomoc mo- 
ię» pośliy Swiętego Michała z Aniołami twemi, aby (ie 
z memi potykali nieprzyiáčiolami. Znafzci ty fłabość 
moię; niemafz na świecie więkfzey, nie pozwalayże 
czartu, aby mi fzkodžit, zakaż mu aby mnie nie ku. 
sił, a przynamnicy nie pozwaláy, abym nie wpadł w 
pokuíc. 


nich, y o- 
i Syna twe- 


Ale mię zbaw ode złego. a 

De złego cielefnego, na com zafłużył, 
dak: Ax złego a ktorym mi grożą, 
zbaw mię od naywiçkfzego ze wfzytkich złego, kto- 
"ie jeft piekło. Przyimuię wdzięcznie wfzytkie bo- 
le, ktore cierpię, gotow tám iśc; kędyć, fię podobá. 
Ale o BOZE miłośierdzia, záprzysicgám cię na smierć 
y mękę fyna twego, abyś mię nie pofylál do piekła. 


Iżkoż 
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lákož można, abym ia był całą wieczność bez chwa- 
lenia y kochania ciebie, záwotáy mię do nieba do kom- 
pániey twoich Świętych, gdźiebym ciebie mogło blo- 
gofławić na wicki- 


NA SOBOTE XV. po ŚWIĄTKACH. 
Śykład na SALVE REGINA. 
W zpmatac pomocy P.. Nayfw: ktorey nas Jyn iey oddał, 
SALVE REGINA, MATER MISERICORDIA. 


AAA BRB pozdrowiona Krolowa niebá y żiemi; 
Aniołow y ludzi, żytących y umarłych. 
Bądź pozdrowiona Matko miłosierdzia y wfzytkich 
miłośieroych. lák Matką taíki, tak iefteś Matką Íprá- 
wiedliwych, iák Matką miłośierdżia, ták iefteś Marką 
grzefznikow. Wtym upewnieniu obracam fię do cic- 
bie, y mam nadžicie, że wyfłuchafz moie modlitwy. 
Gdybyś była Matką fprawiedliwośći, bałbym fię čie- 
bie, ale czegoz fig mam bać, gdy iefteś Matką miło- 
sierdžia? albo faczey, czegoż fig nie mam fpodźiewać. 
Daieć Kościoł to piękne imię, bo otwierafz przepaść 
miłośierdźia BOSKIEGO komu chcefz, jako chcefz; y 
w jaki fpofob chcefz, tak dalece, że niemafz grzefznika 
chocby naywiękfzy byl, ktoryby nie był wyftucha- 
ny od BOGA, jezeli ty za niego modlić fię będziefz. 
Jako mowi fługa twoy Bernard. 
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AMA BE pozdrowiona,. ktora iefteś žy- 

ciem nafzym, nadžicig y poćichą nafzą, 
ponieważ iefteś Matką BOSKA, trzeba żebyś była y 
Matką ludzi, bo daiąc życie BOGU, dałaś ie wfzyt- 
kim ludziom, iefteś tedy nafzą Matką, ktoráš nas po- 
częła Z fynem twoim w Nazarecie, a urodžilá pod 
Krzyżem. My iefteśmy twymi dziećmi, ponieważeś 
nam fprawiła żyćię łólki, y ponieważeś nas przyięła za 
fwoich na Kalwaťycy w ofobie Janá Świętego. 

Ty ieftes Matką miłośći, á nie furowośći. Mieliś- 
my BOGA Oyca miłosierdzia, trzcbá nam jefzcze 
było mieć Matkę miłośierdźia. Do ciebie Panno S. 
ten przymiot należy od tego czáťu, jakoś dziewięć 
miesięcy famo. miłosierdzie w czyftym twoim nošila 
żywocie. Czy možemyž wątpić, żeby wfzytkie twoie 
wnętrznośći nie miały być milosierdžiem przeięte. 
Y tocieft co nam Przydaie ferca, co nas napełnia du- 
fnośćig, y przyprowadza nas do tego, że cię zowiemy 
z Kościołem, wfzelka nadźieio nafza po fynu twoiin. 
Ad te clamamus Exules filij Eva. 

Y icftesmy co fię zowicmy fynami Ewy, 

ktorzy jefteśmy wyrzuceni Z raiu Zgu- 
biła nas, gdy nas zraiu žiemíkicgo wygnała, y przez 
cudowną odmianę wprzed nam dała śmierć, a riželi 
życie. Ale čicbie cbrał BCG, abyś ragrocźiła fzkedy 
te, ktorych jeft przyczyną ta čicízka nafza Matka. 

Ty 


Punkt 3. 
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Ty uzdrawiafz tych, ktorych ona zranila, ty znafz 
tych, ktorych ona potępiła. 

v dlá tego wołamy do ciebie, wzdychamy jęcząc 
płacząc na tym padole płaczu, na ktorym - jefteśmy 
obciążeni grzechami» napełnieni mizeryami, odda- 
leni od BOGA, otoczeni czartami,wygnani z kochancy 
oyczyzny nafzcey; w uftawicznym z guby nafzcy po~ 
ftanowieni niebefpieczeńitwie. 

Eja ergo Aduocatá noftra: e. 

Piah 4. Erazże Pośrzedniczko nafza, rzuc na nas 

okiem miłosierdzia twego. Mamy patro- 
na u BOGA Qyca, ktorym jeft Syn twoy JEZUS Chry- 
ftus, ale trzeba nam patrona u tegoż famcgo patrona, 
bo on jeft także nafzym fędźią. Ciębie obrał BOG, y 
przeniofł ćię z ziemi do nieba, abyś fię do niego po- 
dufale za nami przyczyniała, jako mowi Kościoł $. 

Anfelm S. dokłada; Rzučže ną mnie oczy miło- 
šierdžia fwego, bo nic nie meżefz widzieć ubofzego y 
mizernieyfzego» jeżeli na mnie fpoyrzyfz okicm ła- 
fkawym> będę zbawiony, jeżeli odwrocifz odemnie 
oczy twoie; zginiony jeftem, przepadło zbawienie mo- 
ie. Ale gdžicíz jeft taki grzefznik, ktorymbyś WZgár- 

dziła, kiedy fię do čicbie uda» Q Panno fwigta, day- 

že mipomoc w moiey oftatnicy chorobie. 
Et IESUM  benedićłum. Č c. 
Pike A ORŁA tedy Matko milosierdžia, abym 
Ez po 


36 Na 16. Nieľžiele 
po tym wygnaniu widžicé mogł błogoflawionego fy- 
na twego Jefteš blogoflawioná miedzy niewiaftami 
wfzytkimi, tyś go pokazała światu odzianego ciałem, 
y mam nadźicię, że go obaczę przez čicbie odzianego 
chwałą. 


© Cľeniens, O Matko dobroci. 
pobożności. 


O Pis O Mitko 
O dulcis Virgo MARTA. O Matko 
fłodkośći, Przenayświętfza Panno MARYA. 

Obiawiła to iedney, Swictcy, że kiedy do niey kto 
te fłowa mowi: Eja ergo 4Aduocata noftra c. pa. 
trzy łafkiwym okiem na tych wfzytkich, ktorzy jey 
wzywaig, y daie im fwoie błogofławieńttwo. 


NA XVI. NIEDZIELĘ po SWIATKACH. 
Umaga, Nád Bwangelig N tedžtelng. 


Punks eha Chryftus obiaduie u naywiękfzego że 

wfzytkich fwoich nieprzyiacioł, aby tám 
miał okazyą, zeby mu dobrze uczynił. Obferwuią 
tam wfzytkie iego uczynki wfzytkie jego flowa, nie 
żeby z nich wyciągnęli jśki pożytek; ale żeby go 
wczym pochwyčili. Z jaką furowośćią y ziśką w ftrze- 
mięźliwością: rozumiefz zawíze jadał, ale ofobliwie u 
ftołu z fwymi nicprzyiačiolami, ktorzy mieli prze- 
čiwko niemu ták złe intencyc? znayduią fię tacy, kto- 
rzy mála zawfze oczy ná infzych, a nigdy śicbie fa- 
mych nie widzą. Czlowick duchowny nie ma oczu, 
tylko 
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tylko aby fwoie uważał defekta, y żeby naśladował JE- 
ZUSA Chryftufa. Obferwuic pilno, bo tego potrzebu- 
ie, y BOG či to rozkazuic, uważay jako fię modli, jako 
chodźi, jako ie, jako pracuie, jako cierpi, jako kon- 
werfuie. Našladuy pobożnośći jego w modlitwie, po- 
wagi w chodzeniu, fkromności w jedzeniu, pokory w 
konwerfowaniu, łafkawośći w odpufzczaniu krzywd » 
Gierpliwośći w čierpicniu,y pofłufzeńftwa w umieraniu. 
Miey żawfze oczy na ten BOSKI cxemplarz, ani ich ni- 
gdy nie odryway. 

3%. Po jeft to figura lakomftwa> pożą- 
liwošči y miłośći włafnęy. Pełen jeft ca- 
ły swiat takich na puchlinę chorych, lubo wiele jeft 
takich, conie rozumieią żeby na nię chorowali. Po- 
znawamy tę chorobę przez puchlinę y przez pragnie- 
nie. Mafz ferce wielkie; pyfzne, wyniofłe, jefteś nadę- 
ty pychą Mafz pragnienie nicugafle, aby ćię eftymo- 
wałświat, abyś miał dobra ziemfkie, abyś zażywał 
uciech ciała. Jefteś jako owe piiawki ( w Pifmie fwię- 
tyn: ( ktore wołaią uftawicznie przynieś, przynieś. 
lák wielkie pragnienia w fercu twoim! Ják wiele picczo- 
łowania y niepokoiow w duchu twoim! Pewnie cierpifz 
puchlinę- 
Puńkt A Ty dufzo duchowna y zakonna; czy nie 
Cierpifzże iey? mafz pragnienie doikona- 
łości, ktore cię pali y dokucza. Jeżeli tam w micíza 
12 fié 


> 


Č ZDERZENIA AR o 
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fig nieufpokoienie; jeżeli czuięfz jaką náglošč, aje. 
fzcze gorzey jaką zazdrość, jeft to puchlina ducho. 
wna, ktora trzebá uzdrowić. Dufza napełniona 
BOGIEM,wiecey nic nie pragnie,á ktorá jefzczę czego 
pragnie, pokázuie przez to, że nie Jeft napełniona BO- 
GIEM. O moy BOZE,což ieft na niebie, y czegoż fZu- 
kam na ziemi, jeźli nie čiebie BOZE ferca mego, y 
džiale moy na zawfze, 


NA PONIEDZIAŁEK XVI. po SWIATKACH 
Umdei, Nad taż Ewangelią. 


Dy jefteš zaproľzony na wefele, nie bierz 
— pietwfzogo mieyfca. Dwoie wefelá jeft,ná 
ktore jefteśmy zaprofezni, jedno niebicíkie, drugie 
žiemíkie. Wefele niebicíkie zawifło na złączeniu fie 
dufzy nafzey z BOGIEM, wefele žiemíkie na złącze- 
niu fię ciała naízego z Chryftufem, w Przenayfwięt- 
fzym Sakramencie, Jefteś dufzo Chrzeščianíká na to 
wefele zaprofzona, wolnoć jeft mieć fiş do mieyfca 
pierwfzegow niebie, aleć nie wolno do pierwfzcga 
na żięmi, Trzebá obrać oftatnie mieyfce, gdy do fwię: 
tego przyftepuiefz ftolu, to jeft, trzebać fic upoko+ 
rzyć maiąc fię za oftatnicyfzego z ludzi, za naywię- 
kizego z grzefznikow, zą nayniegodnicyfzego z Chrze- 
ščian przýítepowania do rych fwiętych -taiemnic. Je- 
żeli fig ty zniżafz, ten co Cię Zapraíza, każeć poysé 
wyzcy. 


Punkt 1. 


4 "a Pory 
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wyżey. O záslepienie ludzi cały świat chce poyść wy- 
Żcy» a nikt niechce iię znižyci Cały świat chce fię 
podnieść, a nikt nicchce fiç upokorzyć, á tym czafem 
kto chce wyżey poyść, trzeba nižey Z ftąpić, kto chce 
fig podnieść, trzeba fię zniżyć. 

Pik. EZUS uzdrawia opuchłego ręką fig jego 
dotknąwfzy. Mogłci to uczynic bez tego» 
ale áby nam pokazał że Ciało jego Przenayświętfze w 
tym fakramencie na uleczenie chorob duchownych y 
ćielefnych. Jak wieleż rázy dotknął tie ferca twego y 
języka, a czemuż ferce twoie jeft zawfze gnicwliwc; 
pyfzne; y niecierpliwe? z kadže pochodži, że twoy iç- 
zyk jeft jefzcze nagrawaiący fię z infzych, y złorze- 
czący: albo niechcefz być uleczony, chcefz być u- 
czniem JEZUSA y świata? chcefz mieć miłość; nie za- 
picraiac diç pożądliwości. 
Punkt T twoy woł, albo twoy osieł w padł 
w ftudnia, pewniebys goz tamtąd wyčig- 
gnat Brat twoy wpadł w grżech śmiertelny; a ty nie 
mafz tcy miłośći, abyś go z niego wyciągnął: a toż 
naywiękśi przyiačiele twoyi pałą fię y gorci4 w czy (cu, 
a ty niedbafz o to, śbyś ich mogł z tamtąd wybáwič? 
O. zátwardžiale ferce ludzkie, dufza odkupiona krwią 
Syna BOSKIEGO; nicy waży U Ciebie; niżeli woł, ál- 
bo osi.ł, pies, koń, ktorychby wyciągniono Z tofly; 


gdyby tém wpadli, 
NA 
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NA WTOREK XVI. po SWIATKACH. 
Urvázá, O prožným fadzeniu ludžr. 


piar (OP$rwuia y zbyt uwažáig żydzi Paná ná: 

J fzego, źle o jego fadzac uczynkach. To 
będziefz zawfze niewolnikiem ludźi: to nie będziefz 
fobie kiedykolwiek lekce ważył. ich wzgárdy y pofą- 
dzania, a czemuż nie deklaruiefz fię przy BOGU, cze: 
mu nie porzucifz tych zbytkow y pokazywania fig; 
tych prożnych wieku ozdob: czemu nie zcrwiefz przy- 
jážni z kompanią świecką, czemu nie ofadzifz fig w 
tym ftanie, ktorego potrzebuie prawo BOSKIE y 
Chrześćiańika tkromność? 

Będą lig ze mnie śmiać ludźie: Y owfzem więkfzą 
racya będziefz miał, abyś (ie tyz nich śmiał. A zaś 
niewiefz, że świat jeft naywiękfzy nieprzyiaćicl BOGA, 
że jeft tyrannem wiary, prześladowca niewinnośći» A 
zaś fiç go nie zápzryšiagl y wfzelkiey przyiaźni jego 
przy chrzščie twoim? 4 z kadže pochodźi, żebyś nie 
chciał go urazić, żebyś, mu diç nie chćiał nie podo- 
bać? Jeżeli niechcefz fig záprzcé przyiażni świata, od- 
dalić fic trzeba od przyiaźni JEZUSA: bo ten (tnowiS, 
Jakub ) ktory jeft przyiačielem świata, ftaie fic nic- 
przyiaćielem BOGA. A 
Pyt A to lekkość y nikczemność, gdy odda- 

iefz fię za niewolnika ludžiom, jakie nie- 
dotrzymanie 


d lie, 
przy: 
liç w 
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dotrzymanie wiáry,gdy porzucafz ftronę IEZUSO W A: 
Jaka bezbożność, gdy fię wftydžiíz jego nauki y przy- 
kładow. Czy nie jefteś z owych nikczemnych, y 
bezbożnych; z owych zdraycow, y z owych niewiet- 
ných? ` 

Ludzie będą fie śmieli ze mnie: A za to nie bedžie 
prawdziwe świadećłwo twoiey godnošči. Byłbyś go- 
dźien nagany gdybyś miał approbacyą tych ktorzy 
nie approbuią nic, co jeft godnego nagany, fad ludzi 
złych» nie jeft regułą dobrych? Czy trżebafz przeftać 
być mądrym, abyś fig podobał głupim: Coż za pra- 
wo máig bezbożni, abyć rozkázywali, y fwoie rofpify- 
wali dla ciebie ordynanfe? Ktož čie uczyniłich pod- 
danym? To fię boifz aby čie nie ofławili, fimi niefła- 
wni, abyć jaką przynieśli niecześć, ktorzy fámi niecze- 
śći fa godni, aby ćię dyshonorowali, ktorzy fami ża- 
dnego nie maią honoru. 

Li ofadzaią čie, nie jeft to dekret dobry, 
ek 3 idey ieft ferowany od ludzi, co niemaią 
powagi, jeft niefprawiedliwy,gdy ten ktory ofaądza;go- 
dzien jelt fam, aby był ofadzony. Ajeftie to džiwna, 
2€ człowiek jaki zle gada, ktory nie umie gadać do- 
brze. Jeżeli bezbożni maią język na ofzukánie twoie, 
ty mafz dwie ręce, abyśim odpowiedział, W zgárda 
złych ludzi, jeft to obrona, dobrych; y pochwała 
cnoty ich. 

F O JE- 


ZZA a 


> Po Sniatkach 

O JEZU Panie moy, jak mało mafz uczniow na žie- 
mi» Mśło takich bo fiç ciebie boią, y co fię w tobie ko- 
chaia! Widzę ia tyrannow cnoty, ale nie widzę więccy 
męczennikow. Jedno owo ffowo: ( Coż. mowić będą ) 
więcey czyni Apofłatami, niżeli ich uczynili Nero- 
nowie y Dioklecianowie. Ah jakoż zniofą rozgi, bicze» 
či, ktorzy znieść nie mogą małego języka? Jakoż 
chcefz być męczennikiem wiaty, ktorey niechcefż 
być mgczennikiem miłośći? Albo to nie trzebá u- 
mrzeć jednako za miłość jako y za wiarę. 

Co do mnie moy BOZE, y moy Zbświcielu, nie będę 
fig nigdy wftydził twoicy Ewangelicy, publiczną pro- 
fefiyą, czynić będę nabożeńftwa, nie będę dbał o to, 
choć fię niepodobam tym, ktorzy fię tobie nie podo- 
báia> choć fig niepodobám tym ktorym fię ty niepo- 
dobafz, y owfzem zá więkfzy będę to fobie miał honor» 
być wzgárdzonym odtych, ktorzy tobą gardzą, za 
naywiękfzy będę miał guft y pociechę, że będę w nic- 
nawiści u tych, ktorzy ciebie nie kochaią, przypomi- 
naiąc fobie to, co mowi S, Hieronym? że naypierwfza 
Chrześcianina cnota jeft wzgárdžič, y być wzgardzo- 
nym, gárdžič światem, być wzgardzonym od świata. 


NA SRZODE XVI. po SWIATKACH. 
Umdga, O pyfze, ktora nas prowadzi ná pierwjze mieyfca. 
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Ielkiež to milosierdžie, kiedy widžiem 
Z v 'upokorzonego famego BOGA! wielkas 
to mizerya kiedy widżiemy człowicka pyfznego! Py- 
cha jeft zrzodłem wfzytkich „grzechow; tak jako poko- 
ra jet matką wfzytkich cnot, gniewamy figę częfto, bo 
jefteśmy pyfznemi jefteśmy niećierpliwemi, bo je- 
fteśmy pyfznemi, y rozumiemy żeśmy nie zarobili na 
karę. Chcemy być bogatymi. Zazdrosciemy, bo» 
śmy pyfznymi, jefteśmy niewftydliwymi, bośmy py- 
fznemi, bo BOG upokarza ducha przez ciało. Spu- 
fzcza na pyfznych wítydliwe paffye, okrywa fkorą be- 
ftyi, tych, ktorzy chcą być Bogami jako on. 
Ychá jeft grzech diabelíki, grzech nay- 
pierwfzy ktory był kiedy przećiwko BOGU 
popełniony. Niebo jeft mieyfce urodzenia jego, piekło 
jeft mieyfce karania jego. Infze grzechy reyteruią fię 
y ućiekaią od BOGA, ale pycha woynę prowadźi z BO- 
GIEM, biie przećiwko niemu, y chce zepfować! BOG 
także patrzy na niego jako na fwego nieprzyjaciela; 
daie łafkę pokornym, śle daie odpor pyfzaym» upo- 
karza ich čielešnic, upokarza duchownie; upokarza w 
wieczności. O jak wielkie niefzczęśćie tego» kto ma 
BOGA zanicprzyiacieła. 
Punkt 1O) BOZE moy nie porzucaýže mię „ani od- 
daway mię tey paffycy obrzydliwcy. Wy- 
znaięć iá że ieftem naypyfznieyfzy zludźi,y dla tego 
F2 brzydze 


Punkt 2. 


44 Po Swiątkach 

brzydzę fic pychą moia. Podobá mi (ic pokora, lubo 
nicnawidze upokorzenia. Chočiažem jeft pyfzny, pro- 
fzę čig iednák o jednę láíke, abym ciebie poznał, á- 
bym poznał y.sicbič, niech poznam wielkość twoię > 
niech poznam nikczemność moię. Niech poznam 
twoie dobrodžieyftwa, niech poznam moic niewdzię- 
czność, Nicch-poznam dobroči twoicy> niech poznam 
złość moię. Niech poznam to, com odebrát od cie- 
bie, abym čie chwalił, niech poznam to; co mam od. 
siebie, abym fię upokorzył, 

O drogie nic w ktorym znayduię wfzytko czego 
pragnę > w ktorym uczę fię wfzytkiego , czego nie u- 
miem, w ktorym zażywam wfzytkiego, co kocham! 
Jeftem w ufpokoieniu, kiedy jeftem w moim niczym; 
bo jeftem na moim włafnym mieyfcu. Nie mam u- 
fpokoienia, gdy jeftem daleko mego niczego, bo je- 
ftem daleki od mego centrum. O moy BOZE, moie 
wfzytko, kiedyż wyprożnię fię ze wfzytkiego tCgoxco- 
kolwiek jettem, kiedyż napcłnię fic wízytck tym, co- 
kolwiek ty jefteś. 


NA CZWARTEK XVI. po SWIATKACH. 
Umagd, O poznaniu BOGA, y o poznaniu siebie Samego, 
Poa o K Tożeś ty jeft moy BOZE, a ja ktoz? ty je- 

ites wfzytko, tá niczym. Ty wiefz y mo- 
> Ja niewiem ani mogę nic. Tyś jelt świa- 
tlem 


zcí2 wfżytko 


Na 16. Czmartek 

tłem, mocą, fwiętością, jám jeft ciemnością, fłdbo- 
śćią, y złością. Ty jefteś žrzodlem wfzelkich moich 
dobr, y lekárftwem na wfzytkie moie choroby. Nie 
mam żadney rady, tylko od čiebie, nie wfpieram (ie 
tylko na tobie, nie mam żadney pociechy, tylko w 
tobie. Ty jeftesżyciem moim, radośćią, mocą, y śi- 
łą moią, pragnieniem moim; y nádźicią moią. 
Punkt 4 jettes człowieku pyfzny? czy mafzże 

co w fobie, czegobyś nie odebrał, a jeże- 
liś odcbrał wfzytko od BOGA, czemuż fię podnosiťz 
nad wfzytkich infzych: Czy możefzże mieć dobrą ofo- 
bie mysl? Czy możefzże w fobie dobre jakie z Siebie 
famego w zbudzić pragnienie? Czy możefzże iedno 
dobre wymowić fowo, albo dobry jaki Z sicbie fame- 
go Uczynić uczynek. 

Ah z kądże pochodźi że fię nie učickafz do BOGA, 
czemu gonie prośifz aby cię nauczył, aby čie umo- 
cnił, aby cię obronił, czemu fię nie upckorzyfz wo: 
becnośći jego; czemu fię na twoy tylko fam fpufzczafz 
rozum, na twoię roftropność, na twoy kredyt, na two- 
ich przyiaćioł, na twoię cnotę y zafługi, jakobyś fię 
mogł obeysc bez BOGA, y cale go nie potrzebował. 
Pink: O ty jefteś rozumie prożny y pyfzny, 

*jeftcsczłowiekicm, ktorego LOG na świe: 
cie ofacził, aby go wielbił  Jettes grzefznikiem, kto- 
tys milton razy na peklo zarobił, jettes. Chrzesčiáni- 

j F> nem 


Po Świątkach 
nem, ktorý powinien być ukrzyżowanym, jefteś na, 
żnaczonym do chwały wieczney; ktoryś wiele powi- 
nien cierpieć, abyś. na nie zafłużył. O czymże te: 
dy myślifz, czemuż na to tylko pracuiefz, abyś siebie 
famego wielbił, miafto tego, cobyś miał wielbić BO- 
GA? czemu niechcefz czynić pokuty w tym życiu, kie- 
dy ja czynić bedžieíz muśiał w piekle. Czemuż be- 
dąc Chrzeščiáninem tak nienáwidžiíz krzyż, y (zem. 
rzefz gdy Gię BOG trápič pocznie? z kądże pochodzi; 
że chcefz iść donieba infzą drogą, nie tym gośćińcem» 
ktorym chodzili święci BOSCY. 
Panki P jefteś nadęty człowiecze? czymże by- 
łeś przy urodzeniu twoim; czymże jettes 
w życiu twoim, czymże będzie {z przy śmierci twoieys 
w coż fię obrocifz po śmierci? Byłeś jakoby beftya 
przy urodzeniu twoim bez mocy y rozumu, jeden tyl 
ko grzech rożnił cię od bydlat. Byles zdrayczy nic- 
wdzięcznym przez całe życie fwoie, będziefz podobno 
odrzuconým przy śmierci, a wzrucony w pieklo po 
śmierci. Czemu tedy nadymafz fie, y przenośifz (ie 
nad tych, ktorzy daleko od ciebie fa lepši? Czemuż 
lekce ważyfz twego bliźniego, czemu prožno chełpifz 
fi z tego dobra ktorego nie mafz, albo jeżeli go mafz, 
odebrałeś go od BOGA, ktoryć ie može, y ž cze- 
go rachować mu fig powinieneś przy śmierci y na fa- 


dzie. O człowiecze bez rozumu! o grzefzniku bez prą- 
wa! 
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wa! o Chrzeščianinie bez wiary! To wolifz naślado - 
wić pychy Lucipera, niżelipokory JEZUSA. czymże 
jefteś rożnym od twego bližnego jeżeli nie grzecha. 
mi twymi, ktorycheś popełnił więkfzą liczbę; niżeli 
on: poznayże kiedykolwiek, że wfzytko dobre pocho: 
dźi od BOGA; a nie chčiey fię nim chełpić. Poznay kic- 
dykolwiek, że w tobie nieznśyduie fię nic, tylko grze- 
chy, y niepoznanie dofkonále ficbie fimego; 4 upo- 
korz (ic przed BOGIEM. Jeżeli fię ty podnosiíz, on cię 
zniży, jeżeli fig upokorzyfz, on ćię podniesie, 


NA PIATEK XVI. po SWIATKACH. 
Umdgd; O Pokorze. 


Punkt PANS twoic cnoty jeżeli fa bez poko- 

ry, nie zbawią CIĘ. Wfzytkie grzechy 
y wyftępki twoie; byleś miał pokorę; nie potępią cić, 
bo pokora wygania wyftępki z fi 


erca,y wprowadza w 
nie wfzytkie cnoty. Gdy oyś był ták złym jako Kroł 


Achab, gdybyś fig upokarzał jako on; otrzymałbyś 
niłośierdzie jako y on. Przeciwi fig BOG pýfzny m, a 
daie łafkę fwoię pokornym. A możcfzze co uczypić 
bez łafki trzeba fię zaś upokorzyć jeżeli ją chcefz 
mieć. Pyfzny nie ma j*y, chyba że może fig modlić, 
y może fię upokorzyć. 
Punkt „K može mowić;że rzecz jeft niepodobna; 
aby fig zbawi, poniewaz mic potrze- 
s bá 


48 Po Siiatkach 
bá nic tylko fig upokorzyč,kiedy chcefz otrzymać od 
BOGA,wízytko to, czego pragniefz?Kto możć mowić, 
że droga do niebd jeft Cięfzka y trudna, ponieważ til. 
ko trzeba fic upokorzyć, ktory chce do nicy zayść, y 
podnieść fic? nie każdy može fig podnieść, ale ktoż 
jeft taki, coby fię nie chciał znižyč, nie wfzyfcy mo- 
żemy iść w gorę, ale ktož jeft táki, ktoryby nie 
zeysć na doł. 1 

| | Czynič mogę wfzytko, jeźli fie moge u- 
sog PO mo "Nie káždy može A aa 
fki želázne nośić, ale każdy może fig upokorzyć. Nie 
każdy może płakać z żalu za (woie grzechy, ale mo- 
że fig wtym upokorzyć, że płakać niemoże. Nie ka. 
żdy może czynić jałmużny, ani wiele modlitw, ale fię 
może upokorzyć we wfzelki czás w fercu y w duchu. 
Wfzytko czynić mogę zpokorą, bez pokory nic czy: 
nić nie mogę. Cnota pokory naprawia detekta miło- 
šči, Każdy grzefznik jeft w pewności, gdy jeft w ręku 
pokory, Nie gárdži BOG nigdy fercem fkrufzonym» 
y upokorzonym, 


NA SOBOTĘ XVI. poSWIATKACH, 
Umaga, O cwiczeniu fig w pokorze, 


"z" E 


mogł 


Punkż „I Rzebá Cierpieć. wzgárde, trzebá fobie 
lekce ważyć wzgardę, trzcbá kochać y 
pragnąć -wzgdrdy, trzeba fzukać wzgárdy. Trzeba 


čier- 
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cierpieć wzgár de, bo tá rzecz jeft zła, trzeba nią går- 
dźić, bo to jeft złe imaginaryinc, trzeba ją kochać » 
bo tojeft rzecz dobrá, trzeba icy pragnąć bo jeft ar- 
cydobra, trzeba icy fzukáč, bo jeft rzecz nicofzaco- 
wana, nam barzo potrzebna. 
ów RÓ IÈ da iol SE „Jkarby nafze na łonie poko- 

ry» obawiaiąc fię, aby nam ich czart nie 
wydarł. Chowa natura dla siebie to, co dla nicey jeft 
dobrego, a wypedza ná wierzch, co dla nicy jeft złe- 
go. Ukrywayże tedy twoie cnoty, a wydaway fię z 
twymi wyftępkami. jeft rzecz niebefpieczna, mowić 
o fobie albo dobrze albo źle. Jeżeli mowiemy dobrze, 
czyniemy to, abyśmy fig pokazali fwiętemi, jeżeli mo- 
wiemy źle, czyniemy to, abyśmy fię pokazali pokor- 
nymi. Trzeba fobie wyfoce ważyć male deiekta , co 
nam przynofzą konfuzyą, trzeba generalnie kochać 
wfzytko to, co nas trzyma w zgárdžic yw poniženiu. 
Centrum nafze jeft pifkość y nic, w tym fic trzymać 
trzeba; w tym trzeba odpoczywać. Byś dobrym, y 
nim liç pokazywać, jeft to dtan bárzo niebefpieczny. 
Pokśzać fię dobrym, a nie być nim, jeft to obrzy- 
dliwa hypokryzya. Być dobrym, a nie pokazywać 
fic nim, jeft to ftan y charakter fwigtych. 
Punik 3. Ož za zdanie mafz fam o fobie? Coż ro- 
zumiefz o infzych? Czy mowifzże dobrze 
o fobie famym: Czy mowifzże źle o infzych* Czy lu- 
G bifzże 
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bifzże pokazać fic? Czy fzukafzże wielkośći y pochwał 
ludži? Chroniízže fiç wzgárdy? ftrzeżefz fic konfu- 
zyi? _ Podobaiącze te pochały, ktoreć oddaia: Zazdro- 
ścifzże twoim rownym? Zniżafzże chwałę y cftime w 
twoich konkurentach: Jeftżes pyfzny, gniewliwy + 
Mięfzafzże fię w twoich defektach, y w twoich niedo- 
fkonatošciach? Boifz že lie refpektow ludzkich: Jeże- 
li tak, toć jeft jednym nikczemnym, pyfznym, am- 
bicycy y pychy pełnym. To mafz ducha Luciperowe: 
g0, anie Ducha JEZUSOWEGO. 

JEZU Panie moy, jakoż to być może, abym já 
eftymował, a nicnawidžiat ták barzo upokorzenia , 
kiedy bez upokorzenia nie mogę doftąpić pokory + 
Dayže mi fuplikuięć pokornie tę cnotę jakimkolwiek 
fpofobem doftąpić icy mogę, luboby mię to doftapie. 
nie kofztować miało naywięcey, lubobym dla niego 
łożył y honor y żyćie moie. Uczyńżce mi tę łafkę, abym 
kochał wzgardę, a przynamnicy abym cierpiał z čier- 
pliwośćig, abym ciebie miał w niebie, gdzie wniść nie 
mogę nigdy, jeżeli nie będę pokornym. 

NA XVII NIEDZIELĘ po SWIATKACH 

Umwidgd; Nad Ewangelia Niedžielna. 
Ytaią żydzi Chryftufa, iedni ze złości , 
. A a A kusić, y znagła ofzukać 
inśi z €iekawośći; aby fwoy ukontentowali rozum, by- 
hy 


SU. > A Goa k Wesa" "Zola Jazzy "SER 


Ná 17. Niedzielę fr 
chat li y tacy, ktorzy to czynili z fzczercy chęci, aby fię 
konfu, fwoiey nauczyli powinošći, y drogi zbawienney. Od- 
AZdro. powiada JEZUS wfzytkim z łafkawośćią y miłością cu- 
imę w downą: Difimuluie złość pierwfzych, wymawia čie- 
liwy; kawość drugich, a uczy z affsktu oftatnich- Czy 
niedo- zażywafzżc podobnego- (pofobu z twoim bliźnim + 
Jeże- Czy difimuluiefz defekta jego? Czy wfpierafz mize- 
am. | rye jego, Czy dajefz mu dobre rady? Czy tráktuig(z 
rowe. |  gołafkaw e» Czy chcefzże go wprowdžič na dobrą 


| droge> gdy widźifz że znicy zbladžiť, 
m JA | RE: asów fię Chrześćianie ktorzy uftawi- 
CDi y / cznie pytaią Pána nafzego, iedni aby wic- 


kory , dźieli wolą iego, ( mowiąc z Świętym Pawłem )Panie 
plwiek coż chcefz, abym uczynił, a te pyrania fą barzo do- 
ftapie. bre. - Drudzy chcąc wiedzieć racya rządy iego nad 
| niego nimi, a te pytania f4 fwawolne y kriminalne, Iasi nie 
, abym pytaią nigdy o nic BOGA, czyli to z niedbálitwa oko: 
zcier. ło zbawienia fwego, y około dofkonałośći, czyli z ro- 
iść nie zumienia, że wfzytko wiedzą, że niczego nie po- 
trzebuią, czyli tež że fię fpufzczaią na lego opatrzność; 
H y dla tego o nie nie dbáig, Pierwši fą głupi» drudzy (3 al 
| pyfzni, trzeci y Święci y dofkonali, Z ktorcyže licz- E 
| by jefteš: Nie jeftżeś z tych, ktorzy chcą wiele wic- 
złości , dźieć, a nic nie czynić? Albo z tých ktorzy miechcą 
fzukač nic wiedžieč, aby nie czynili nic: Albo z tych, aby 
i, by- chcieli wiedzieć wfzytko, a nie czynić nic? Albo czy- 
iy Ga nič 


f2 Po Świątkdch 
nič wfzytko: Mafzże należytą Swictych mądrość + 
chcefzże y pragniefzże mieć i4, uczyfzże fię jey? Gdy 
uczyniz to co umiefz, nauczy cię BOG tego, czego 
nie umiefz. Chcieć wiedźieć wfzytko, a nic nie czynić, 
jeft to zbierać drzewá, ná ktorych byś gorzał w pic- 
kle na wieki. 

Ochać będziefz Paná y BOGA twego, ze 
1. „R uda ducha y Er twego, s 
dufzy, y ze wfzytkich twoich šil. Z calego ducha, 
poddaigc mu twoy rozfądek, zcałego ferca, rzuca- 
jąc twoię naiego wolą, z całey, dufzy, ofiaruiąć mu 
wfzytkie twoic pafłyc, ze wfzytkich twoich śił spo- 


 święcaiąc mu wfżytkie twoie uczynki y wfzytkie mo- 


cy. Z calego twego ducha, wierząc wfzytkiemu temu, 
cokolwiek nam obiawił, z całego twego ferca, czyniąc 
wfzytko to, coć obiawił, z całey dufzy twoicy, fzuka: 
iac wfzytkicgo tego, co mu tie podobá, ze wfzytkich 
śił twoich, uciekaiąc y oddalaigc od siebie wfzytko to, 
€okolwick goobraża. Ze wfzytkiego rozumu twego , 
nie myśląc, tylko o nim famym. Ze wfzytkiego ferca 
twego, nie pragnąc, tylko jego famcgo. Ze wízytkicy 
dufzy twoicy, nie oddychaiąc; tylko przez niego. Ze 
wfzytkich Sił twoich, nie pracuiąc, tylko dla niego. 

Punkt 4. m to naypierwfze naywiękfze ze wfzyt- 

ich przykazań. Naypierwfze w obligá- 
cycy, bo powinno być przełożone nad wiyos a 
żeby 
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żebyś go zachował, należy; jeżeli tego trzeba porzu- 
cić {woy honor, ftracić fwoie dobra, odftąpie przyia- 
čiol, w zgárdžič učiechámi, nie wygidzać čialu, zapo- 
mnieć włafnego žyčiá, Jeft pierwfze w powadze, bo 
należy wyraźnie do BOGA, y nad wfzytkie infze rze- 
czy jeft nam opowiedziane od BOGA. feft pierwfze w 

odnośći, bo jeft fundamentem wfzytkich infzych, 
y zebraniem wfzelkicy dofkonałości. jeft naypierwfze 
w potrzebie, bo bez niego wfzytkie infze cnoty nie- 
płodne fą y niepożyteczne. Jeft naypierwfze w ufludze, 
bo bez miłośći wfzytkie infze dobre uczynki nic cale 
nie zarabiaią na niebo. Jeft naypierwfze w łafkawośći; 
bo miłość czyni jarzmo Chryftufowe niefkończenie 
miłe y fiodkie, napełniaigc dufzę radośćią, pokoiem, 
y pomazaniem Ducha S. Jeft naypierwfze w fkuteczno- 
śći, bo przyprowadza dotego, abysmy wypełnili in- 
fze, bo tenco kocha BOGA; nie czyni nic, coby mu 
fię miało nie podobáč. Konkluduyże przez to, że nie 
mafz milosčis bo fię nic boifz tego żebyś BOGA, nie 
obrażał. 

O moy BOZE, jako mię to flowo przeftrafza! Ah je- 
żeli niemam miłośći, ieftem niczem, jeftem twoim 
nicprzyiaćielem» jeftem na piekło ofądzony; y jeżeli 
mię fpytaią jako owego czarta, ktorcgo wyrzucano Z 
opętanego, ce jeft zaimię twoic: odpowiedźieć mufzę 


jako on: Jeftem ten mizerny, ktory obnażony jeftem 
Gz z mżłośćh 
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zmilosci BOGA, mego, 


| G 

NA PONIEDZIAŁEK XVII. po SVIATKACH, A 
Umdgd, Nad taż, Ewangelia. | i 

Rzydaie JEZUS drugie przykazanie po- | 4x 

p Poe do pierwfzego jeft, a będźiefz | ki 
bliźniego, twego, jáko śiebie famego. Nazywa go po- 20 
dobnym, bo z teyże pochodźi miłośći, ktora nas po. ci 
budzą do kochania BOGĄ, bo taż to jeft cnota, przez | 4 
ktorą y BOGA y bližnicgo kochamy. Kochać nie mo- | w 
żefz dofkonalę bliźniego, jeżeli nie kochafz BOGA, bo | ko 
rozkázuic abyś go kochał, y že fam šicbie kocha, yże | y 
go uformował na wyobrażenie fwoie, y że go odkupił p 
krwią (woią, y že go przeznaczył do teyże, co y Ciebie | 
chwały, A iáko BOGA ták y bliźniego kochać powinie- c 
DCS, ponieważ miłość jednego mierzy fię miłośćią dru- | b 
giego; y ponieważ iednaž miłość otacza obudwu. BE 
Punkt z Ochafzże BOGA: jeżeli nie kochafz, nay- p 
~ *twardfzym jefteś, naygrubfzym, ynay: | t 
nicwdžiecznieyfzym, nayniefprawiedliwfzym, ynay- | &¿ 
niewiernicyfzym ze wfzytkich ludźi, ponieważ uczy- r 
nił či naywięcey dobrego, naywięcey odpuścił či grze: | £ 
chow, niżeli podobno razem wfzytkim ludźiom. Ko- UE 
chafzże BOGA; a tegoż kochać mafz, Ježli nie jego; | . 
ponieważ nić nad jego nie mafz pięknieyfzego, nic le: | , 
pízego, nie milízego y łalkawfzego. Kochafzże BO. s 


GA? 
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GA» Wyznafzże to fłowy, śle obawiam fiç, áby fię 
ferce z uttámi twymi zgádzáto. Jeżeli kochafz BOGA, 
to kochać także mušifz y bliźniego. Zatrzymayże 
fig trochę nad tym, y uważ, ježli bliźniemu twemu 
życzyfz dobrzesježeli fadžiíz o nim łafkawie we wfzyt- 
kich rzeczach, jeżeli wymawiafz jego defekta, jeżeli 
znośifz fłabośći jego, y zły humor Jego, jeżeli fię 
ciefzyfz z dobra jego» jako ztwego» włafnego, jeżeli 
chętnie mu wybáczafz te krzywdy, coć uczynił, jeżeli 
to jeft, to go kochafz, jeźlitego niemafz, to go nie 
kochafz. - A zatym nie kochafz y BOGA, y naypier- 
wfze jego łamiefz przykazanie. 
1Owiadafíz že kochafz Boga, ale pytam jako 
AŻ „P go kochafz. Kochafzże ża z imeb ferca z 
całego ducha &c.Kochafzże go bez podziału,bez ożię- 
bienia, lekośći, y difimulacycy? Kochafzże go mile, 
mądrze, mocno, y ftatecznie? mile, nie uważając na 
pobudki čialá, mądrze, przečiwiac fię fztukom czar- 
tow fkim, mocno, gardząc światem, ftateczenic, prze- 
čiwko  lekošči rafzey natury. Gdyby ieden bátwán 
miał ferce, ( mowi Auguftýn S.) kochałby tego» co 
go uczynił. Coż chcefz uczynić z fercem twoim; kto- 
rc kładźicfz za godnieyfze, a niżeli tego> co je fwoimi 
zrobił rękami, y fwoią odkupił krwią, ożywił fwoim 
duchem, a tym czáfem nic kochafz go; albo tylko na 


w put go kochafz, albo tylko na ten czás kochafz go; 
kiedyć 
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kiedyć co dobrego uczyni, a może fie. to nazwść mi. 
łością BOGA. Zadziwuycie fig niebioľa, dwie rzeczy 
popełnił moy lud, Opuścił mig, ktory  jeftem 
zrzodłem wody żyiącey, wyćiągaiąc błoto w ftatki 
dziurawe, co ledncy kropli wody nie utrzymuią. 


NA WTOREK XVII. po SWIATKACH 
Umigd, Omiłości, ktora powiuiśmy kochać Pana I eznfa. 


1Ale prawo zamkoięte jeft w miłośći BO. 

a. y w miłośći bliźniego. Wypelniam 
tedyż całe prawo, gdy kocham JEZUSA Chryftufa, 
bo kochaiąc go, kocham y BOGA y człowieka, ktory 
jelt moim prawdžiwym blížnym. jeft to konkluzya 
przypowiešči © Samaritanie. Trzeba tedy kochač JE. 
ZUSA Chryftufa, uważ jeżeli to nie jeft rzecz należyta. 
Pott +. EZUS porzucił niebo y kompanią Aniołow 
aJ dla mnie. Stał fig człowiekiem šmiertel- 

ným, y cicrpiętliwym dla mnie. Stat fię džiečicčiem 
ubogim y mizernym dla mnie, pracował lát trzydžie- 
šči y trzy dla mnie, wycierpiał wfzytkie krzywdy, o- 
belgi, wzgardy, męki, y prześladowania dla mnie, wy- 
lał fwoię krew, y dał życie fwoie dia mnie, jeft jefzcze 
gotow, gdyby tego była potrzeba, cierpieć y umrzeć 
dla mnie; trzyma zawfe oczy wlepione we mnie; roz- 
kazuie Aniołom, aby zefzli ná źiemię, aby byli w mo- 
icy kompánicy, aby wfzędźie ze mna chodžili, żeby 
à mg 


pay. 
;fzcze 
mrzeć 
? roz- 
7 mo- 
‘żeby 


| mię 
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mie uczyli, broili žeby mic čiefzyli, y žeby wfzel. 
kie o mnie mieli ftaranic. $ 
Punkt saa kocha mię z calego ferca fwego, jeft 

zawíze przy drzwiach ferca mego, gdzie 
chce wniść, aby go uczynił fzczęśliwym, łącząc go 
do fwego, prośi mię y zaprzyśięga abym mu dał fer- 
ce moic, dał życie (woic, y krew fwoię wylál,áby je. 
fobie zoiewolił. A nie jeftżem nayniewdzięcznieyfzy, 
nayniefprawiedliwfzy ze wfzytkich ludzi, jeżeli mu 
odmowię, albo jeżeli mu tylko część fercd mego da- 
ję” Czy możnafz rzecz nie kochać ták dobrego Oy- 
ca tak wielkiego Krolá, Pafterza kochaiącego, przy- 
jaciela wiernego, Pana łafkiwego, y Oblubieńca ták 
piękniego y dofkonałego, 

A tym czafem ia go nie kocham, bo przykazań 
jego nie wypełniam, bo bliźniego mego obrażam, á 
jelt to rzecz, ktorą naybarźicy ze wfzytkich czuic, 
nie myślę o nim, nic nie czynię dla niego, nie mogę 
wytrzymać godźiny iedney w kompaniy jego bez ža- 
lu, y tęfknienia. przechodzę nawet ná ftrone nieprzy- 
iacioł jego, przekładamufługę czattowíka nad ufłu- 
gç jego. jeżeli go kocham, to barzo ožieble, z wiel- 
ką lekośćią y rozerwaniem; to tylko na wpoł, w ap- 
parencycy, to tylko uftami, a nie fercem. 

O miłośći ze wfzytkich miłośći! O ferce ze wfzy- 
tkich ferc! Niechże ja ciebie tik kocham, jáko ty 
H mnie 


Po S$wiątkach. 
mnie kochafz. Niechże ciebie tak kocham, jakoś 
tego godźień, bo ty mię uzdrawiafz gdy jeftem cho- 
rym, obraniafz mię gdy na mnie napádna, ciefzyfz 
mię gdy jetem utrapionym, fzukáfz mię, yna dro. 
gç zaprowadzafz, gdy z nicy zbladze. Niechże pa: 
dnie przeklečtwo ná tego, co nie kocha Pana nafzego 
„JEZUSA Chryftufa. Nic nięmafz nad niego, nic poro- 
wnać fig nie może do niego, nicz nim, nic po nim. 
Y to ieft kochanie JEZUSA, ták czyni ten, co chce zy- 
pełnie do nicgo należeć. 


NA SRZODĘ XVII. po SWIATKACH. 
Umdgd, lako kochać powiniśmy najzego blizniego. 


Ak powinniśmy kochać bliźniego jako ko- 
WEI 3 Ew BOG šiebie fámego, ten s przed o- 
czy Chryftus przykład przekłada. Jáko trzy ofoby 
Przenayświętfzey Troycy ieden rozfądek, y jedne wo- 
lą, tak wizyfcy ludzie powinni być rzeczą jedną mie- 
dzy fobą. A jako trzy Ofoby nie maią, tylko jednę 
mądrość, jednę moc, jedne dobroć, y cokolwiek jedna 
ofoba powierzchownie czyni, toż czynią y drugie ofo- 
by, tak wfzyfcy Chrzesčianie mieć nie powinni, y tyl- 
ko jedno ferce, jednego Ducha, jeden rozfadck y je- 
dnę wolą. Powinni przyczyniać fig y konkurrować 
do uczynku, y być uczeftnikami cierpienia, co jeden 
albo drugi znoši, ták z godnie poftępuiąc, aby oczy. 


w 1ŚĆ1€> 
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wiście, widžiano, że tylko jeft jeden duch, ktory áni- 

maie Ciálo, y członki Kośćioła Świętego. A także ko: 

chafz bliźniego twego. 

Punkt 2N Iłość ktorą mamy ku nafzym braci, po- 
winna być expreflyą jednośći czci go- 

dney, flowa przedwiecznego z pokorą Świętą JEZUSA 


Chryftufa Zbawiciela nafzego; ta jeft ták śćifła, że ze: 


dwoch natur, jedna ftalá fię ofobá. Znayduie fiç zaś 
miedzy BOGIEM 4 człowiekiem złączenie dobr, y nie 
dobr, bo człowiek ftał fię prawdžiwie BOGIEM, a na 
potym wziął przymiot wiecznego; nieśmiertelnego; 
wfzechmocnego, niečierpietliwego lubo jeft z natu- 
ry ftworzony w czášie fłabym, čierpictlivym» y śmier- 
telnym. BOG tež prawdźiwie jeft czlowickiem, y w 
mocy tey jednośći, mowiemy że fig urodźił w CZASIE; 
że jeft fłaby, mizerny, śmiertelny y čierpietliwy. © 
toż modzl miłość! Chrześćiańtkiey, ktory nam fam 
BOG proponował y ktory był naturalnie wyrażony w 
pierwfzym Kośćiele, w ktorym Chrzeščianie jedno 
tylko ferce, jednę mieli dufzę, gdzie nic nie mieli wła: 
fnego, ale wfzytko tkładali w pofpolitośći, gdzie dobro 
jednego, dobrem było drugiego. A jakże złączony 
jefteś do twego blizniego, 

Punkt 3. Rzeči modelufz miłośći Chrześcianfkiey , 


fzá miłość, jcít uczeftniétwem miłośći Bofkicy, albo ra- 
H2 cey 


jeft miłość, ktorą BOG kocha ludźi, bo na- 
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czcy fdmą jego ;miłośćią, ponieważ kochá wfzytkie 
rzeczy przez fwego przendyświętfzego Ducha, ktore- 
go nam dał. Więc BOG kocha wfzytkich ludži bez exce- 
pejey» wfzytkim życzy dobrze, wyświadcza im wfzyt- 
kim rożnymi fpofobami dobrodžieyftwa fwoie w wfzel. 
ki czas, na każdym mieyfcu, aż do naywiękfzych fwo. 
ich nieprzyiacioł. A to czyni, lubo z fwoiey ftrony te- 
go nie zafłużyli, z famcy tylko dobroci fwoiey. Uwáž 
ten fpofob y modelufz, a patrz jeżeli do tych czas po- 
kazuie fig oryginalu tego naymnicyfzą w obyczaiách 
twoich kopia. l 

Zwatty modelufz nafze miłości, jeft mi- 
Punkt AC e nas JEZUS Chryftus kochał. 
Wiefz dobrze co uczynił, y co cierpiał dla čiebie, Coż 
go obligowało do tego. Umarł zá wfzytkich ludźi 
bez cxcepciey, udzielił im części zafług fwoich,daie 
im fwoię faíke, wylewá dla nich íkárby fwoie;to jeft fa- 
kramenta ktorymi fie zbogacić mogą. Lubo mu wiel. 
kie krzywdy czyniemy, z tym wfzytkim jeft gotow 
zawfze» ná przywrocenie łáíki fwoicy temu, ktory go 
obraził. lák wiele obelg uczyniłeś mu od tego czáfu, 
jako jefteś na świecie? lak wieleż razy odpuścił či,cze- 
goż niepowiniencś czynić dlá niego? A toż fubítytno: 
wał, y na fwoim ofśdźił micyfcu bliźniego twego. Co- 
kolwiek temu albo dobrego, albo złego uczynił, jako. 
byś to iemu fámemu uczynił, 
NA 
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NA CZWARTEK XVII. po SWIATKACH. 
Uwagd, Infze modelufze miłośći bliźniego. 


Igty cxemplarz jeft miłość, ktorą Siebie 
Punkt A kochamy, z kąd pochodźi że fobie 
życzemy dobrze; y chcemy wfzelkie ná nas ściągnąć 
dobro; abyśmy odwrocić mogli wfzelkie niefzczę- 
ście, ktore nam groži, abyśmy wymávwiali náfze defe- 
kta, abyśmy znośili nafze flabośći, abyśmy wfzytkie 
fobie wybaczali rzeczy. Y takchice BOG, abyśmy w 
en fpofob kochali blizniego nafzego. Wfzak tak mo- 
wi: kochać go będziefz, jako siebie. famego. Czynić 
nie będziefz infzym tego, czego niechcefz aby tobie 
czyniono, czynić będziefz infzym to; co chcefz, 
aby tobie czyniono. Czy nie jeftze to rzecz fłufzna 
y naležytá, ale czy czyniíz ty tak? 

A Ochać jefzcze powinismy nafzego bli- 
uni: 2K Zico w taki (pofob, jáko. fig kochdią w 
fobie wzaicmnic Swięći Bofcy w niebie, bo łatka jeft 
žiarnem chwały, y tá z námi do nicba poydźie. Mia- 
ra nafzey fzczęśliwości brać figę będźie z obfzernośći 
y wielkości miłośći nafzey. lákož tedy błogofławieni 
maig tylkojedno ferce y jednego ducha, wizytkie ich 
dobra f3 fpolne y pofpolite, jako miedzy nimi niemafz 
ani zwadki, ani naymnicyfzcy difputy, ani ambiciey, 


ani zazdrości, ale fzczęśliwość jednego; czyni fzczę- 
H3 śliwość 
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śliwość drugiego; w pokoiu y w wieczney jedności y 
złączeniu, a ták y my powniniśmy  fzczęście nafze z 
fzczeščia czynić bliźniego, chwałę zjego chwały, u- 
ciechę z jego ućiechy. Chwycić fic powinniśmy iego 
wfzelkich intereflow, trzymać nigrozerwany pokoy 
z nim, nigdy go nic obrážáč, ani fig mieć za obražo. 
nego od niego, lubobyśmy jak náywickfza mich tego 
przyczynę, BAB "37M 
Punkt sd. di _ miłośći Chrzesčiánikiey mode. 

lufz znayduie (ie w jedności, ktorą mia 

członki ćiała iedne z drugimi., Proponuie to Paweł S. 

Chrześcianom, ktorzy fą członkami miftycznego JE- 

ZUSA Chryftufa ciała, a tym jeft Kośćiol jego. Nie- 

mafz więkfzego niepodobeńftwa, jako (2 członki w 

ciele; jeden jeft čiepty drugi zimny, jed n fuchy dru- 

gi wilgotny, jeden twardy, drugi miękki, jeden mo: 

coy, drugi fłaby, jeden czči godzien, drugi wzgárdy, 

jeden pracuje zawfze, drugi nic nigdy nie czyni, y za. 
wfze jelt w ufpokoieniu, a jednakoż niemafz miedzy 
nimi niezgody, ani fchyzmy, (jako mowi S Paweł) 
niemafz rozdziału, ani zazdrości, y owfzem cudowna 
jedność, dziwne miedzy fobą porozumienie, ježli je- 
den odbiera co dobrego, drugi (ie čietzy z tego, jeźli 

na jednego przypadnie jakie niefzczęśćie, drugi jego, 

żałuie. jeżeli ręka prawa zarznęła lewą, nie bierze tá 

noża, aby fig mšcilá rány zadancy. Głowa, A 

Je 


nošči y 


nafze z || 
ały, u. i 


y iego i 


pokoy 
'brażo. 
li tego 


mode. 
3 maig 
wet S. 
go JE: 
| Nie- 
aki w 
y dru: 
D mo: 
pardy, 
ls y Za: 
iedzy 
iwel ) 
lowna 
7: * 

zli Je- 
, jezli 
i jego 
prze ta 
| ktora 

eft 


pet 
WE s 


ZEE AE 


m mW si W YA 


Ná 17. Czwartek 63 
jeft częśćią Giała nayzacnicyfzą y naywyżfzą, zniża fię 
fchylá fię, aby wyciągnęła drzazgę, ktora rani nogę. 
Jednym ftowem; wfzelkie dobra y złe; fą miedzy ni- 
mi pofpolite. Mocny z nośi fłabego; twardy utrzymu- 
ie miękkiego, Ciepły zagrzewa źimnego, zdrowy le- 
czy chorego; pozwala ręka aby ją urznięto; dla fal- 
wowania głowy. O jako cudowna jedność, o jak dži- 
wná miłość, oják dofkónały Chrzeščianíkicy miło- 
śći modelufzi 
ZE Z Pz ma kocháfz bližniego twego? a čie. 
fzyfzże fię z iego fzczęśćia, a trapifzże 
fię ż niefzczęśćia jego; wymawiadfzże; znośifzże jego 
fiabośćiż pomagaízže mu w iego potrzebach, gotow- 
żeś umrzeć za niego? Ale ah! Jakoż dać mafz życie 
temu, ktoremu niechcefz udžielič naymnieyfzego do- 
bra twego: jefteś pyfznym y ambicycy pełnym» ży- 
czyfz mu dobra cudzego; á dobro jego włafne odbie. 
ráfz mu gdźie możefz. Obrźżafz jego reputacyą przez 
obmowe, zázdroščiíz mu chwały y fzczesčiá, miafto 
tego cobyś mu uczynić miáł dobrze, życzyfz mu y 
czynifz co możefz naygorfzego. jakoż možeíz mo- 
wić potym, že kochafz BOGA, jako śmiefz brać na fig 
przymiot Uezniá Chryftufowego, jako fię możefz zbli- 
żyć do Kommuniey, ktorá jcft fakrámentem jedno- 
ści» Ale coż cdpowicfz ná fadžie Pánu nafzemu, gdy 
wyrzucać či bedžie, żeś nim gardził, ześ go nicna- 
wydźiał, 
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widział, żeś z niego żartował, żeś fobie uciechę ftroił 
z twoich zdrtow; żeś bližniego twego źle traktował fto- 
wami y uczynkámi, Spytáy fiş y wycxaminuy šiebie 
famego; a uwáž, co ná to odpowiefż. 


NA PIATEK XVII. po SWIATKACH. 
Umdod, Nád włafnościami miłości bliźniego, y defekta- 
mi, ktore [ajej przeciwne. 


Punkt MPE powiada Paweł S.) jet čierpliwá, 

nie. krzywi fię ani (ie marfzczy prze- 
ciwko bliźniemu, chočiážby od niego naygorżey tra- 
ktowaná była, Znoši wyltępki y. niedofkonátošci iego 
z łafkawością, wymáwiá ie, jako tylko może. Jeżeli 
kto jey rzecze jakie fowo urážáiace, czyni jakby te- 
go nie rozumiała, krzywdy za krzywdę nie oddaie; á- 
le znośi wfzytkie nie mowiąc fłowka, nie ikarząc diç, 
Ani fig gniewaiąc ná tych, co iey obrażdig, ani poká- 
zuiąc żadnego nieukontentowania znaku. 

Miłość jeft łalkawa y miła przećiwko wfzytkim; 
czyni dobrze tym, ktorzy jey źle czynią, kładźie w 
regcltr naywiękfzych fwoich przyiačiol tych, ktorzy 
jey naywiękfze złe uczynili. Nis obraża nikogo ani 
uczynkiem áni flowem, áni uważa żadney od nikogo 
urazy. Jeżeli fig czáfem trafi, že dá jaką do niefma- 
ku przyczynę bliźniemu fwemu, záráz go przeprafza, 
y pokazuie prawdźiwy žál, že go obraziła, 


Punkt 


ról 
1“ 
Punk? 


Nd rý. Prztek, ó 
Pank an 0 jeft ochotna áby dobrze czyniła 
infzym, nie trzeba je ży o nic dna u- 
przedz a wfżytkie prožby, pomagaiac potrzebom bli- 
źniego, fłuży mu zpoćiechą, pyta fie o jego potrze- 
by; y ma ofobliwe ukontentow anie; kiedy fig podo- 
bić może, maiac w ofobie jego» y uważając ofobę JE. 
ZUSA Chryftufa. Nie dba o fwoie włafne wygody; od- 
waża fię na niewezáfy, byle tylko blizniemu ufłuzyła 
Miłość ieft roftropn a, nie jelt lekka y smiała, ale 
jeft pokorne, Íkromná, yz refpektem czyniaca: Od. 
daie część wf fzytkim; nawet y tym» co nifzsi íg od niey, 
Maniera jey w konwerfacyách jet uczciwa bez affe- 
ktacyey> arię bez diffimulacycy, wolna bez lek- 
kości, łafkawa bez z marfzczeńia fig, počiagalaca < do 
siebie krh fztuki. Nie zártuie ani fig nasmiewa z ni- 
kogo, śmiertelnie nie lubi obmowy, naygrawania; y 
owych żartow roztimnych, ktoreby w czymkolwiek 
bližniego obrażić mogły. Kładzie fięzawfze na miey- 
fcu infzych mowiąc fobie uftawicznie: <czy radafzbym 
była? aby to mowiono omnie, aby fię nasmiewano 
ze mnie, aby -mng kompanią całą Roe 
Punka, M Iłość.nie jeft pyfzna, nie jeft wyniofła y 
i przykra, nie podnosi fig nad infzych 
nie zniża pochwał infzych, nie gnicwa figę o to, gdy 
kogo więcey kochaią, więcey eftimuig, niżeli onę. A 
jako fig fama kocha w fobie, ták fie kładźie fama w 
I blížnym 
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hližnym» cokolwiek bliźniemu: dobrego uczynią, bie- 
rze: to, jakoby jey uczyniono» cokolwiek honoru bli- 
źniemu, wyświadczą, bierze to, jakby iey wyswiadczo- 
no. left pokorna y uważa wfzytkich infzych, jakoby 
jey ftarfzemi byli, kłania lię im y czci ich, pierwfzego 
uitępuie niieyfca, ufługi naypodleyfze. wyświadcza; a 
to wfzytko czyni z ferca, z affcktem ferdecznym y za: 
cnym, uważaiąc w ofobie ich, ofobe: Chryftufa. 

Miłość nie jefť ofzukiwaiąca, nie ieft fztaczna y dif 
fimuluiąca, ale profta y fzczera. Jeft: roftropna w fwo- 
ich fowach, ale nikogonigdy nic: ofzuka.  Nienawi- 
dzi kłamftwa y dwoiftego fercá, a mowi záwíze to, co 
myśli. Akkomodowač fig nie może ze. zwyczaiami 
świata, y nie lubi: cudzych y zmyślonych poftow. U- 
czynki iey fa profte y fkromnc, a lubo jeft wfzytka z 
ludzkośći zložonaš przecięż. ta ludzkość ani ieft z po- 
chlebítwá, ani z fztuk jakich wyrobiona. Sufpicye po- 
deyrzenia, niedufałość, nikczemnie y prožne pofądze- 
nia, fa dla nicy jako śmiertelna trucizna; ktorych nie. 
fiychanie nienawidźi. ldźie fobie profto, poftępuie 
fobie okrągło; mowi fzczerze; ma dobra: o wfzytkich. 
opinią, nie fadzi źle o nikim.. 


NA SOBOTĘ XVIE po: SWIATKACH. 
Umagd; Infze przymioty miłości. blizniego:. 


Punkt. 
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Punkt ON Iłość kocha umartwienie jako początek 
+VAzyčia fwego; bo kocha'pokoy; ktory u- 
trzymować fig nie może jeżeli każdy z fwoiey ftrony 
do tego fiç nie przyczyni» umartwiaiąc fwoy honor y 
{we paflye; ktore fa wfzelkich miefzanin przyczyną. 
Nie wiąże fiç nic, ani interefuje do dobr, y owfzem 
chętnie fię wyzuwa, aby nimiinfzych odziała, wiedząc 
że interes jeft jako czart, ktory wfzelkie wzbudza mi- 
ny» rozdziały; miefzaniny, y niezgody na świecie. 
RAPER M Iłość nieieft twarda y niemiłośierna; ale 
LY A miło y czuiąca mizerie blizniego, ktore 
ma jako za jeden członek ciała (wego, jako famę Ofo- 
bę JEZUSA Chryftufa. Y dlatego z ukontentowaniem 
nawiedza fzpitale y więżienia, gdzie zpayduie mizet- 
nych y Uutrapionych; ktorym flužy> ktorych <iefzy> 
ktorym aflyftuie ktorym dobr fwoich udžiela. Nie za- 
zdrośći dobr doczeľnych Íwemu blížniemu, yowízem 
ile može, pomaga mu, aby. ich pomnażał. Wierzy 
wfzytkiemus fpodziewa fic wfzytkiego» czyni wfzytkoy 
znośi 'wfzytko, date wfzytko, otacza wfzytko, Y taki 
ieft duch y geniufz miłośći Chrześciań(kiey. j 
Punkt JĄ FT czynifz dufzo Chrześćiáńlka? O 
BOZE! Jáko jefteś od tego wfzytkićgo da- 
leka. Wnidź w twoie ferce, y obacz, jeżeli jeft w tobie 
jedna ifkierka miłosci. Czy czynifzże bližniemu twe- 
mu tyle dobra, ilebyś chciała aby tobie czyniono? 
12 Trak- 


6% Po ŚSmiatkacb., 
Traktuiefzże go tak, jakobyś chčialá, żeby cie tra- 
ktowaáno? Rozumiefzże o nim dobrze, kochafzże go? 
Czčifzže go? Czy wymawiafzze defekta jego: Ufte- 
puiefzże mu micyfca, nie wadžiízze fię z nim utrzymu- 
iąc pokoy? oddaicízže mu chętnie ufługi, Pomagafzże 
mu we wfzytkich jego potrzebach Gielefnych ducho- 
wnych,Nie bijefźże przeciwko jego. reputacycy obmo. 
wami? Nie gnicwafzże go, nie niewczafuiefzże go złym 
twoim humorem, manierami grubemi, y chłopfkiemi, 
pofturą pyfzna y rozkazuiącą,fławami ufzczypliwemi, 
żartami złośliwemi,. y chytrymi, gniewami zbytnie- 
mis gorgcośćig mnicy potrzebną, gryzotą melancho- 
liczną» rozmową źimną y gardzącą,. konwerfacyg cię- 
fzką pyfznąży nie ludzką: Czy nie ciefzyfzże fic z tego, 
gdy on icfť upokorzony y umartwiony, nie pytafzże 
lic ćiekawie oiego. żyćiuż Nie cxaminuiefzże obycza- 
iow jego, abyś mial okázyg: dozniżeniay upokorze- 
nią iego.. 
©. jakom: ieft niefżczęśliwy, jakoż mam mieć na- 
dzicię że jeftem zbawiony, kiedym nie kochał do tych 
czas. bliźniego mego y owfżem wfzelkiemi fpofobami 
obrążałem gor Ah. Panie, trzebać bedžic pytać mię 
wdzień: fądny, fam ná fig fwoy wywiode proces, f3- 
dzić mię bedžie wlafne fumnienie y dckretować, gdym 
nie czynił dla brata mego tego, czego bym był pra- 
gnal, aby mnie czyniono było, gdym. czynił prze: 
ćiwko: 
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čiwko niemu to, czegobym był nierad, aby przeci- 
wko mnie czyniono było. Coż czynić będę; gdzie VÁ 
tię obrocę» czy zbáwig fie bez miłośćiż rzecz to nie 
podobna ieít, nie miałem jey do: tego czafu» to pra- 
wda, ale chcę ją: mieć ná potym, chce: fię nawrocić, 
chcę odmienić życie, aby w dzień: fadu fyn BOSKI po- 
dziękował mi, żem mu . użył, y afiyftował mu: wofo 
bie bliźniego mego. 


NA XVIII. NIEDZIELĘ po SWIATKACH 


Umagd, Nad Ewangelie N tea zielną. 


ej < 77 £ CZE A ý + ne 3 
(270 pile wygnawfzy czartow z CA g0;po 
ala 


o 
zwoliť im aby wyfzedfzy z Gi jego» we- 
{fzli w trzodę wieprzow; ktorzy dra ili ię potym w 
morzu, czego dowiedźiawfzy fię obywatele tamteczni; 
prosili Pana, aby fig od ich kraiu oddalił, co y uczy. 
nil. Ktoż fie nie zadziwi poftepkowi tych mizernyci 
y prožbie ktorą uczynili do fyn4 Bofkicgo, aby fię 
pośrzodka ich oddalił? Zkadže pochodzi, że wyga- 
niaig tego, ktory przyfzedł naświataby ich zbawił, 
y uwolnił od panowania ezartowfkicgora to czynią dla 
tego; że f2 oahi do: dobr zien'fkich, a ftracić 
wolą BOGA, aniżeli fwoie wieprze Ah jakiegoż fpo- 
dźiewać fię mogge dobra ody ich JEZUS opuści. 
Siláž rázy dufzo Chrześć iańfka wygnałaśs Chryttu: 
fa z ferca twego dli mizernego intereliu, dla:dymu ho- 
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noru, dla imäginaryiney. fortuny? Siłaż razy mowią- 
cemu do twego ferca, gdy čie przynaglál, abyś od- 
ieniła życie, odpowiedziałas mu fwawolnie jako ży- 
dźi: oddal fie od mas; niechcemy znać asi two- 
ich, ajefzcze mniey iść niemi. Wygnałeś JEZUSA z 
fercá twcgo, a nmiewiefz jeżeli fię nazad wroci. O: jak 
wielkie tego ludu niefzczęśćie ( mowi,BOG, ) kiedy 
oddalę fic já od niego. 
Parke a ©} Ddaliwfzy fię JEZUS od owego kraiu, do 
fwego przyfzedł iniafta, to jeft do Kafar- 
naum, gdźie zwyczaynie fwoie miał mięfzkanic, Ser- 
ce nafze jeft miaftem Chryftufowym, wchodzi do nie- 
go przecz Kommunig., - micízka tam przez łafkę, czy 
przyimnicfzże go dobrze, czy nie zamył kafzże drzwi 
przed nim? czy jeftżeś gotow naprzyięćie jego, mic- 
fzkanie w ktorym ma miefzkać, jeltże czyfte, oche- 
dožnc, y ubrane? O fzczęśliwa dufza, ktora a przyimu- 
ie takiego gościa, Krola tak mocnego, bogatego, ła- 
fkawego, fzczodrego; y od wfzytkich wickow upra- 
gnionego. Nie.wfzedł do żadnego domu, w ktorymby 
wiele dobrego nie uczynił, czego diç fpodziewać nie 
mafz z łafkiicgo, jeżeli go prźyimuiefz z wiarą, z po- 
korą, y z nabożenftwem. 
Puak s. W Szedízy JEZUS do miafta,prezentowano 
mu iednego paralityka leżącego na łofż- 
ku, ktorego uzdrowił, dla zafługi wiary tych, co 
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go prezentowali. Dufzá. twoia, anie jeftże parálity- 
czna, od kogoż ma porufzenie fwoie, od BOGA, 
czy od czarta czy od natury? Pracniefzże z radością 
y gorącością około tegos cokolwiek należy do uflugi 
jego? czy mowi przez cię duch: jego» czy chodzi z 
tobą» czy on do pracy pobudza čiebie? O jak jefteś lck- 
kim na ufludze Bofkiey. o jak jefteś źimnym; y nic- 
dbałym: wfzytek jeftes z ognia gdy chodžiíz ckoło in- 
tereflow fwoich> wfzytek jeftes z lodu; gdy trzeba 
fiuzyć BOGU. Nic pewničyfzego że dufza. twola jeft 
paralityczna; przezentuyze ją. Pánu: nafzemu» proś 
go aby j2 uzdrowił. Będzie uzdrowiona pewnie; jeżeli 
mafz wiarę, a przynamnicy pros: infzych, aby Cię. pre- 
zentowali.. A kiedy fam. uzdrowiony będzicfz: przy- 
prowadzáy drugich do niego paralitykow.. O jako 
wiele ich ieftna świecie! Nic nie mozżcfz milfzego u- 
czynić mu nad to,boon uzdrowi wfzytkich, gdy o= 
báczy wiarę twoię> y miłość twoię.. 


NA PONIEDZIAŁEK XVIII. po SWIATKACH: 
Uwaga, Nad taż Emdngelia. 


Punkć 1 EZUS rzekł.do paralityka: Synu; miey na: 
džicie.. © jak te flowa (3: flodkic, o jak. fg 
ferdeczne y miłość: pełne! Džiéčicčiem fwoim mazy- 
wa jednego mizernégo grzefznika. Wzbudza.w nim 
wiarę y nądźieię,, bo:bez: tego nic nie ogtzznia od 
JOGA 
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BOGA. Nie wylewa oleiu miłosierdzia fwego; tyl- 
ko w ftatki pelne dufnośći. A czemuż fic obáwiáfz 
przyftąpić do Pana JEZUSA» czemuż ták rzadko kom- 
munikuiefz, y z takim pomiefzaniem? flucháy co do 
ciebie mowi: Synu moy, corko moia, nic boy fię ni- 
czego, miey dufność we mnie, nic przy chodze ja dla 
tego abym Cię zgubił, ale żebym čie zbawił: nie tur- 
buy áni miefzay fercá twego, jámči ten icf, ktorym 
jeft twoim oycem, twoim Zbawicielem, oblubieńcem 
y lekarzem. Podźże, wízytkie twoi grzechy fą ci 
odpufzczone. Jeżeli uczynił tę łalkĘ owemu chore- 
mu, ktory o nię nie prośił, czy odmowi ią temu, kto: 
ty o niç pokornie prosić będzie, y ktory wfzelkg fwo- 
iç nadzicię w nim położy. 
Punkz „„JDArlieyk prośił o zdrowie, ale nie prośił o 
odpufzczenie grzechow,ale że nafze grze- 
chy fa przyczyną wízelkich náfzych chorob, ten mą- 
dry Doktor aby uzdrowił chorobę, napržod odsymu: 
ie przyczynę iey. Wyznayże jeżeli jefte$ chorym , 
że fa grzechy twoig,ktore te choroby z wabiły, y two- 
ie zdrowie zruinowały. Wyznay żeś zafłużył ná to, 
co-Gierpifz, znoś chorobę twoię čierpliwic, á jeżeli u- 
ieczonym chcefz być, oczyść dufze twoię ze wfzy- 
tkich wyftepkow. Chorobá ciała jeft zwyczaynie dif. 
pozycyą do choroby dufzy, kto chce uzdrowić je- 
dne, trzeba aby uzdrowił y drugą, 
( Punkt 


fa ci 
thore- 
I, kto: 
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PILE”: e GROM y Faryzeufzowie ofkarzaią w fo- 

‘bie famych JEZUSA Chryftufa o błuźnier- 
ftwo, bo rzekł do tego famego, odpufzczone 4. grze- 
chy twoie, a Pán znaiąc ich myśli, rzeki: A czemuż 
pozwaláčie weśćie tak złym myšliom do ferc wafzych: 
a potym aby pokázát że był BOGIEM, y że miał moc 
odpufzczać grzechy, uzdrowił owcgo chorego. Nie- 
nawiść ieft to barzo zlá rzecz, zazdrość icft páfiyá ©- 
brzydliwa. Kapłani żydowicy nienawidzą nafzego Pa- 
na, y zazdrofzczą mu» y dla tego wfzytkie uczynki ic- 
go žle tłumaczą, y tručizna wfzytkie iego zdradżaią 
owa. Czy nie jeftżeś opętany tym czartem? czy nie 
zazdrościfz fzczęśćiatwoiemu bliźniemu, coż to f4 zá 
myśli, mowi Pán nafz: ktorými ieft napełniony twoy 
duch: czemuż źle fadźifz o twoim bracie, 4 ktoż cię 
iego poftanowił fędzią, coż za prawo mafz, abyś iego 
potępił. 

O JEZU, nie należy do mnie abym ia fądził, bo 
więkfza icit moia winś,aniżeli tych, ktorych fądzę; 
Ja nie widzę fercá bliźniego mego, já nie znam icgo 
intencycy, iá nie ieftem ftarfzym jego, ia nie mam ża- 
dney powagi nad nim. Sam tylko ty jefteś, ktory je- 
fteś nafzym fędzią, y upewniafz nas, że my niebędzie- 
my źle ofadzeni, jeźli ofadzač nie bedžiemy infzych. 
Więc niechce ofadzač nikogo infzego» tylko famcgo 
Siebie. Jeśli fadžié chce mego bliźniego, nicchże fą- 
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dze o nim dobrze, ježli ofadzam siebie famego, niech- 
że tiç o fadzam na złe. Nie będę fobie nigdy przy» 
włafzczał powagi Bofkiey, y przypominać zawfze fo- 
bie będę fľlowa owe JEZUSOWE: Nie fadź, a nie bę- 
dźiefz fadzony, nie potępiay, á nie będźiefz potępiony, 


NA WTOREK XVIII. po SWIATKACH. 
Umaga, O ożiębienu dufzys ktora fi reprezentute Żrzez 
Żdraliż ciała. 


Aka ieft rzecz mizerna ożiębła dufzá, kto- 

ra ftraciła (mak do BOGA, ktora obnažona 
ze wfzytkich iego počiech, ktora zabłądźiła w drodze 
opatrzności Bofkiey, ktora grzefzy bez boiažni y bez 


Punkt 1. 


-gryzoty, ktorá icft zawfze daleko od siebie, ani wro- 


cić fię do šicbie niechce. Ktorá, jet chora, anie czu. 
ie fwoiey choroby, jeft zlá, a nie znafwoich wyftęp- 
kow, jeft niewolnicą, á rozumie że jeft na wolnośći. 
Odrzuca wfzytkie natchnienia, nie uznaie wfzelkich 
łafk, fzpeči cnotę, difkredituie nabożeńftwo, gorfzy 
bliźniego > ćięfzkość czyni zgromadzeniu, zafmucź 
Ducha Świętego, przyćjfka ferce Pána nafzego» y po- 
budza go do womitu, a kiedy ja ráz wyrzuci, nigdy 
prawie niepowraca, jako nie jemy nigdy tego; co raz 
wyrzuciemy. 
ai. EA ieftżem ia w tym ftanie? Jeftem čie. 
plym czyli žimnym, gorący czyli ožiebly? 
jeftzem 
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jeftżem zupełnie należącym do BOGA; czy tylko po- 


"fowa? Niewyrzucił: mię z ferca fwego, czy nic go- 


tuię fię ná to, aby mie wyrzučikO jako jeftem nikcze- 
mny w ufłudze Bofkicy,jako jeftem niedbałym w wypeł- 
nieniu moich powinnoščisjákie fa rozerwania moie w 
moich modlitwach, jako opufzczam częfto paciorki 
moie, jáko je odprawuie z ćięfzkośćią, jako czás zda 
mi fig długi, jáko mály pożytek czynię z tego, Nie 
czynię więcey pokuty. mam w obrzydzeniu - umártwic- 
nie, ktorem przetym kochał, nie fzukam teraz tylko 
uciech yrekreacyey; zážywám wiclkicy wolnošči w 
mowie, nie kocham wieccy milczenia, nazbyt wielkie 
około siebie mam ftaránic, delikátny jeftem we wfzyt- 
kich wygodach Giśła, "Niechčiátčibym popełniać wiel- 
kich grzechow,ale popełniłem małe bez żadnego fzkru- 
pulu, rofpuściłem figsá nie rozumiem tego o fobie, by- 


"łem przedtym gorącym; ale teraz nie jeftem nim wię- 


cey. Słufznie fię tedy obawiam, że jettem ožicbly, a 
zatym że mię Chryftus prędko z ferca fwego wyrzuci. 
Punkt A 14 NaS moy jak dawno ćiç trdpię, ják 

wielką czynięć na fercu cięfzkość,Ah Pa- 
nie moy, uniżam či fig pokornie, abyś mig z siebie 
nie wyrzucał jefzcze. Nicoddalayże odemmie Ducha 
twego Przenayświętfzego, y łafki y protekcycy twoicy. 
Wyrzuć mię jeżeli chcefz, y wyżen z twego nicbá, ale 


ž Oddał 


mię nie wyrzucáy ztwego Przenayświętfzego ferca. . 
K 


+6 Ná 18. Srzołę 
Oddal wfzytkie dobrá od dufzy moiey, ale nicoddaláy 
talki twoiey.y twoiey,miłości. Wfzak jefzcze nie jeftem 
zupełnie cżiębłym; bo mi fię ták zdá, že boię fi baržiey 
twojcy nienawiści, niżeli wízytkich mak piekielnych; 
y że czuię w fobie rezolucią, że przy łafce twoicy pra- 
cować będę z pilnoščia, abym doftąpił dofkonałości. 
Wfpomniy fobie dufzo moiá ten ftan z ktoregoś wy- 
pádlá, odbicray názad twoię pierwfzą gorącość, jeżeli 
tego jako nayprędzey nieuczynifz, wyrzucą twoy li- 
chtárz, a na mieyfcu twoim położą infzy. Wyrzuci 
cię JEZUS z fwego fercá, a podobno nigdy nie wrocifz 
fig tam. Czyńże pokute zá przefzłe, y pracuy z gorąco» 
śćią okolo twoiey doikonałośći. Niech fig wrocą na- 
bożeńftwa twoie, y ftrzefz fig tego napotym» ábyš ie 
kiedy porzucáč y opufzczać miała. 


NA SRZODE XVIII. POSWIATKACH. 
Uwaga, O wierze, Synu, miey wiarę y dufność. 


Puukż „Ne ma racycy, ktory nie ma wiaty, nie 
ma rozumu, ktory nie ieft Chrześciani- 
nem. Wiara jeit nad racyą, ale racya nám powiada; 
ze fię trzeba poddźć wierze, y ten jeft obnážony z zmy- 
flow, ktory chce podbić pod fwoię rácya princy- 
palny racycyfwoiey początek, ten ieft bez rozumu; 
ktory chce poiąc to, co przechodži icgo rozum. 


Punkt 2. 
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Po Swiatkach 77 
Ubo wiára nie zdafię być oczywifta, 
racyá jednak oczywiście pokázuic, że na. 
fza jeft právdžiwa, y że to, co my wierzemy, fám BOG 
nam obiawił. Starożytność Religiey náfzey, uftano - 
wienie jey przez ubogich rybakow; trwałość jey od 
ták wielu wiekow» cuda ktore fię w niey dźieią, rozle. 
głośći na cały świat, czýftosc jey nauki y obyczaiow, 
fwiątobliwość tych, ktorzy żyją według prawa, maie- 
ftát ceremoniy, głęboka nauka Doktorow jcy> liczbą 
nicfkończona męczennikow iey. Wfzytko perfwadu- 
je duchowi rozumnemu, że albo niemáf: wiary na 
świecie, álbo że Chrzeščiaňíká jeft wiarą prawdziwa. 
P Eželi mig ofzuká Koščiol, rzekę, że BOG 
unkt 3. 3 Roa SE U EI de 
mię ofzukiwá, jeżeli błądzę z Kościołem» 
rzekę, że BOG jeft błądu mego przyczyną. Nie wie- 
rzyłbym ( powiada Auguftyn S. ) Ewangelicy» gdy- 
by mię Kośćioł tego nie uczył, że jey trzeba wierzyć. 
Nie przyiąłbym żadnego wykładu piímá zá regułę 
wiary mojey> gdyby Kościoł nie naznaczył mi tegos 
ktory przyiač trzeba. Nie wierzemy nic jeżeli nie 
wierzemy temu co EOG obiawił, y czego Koščiol jc- 
go nas uczy. 
Punkt „K „chce byc Kátholikicm, trzeba Eig- 
rzyć uniwerfalnie wfzytkie artykuły wia- 
ry, żadnego nie excypuiąc; wfzytkie trzeba wierzyć 
pokornie przez głęboką fubmifiyą rozumu. Trzeba 
K3 i 


Punkt 2. 


1m 


73 Ná 18 Czwartek. 

im wierżyć ftatecznie bez watpieniá, bez rozteżąfania, 
1rzebá im wierzyć fkutecznie žýlac ták, jako wiadra 
uczy, y do niey fię konformuiac, 

O prawdo niebiefka, o moy BOZE! tyś ofadził tron 
twoy nafłońcu, Kośćioł twoy jeft widoczny y jáľny 
jako fłońce, en ošwiccá wfzelkie rozumy, jako fłońce 
świeca całą žiemic. Ga dáie życie łałki wfzytkim 


wictnym, jak fłońce dále życie natury wfzytkim cia- | 


łom žyiacym. Chcę jatedy żyć y umierać fyncm 
twego Kościoła, zapierdm fig wfzytkich moich wlá. 
inych šwiátl, y poddaie fig pod panowanie wiáry. Per. 
fwádowaláby mi rácyá, że moiá wiárá nie jeft BOSKA, 
gdyby tá nie zwyčiežála moicy tacyey. Mowic tedy 
bez bolažni, żebyś ty nie był moim BOGIEM, gdy: 
byś nie był niepoiętym, y żeby ferce moie nie mogło 
čig ádorowáč, gdyby moy rozum mogł číg poiąć, bo. 
byś nie był niefkończonym. Poddaig tedy na záwfze 
y moy rozum twoicy wierze, y moie ferce twemu prá- 
WU, wicrzyć będę gencrálnie wfzytko to, co rozkázu- 
iefz abym wierzył, y czynić będę ftatecznie wfzytko 
to, co rozkázuicfz ábym czynił. Y ten jeft znák fyná 
y corki Koščiolá, y że żyią w fpołecznośći wiernych, 


NÁ CZWARTEK XVIII po SWIATKACH. 
Praga, O dufnosii w BOGU, Syny moy, miey dufnośi, 


Panki x. 


Po Świątkach 79 
Zecž jeft barzo dobra, mieć madžicie w 
BOGU, bo nádžiciá jeft cudowną cnotg. 
Człowiek málac nádžicie w BOGU, wyznaie nżypier- 
wfzą iftność; niefkończonymi dcfkonałościami oto- 
czoną, ipufzczá fic ná rząd mądrośći jego, wfpicrá 
fię na mocy jego, dufadobroci jego, rzuca fię námi- 
łośierdzie jego> oddaie hołd wielkości jeges fpoczywa 
na opátrznošči jego. Nádžicia z ludži czyni BOGOW, 
z flábych czyni mocnych, ubogich przemieniá w bo- 
gátych, mizernych przemienia w fzczešliwych. 
Punkt 2 NEJ nie trzeba więkfzą mieć nádžicie, 
jako w ten czás gdy fig zdá że wfzytkie 
rzęczy fa z defperowane. Nigdy mnicy bać tie nie 
trzeba, jako gdy fic zdá, że fię wfzytkich rzeczy bać 
trzeba. Nigdy barźicy nie trzeba fię opufzczać, jiko 
gdy rozumiemy, żeśmy opufzezeni. BOG diic temu 
pomoc fwoię, ktory fig obnaża ze wfzytkich pomocy 
udźkich. BOG daie fwoię moc niebiefką temu» ktory 
wýznáie ferie fwoię» BOG diie wfzelkiego bogźćtwś 
temu, ktory zna uboftwo fweic. 
Pb z Rze pełna fzuká prožncy, obfitość ná- 
turalnie pragnie złączyć fię z niedoftat- 
kiem. Kto jeft mocny, rad fie przywiąże do flábego. 
Bądź bez. pomocy, 4 BOG cię utrzyma; nie misy žá- 
dney pociechy ludžkicy> a będźiefź máł BOSKĄ. Pe- 


szyć wláfne EA a mądrość BOGA rządźić 
tobą 


Punkt 1. 


80 Ná 18. Czwartek. 
tobą będzie. Obnáž fig ze wízytkich twoich Sił y mo: 
cy, á wfzechmocność BOSKA nošié ćię będzie. Wy- 
rzuć z śicbie wfzelką dobrą o fobie opinią, a BOG cię 
fwoią napełni fwiątobliwości 

O BOZE wfzechmocny; nádžielo moiá! Su ufzczam 
fię ná ciebie, wfpieram fig y odpoczywam na tobie. 
Ponieważ zás ná ciebie jako ná mego fpusciem iç 
przewodnika, jeżeli zbłądzę, każdy mowić- będzie że 
ty jefteś błądu mego przyczyną. Ponieważ nie wfpie- 
rám fie na nikim tylko na tobie, jeżeli upadnę; mo- 
wić będzie każdy, żeś ty ieft przyczyną mego upad- 
ku. Ponieważ uh zi moie intereffa tobie oddaie » 
jezeli zginę, każdy mowić bedžie, ze ty jefteś przy- 
czyną ruiny moicy. Czy możefzże mię zgubić, czy 
mogęż przy tobie zbłądzić, czy možefzže mię ofza- 
káť: mie mogę tedy aniz ginąć, ani upaść, jeźli zu- 
pie tobie położę dufność- 

To zna BOGA,anie poznaie mizery- 

d 4 „K: fwoicy  wifáfney, ten má w fobie zby- 
tnie o fobie rozumienie. Kto zna włafną fwoię mize- 
ryg, á nie zná BOGA;ten ieft defperacyą opanowany. 
Kto zna przepaść miżcrycy fwoicy, y przepaść miło- 
$ierdzia Bofkiego, ten má nadžicie y poćiechę Świę- 
tych ch. JEZUS nie tylko jeit BOGIEM, dle jeft 
y BOGIEM pośrzednikiem, jeft y BOGIEM Zbáwi- 
cielem, JEZUS nie jeft wiçcey JEZUSEM, jeźli mu 


odeymiefz 


PB 


Po Swiatkach $1 
odeymiefz miłośierdźie, JEZUS nie jeft więcey Zbá- 
wicielem, jeźliod niego odalifz fcrdeczną ku grze: 
fznikom miłość. 

Pieśń Miłości y nadžieť. 

JEZUS myśli o mnie, 4 ja myślę o nim. 

JEZUS prácuie dla mnie, á já pracuię dla niego. 

Dofyć má JEZUS, gdy má ferce moie. 

Dofyć y ja mam, gdy mam ferce JEZUSA. 

Jeżeli JEZUS kontent jeft ze mnie» 

Y ja także kontent jetem z JEZUSA. 

JEZUS bedžie kontent ze mnie. 

Jeżeli yja będę kotent z niego. 

Te tedy pieśń miłośći fpiewać będę dzień y noc. 
Nie ftarám figę o nic, tylko o to» abym nie miał nic. 
Naywięcey tego dobrá pragnę» abym żadnego nie 
pragnął. To mi daie życie; to pomnážá moię ucie- 
chę, żebym fig o nic nie ftarał, żebym niczego niç 
pragnął. WA 

NA PIĄTEK XVIII. po SWIĄTKACH. i 

Umwded, O miefzánináchy čie[zkosciách ducba, 

Czemuż. złe máčie myśli w fercdcb náfzych. 


pn Ak mic čiefzko te myśli gryza! A czemuż i 
+] fe nimi gryzę? Obáwiám fig, abym na IRA 


nie nie zezwolił? kiedy fię obáwiáfz, to nic zezwalafz. 


Wpadłem w grzech; trzebá jak nay przędzcy Z piego 
L powftóć! 


NÁ 18. Piątek. 


82 


rJ Yi z więklzą pilnością y czułością. 
Punkt z, f KB, i żę 

IE iękizę a- 
7 [2 
ftrožnosčig> fłuż BOGU z więkfzą wiernością, fpowia- 
day fię bez zwłoki, upokorz fię bez miefzániny. Jedno 


Pinki a ta pokufa jeft čigfzká, ták jeft, ale 
jeftci potrzebna, trzyma cię w upokorze- 
niu daieć do poznániá twoię fłabość, y twoię depen 
dencyg, niepozwala aby fobie fámemu nazbyt -dufaf. 
Bcz pokufy nie możemy być fprobowźni, bez po- 
tyczki nie możemy doyść korony, bez Krzyżanie mo- 
żemy być zbawieni. 
© moy BOZE trzymayże mię przy fobie; 4 ja fię lę- 
kać nie będę, ani bac mocy piekielnych, chočiážby 
lie wfzytkie przeciwko mnie wyfworowały. Samą tyl- 
ko bez ciebie jeftem flábosčia, dle przy tobie <dofko- 
nałą jeftem mocą. Nic nie mogę z śicbie fimego, á- 
le mogę wfzytko z tobą. Jeżcli wemnie fię znayduie 
to; co mię zgubić może; mafz ty FOZE, zym mię 
zbawić możefz. Jeżeli pokufź moiá jeft gwałtowna mo. 
žcíz jąty ufkromić. Albo nie pozwolifz czartowi aby 
mię kuśił, albo dafz mi łólkę mocnicyíz3, zebym 
mu dał odpoxr NA 


Po Smiatkach. 


NA SOBOTĘ XVIII. po SWIATKACH, 
Umaed, O Pobutkach nadżiet 
d "Hocbym náywickfze popełnił grzechy» 
R-/zbáwič fię jednak mogę 
naywiękfzych był niedofkonałościa 
fig mogę. 
jeftem wielki grzefznik, ale dobroć Bofka więkfza 
piżeli moia złóć łab BOG jeit nayíw ictízys kocha 
jedná» orzefznikow ponieważ za pic h wydał na śmierc 
Syna Íwego jednorodzonego. W fzytkich zaprafza; a- 
by í fic powrocili do niego» proteftuig c fię: że e niechce ich 
śmierci, ale naw rocenia ich, zbawienia ich, obiecuie 
odpuścić im w ten CZAS» gdy wyznaig fwoie winę, gdy 
. odpufzczenie prośić będą. Rofkázuie BOG aby- 
my ię nawrocili do niego, y żebyśmy pokutę czynili 
mogą ja tedy czynić pok ki żyją. Nie 


ja 


Tara Ł 
Punkt 1. 


až do śmierci» 
árdži nigdy fercem fkrufzonym> pokutu igcym, y U- 


z ť 

pokorzonym: Czemufż fig tedy b oifz mizerny gfz6- 

fzniku, czemuż tracifz ferce, czemuż defperuicíz. 

Pints TE ers aia nas Pán JEZUS, že R Proy ná 
*ten świat, aby zbawił grzerzni: Jadł 

u ftołu z nimi, miał guft kom panic yi ich, Zac ego, zle- 

nie traktował, ktokolwiek fig do niego uqali. Gánio- 


no mu to, gdy byłłafkawy y Zbytr nie-na ních dobrý. 


Umarł za nich na Krzyżu, bá ktorym e prosiť 
La BOGA 


34 Ná 18. Sobote 
BOGA aby im odpuścił. Kropla icdna kewi iego dofta- 
teczna jelt na zmazanie grzechow całego świata, wy: 
lał ja 42. do oftanicy kropli. Dał noc S.Piotrowi; y 
Sukcefłorom iego, áby wfzyckie tozgrzefzali grzechy. 
Czy może ktobyć miłosiernieyfzy nad niego. A za 
tym rozkázuie nam, abyśmy odpufzczali z ferca we 
wfzelki czas, wfzelkie krzywdy ktore nam uczynią + 
pod karą potępiena wiecznego. Trzebá tedy zebyś- 
my wierzyli, że y on odpufzczaz ferca, ywe wfzelki 
czas; wfzytkie krzywdy ktore mu czyniemy, byleś- 
my tylko prawdziwy mieli žal, inaczcy muśiałciby 
chciec mieć nas dofkonalfzych, niżeli fam ieft. 
Punkt „Ne tylko pragnie naízego zbawienia, ale 
~ "iefzcze y nafzey dofkonałośći, bo wfzel- 
ki rzemieśńik kocha fwoię robote, y radby aby była 
dofkonafa. Ponieważ pragnie abyśmy byli fwiętemi 
y dofkonałymi iako on, daie nam łólkę, abyśmy pi- 
mi zoftali. A zá nie trzeba mieć wielkiey dofkonato- 
ści, gdy kto kocha fwoich nieprzyiacioł, gdy čierpli. 
wie znosť wfzelkie krzywdy, gdy wyznawa wiarę przed 
tyranámi, y odważe fig za niç na meczeňftw cz Kto- 
ryż icft Chrześcianin, coby nie był obowiązany u- 
mierać raczey, a niżeli grzefzyć śmiertclnie. Ktoż 
może zachowywać wfzytkie przykazania Bofkie, ježli 
w przod nie zwycięży fwoię paflyc» y jeżeli wiełkiego 
fobię nic uczyni gwałtu Rozkázuie BOG, abyśmy. ie- 
go 


Po Śmiątkach - $5 

o záchowáli przykazania, bo to jeit eflencya dofko- 

nałośći Chrześciańfkiey, y żebyśmy go nad wfzytkie 

rzeczy kochali. Mamy tedy łafkę, że go kochać mo- 
żemy, że ftać fię fwiętemi możemy. 

Podžmýž dufzo moia, a czemuż tráčiemy ferce? 
BOG ieft niefkończenie dobry, chce nás zbawić, nie 
žatowát nic dla tego ani ofzczędzał, može uczynić 
nas dofkonałymi, chce tego, pobudza nas dotego, 
prośi nas o to, y dáie nam do tego fpofoby. Mierzyć 
fię może twoia złość, fácno icy znaleść miarę; ale mi- 
łośierdźie Bofkie nie ma ari granic, ani miary. Ježli 
z ferca twego weftchniefz fzczerze, zbawi cię, jeżeli 
chcefz wyniść z tego ftanu ożiębłości, wyprowadzi 
Čie z niego. O moy BOZE, o moy Panic! mam nadźie- 
ię w tobie, y w tey nadžici pomocy twoicy zacznęć flu- 
żyć, Zacznę Cię kochać, y lepízy prowadzić żywot. 


NA XIX. NIEDZIELĘ po SWIĄTKACH. 
Umdęd> Nad Ewangelia N iedzielną. 


En Krol, ktory fprawuie wefele fynowi 
fwcmu>znaczy BOGA, Oyca;, ktory chciał 
aby fyn iego połął nature jego przez wcielenie fwoic, 
Kto chce aby małżeńftwo było fzczęśliwe y dofkona- 
łe, trzeba żeby liç znaydowała rowność miedzy ty- 
mi, ktorzy fię poymuig. Nie uważał BUG nato pra. 


10» bi obie je F, 1 icfi 3 Te 
wo; biorąc fobie icdnę murzynkę, to icit, naypoaicy- 
L? fże 


Punkt 1. 


86 Ná 19. Niedzielę. 


fze z ftwotzeń rozumnych, ktorym było ćidło Adámá, | Put 
ale ją uczynił tak piękną, ták czyftą, fwiętą y boga- 
tą, że lig teraz rowna do BOGA; y jednę znim czyni wić 
ofobę. O iak piękne malžeftwo, o jak fwięta jedność: ma 
BOG dał wfzytkic bogáčtwá człowiekowi, a człowiek nie 
dał mu wfzytkie uboftwá. BOG dál mu fwoię nieśmier- niec 
telność y fwoie fzczęście, a człowiek dał BOGU fwoię | tacy 
śmierć y fwoie titrapienia. O cudowny jarmarku y od- NĄ 
miano! Stworzyčiel ludzi odźiawfzy fię ciałem, uro. Wio 
dźić fig chćiał z iedney Panny, y biorac nafzą natu- brac 
rę, dał nam fwoic Boftwo, EK 
Punkt z. Sn Bofki nic kontentował fię tym» że pa 
lie złączył do fwoiego  człowieczeńftwa Ktos 
fwiętego, ale chce łączyć ze wfzytkiemi ludźmi pat- aby 
tykulárnie. To czyni w niebie, gdźie poymuie dufze 
wfzytkich błogofławionych przez światło chwały Be: 
dzie małżeńftwo nierozerwane; á wefele będzie, wie- 


czne. Uważ falgyizbę wefelna jako ieft wielka ob- "| nik 


fzerna, bogata, jak jeft dobrze ozdobiona! O Izraelu, ią | 

| jako dom Bofki ieft wielki, y placiego cudowny! U- kay 

| waż wfzytkich, zaprofzonych, ktorzy fię wfzyfcy o- wy: 
i brocą w Krolow, ale bež pychy, bez nadętośći yam- | iw 
I bicycy, Uważ fam bankiet, śiedźieć beda Święći u fto- Kt 


JA łu Bofkicgo, y nafyceni beda dobrem iego. O _móy 
RAW BOZE! jako beda fzczęśliwi či, ktorzy beda przy- 
Id tomni na twoim wefelu, y ktorzy jeść będa chleb wi 
AAA w Knroleftwie twoim. Punkt zb], 


ls 6 
nftwa 
| p- | 
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Swiątkach 87 
Poir VY 7 Szytkich tam zaprofzono; bo BOG chce 
© 37 VV zbawić wfzytkich ludzi; y daieim tak 
wiele fafk potrzebny ch, aby fię mogli zbawić, ale 
mało jeft takich, kt torzy fz obecni na tym bankiecie, 
nie dlatego żeby ńa nim być nie m ogli, ale że być 
niechcą, Jako to Ewangelia S. znaczy. Znaydu: ia dig 
jc 
śći, ale za pretextbiora rożne wymowki; odkładaią na- 
wrocénie fw cie odednia do dnia, bo chcą w przed ze- 
brać bogaćtwa fwoim džiečiom, albo że f4 zbytnie do 
uciech H o! e przyw igzani Drudzy zaddią śmierć fiu- 
gom Krolá, kterzy ich na to wefele zaprafzaią, a či (3 
ktorzy tłumią natc hnienie łafki, ktora ich pobudza, 
aby wzieli fzatę w efelną, y przy fzli na wefele. 

A z ktorych jeftżeś ty? czy Z tych bezbożnych, co 
fwywolnie mowią BOGU; že niechcą mu być pofłu- 
ia oicgo wefeleż czy jeftżes z owych 
wych čas ele ktorzy odkládá- 
25y ae BOGU: pocztkay; pocze- 
Gg nie wygotowali? Czy jettżes z. 0- 


tt 


W) pCOoW. k orzy na nowe w fercach 
fw ing JEZUSA; jako mowi S. Paweł. 
Któ pod nogi, ktorzy fzpecą krew 
J go» ktorzy fig násmicwaią z ducha jegos tlumiąc 
łafki, na ktore łożył y krew y życie fwoie+ Coż mo- 
wić będźiefz przy šmičrči, coż odpowiefz, gdy fi 
żbliży dźień fądny» NA 


tacy, ktorzy nie od fmawidią w prawdžie fwoicy bytno-. 


Na 19. Poniedziałek. ` 


NA PONIEDZIALEK XIX. po SWIATKACH 
Umdęd, Nad taż Ewangelig. 


i procz wefcla niebielkiego, znayduie (ie 
ERA A Gewa wefele žiemíkie Św Bofki przez 
Kommunią S. bierze ślub z dufzami tych, ktorzy go 
godnie przyimuią. Ten ( mowi S. Paweł) ktory fie 
wiąże do BOGA. przez miłość, jedaym z nim ftaie fię 
duchem: a ten, ktory fię łączy z Bogiem przez kom- 
munig, nie tylke jednym duchem, ale jefzcze y je- 
doym z nim ftaic fig čiatem. Co za chwała itworze- 
nia, gdy (ie ftaie oblubienicą: jakie pożytki odbiera 
dufza z tego fpokrewnienia, wfzytkie dobra Pana JE- 
ZUSĄ należą do niey. Ciało jego, dufzą jego,człowie* 
czeńftwo, Boftwo, łafka, cnoty y zafługi jego, bo przez 
prawo małżeńftwa, wfzytkie dobra oblubieńca należą 
do oblubienicy. Ale coż też odbiera od oblubienicy 
fwoicy: mizerye, uboftwa, niewdzięczności, zdrady. 
Coż od nicy potrzebuieza pofág? ferca jey, miłośći 
jey, pofłufzeńftwa jcy. Więc dufzo moia, czy odmo- 
wifzże ferce temu, ktory čidaie fwoie, to nie dafz nic 
temu, ktoryć dal wfzytko, to nie zechcefz przytomną 
być nájego wefelu: Cegoż fie boifz, czy idzie kto 
na wefele drzac? Oto BOG miłośći chce z tobą ślub 
wźigć, aty dafz fię prośić, a ty boifz fię zbliżyć fię 
do niego, a ty picchcefz go przyiąć. 

Punkt 2, 


ACH 


uie fię 
przez 
zy go 
ty tig 


dle lie 


Po Swiątkacb. $9 
Owiedźiawfzy dig Krol o złym trakta- 
mencie, ktory lug iego podkał od zapro- 
fzonych, wyfyłą woyfko fwoie, aby popaliło miafta 
ich, aby fpuftofzyło kraie ich, y žeby wfzytkich po- 
wyścinało. To tak BOG karze tych, ktorzy fig wyma- 
wiaig, albo ktorzy zbrániáia fig przyttapié do ftotu 
iego, pod pretextem, że ich zabawy nie pozwaldią im, 
Pofylá na nich rożne bez końca niefzcześćia, wzbu- 
dza przeciwko nim prawa, wywraca fortuny ich, wy- 
dzizraią im wfzytkie dobra, fpufzcza na nich choro- 
by y fiabości, odrywa ich y fpędza z tego świata, w ten 
czas, gdy naymniey otym myślą. To pyfzne odrzu- 
cenie y od BOGA fię oddalenie zapala ogień gniewu 
BOZEGO; jako znaczy Ewangelifta: Czy jeftżes z tych 
łudzi, ktorzy źle traktuią flug Bożych, ktorzy fprzeci- 
wiaią fię natchnieniu jego. Lekáy fig gniewu wfzech- 
mocnego; poprzyśiągł ná to, że nie będziefz požy- 
wał nigdy u ftołu jego, ni ná žiemi, ni w niebie; jezli 
ták upornie wymawiać fię będziefz. 

rø Wolywá Krol ubogich, chorych, chro- 
£—mych, ślepych, aby afliftowali na wefelu 
fyná jego: wemkniy fic z tą ćiżbą mizerny: niech cho- 
robatwoia duchowna nie przefzkadza do tego, żebyś 
lic nie miał zbliżyć do ftołu S. Czy ieftżeś ubogim» 
chromym» ślepym? takich ludźi zápráízač BOG każe 
na bankiet. Doktor nie icft dla zdrowych, ale dla 
M chorych. 


Punkt 2. 


Punkt 3. 


go Ná +9. Poniedziałek. 


chorych. Podžčie domnie ( mowi obłubieniec) kto- 
rzy pracuiecie; y AE rari ie iarzmem wafzey 
nieprawości, podžčie, aiá wam ulżę, ja wás umocnig» 
ia was. pociefzę. ia wás. uzdrowię. 
Paid. Non Kroľ do izby ftołowey; gdzie 
był bankiet, y pofirzeże człowieka, nie 
maiącego fzaty wefelncy. Każe go wziąć, y wrzucić 
w ciemne mieyfce, nogi y ręce związawfzy. Trzeba 
mieć fzatę wefelnąa łafki, abysmy mogli być przy- 
tomnémi ná bankiecie chwały. Trzeba mieć force 
czyfte od grzechu śmiertelnego, kiedy chcemy kom- 
munikować. Trzeba. nadewfzytko mieć miłość bli- 
źniego, bo bez iednosči żle zażywamy Kommunicy. 
Ten ktory fię zbliży do ftełu Świętego bez. fpowiedzi 
wyrzucony będzie z Izby wefelncy, y wrzuconym do 


picklá, gdźie fime tylko będą. čiemnosči, káydany >, 


męki, narzekania, płacze, y zębow zgrzytania. 

O BOZE moy, o moy Panie, coż czynić będę, ježe: 
lić odmawiam honoru ktory mi czyniíz, zaprafzaiąc 
mię nawefele twoie, grožiíz mi twoim R: po- 


tępieniem moim nie omylnym. Ale ičželi pokażę fię 


tam bez fzaty wefelncy, wrzucony będę w micýfce 

ciemności pełne. Wfzytkie te rzeczy fa itrzaízne, ale 
nie mafz mieyfca do deliberácyey >ná ktorą udác fię 
mam ftronę. Chcę fię przybrać w (záte wefelną, abym 


miśł honor być twoim Oblubieńcem.. O dufzo moia,, 


albo. 


| mola; 


albo 


ada T A EIT 
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albo to mała rzecz, być Obiubienicą BOSKÁ? Wež na 
fie naypięknieyfze twoic fząty, przygotuy fię jak mo- 
żefz naylepicy, obmyi twoię fuknią, jeżeli ieft jakim 
zmazana grzechem, a nadewfzytko idź pogodź fię z 
twoim bliźnim á tak będziefz miał honor jeść u ftołu 
BOSKIEGO. Wpuśći čig krel do gabinetu fwego do 
łożnicy fwoicy, gdźie zażywać bedžicíz uciech, ktorych 
oko nie widziało, nic fłyfzało, force ludžkie po- 
iač nie może. 


NA WTOREK XIX. po SWIĄTKACH. 
z Nád miłością: ktora, Chryftas ma do grzefzni- 
O. 


Punkt Bo JEZUS kocha grzcfznikow) podobá fig 

mu ich kompania, chętnie iadał z niemi, 
deklarował fię, że dlá nich przyfzedł ná świat, nie tra- 
ktowśł nigdy źle tych, ktorzy fi doniego udali U- 
czynił łafkę białeygłowie na cudzołoftwie zaftaney » 
ktorą chčiano: ukámienowáč. Wielki mu przypifywa- 
no wtym wyftępek, że był zbyt na grzefznikow łá- 
fkiwy; áon wolał być ofkárzony za łaikawość, niż 
(za furowość. 

Pokśznie P. JEZUS jak fobie wyfoce wážy grzefzni- 
kow, przeciwko ktorym miłość jego, przez cztery 
znaczne wydaie (ic figury. Pierwfza o jednym kupcu, 
ktory ználázízy jedoę perię wielkicy ceny przedaie 

M2 wfzyft» 


9z Na 19 Wtorek ; 
wízyftko, áby ją kupił. Tá perłá znaczy nafzę dufze, ni 
przez kupca znaczy fię Syn Bofki. A coz łożył ná to, Ja 
żeby ją kupił» Wfzyłtkie dobrá fwoie, krew y życie pi 


fwoie, á tyją oddźiefz czártu zà jeden dym honoru; Ci 

zá jedne ućiechę imagiňaryina. pt 
Punkt z. f osa figura jeft o jedney bidłeygłowie; dl 
ktora zgubiwfzy jeden grofz, zaświeca | | :b 

lámpe, umiátá dom; 4 ználázízy go» zápráfza przyjácio- cie 

łek aby diç z nią ciecfzyły. Ták mowi Syn Bofki: jet | | di 
wielka. pociecha miedzy Anjolámi Bofkiemi, gdy jeden A 
grzefznik czyni pokutę. Uważ (mowi S. Thomafz) że fi 

Syn Bofki nie mowi, że on kupił ten grofz (przez kto- zer 

ry znáczy dufzá náfzá) za cenę krwi fwoiey, śle że go pie 
znalazł. Bo tak fobie wyfoce waży jedne dufzę, že ro- wa 
zumiałby iż jey doftał darmo, gdy jey doftáie zá cenę obi 
życia włafnego. Zśprafz tedy Anjołow, aby fię cie- | | zn: 

fzyli z człowickiem ktory był ftrácony, á ktorego zná- tzu 

lał, y z nim fámym jakoby człowiek był Bogiem BO- -| | nu 

GA famcgo, álbo žeby żyćie jego nážyčiu człowieka prz 
zawifło, álbo:že niemoże byc bez jego fzczęśliwym. orz 
Człowieku, jakofz możefz lekce ważyć fobie: fwoię | prz 

| dufzę, ktorą tak wyfoce ważył BOG, jakofz możefz | |cił 
| ja dać zá ták małą rzecž, á ona ták wiele kofztowálá ne 
||" BOGU: > ci 
Pme 1. I Rzečia figura jeft owego Páfterzá, ktory yr 

porzucił dziewiečdzicšiagt dźicwięć owice 
na 


wym. 
fwoiç 
rożefz 
tow ala 
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na puízožy: a pobiegł za jedną co była zginęła, å zná- 
lażfzy ją, kładźie ją z pociechą ná ramiona fwoie; Zá- 
prafzając asem przyjaćioł, aby fie znim rowno 
čieízyli. + Nie biie ja kiiem, nie fzczuie ja píem, nie 
pedži ja Bucd fobą, aleją niefie ná rámionách, czy 
dla tego że byłą zmordowána, czy żeby dru£i raz nie 
zbłądziła. Ták powiada Syn Boży: więkfza będzie po- 
čiecha z jednego grzefznika pokutuiącego; 4 niżeli z 
dziewiećdzieśiąt y "džiewicč fprawiedliwych. 
"Zwarta figura owego fyná marnotrawne- 
go; ktory w racaiąc fic zmorčowány y zm i- 
zeryi y wyftępkow: Potyka Oyca idącego przeciwko 
niemu, 4 potym go całuie; przy čifká do siebie, odzie» 
wa nową fuknią, kládžie na palec pierscicń, każe dać 
obuwie: á potym tráktvie go z wfzelkicmi pociechy 
znakami, nie wípominálac mu jego grzechu, nič wy- 
rzucáigc mu jego niepofłufzeńftwa; y nawet nie dálac 
mu czafu áby był kilka flow ktore był nagotował przy 
przywitaniu powiedział. Takći Pan JEZUS przyimuie 
grzefznika, cofię pow raca do niego przez OBA U- 
przedza go łólkómi y natchnieniem fwoim, dáic mu p: - 
całowźnie pokciu, zapomina przefzłych rzeczy, ufta- 
nęwia go w fwoiey przyiażni, napełnia ferce jego po- 
ćicchą, y rczkazuie wfzyftkim Arjołom» aby fic z po- 
wrotu je go z nim ciefzyli. 
O moy BOZE y Zbawicielu, jakoś jeft łafkawy y 


M> miłosći 


Punkt 4. 
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miłości pełen, jakoś jeft fcrdeczny y miłosierny prze- | N | 
čiwko grzefznikom! Jam fic obawiał jako Adam poká- | ceg 
záč fiç przed tobą po grzechu moim, ukrywałem fię | > 


miedzy drzewami naygeftízemi, nayciemnieyfzemi, śle | 
gdy teraz znam twoię dobroć; wrocę fię do-ćiebie z | 
dufnością, ani nigdy defperować nic będę. Jam jeft peto 
mizerna y błędna owieczka, kochany moy Pálterzu,| ko 
fzukayże mię y zbáwže mię. Jam jeft marnotrawny | R 
fyn, ktorym ftrawił y ftracił wfzyftkie dobrá nátury yl lego 
łalki, ktorem był odebrał od ciebie .Zgrzefzyłem moy | p 
BOZE, nie godźienem więcey nośić imienia fyná twe- hif 
go, nazbyt to łafki dla mnie, gdy mnie włożyfz w licz. | di, 
bę twoich niewolnikow, Uczyńże mi miłosierdzie, ol“ 
BOZE dobrotliwy, bom fię rezolwował ná pokutę; A-| > 
bym dał tak wiele pociechy Anjołom przez moie na-| 
wrocenie, jak wielki wzbudźiłem żal przez nicporza- | 99" 
dne życia mego prowadzenie, ba, : 


wac 

NA SRZODE XIX. po SWIATKACH = 
Umagd, co BOG czyni, aby pozyjkať grzefznikow, M 

| Bi ; ga 7a ciek; 

| Aprzod ich fzuka, czemu fię džiwowáč | M 

ZY. 5 z : eż à * RRS 
Punkt 1 | Fiata bo jeden nieprzyjaciel nie fzu- GE 
ka {wego nieprzyjaciela: tylko żeby fig álbo ná nim. a 


go, álbo że mu może co złego uczynić. Ale BOGnie 
ma fig czego bać, niema fię czego fpodziewać od grze»|| © 


fzni- 


ft 


)kytę; a 
| ' i 
mole lid: 


pieporzą 
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fzniki. Može go znifzczyć álbo do piekła wtrącić; dla 
czegoź čie tedy fzuka, zły y zdrádliwy człowieku; dla 


„| tego že čie kocha y że čig chce zbawić. 


Od jak dáwnegož czafu ten BOG rozgniewdnyy 


a y twemi pobudzony grzechami, fzuka ćię, y chce fig u- 


fpokoić z tobą, jak wiele razy odpuścił či, y teraz jeft 
jefzcze gotow odpuśćić. Jeżeli jaki człowiek odgánia 


| żone fwoig dla niedotrzymánia wiary, á tá idžie zá in- 


fzego, czy rozumiefz że ją znowu przyimie; gdyby fig 
wročič do niego chciała? 4 ty dufzo niewietna oddá- 
lafz fig tak wielu infzym, porzucćiwfży BOGA; á prze: 
Cięż, wroć lie do mnie 4 ja ćię znowu przyimę: mowi 
BOG dobrotliwy przez ufta Jeremiafza. Nie može 


| BOG tego chcieć, abym ja był miłośiernicyfzy ni- 


żeli on. Rozkdzuie mi pod karą potępienia, abym 
odpuścił tyle fazy, ile razy mię kto obráži: toć trze- 


| bá, abyy on odpuśćił mi tile razy, ile razy ja żało- 


wać będę, żem go obraził. 
Punkt S tylko BOG fzuka grzefznika, y tyle ra- 
zy odpufzcza mu, ile fazy fię do icgo u- 
čieka tiiki: ale icfzcze pierwfzy jeft do pragnienia fzu- 
kać go, aby fię znim ufpokoił. Gdy dwoch nieprzy- 
jacioł zgadzamy, o moy BOZE; jakie kłotniel kto ma 
pierwfzy krok uczynić. Rozumie: każdy» że ma pra- 
wo do wyćiągania y otrzymania farisfakcýcy, kiedy 
jeft urażony. lak wielkie uraży ma BOG od nas, jak 


włicikae 
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wielkie ktzywdy uczyniliśmy mu: myśmy go napa. 
dli, wina przy nasieft zupełna, a ztym wfzytkim on | 
nas pierwfzy fzuka: przez łafki, ktoremi oswieca nafz | 


rozum, ktoremi dotyka nafzego ferca. O moy BOZE, 
wfpomniyże fobie czym ja icftem, á jeżelim ieft do- 
bry, nie pozwaldyże na to, abym fię ftał gorfzym. 
Pk «NS tylko chce ufpokoić fię z grzelnikieg 

ale jefzcze jakoby prośi go o to, jakoby 
go on obrażił, albo jakoby był w takim ftanie, w kto- 
rymby fiş go bać powinien. My czyniemy (mowi 
S. Paweł ) powiność pofłow Chryftufowych, jakoby 
BOG  napominał was przez nafze ufta. Y diá tego was 
poprzysicgámy imieniem JEZUSA Chryftufa, abyśćie 
fię pogodzili z Bogiem. A nie tylko przez fłowa fwo- 
ie o to nas prośi, ale jefzcze w ofobie fwoicy włalney» 
fam iłtoiąc odkrytą głową, kolácac uftawicznie u wrot 
ferca nafzego: y żebrząc, żebyśmy mu tam wniść po- 
zwolili, Ták nam go opifuie Jan S. w fwoim objáwic- 
niu, á Mędrzec w fwoich Piesniách. 

Nuž tedy dufzo moia, będźiefzże zawfze wojowálá 
ztwoim BOGIEM,: To mu nie otworzyfz nigdy 
drzwi fercá twego: Od Jak diwnego czáľu koláce tám 
przez natchnienia fwoie, á kiedy pozwolifz mu weśćie; 
to nicchcefz fłuchać o jakimkolwiek z Bogiem ufpoko$ 
ieniuż Coz zarobifz ná tey z włafnym Panem twoim 
woynie? Onjeft nierownic mocnieyfzy niżeli tyż Po- 

trzeba 


WUŚCIĆ; 
s 1 

ufooko" 
AUR 


p twoim 


trzeba będźie czy to przedko, cžý poźno wpaść w 
rece iego. Podźmyż tedy, padnicymy do nog idc- 
go, żebrzyimy o łalkę y miłosierdzie, przywiążmy 
fig do ufługi iego przez wierność nieporufzoną. 


NA CZWARTEK XIX po SWIATKAH. 
Umdgd; Pobudzaiąca do miłości Bofktey. 


Ocháč powinniśmy BOGA dla zácnošci y 
- A iftnośći iego, y.dla niefkończonych do- 
fkonałośći iego. Nie 'tylkoieft dobry, piękny, mg- 
dry, mocny, łafkawy y miłosierny, áleieft dobroć + 
piękność, mądrość &c. fama Jeit dobroć, przez kto- 
ra ict dobry, ieft piękność przez ktora ieft piękny; 
iet mądrość, łalkawość, przez ktora ieft mądry y ta- 
fkáwy. © dufzo moia, iezeli kochafz to, co ieft do- 
bre, jakoż kochać nie máfz dobroči famey, iežli ko- 
chafz co ieft dobrego, iákož kochać nic mafz dobrá 
naywyżfzego. Jeżeli kochafz co ieft piękne, czemuż 
kochać nie mafz tego, przez ktorego w fzytkie rzeczy 
fą piękne, ktory wfzytkie w fobie zamyka piękności; 
y ktory ieft fama pięknością. 
Psie z. [ Ochać powinniśmy BOGA, bo nam roz- 
kazuie to. Wiele to na nas, gdy nam te- 
gó pozwala, chćiał iefzcze wyraźne uczynić przyká- 
zanie, coieft naypierwfzym prawem y naywickízym 
ze wízytkich, y co obliguie wfzytkich ludźi bez w: a 
N Vs 


Punkt 1. 
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fý, bo wfzyfcy. maia ferce do. kochania,.y łafkę do wy- 
pełnienia. przykazania, ták. miłego, fprawiedliwego» y 
flufżnego.. Dufzo: moia,. to niechcefz być pofłafzna? 
twemu. BOGU; z iakiż. natury zložone ieft: ferce two- 
ie, ieżli nie kocha BOGA, czy móżefz mowić, że pra: 
woicpoicft trudne-do: wypełnienia, ponieważ: nie wię- 
cey, nic rozkazuie,, icno żebyś go kochał. Däieč ná 
to łafkę: ducha. fwego;, y. befpiecznie mowić fię može: 
ferce fwoie włafne abyć pomogł do. kochania: siebie? 
Nic obliguie ćię źbyś: fię wyzulá.z dobr fwoich: wfzy- 
tkich;, abyś zachowała: wftrzemięźliwość, abyś. fwo- 
ię: porzuciła wolność», rozkazuieć: tylko, abyś chowa- 
14. prawo icgo;,abyś mu. dała:wfercu. fwoim pierwfze 
mieyfce: przed. wfzytkim ftworeniem, ktore fie: z nim 
może kłocić o pofieflyą.. Czy jeftże co fłufznieyfze- 
go?: czy ieftze. co, łacnicyfzego:. 

Ochać powinniśmyBOGA ,bo nas pietwfży 
-%*ukochał.. Miłość: iego icit. dawna, iáko: i- 
fťnosč iego:. Zakochał nas od. wfzytkiey: wieczności 
miłośćią picrwfzą, wybrawfzy nas od tak wielu: gru- 
bych: narodow,, ktorych zofławił. w: ciemnościach nie- 
dowiaritwa: Kochał: nas. miłością bez interefľu,nie ma- 
iac. żadney potrzeby, ani nas, aniuflugi: nafzey;, ani 
niczego od nas fię nie fpodziewaiąc:. Zakochał.nas: mi. 
loscia ferdeczrą, jakoiedna Matka albo mámká, bo 
tych podobitńftw zażywa Piímo S. Zakochał nas mi- 

„łością 
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fosčia mocną, zwyciężaiąc wfzytkie trudności,ktore 
zachodziły wkochaniu miewdzięcznych y rebelizuią- 
cych, grzefznikow. Zakochał nas miłością niefkoń- 
czoną, bo tą miłośćig, ktorą siebie famego kocha; A 
ta ieft niefkończona. Chce nam dac fwoie niebo, 4 to 
ieft dobro niefkończone. Dał. nam dla doftąpienia ic- 
go krew Syna fwego, ktorey cena ieft niefkończona. 
Na koniec zakochał nas wfzytkich generalnie y pat- 
tykularnie: gotow będąc iefzcze umrzeć za każdego 
z nas, gdyby tego było potrzeba. Dufzo moia, a ko- 
muž dafz ferce twoię ieżeli nie temu, ktoryć daie fwo- 
ie? komuż ie przedafz ieźli nie temu, ktory aby ie o- 
trzymał, daie cenę nicíkonczonag? kocháymy BOGA 
Bracia moi, boon nas zakochał pierwfzy. 

Kochść powinniśmy BOGA, bo mas uczynił podo- 
bnymi fobie; bo fám fię ftał podobnym nam, bo icft 
ściśle złączony z nami, y że aasniefkończenic z dobro- 
či fwoiey potrzebuie. W fzelkie zwierze podobne ko- 
cha fobie, czemuż kochać nie mamy BOGA; ktory wy- 
raził na nas obraz Boftwa fwego; yktory fię nafzą o- 
dźiał nátura, abyśmy ge tym báržiey kochali. Czy 
nie ieftże złączony z nami przez wfzytkie pokrewień- 
ftwa y fpowinowacenia: we wfzytkich ftopniach fkrew- 
nienia? czy nie ieftże nafzym Oycem, nafzą Matką s 
nafzą głową, y nálzym oblubieńcem:? Wfzak jefteśmy 
iego ożywieni duchem: wfzak nas iáko fwoie włafne 

N2 traktuie 
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traktuie: członki.. Gdžiefz f% członki, ktore nie kochá. 
13. głowy: ale: cożnam ieft potrzebnieyfzego; co przy- 
należytfzego: jako on ieft nafzym pafterzem, my iego 
trzodą.. Jett nafzym odkupicielem, my iefteśmy: iego 
niewolnikami; ieft nafzym: miftrzem, my jefteśmy ie- 
go uczniami, ieft nafżyn: Krolem: my: icfteśmy iego 
poddanymi, icit nafżym wodzem, a my woyfkiem ic- 
go, icit nażym ©ycem,, my iego dziećmi. Jeżeli ic- 
fteśmy; zaslepionemi>: on nas prowadżi; jeżeli iefteśmy 
choremy; on:iefť nafzym doktorem, iczeli: utrapione- 
mi; omnás: ciefży;, ieželi nas: prześladuią, on: nas bro- 
nii. Naylepfzym. icft y naywiernieyfzm ze wízytkich, 
náfzych: przyjačioľ,, co fic nie: odmienia» ni: dla nowo- 
ści! ni dł: nierownošči, niiw fżczęściu,, ni w niefzczę: 
ściu» jakorzwyczaynie: czynić: zwykli: ludzie: Czy mo: 
że: więcey należeć nam Ad czym» jako gdy. idžiemy 
do nafzžego kontá? miłość: Końca; ieft naywiękfza ze 
wfzytkich. miłośći,, naymocnieyfża;. naygwałtowniey- 
fza, naywięcey; czyniąca;, nayftatecznicyfza, nayna- 
turalnicyfza,, y paypotrzebnicyfża.. Czy: możemy: in- 
Ly, mieć konice: ieželi nie BOGA», czy; możemyż go: 
mieć? a:zainie'dlś! tego: zchyšmy: mu:fłużyli,, zebyśe 
my; gokochali,, żebyśmy: go mieli,, ftworzenii iefteś- 
my.. O'moy Pźnie»-wyznaię; že. ferce: moie: dla ćiebie 
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ieft tworzone, bo nie može znaleść odpoczynku; tyl- 
ko wtobie. Niefzczęście teydufzy, co fig oddala od 
čiebie, rozumiciac że fig Znáyduie takie dobro; coby 
było lepfze nad: ćiebie:. 
NA PIATEK XIX. po SWIATKACH. 
Umigd, W teyże materyey: 
Punk CTA koniec kochać: powinniśmy BOGA zá 
unkć 1.1 St PEER 
-N re wfzytkie dobrodzieyttwa'co nam uczy- 
nit, w porządku natury, faíki! y chwały; dobrodzicy- 
fwa wielkie: w liczbie» niefkończone w przymiótach» 
czyfte w intencyach„uftawiczne w trwałości. Wfzel. 
kie dobro zacne:y; dofkonałe»idzie Z wyfokošči od: BO: 
GA światła... Uczynił nam BOG: wielkie dary w’ prze: 
fzłym czášie> nie przefłaie: czynić nam W czaśle teraz 
nicyfzym;czynić nam będźie iefzcze wiekfze y w wię 
kfzcy liczbie: w czaśie przyfzłym. A'to wfzytko Z ie: 
dyncy dobroci fwoicý, nie będgc: pociggniony do te- 
go przez: nafze zafługi» nie będąc oddalony: od tego 
przez. nafze grzechy» y píze Z náíze" niewdzięcznoścći.. 
lákie dobrodzieyftwo w: ftworzeniu,w'odkupieniu+w u- 
fprawiedliwieniu;'y w chwale: niebiefkicy.. Przypomniy 
fobie ieżeli'imożefz: dobrodzieyftwa, coć uczynił od u- 
todzeniatwepowy niefzczyśćia „od ktorych cięuwolmi,. 
Puniki Pa Zlý go obligowal, aby; cię kochałe czy! 
mia: oniiakq? potrzebę. od! ciebie? a: czemuż” 
Nz śię; 
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<ię kocha? dla tego, żeby cię uczynił fzcżęśliwym 
przez miłość fwoie. Kocha čie, boś ieft ubogi y 
mizerny; udźielać fwoich dobr, zacnych w fwoiey 
fubftancycy, drogich w fwoich przymiotach, wiel- 
kich w fwoiey liczbie; roznych w fwoim rachunku, 
ftatecznych w fwoiey trwałości, potrzebnych do wfzyt- 
kich twoich intencyi: należytych do wfzelkiego 
czafu; wygodnych do wfzytkich micyfc, ftofuiących 
fig do wfzytkich ludzi, abyś go ieno kochał. Wziął 
przy tym mizerye twoie, chčiál ftać fig człowiekiem, 
y umrzeć zá ciebie. Dlá czegoż to uczynił aby čie 
przez śmierć fwoię uwolnił z mizerycy wieczney; a- 
być tę fzczęśliwość opatrzył, z ktorcy fię čiefzy y 
<iefzyć «wiecznie bedžie, “ > 

Pusté z (© Wielki BOZE, o żezodło niezmiernych 
A) = 3 dobroci! o celu wfzytkich ferc y miłośći. 
liko to być može, żem čic do tych czas nie kochál: 
y zem nić wypłacał dobrodźieyftw twoich, tylko nie- 
zliczonemi niewdziecznosčiami. O juž też chce zá- 
cząc cię kochać moy BOZE, mocy moia, życie moie. 
Kochać cię będę moy Panie, boś mię kochśł od ca. 
łcy wieczności, żeś mię napełnił dobrodžieftwy twe. 
mi, y že być nie mogę fzezesliwym, ježli cię kochać 
nie będę. Kochać nic nie będę z tobą. nic po tobie. 
Kochać čig będę iedynie, gorąco, ftatecznie, w czášie 
y w wieczności. 

NA 
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NA SOBOTĘ XIX. po SWIATKACH. © 
Uwaga» Czemu: ták miło ludzi jeft zbawionych. 


PE OG: chce zbawić wfzyftkich ludźi, oświe- 

1 )ca światłem fwoim: wfzyftkich: tych, co 
przychodzą na swiát.. Deklarnie: że niechce: śmierdi 
bezbożnego;. śle chce: žeby fię nawrodił, y był zbáwio- 
ny. Nie porzuca nikdy żadnego człowieka, chyba że 
wprzod jeft odniego porzucony. Od: rand do wic- 
czorá fzuka robotnikow aby w jego winnicy robili, y. 


dáie wfzyftkim záplátg.. Czemu tedy ták málo jeft zba=” 


wionych.. i | He 
Prínké 4 Be nátura jeft zepfowana, y że ma wielką: 
1 Pdo złego íktonnosé. Bo wfzyftko jey po- 

zwalamy».y: żadnego: nie czyniemy jey gwałtu. Bo diç 
zwiążemy do zmyfłow;:co pfuią: nafze ferce.. Bo ná! 
oślep idźiemy zá máxy mámi swiatá, ktore fy máxýmom 
CHRYSTUSA: przečíwnemi.. Bo: uftawicznie grze- 

fzemy, á Pokuty: nie czyniemy: jako: należy, albo czy- 
niemy; ją. pozna»: álbo z'nią áždo koncá žyčia:czekanmiy. 

Bo nie przeiłaiemy grzefzyć; chyba: w tem czas; gdy 
już grzefzyćnie możemy.. Bo myślemy/ o żiemi» á © 
BOGU nie,.bo jego przykazań: nie: zachowuiemy, bo 
ták (na koniec)sumieramy; jákosmy! żyli: A jako'wiel-- 
ka część lucźi, prowadzi: życie: fwoie: w grzechach;» 
džiwowác fiş nic trzeba że umicráig w grzechach. 

Bunki3. 
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Punk > z (Z BOG przy śmierci tymi, co. nim 
gardzili w życiu. Rzadko czárt wypufz. 

cza przy śmierci tę zdobycz, ktorą miał w polłefłyi 
przez cały bieg žyčia. Z trudnośćią w ftórośći opuíz: 
czamy złe nałogi, do ktorychesmy fię przyzwyczaili z 
młodości. Niešie káždy do grobu wyftępki lat fwo- | 
ich młodych, przenikdią Aż do kości, y odpoczywaią | 
pod popiołem z każdym. (Coż tedy zá džiw, že ták 
wiele ludzi potępionych, á mało zbáwionych. 

© moy BOZE y moy Bycze, pozwolże mi ábym 
«ię pytal, gdzie já fię tež obroce po śmierci. Jeżeli 
będę zbawiony, ftánie fie fo przez twoic jedyną tálkc, 
jeżeli potępiony, będzie to przez moic wlafng złość. 
Cożeś mogł Uczynić dla mnie; czegoś nie uczynił? Czy 
Z chodžilož mi kiedy ná twoiey łáfce, czy nie jeft w mo: 
cy moiey, abym przyftępował do Sákrámentow, ktore“ | 
{a pewnymi do zbawienia mego ftopniámi. Czy nie 
mogęż uczynić pokuty we wízelki czás za grzechy 
moic> ponieważ mi to we wízelki czás rofkazuiefz» czy | 
pie mogež czynić tego, co czyni tak wiele ludzi, tak 
fiabych, jako y ja» O Izraelu jeżeli zeubiťz fic, dźie- 
ie fig to z twoicy dobrey woli, y ztwegobłędu. | 
(mowiBOG) Jeżeli fię zbáwiafz:džicie fig to przez moię 
łalkę y przez moic miłośietdźie, ná ktorym nigdy 
nikomu nie fchodziło. 

z x NA 
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NA XX. NIEDZIELE poSWIATKACH. 
Umdgd, Nad Ewangelią N tedzieiną. 


izy. Eden znaczny Panidžie do fyna Bofkie- 

J go» y prośi go aby mu uzdrowił fyná, gdy- 
by był n nie chorował, pewnicby był o Pánu JEZU. 
SIE śni pomyślił. Takći mizerye žyčiá tego przyna- 
glaią ludzi, aby fic udawalido BOGA, ofobliwie bo- 
gatych, ktorzy mało wiary a wiele maią pychy, co fię 
nigdy nie modlą, chyba gdy fą niefzczęściem przy- 


ciśnieni. Y dlá tego z fyła reż BOG na nas rożne krzy». 


żę. Chcę nam obrzydźić fwiat, oderwać od zbytnic- 
go do žyčiá tego affektu, wzbudza prźgnieniew naš 
śmierci, y wzdychanie do tego fzczęścia, ktorego fwię- 
či Bofcy zażywaią w niebie. Dáie nam do poznania, 


<jako nalezemy do niego, bo od niego tylko famego . 


fkuteczney fpodžiewáč powiniśmy {iç pomocy,y u- 

ftawicznie iego potrzebuicmy łafki. Zoftawuie nas zaś 

w utrapieniu | poty, poki nie obaczym, że nikt nás u- 

wolnić z niego nie może, tylko on fam. 

Punkt ze X Pim ieftżeś ftaniez czy ieftżeś zdrowy; 
czyli chory? leftżeś w fzczęściu, czyli 


w niefzezesčiu? czy mafz iákie učiechy mafzže ich wie: 


le? ježli nie mafz, godžienes politowania. Bo niemafz 
człowieka mizernieyfzego iáko ten, ktory obfituie we 
wízytko oprocz gniewu Boíkiego. Jeżeli zaś ścifkdią 

o čie 
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cię utrapienia, czemuż fig nieučickáfz do BOGA, aby 
twoie ulżył niefżczęścia» A zanie on zfylá ie na čie? 
Czy jeftże mociaka naświecie ktoráby ćię od nich 
uwolnić moglá? jeżeli BOG tego niechce, aieżeli chce, 
czy icltze idka moc y w pickle famym, ktoráby to 
przefzkodzić mogła» Modlifz fię ( powiadafz ) BOGU, 
prawda, ale w grzechu śmiertelnym. Deklerowány ie- 
ftes nieprzyjacielem Bofkim, prowadzifz z nim uftá- 
wiczną woynę, á chcefz żeby cię wyfłuchał. Nic nie 
€zyniíz z tego Wfzytkiego coč rofkazał, 4 chcefz, że- 
być bez odwłoki wyświadczył wfzytko to» o co prośifz. 
Ukrzyžowales Synaiego w twoim fercu, a chcefz, áby 
to. {erce chore uleczył. Rozfypuiefz y odganiafz icgo 
łafki, á chcefz aby twoie utrzymał fzczęście. Poic- 
dnay fię z nim, proś go o odpufzczenie twoich grze- 
chow, fzukáy kroleftwa iego y fprawiedliwośći iego; á 
wfzytko od niego otrzymafz. 

Ie tylko ieft JEZUS lekarzem dufz, ale 
dz ori Naa Pofylá ná nas choroby, albo and 
nas fkarał za nafze grzechy, albo żeby nam nafże o- 
brzydził życie, albo żeby nafzego upokorzył Ducha, 
álbo żeby nafze pomnożył záflugi, albo żeby nám 
fwoich udzielił mąk, albo żeby miał od cierpliwości 
nafzcy część należytą. Bo nic nie ieft, coby więkfzą 
BOGU przynośiło chwałę, jako gdy chory fpokoynie 
znoši chorobg„cicrpliwie čierpi bole, praktykuie wížyt- 
kie 
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kie cnoty Chrześćiańfkie naywickfzey dofkonałości, 
Pokśzuie jáína wiaręw čiemnosčiach, nádźicię w cho- 
robách rezygnácya y łączenie fic z BOGIEM, w ten 
czás nawet, gdy go BOG w apparencycy  furowô 
traktuie. Ale przez to chce przyneglić chorego; 
aby fię do niego uciekł , žby oan ienił życie, 
wyznał moć y dobroć iego, aby go kochał że go u- 
wolnił, od niebefpieczeńitwa smierci- Trzeba tedy 
aby jako ten Ewangeliczny Pán uciekł fię do niego » 
aby o uleczenie prosił go ciała, byle to niefzkodziło 
dufzy. 

Czynifzże to? Modlifzże fię do BOGA w 
chorobach» Czy prośifzże wprzod o U- 
zdrowienie dufzy niżeli ciała Czy ftarafzże fig oto 
tak, żebyś oczyścił z grzechow ferce twoic,idko Cia- 
ło z ízkodlivych humorow, czy pokładafzże więkfżą: 
dufność w Doktorach niżeli w Panu JEZUSIE; Czy 
wiefzżie to, že oni čie zámorza, jeżeli BOG nic da 
im poznać choroby twoicy jeżeli im nie odkryie 
przyczyny iey, y jeżeli nie pobłogofławi lekarftwom 
ich, z kadže pochodźi że więcey dufafz Doktorom, 
niżeli BOGU; że w nich wielką pokładafz nádžicie » 
że báržiey flow ich fłuchafz, niżeli flow Pana JEZU- 
SA. To od ních iedynie fpodziewafZ fię uzdrowienia; 

kiedyć radzą śbyś przyiął naywiękfzego lekarza 
nicbicíkicgo, abyś fwoić rozporzadžií fumnienie; w 

G2 ten 


Punkt 4. 
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ten czás rozumicíz, že žyčie twoie ieft zdefperowa- 


ne. Wyznayże tedy, že nie mafz ani wiáry, áni na. 
džici, ani miłośći. Wyznay že nie wierzyfz ani BO- 
GU, ani opatrzności iego, że wątpifz przynámnicy 
w tym, żeby miál znać chorobe twoię, albo żeby cię 
mogł uleczyć, albo żeby čie chčiát, lubo wie że zdro. 
wie twoie ieftći potrzebne. O nie ták czynił Krol 
Dawid, nie fchodźiło ná dworze iego na Doktorach; 
á przečicž w fwoicy chorobie udawał fig záraz do 
BOGA. Moy BOZE (mowi) mieyże politowanie 
nademną, bom ieft chory: uzdrowże mie Panie, bo 
wfzytkie moie porufzyły fię kośći, od bolow gwał- 
townych. 


NA PONIEDZIAŁEK XX. po SWIATKACH 
Umdga, Nad taż, Ewangelia. 


En Pán Ewangeliczny Prosi Pana JEZU. 
na RE aby linii za, bo m lego 
byt bliíki śmierći. Widząc Pan JEZUS mála iego wia- 
rę; że nie wierzył iż mogł go uzdrowić choć odda- 
lony, wyrzuca mu ná oczy iego niedowiarftwo; ale 
Ociec nie odraża fię ta nagana, y owfzem tym bár- 
žiey fię fynowi Bośkicmu przykrzy: Ey Panie po- 
fpiefzayže do dcmu mego, bofyn moy umrze. Až 
JEZUS mu rzekł; Idź do domu, iuż fyo twoy ieft 
zdrow: uwierzył, y ználázł fyna doíkonale zdrowe. 

go. 
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go. jak Dufza twoia ieft chora: ożiębiona ieft w 
ufłudze Bcfkiey, biią čiefzkie na nię paflye, dh iuż 
jett bliíká śmierci, jeźli jefzcze nie umarła; biefzze 
tedy do Kościoła, wyfpowiaday diç twoich grzechow, 
pokaż naywiękfzy iako tylko możefz zá nie żal, po- 
tym kłękniy przy Ołtarzu; y mow do fyna Bofkiego; 
Panie, ty wiefz wiákim fłanie zoiłaie dufzá mo- 
iá. Ty widźifz jako chorá, y jako jeft bliíká śmierci, 
z ftąpże jako naypredzey Panie, wnidź we mnie 
abyś mię uzdrowił, bo tylko fam ty iefteś, ktory mi 
dać y konferwować możefz życies 
PA Bżeli nie widžičie cudow, nie wierzycie. 
dy ' f Wfzak to do ciebie mowi Pan JEZUS: Nie 
eftżeś z owych niewiernych, ktorzy nie wierzą, jeżeli 
Jnie widzą, nie cznią, nie kofztuią, y jeżeli fię nie doty- 
kiią» Coż jeft wiara: Jeft cnota Bofka, przez ktorą 
wierzemy to, czego oczyma cielefnemi nie widźiemy; 
y czego oczyma duchownemi nie dochodžiemy. 
`- Wfpiera fię ona na fłowie y powadze Bofkiey, kto- 
ra daie iey do wierzenia to, co fię zda być niepodo: 
bna rozumowi ludzkiemu;kto fig nie zadziwi tedy nic- 


dowiarftwu tey dufzy, ktora znayduie trudność wie-- 


rzyć co BOG mowi, y czego rácyá uczy» Muśi być 
ten nierozumny, ktory wątpi žeby BOG był w nas,že- 
by nie napdłniał nieba y žiemic, žeby nie był niefkoń: 
czenie mądry, dobry y mocny. Zkądże tedy pocho- 
Oz dźi, 
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dži, že rozumiefz iż go więcey wtobie niemafz, gdy 
go więccy nie czuieíz? z kąd pochodźi że fię rozípu- 
fzczaíz w żalu, gdy na čie iákie z fyła utrapienie; a za 
on nie wie czegoć potrzebá, to go chcefż uczyć iáko 
ma rządzić światem? coż máfz zá przyczynę, że wąt- 
pifz oicgo madrošči, mocy, y dobroci? 

O jużći wierzę moy Panie, ale pomnoż; moię wia- 
tę, Y utrzymay moie niedowiarftwo, zdpierśm fig me- 
go włafnego światła, fluchać więcey niechce moich 
włafnych zmyfłow. Kontentuię fig tym, że ty co rze- 
czefz, wierzę zaraz każdą rzecz, chociażby mi fię 
do wierzenia y dotrzymania zdała być nie podobna. 
W jakimkolwiek znaydować (ie będę ftanie, záwfze 
będę kontent, ponieważ wiara mię upewniasže. ty my- 
ślifz o mnie, że ty máfz affekt do mnie; że ty wízy- 
tko czynifz dla wickízego mego dobrá. 


NA WTOREK XX, po SWIĄTKACH. 
Umioá, O grzechu pomfzednyma. 


Punkt „Br był smierči. Grzech powfzedny dys 

fponuie do śmiertelnego; ieft to choroba 
dufzy, ktora prowacźi do śmierdi. Nigdy fiç nie za- 
trzymuie grzefznik na tym 'micyfcu, ná ktorym upa- 
dnie, grzech iegoieft jako wagą, ktorá go čigenie:na 
doł. Czart y namiętności pomagaią icgo poniżeniu; 
śm MU odpccząc dadzą, áz wpadnie do gruntu prze» 
pasci, 


| 
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Mż, gdy | pášči, ktorym iett grzech śmiertelny. 


tozipu. Liíki był smierči. Nie możemy wielkie- 
| Punkt > B ra 4 G h [k 4 
nies a 24 | go fchronić fię grzechu, tylko przez po- 
Yé jáko | moc potężncy łafki. Mate grzechy ožicbiaia miłosć 
je wą. | dufzy przećiwko BOGU; y miłośc BOGA przeciwko 
SW dufzy, bo potym nie daie iey więcey łałk tak mocnych, 
oie wią. | y ták częftych. Nie oświecą więcey duchá iego, nie 
fie mę. | tyká fie więcey woli iego, jako czynił przedtym, po- 
| moich | zwalś że figieden ćmi, drugy zatwardnicie. Nieutrzy- 
Fcorzę. | muie więcey niżfzey części w pofłufzeńftwie; ktorą 
(mi fe | winna wyżfzey, ale pozwala, aby fię przečiwko niey 
| z 7. SŁ = p f 1. . 
dobna | Puntowała; ponieważ fię ona przeciwko BOGU podnio- 
závtze | #4, y že mu nie była wierna, nie daie więcey protek- 
ty my cycy tey dufzy> jako czynił przedtym przeciwko po- 
hy wizy- kufom czartowfkim; przeciwko pobutkom świata, y 
| przećiwko fkłonnośći ciała. Nie odwraca od okázyt ŚJ 
| niebefpiecznych, z ktorych wpaść może w grzech»nie ly 
nawiedza icy w modlitwach y w uczynkach pobożnych | UL 
| przez pociechy y piefzczoty niezwyczayne, pozwalá W 
obie aby bylá umęczona y umártwioná przez ućilki we A 
EAT: wnętrzne przez mięfzaniny> niedufności:; gryzoty, 
zag niefmaki, ktore ią przynaglaią aby fzukała pociechy 
„zi miedzy ftworzeniami, y ktore ią prowadzą do upadku 
> 39 w cięfzkie grzechy. O moy BOZE, nie kárzze mię w EL. 
ABE -twoim gniewie» nie łayże mię w twoicy cholerze. A RE, | 
ns przynamniey kárz mię jako Očiec, nie iako fedžiá. 
| sprze Zefzliy 


| pásť, 
| 
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Zefzliy na mię takie učiíki, ktoreby mię pociągały 
do ciebie, a nie takie, coby mię oddalały od ciebie, 
Punkt „Br był śmierći. Grzech powfzedny dy- 


fponuie do śmiertelnego, bo zapala poža: | 
dliwość, ktora ieft gorączką dufzy. Zmničyfzá mi: | 


łość według proporcycy, jako pomnaża pożądliwość. 
Inklipacye nafze naturalne maią coż z początku fwe- 
go» ktory ieft niczym, y grzechem w ktorym iefteśmy 


poczęśći. Ciągną fig zawfze w tám tę ftronę, i ledwo | 


ich cokolwiek popełnifz, čieízko upádaia. Wiele má- 
łych grzechow, nic czynią iednego wielkiego , ale ma- 
łe dyfponuią do wielkiego, y formuią drogę do pally- 
€y» y upadku w čieízkie grzechy, O moy Boże , czy 
ieftżem iefzcze w twoicy przylažni?czy nie ftraćiłżem 
jefzczę twoiey łaski? iak wiele grzechow w dufzy mo- 
iey, iák wiele Giemnośći w rozumie moim! iśk wiele o- 
Ziębłośći w woli moiey, iák wiele nierządu w paflyach 
moich, iák wiele rebellij w ciele moim! O zbawże mię 
Panie moy, nie pufzczayże na mnie fimego, niech 
racżzcy wpadnę w naywiękfze mizerye, 4 niżeli mam 
wpaść w grzech śmiertelny, 


NA SRZODE XX. po SWIĄTKACH. 
Umded, m teyże materyej. 
Punkt B= był śmierci. Nie możę długo ferce 


do ftworzenia być przywiązane; żeby fig 
nie 


dliwo SC, 
ku fwe- 


fzd mi. | 


ceing | 


i ledwo 


, ale ma. 
o pafly- 
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nie miało oddalić od ítworzyciela. Nie može fłużyć 
dwiema Panom, jeżeli iednego kocha, muśi nienawi- 
dzieć SA KLARA Znayduie fig miedzy Bogiem 4 ftwo- 
rzeniem iáko żelazo siadzie. dwiema klefzczami. Im 
báržicy zbliża fię do 1ednego, tym fię báržiey oddala 
oddrugiego. Zbliża fię do icdnego przez affekt, odda- 
la fig od drugiego przez awerfyą. Miłość ktora fię zá- 
czyna miedzy OGbató i czyltemi, ieft zaraz czyfta y 
Boika, potym zdaie lig ludzką nieprzechodząc granie 
rozumu;obraca fię potym w naturalną,w zbudza pier- 
wfze pożądliwśći ognia. Znáturalney ftanie fie ludzko- 
ści pełną, z tey čieleína „z čielefney niewftydliwą, a ták 
zacząwfzy fię przez Ducha, konczy fię zwyczaynie 
prżez ciało. Oiák wiele ludzi Swiętych y nabożnych 
w to wpadli błoto, że nie umorzyli pafłyey fwoicy ro: 
dzącey fię, że zbyt dufali sile fwoiey,że fię w niebefpie- 
czeńftwo podali, że ofobę jaka bez dyíkrecyey kochá- 
li y zwielką ferdecznością y że w małych rzeczach BO- 
GU niedochowali wiary? ferce twoie ieftże wolne? Nie 
fkłaniafz fię do jakich ferdeczności: Niebáwifz fię af- 
fektem ku jakiemu ftworzeniu Czuy, boy fię, zerwi 
więzy, oderwi ferce twoie od ftworzenia. 
Punk „BET był śmierci. Dofza, ktora czefto y 
dobrowolnie ná mále odwazá figę grzechy; 
nieznacznie traci: boidżń, ktorą miała w wielkich. 
Nałog grzechu gowczedairgo> że fię zbytnie pofpo- 


lituiemy 


Rze s 
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lituiemy z śmiertelnym. Wielkie jeit podobieńftwo ic- 
dnego do drugiego. Obádwa pochodzą ziedacy po- 
żądliwośći. Obadwa mála iednego kuśiciela czarta; 
obádwa tež zá pobudkę mála uciechy, obádwá do je- 
dnych fkłaniaią fię ftworzeń; obadwa jednakich fzu- 
kaią kompaniy, obádwa iednakicż máig przykłady. 
Pofpolitość ktorą mámy zpowízednym, zmnieyfza 
boiážň śmiertelnego odcymuie od niego owę ftrafzną 
poftáč, ktora wzbudzała boiážň, ta gdy figę zmniey- 
fza, pomnaża fię śmiałość. Nie znayduicmy rożno- 
śći, tylko że jeft mniey albo więcey» á przyzwyczai- 
wfży fię do jednego, lácno przyftępuiemy do drugie- 
go. A nie jeftżeś w tey dyfpozycycy? 4 nie prawda to, 
żeś przedtym uciekał od grzechu jako od węża» jako 
od jafzczorki? á teraz igrafz fobie z nią. Boy fię, aby 
cię śmiertelnie nie ukąśiła. 
RA z: Liski był fmierći. Zwyczay ieft to druga 
natura, ktorá zda fię bydz mocznicyfza, 
y mniey uskromiona, niżeli pierwfza. left iako byftra 
rzeka, ktora prowadži z fobąs co tylko potyka, nie 
mogąc fi nic fprzewić ieft to nałog, ktory čigžy du- 
fze, y ktory pomnáža fkłonność, ktorą ma do złego. 
Doftepuiemy jey częfto, uczynki powtarzaiąc tak ma- 
łe jako y wielkie pomagaia do tego, a lubo wielo grze- 
chow: powfzednich nie mogą uczynić jednego smier- 


telnego. Przećież dyfponuią Dufżę do popełnienia 
wielkich 


a 
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wielkich. Jeżeli przyzwyczaifz tię kłamać y źle mowić 
o bliźnim w rzeczach łetkich, gdy paflya bedžie zá 
grzana, toż czynić będziefz wrzęczach wielkich. Mo- 
żefzie potym wątpić otym, czym» nas upewnia Syn 
BOSKI, ze ten ktory ieft niewerny wrzeczach małych, 
bedžie ták niewierny y w wielkich. 


NA CZWARTEK XX. po SWIĄTKACH. 
Umdgd W seyże materyey. 


| ATAR Lifki był śmierci. Grzech śmiretelny ieft 
Ao jako rebellya dufzy, ktora niechce od- 
dźć BOGU tey unižonosci, ktora mu należy, y niechce 
mu poddać fwoicy woli, jako naypierwfzemu pocz3- 
tkowi fwemu, y oftatniemu końcowi. Małe wyftępki 
nie oddaláia nas od nafzego końca, ale czynią to (ja- 
ko mowi S. Tomafz ) że wola przyzwyczaia fig w ma- 
tych rzeczach, do niepodawánia fię należy temu po- 
rządkowi łalki y rozumu;dyfponuie fig aby nie pod- 
dawała BOGU nawet w tych rzeczach, ktoredo ofta- 
tniego należą końca. A tak przez letkic wyftepki for- 
muiemy fobie drogę do wielkich > y przez wiele 
powfzednych, dyfponuiemy fię do śmiertelnich. Ah 
ják wiele ludźi pomárto, co nie mieli fię zá chorych, 
o jak rzecz jeft zlá, przyzwyczaidć fig do złego. 
Liíki był śmierći. Nie idžie natura od 
iednego oftatnicgo mieyfca do drugiego; 
Pe Zeby 


Punkt 2. 
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žeby nie pržefziá srodkiem; nie ftaiefię rázem ` du- 
fzá złą, ták lie ćwiczy y uczy wyftępkow, jako y cnot. 
Zaczyna od małych grzechow, á potym popełnia y 
więkfze. Ła(ka y grzech ASA to dwie rzeczy 
oftatnic, nie przechodziemy od jedney do drúgiey, 

jeno przez grzech powfzedny. Jedna mała rybka za: 
trzymuie okręt, bay gubi go czafem; jedna fkra za 
palá y trawi lafy; nie trzeba, tylko icdney zley myśli, 
aby zabiła dufzę, jeżeli jey od siebie nie odżenie po- 
czątki wfzelkie fą małe, ále ím daley | poftepuicíz, 
tym fa więkfze. Rzeka iedna w fwoim początku, jeft 
tylka jednym zebraniem trochy wody; ktora zatrzy. 
ma láda. drzewo, ale gdy fig infze mnicyfze przy- 
mięfzaią do niey rzeki, w dalfzych mieyfcach z mä- 
łego owego ftromyczka wielką ftaie ię rzeką, ktora 
przewraca mofty, zabiera z fobą domy. 

Lifki był śmierci. Coż czyni że dufzá 
umiera; ktotego przyczyną: Czart kto. 

remu małe zana wiary daig moc, żeby 
mocno kusił, y do więkfzych przyprowadził. Du: 
{za nafza jeft jako forteca oblężona przez nicprzy- 

iacioł niewidomych, nie trzcbá, ieno jaką uczy: 

nić dźiurę, ktoraby wniść mogł nieprzyjáciel, y one 
opanować. BOG kroluie nad nami przez porządek; 
czątt przez nieporządek, małe grzechy fą to jako 


nicporzadki, co daig moc czartu jako miniftrowi 
fprawie- 


Punkt 3. 
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fprawiedi liwośći Bofkiey, kusić wielkiemi grzechá- 
mi tego» co popełnił małe. 

O dufzo moiá boy fięzawfze tego złego, co pro- 
wádži do śmierci. Lekay fię małych grzechow, ježli 
chcefz fchronić fię wielkich. Nie wiele trzeba ábyš o- 
trzymał niebo; nie wiele trzeba, abyś go zgubił. Je- 
den grzech powfzedny; nie może cię potępić; ale po. 
czątek potępienia twego, czę fto pochodźi z grzechu 
małego, bo ten prowadźi cię pierwicy do śmiertelne- 
g0> á smiertelny prowadzi čie do piekła. 


NA PIATEK XX. po SWIATKACH. 
Uwdgd, O naturze; y złych [kutkach grzechu po- 
BEA 


dy 0 7 Szelki- grzech powfzedny obraża BO: 
GA, lubo nas nie- oddała od łófkizieft to 

złe „winy; J dla tego więkfze, niżeli wfzelkie złe káry, 
co Cierpieć możemy w tym życiu. Kocha BOG karę, 
dle nigdy kocháč nie może winy. Wydáie karę, ale nie 
może wydać áni ápprobowáč winy grzechu. © Niego- 
dźi fię nigdy popełnić grzechu powfzednego, choć- 
by rzecz była o zbawienie wfzyftkich potępionych, al. 
“bo o przefzkodę, żeby żaden człowiek nie był pote- 
piony. O jakie to złe, co BOG nienawidzi effencyali 
nie, y jakoby nielkoňczenie! A z tym wfzyftkim já fię 


tego nie boię, popełniam bez fzkrupułu grzechy po. 
P> wfze- 
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wfzechne; żartuię z tych, co fig ich boig, czynię fo- 
bic z nich ućicchę y rekreácya. 

Punkt Ph ue powfzechny dyshonornie BOGA, 


uraża dofkonałośći jego; obraża świąto- | 


s toe 


go fprawiedliwośći, nie boi fig wfzechmocnośći je- 
go» wzbudza zazdrość w miłości j jego» fmuci ducha 
jego, opufzcza tę wierność,ktorą powinne ftworzenie 
ftworzycielowi, przyiáciel prziačielowi, lubo nie w 


ten fpofob, jako grzech śmiertelny. Grzech powfze- | 
chny choćby był nadymniefzy, icit zawfze grzechem, | 


a zatym złym przeciwko BOGU. O ftrafzne flowá! Le- 
picyby, aby wfzytkie ftworzenia wynifzczone były,a 
miżeli żeby fig naymnieyfza krzywda Stworzycielowi 


ich ftała. A ty wolifz obrážič go, aniżeli naymniey-. 


. fzcy opuścić uciechy. 


1 X 7 Iecey dyshonoruiefz BOGA przez jeden 
Punkt 3. grzech powfzechny > mżeli go czcić 


ści jego, przećiwia fię czyftośći jego nagrawa fię zje- | 
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U wiet 


możefz przez wfzytkie twoie dobre uczynki, yle- | 


pízá rzecz jeft,gdy (ic fchronifz jednego grzechu pow- 
fzechnegosa niżeli żcbyś miał jako naywięcsy dobrych 
uczynkow, Nie czynifz nic dobrego; a czynifz zawfze 
żle, nie cwiczyfz fig w dobrych uczynkach, a ufta- 
wicznie czynifz złe. A jeftże to żywot Chrzešciá. 
nina, co nie jeft na świecie dlá czego iofzego, tylko 
żeby czynił dobrze, á ftrzegł fig złego, žeby czćił 
BOGA, á $iebie zbáviť, Punkt 


Nay 
cher 
Z ni 
prze 
to r 
teki 


wfz 
tyci 
kie 


rýle fo: | 


| 6 z jo: | 


i ducha 


Forzenie | 


O nie w 
powíze: 
zechem, 
wal Le- 
€ były,a 
ycielowi 
Lay: 


ez jeden 
o CZCIĆ 
i; yle- 
bu pow- 
dobrych 
z zawfże 
, a ufta- 
hrzesciá, 
10; tylko 
by czcił 
| Punkt 


ności je- | 


Po Swratkach 119 
'Rzech powfzechny raní, y fzpetng czyni 
Punkt Gite maże jey praks cmi Am 
jey, oflábiá jey wolą; wzbudza jey pafłye, zapalá 
jey pożądliwość, oddalá od nicy boiažň Bofką, odga- 
nia obecność Bofką, ožigbia w jego miłośći, czyni ją 
mdłą y oźiębłą, oddeymuie fmák do nabożeńftwa. 
Coż potym za fpofob znaydźiefzs żebyś fię fchronił 
wielkich grzechow; gdy BOG wickízg. traktować cię 
będzie ožicblosčia, a czart więkfzą kusić mocą. 
Zona Lotowa dla lekkiey ćiekawośći, w bálwán o- 
broćiła fię foli- Moyzefz y Aaron, wielcy owi fłudzy 
Bofcy, do žiemi nie weśzli obiccáncy, że letką pope 
nili biedufność. Pięćdziesiąt tysięcy Betfamitow ná 
placu zgorzeli, że trochę ćiekawi niž należało, na ár- 
kę Pańfką fpoyrzeli. Siedmdźiesiąt tysięcy ofob po- 
wietrzem umarło, za jedneletka Dawida prożność. 
Naywiękfzy ná źiemi fwięty umieraigc z jednym grze- 
chem powfzechnym»nie wnidžie do niebásáž fig wprzod 
z niego oczyści w ogniu czyfzcowym, ktorego męki 
przechodzą wfzelkie męki žiemíkie A ty mowifz że 
to nie nie jeft, á ty z grechu powfzechnego uciechę y 
rckreácyg fobie czynifż. 
O moy BOZE, nigdym tego nie rozumiał, aby po- 
wfzechny grzech był takim złym; Nie wierzyłem do 
tych .czás, aby cię ták dyshonorował, aby twoie Bo- 


'fkie obrażał dofkonałośći, aby twego zafmucał du- 


chy 
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cha, aby tak wielką dobroči twoiey uczynił krzyw- 
dc, aby fzpecił moig dufzę, aby wfzytkie dobre tlu- 
mił uczynki, aby z mnicyfzał moc dufzy, apomna. 
zál siły nieprzyiačielíkie, aby dyfponował do zguby 
doftateczncy przyiažni twoicy przez wickfze grzechy; 
o jákom ćiç obraził dobrotliwy BOZE! o jikom tobą 
gardził mocny BOZE, o jákom čie zafmućił wfzelkiey 
počiechy BOZE! O dufzo moia, w iákimže jefteś fta- 
nie? żywa czy umarła jefteś, ożiębła czy chora, o já. 
ko śmierć twoia jeft blifka. W nidźże w śiebie famę, 
zadrzyi nagniew BOSKI, chroń fi małych wyftep- 
kow; jeżeli nič chcefz wpaść w wielkie. Niech nie 
bedžie  uciebie małą rzeczą to, co Cięfzkość BO. 
GU przynoší, y co może być początkiem pote- 
pienia twego wiecznego. 


NA SOBOTE XX. po SWIATKACH. 
Umagd, Na one flowá: leželi nie widźicie cudow, nie 
wierzycie, O wierze. 


Pimi Roy racya jeft światłem człowieka, 

wiara światłem Chrzeščianina, kto chce 
b č człowiekiem, trzeba być rozumnym, kto chce 
być Chrześćianinem trzebá być wiernym. BOG chce 
żeby go ták rozum człowieka czčil jako jego ferce, 
ferce człowieka czči BOGA w ten czas gdy fię jego 
poddaie prawu» czlowicka czči BOG w ten czás gdy 
fię jego 


121 
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fig jego poddaie wierze > ferce człowieka. poddaie 
fig w ten czas dofkonale; gdy czyni to; co mu fię nie 
podoba. Rozum poddáie fię zupełnie; gdy wierzy toy 
czego nie rozumie. 
Panki A ieftżem człowiekiem; czy jeftżem 
Chrześcidpinem? czy rozum mną rządzi, 
czyli wiara? jetem raczey iedną beftyg, bo idą we 
wízytkich rzeczach zá światem zmyllow, Niechcę ni- 
czemu wierzyc>czEgo nie widzę, czego nie czuię;CZzE- 
go lie niedotykam. Jeżeli nie czuię BOGA w fobie,ťo- 
zumiem že ieft daleki odemnie. Jeżeli go nie kofztuię 
w moich modlitwach, porzucam ie, albo ia czynię bez 
gorącośći y nabożeńftwa. 
Panik 3. [7 lara poświąca rozum człowieka y czyni 
go pobożnym. Podaie fię powadze BO- 
GA y poświąca go ná chwałę iego. Łączy go do iego 
madrošči. Oświecą czyftym światłem prawdy, pro- 
ftuie drogę iego, czyni mu pewność jako Duch BO- 
GA fimego; bo niema infzego roíľadku, tylko jego. 
Nie wierzemy temu wiarą Bofką, czego nie widžie- 
my oczyma nafzemi, czego fię nie dotykamy zmyflá- 
mi náfzemi, a przynamnicy ta wiara iet wątpliwa y 
niedofkonała. Wiara jeft światłem niebiefkim, ktora 
fwieći wčiemnoščiách, á ktora fię. ćmi w iáfny dźien. 
Jeżeli tedy fzukam pomocy w zmyfłow abym wie- 
rzył, żyję jako beftya; ježcli od rozumu, żyię jak 
+ człowiek» 
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człowiek, jeżeli od wiary, żyię jako Chrześcianin. 
Punkt a: hee a yti żyie jako z wiary; trzeba te- 
y czynic przez wiarę kto chce być fpra- 
wiedliwy. Trzeba fądzić orzeczach przez fwiátlo 
wiary, á nie przez światło y roftropnośći ludzkiey. 
Trzeba ták. wazyć, fobie rzeczy, jako ie waży, wiara 
nie iako ic waży świąt, trzeba kochać to co ona fą- 
dzi, zá rzecz godną kochania, nie nawidzieć to; co 
jeft godne nienawiści. 

Coż mowi wiafa o wielkościach świata? to, że f4 o- 
brzydliwe przed Bogiem; coż mowi o bogaćtwachż 
to, że rzecz ieft nie podobna, aby ten co ich kocha z 
palya, mogł. być zbawiony:y że rzecz ieft trudna 
mieć ie, anie kochać ich. Coż mowi o učiechach? 
to, że či ktorzy maią ućiechę na tym świecie, nie bę- 
dą ich mieć ná drugim; že kto chce być Chrześćia- 
ninem, trzeba krzyżować ciało; že ten co żyie według 
ciała, podobać fic nie może BOGU, że cierpieć bę- 
dą mgki w piekle według proporcycy uciech; ktorych 
zażywać bedžie na tym świecie. 

Czy wierzyże tedy prawdźiwie? jeżeli nie wierzyfz 
nie jefteś chrześćianinem, jeżeli wierzy(z, czemufż 
prowadžiíz życie wierze twoicy przećiwne: wierzyże 
trzeba być małym jako jedno džiečie, kto chce wniść 
do nieba, á ty chcefz być wielkim: Wierzyfz że BO- 
gaci (3 wyklgči od Boga, a ty chceíz nim być? wię 
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rzyfz że ubodzy fa fzczęśliwi, á ty niechcefz być u: 
bogim. Wierzyfz że nie lepfzego niemaíz, iak znośić 
wízytkie niefzczęśćia čierpliwie, á mryczyfz gdy BOG 
z fytá ic na čie? nie fzukaľz, tylko uciechy, rozrywki, 
bankietow y ukontentowania zmyfłow, czy trzeba bę- 
dźie ná fadžie oftatnym, ktoby ná čig fkdrzył, kto- 
by čie fadžil: Ten ktory niewierzy, mowi Jan fwięty: 
już jeft ofadzony, ale ten ktory wierzy, a czyni rzeczy 


NA XXI NIEDZIELĘ po SWIATKACH. 
Umázá N dd Bwanugelią niedzielną. 


En Krol ktory zwoływa fług fwoich 

o LI wys nę znaczy PANA BO- 
GA náfzego, od ktorego odebraliśmy wfzelkie dobra 
natury y łafki: żebyśmy go czcili ná tym świecie; 
abyśmy mu fłażyli y kochali, śbyśmy mu przymna- 
żali chwały, abyśmy jego wypełniali przykazanie; 
yiego czynili wolą. A wiceleżeś fáík odebrał ód 
BOGA: nacożeś ie obroćił, czy zdżywałżeś dobrze 
twoy rozum? twoicy pamięci, twoich dobr; twoiey 
powagi, twoiey mocy &c. Co za pożytck uczyniłeś 
z odebranych łafk, z tak wielu światła y. nątchnienia; 
z ták wielu porufzeniá y fpowiedźi, z tak wielu mo- 
dlitw y rozmyślania» czy -zaczynafzie też uczynić 
porządek w twoich fprawach? trzeba będzię oddać 
02 rachunék 
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rachunek ze wfzytkiego tego, coś uczynił, z tego 
dobrego, coż odebrał. 
| Ziesięć tysięcy talentow jeft fumma bár- 
ZA TDA wielka, ktora według jednych docho- 
dzi piedžiesigt milionow złota; według infzych ośm. 
džicsiat milionow. A to znaczy wielkość y obfzerność 
tych łafk co nam BOG czyni, liczbę nieporachowaną 
grzechow, cośmy ich popełnili, káre ftrafzną, co zá 
nie mas czeka. Zowie fię ta aługiem, bo nie powin- 
niśmy grzefzyć, y pokutę „powiniśmy czynić albo na 
tym, álbo ná tamtym świecie. O jak wiele grzechow 
popelnileš w tym życiu! O jak wiele rázy BOG ci od- 
puścił! Od dawnegoż czafu obiecuiefz że mu wypła- 
cifz, że życie odmienifz, a tym czáfem nic z tego. Ja- 
ki rachunek oddać powinieneś fprawiedliwośći Bofkiey 
za nic? jakoż. iey dofyć uczynić będziefz mogł, gdzie 
znaydźiefz džieśiçė tysięcy talentow na wypłacenie? 
nie gdzie indźiey tylko w twoim fercu, przez pokutę 
y wranách Chryftufowych, przez dufność w zafługach 
jego. | 
Łyfzeć bedžieíz przy śmierci ow ftrafzn 
ze fa: Odday mi tunek z dobr, kora 
uczynił. W ten czás otworzą Księgi táksjáko w dźicń 
fadny. Exeminować będą te dobra coś odebrał, y ia. 
kośich zażywał. Widzieć będą liczbę nie policzoną 
grzechow popełnionych Examinować będą wfzytko 
śćaśle 
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ścisle, śż do oftanieyfzego naymnieyfzego flowka. 
Goż czynić będziefz w ten czas, coż mowić bedžieíz, 
coż odpowiadać bedzicíz? Sporządzay mowię drugi 
raz, rachunki twoic: nie czekay śmierci, bo nie będzie 
w tedy czas poprawić rzeczy przefzłych» rozporzadžič 
przyfzłe. Teraz BOG dlá nas jeft Bogiem miłosierdzia 
y pociechy» śle ten czas będźie Bogiem fprawiedli- 
séi y pomfty. Naśladuy tego złego fluge wtym do- 


wos 
brym co uczynił, a pie wzłym, co popełnił. 


NA PONIEDZIAŁEK XXI po SWIATKACH 
Umagds Na tąż Ewangelia. 


Puste NZ ten fluga że zginął, y że był bli- 
fki tego; że go wrzucić miano do wiç- 

Zienia, upada do nog Páná fwego» upokarza fię przed 
nim; wyznaic fwoy dług, przyznaie fię że wypłacić 
onie może, prosí żeby mu pozwolił więcey czafu; 

przyrzekálac: że mu dofyć uczyni. Y tákač pokutę 
zá grzechy czynić potrzebą. Naprzod trzeba fiç wy- 
znac grzefznikiem> obciążonym niezliczonemi dłu- 
gámi, nie mogący wypłacić fię fprawiedliwośći Bo- 
fkiey w naymnieyfzym długu we wfzytkiemi. Druga; 
trzeba fię upokorzyć BOGU» rzucić fię do nog lego Z 
żalem yzkonfuzyą. Trzcčiá, trzeba prośić o odpu- 
fzczenic, ołafkę y miłosierdzie; Z nadzieią nieomyl- 
ną, że go od dobroći nięfkonczoney otrzymamy. 


Qz Czwarta 
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Czwarta, trzeba żebrać przez zafługi fyná Bofkiego, 
aby miał ćierpliwość z nami, áby nam jefzcze trochę 
czafu pozwolił, aby wicie dał łaik, przez ktore mo- 
glibyśmy fie wypłacić z ták wielu 
nieć trzeba mu obiecać, że nagrodźiemy rzeczy prze- 
fzłę, że lepiey pracować będziemy w przyfzłych; trze- 
bá czynić pokute, y prawdžiwym żalem grzechy ná. 
fze zamażać, przez czeíte fpowiedźi á nadewfzytko 
trzeba czynić dobre uczyki nagradzaiąc złe, y wy- 
kupuiąc fig niemi fprawiedliwośći Boíkicy. A takżeś 
czynił pokutę: czy rezolwowałe fig czynić ja, á dłu- 
goż odkładać bedžiefz» jeżeli do godžiny śmierci, gdy 
będźiefz w takim ftanie, wktorym śni myślić o BOGU, 
ani ofobie fimym nie będźiefz mogł. 

Litowawfzy fig Krol, pufzcza go na wol- 
~“ ność, y cały dług mu dáruie. O dobro: 
či niefkończona Bofká! ktora odpufzczá grzechy nic. 
fkoňczone, temu, co fię upokarza przed ním, y co że- 
brze odpufzczenia. Ten fľugá potrzebował tylko czá, 
fu, á pan odpufzcza mu cály dług, ato dla tego že 
go prosił żadacy od niego na potym nie wyciągaiąc 
fatisfakcycy. Takći BOG znami poftępuie; nierownie 
y nielkończenie więcey nam wyświadczó, niżeli prośić 
śmiemy, bylesmý fiş wyznali winnemi, byłeśmy mu 
(ię upokorzyli, bylcśmy z gruntu forcá nafzego o to 
go prosili, (zczerą w ufłudze iego obiscuiąc poprawę. 
Ale 
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wiefz, ze ten fluga ktoremu czynifz ła. 
> źle icy zażyie, iako prędko od ciebie fię oddali. 
Nie tó, odpufzcza BOG człowiekowi pokutuiącemu, 
nieuważaiąc co fię na potym dziać bedžie, przez pra- 
wdziwe y fzczere miłośierdźzie. Czy flufznafz rzecz, 
odmowić łafkę pokutuigcym, że powątpiwać może- 

my» żeznowu w grzech fwoy wpadną. 
Punk Anie miey trochę cierpliwości; a jać od- 

unkł 3. 

dam wfzytko. O trzebafz wiele cierpliwo- 
ści mieć BOGU z nami, ktorzy go uftawicznie obraża- 
my yniewdzięcznościg dobrodžieyftwa jego nagra- 
dzamy, ktorzy uftawicznie do grzechow nafzych wra- 
camy fig, y fłużemy mu z wielką ożiębłośćią, letko- 
śćią, niedbalftwem, y ktorzy chcemy figoderwać od 
niego, y rozumiemy że przez te ffowa wolni będźie- 
my, ( Panie miey cierpliwość trochę z nami ) Ale co 
jeft jefzcze dziwnieyfzego, że niechcemy nic cierpieć 
od niego. Mowi do wás w wáfzych učiíkach, utrapie- 
niach, w wafzych fuchościach fłabościach, chorobách, 
cpufzczeniach w złym traktamencie, ktory ponośifz 


"od bliźniego; miey trochę cierpliwości, znośże to dlá 


mnić nagrodzęć to doftatecnie w przyfzłym życiu; 
A ty niechcefz nic dla BOGA uczynić, zapominafz o- 
patrzności jego, fkdrżyfz fię ná fprawiedliwośći jego; 
obáwiayže {iç tedy, abyć fię to nic ftálo, co fię ftało 
z tym fluga nicfzczęśliwym. 

Pantk 
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Boża E fiç oddálii od Páná fwego, co mu ták 
wielki dług opuścił, potyka kompana ic- 
dnego fwego, co mu winien był fto grofzy, to jelt coż 
więcey nad trzydzieści złotych, y nie lituiac fię nad 
nim, áni diç miękcząć łzami y prožbámi icgo, wrzuca 
go do wicžienia. O czym fic od flug fwoich dowie. 
džiawfzy Krol, woła go do siebie: y wyrzućiwfzy mu 
ná oczy jego nićwdzięczność, oddaie go (prawicdliwo- 
šči, áby go wrzucono do więzienia. Wiżytkie nafze 
grzechy, wfzytkie nafze do nich fię wracaniá z tąd o- 
fobliwie pochodzą, że fig od obecności oddalamy Bo- 
fkicy, y że iego zápominamy dobrodźicyftw. Jak wiel. 
kie okrucieńftwo tego złego flugi, że tak zle trakto- 
wał kompana fwego zá tak mały dług, odebrawfzy 
dopioro tak wielkiego długu zupełną darowiznę. Coż 
winieneś BOGU? pewnie niefkończoną fummę. Coż či 
winien blížny? nic, rownaiąc dług twoy, ktorys BOGU 
winien. BOG odpufzcza twoie długi, byleś tež ty po- 
dobną uczynił fáíke twemu bližnemu: atym czafem 
jefteś mu tak twardy, nic niechcefz cierpieć od niego, 
wyciagafz od niego furowie to coć ieft winien. Ah 
mizerny człowieku! oto Anjołowie . idą fię fkarzyć na 
to do BOGA; ktory wzruízony goiewem,odbierzeć ła- 
(ki wfzytkie coć ie wyświadczył, y karać čie bedžic za 
grzechy przefzłe, jakobyś ich nie odpuścił. Odda cię 
potym czartom, ktorzy čig wrzucą do więżienią, z 
Ktorcgo 
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ktoregonie wynidżiefz nigdy, nie mogąc figę wypła- 
Gić; átotylko dlá tego; ŻE iefteś niewdzięczny prze- 
čiwko BOGU; nieludzki przećiwko twoim braci. Więc 
chcę ćierpieć, chcę wfzytko ponośić od bliźniego me- 

o, zniewaldiąc fobie BOGA;aby też čirepial odemnie. 
Chcę mu odpuścić małe grzechy, aby BOG odpuścił 
mi wielkie; chcę mu odpuścić wízytkos aby też BOG 
odpuścił mi wízytko« 

NA WTOREK XXI. po SWIATKÁCH. 
Umigd, Ná te fa: myfzed [zy od obecności Pána fwe- 
go- O obecności Bolkiey- 

OG ich przedemną, BOG ieft zemną, 
dwie Bio ieit we mnie. Jeft przedęmną, aby 
aby mn4 rządził, ieft we- 
mnie; áby mię utrzymował y ożywiał. Powinienem 
tedy być zawfze przed Bogiem» záwíze z Bogiem; 
závfze w BOGU. Przed Bogiem nie myśląc tylko © 
nim fimym; z Bogiem; nie prácuiác tylko dlá niego. 
w BOGU, nie znayduiąc odpoczynku gdźie indzicy; 
tylko w nim. 


mię uważał; jeft zemną, 


Aktorymkolwiek ieftem mieyfcu, nigd 
V. DN cicit fimym,bo BOG ieit zawfze > 
mną. Cokolwiek czynię nigdy nie czynię fams bo BÖG 
czyni záwíze zemną. jakikolwiek bol albo. żal čícr- 
pię, nie čierpig go fam, bo BOG mic wftrzymuie, y 
R aośi 
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nośi krzyż moy zemną. Czy nie ieftżem záwíze 

niebie, gdym ieft zawfze z Bogiem. Czy niť iefteżem 

w piekle; gdy niewidzę BOGA. i 

Punkt A ©) Moy BOZE, o moy Pánie! czy možnáfz 
rzecz; że ty zawfze myślifz o mnie, aia 

nigdy nic myśle o tobie? że ty záwfze jelteš że mną, 


á já nigdy nic jeftem z tobą? żE ty zawfze prácuicíz | 


za mnie, 4 ja nigdy nicnie robię dla ciebie. Jeftem w 
tobie jako w jakim radiu, á ty jefteś wemnie jako w pic- 
kle, znayduiąc tám tak wiele grzechow, flyfzac ták 
wiele blužnierftw. O już też BOZE moy, źbyś był jako 
w Radiu twoim, abyś widžiál dobre uczynki, ábys fły- 
fzał chwały twoic, nigdy fig nie będę oddalát od o- 
becności twoicy, 


NA SRZODE XXI. po SWIATKACH. 
Uwaga, Nd owe fłowa: Ták was traktować będzie Ocice 
Niebiejki, jeżeli odpufzczać niebgdžiečie zoruntu ferca 
tyms ktorzy was obražili. O odpufzczeniu krzywa. 


RER +iáčiolom, czy będziefz że go fłuchał: pe- 


wnie byś fluchát, gdybyć Krol twoy co rozkazał, 
ktož ma náywickíze prawo do rofkdzania? :ježeli nic 
BOG. Jeftżeś jego fuga kiedy niechcefż czynić te- 
go. co mu fic podoba? Wfzak w rzeczach mądrych 
naybarzicy fig wydaie miłość y poligízenítwo? ukon= 
tentowanie 
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tentowanie fugi uftępować powinno powadze Pana. 
Pun 3 O coć BOG zákázuic, całemu zákázuic 
JA swiátu, to coć BOG przykazuie> całemu 
przykazuie iwiátu. Jako tobie nie każe; abyś miał nie 
náwidžicé nieprzyiáčiela twegos ták temufz nieprzyia- 
Giclowi twemu niepozwala. Jákoč rozkázuic abyś ko- 
chál wfzytkich ludźi, ták wfzytkim ludziom rozkázu- 
ie áby čie kocháli, y potepi wiecznic tego; ktory cię 
kochać nie będzie. Czy nie ieftże fłufznicyfze y fpra- 
wiedliwfze rozkśzanie? 
Punkt Ozkázuie BOG jiko Krol, prośi ćię o to 
unkt Że súd aż aet z Se 
jáko Očiec, daiećie przykładu tego s jako 
Miftrz. O ják wiele čierpí on dláćiebic! w iedney rę- 
ce trzyma pomftę, wdrugicy cierpliwość; iedna ieft 
mu potrzebna, druga icíť mu niefkończenie miła. Po- 
winnien fię mścić, bo ieit fprawiedliwy; chce cierpieć; 
bo ieft kochdiący. O miłośći BOGA mego! porzuca 
pomftę aby utrzymát Cierpliwość, odftępuie iedney a- 
by ukontentował drugą, a ty odgśźniśfz cierpliwość; 
abyś pokázať pomftę. 

BOG z poćiechą odpufzczś, kárże z żalem, odpu- 
fzcza z inklinacyey> karze z potrzeby. Jeżeli jefteśmy 
poddanemi, ffuchaymy nafzego Krolás jeżeli jefteśmy 

_dźiećmi, czyńmy wolą nafzego Oycó; jeżeli. jefteśmy 
Uczniami, podźmy zá przykładem nafzego Miftrza, 


Ra NA 


t32 Po S mwigtkách. 


NA CZWARTEK XXI. poSWIATKACH. 
Uwaga, Infze przyczyny, ktore nás oblienia, abyśmy 
odpufzezali nafzym niepr zyiaciołon. 


Panki 1 tt nienáwidžiíz tego brátá? alboż 

nie icft fynem Bofkim jako y ty? albo nie 
jeft Chrześćianinem y członkiem Chryftufowym jako 
y ty; ázá nie ieit odkupiony taż krwią, okrzczony w 
tymże kościele, karmiony temiż fúkrámentámi > ná: 
znáczony do teyże chwały co y ty? Jeżeli go nienawi. 
džifz żeieft grzefznik, toż trzeba żebyś nienáwidžiát 
wfzytkich ludzi, bo ktoż icit wolen od grzechu? czy 
jefteżeś ty fam wolen? a czemuż śiebie fimego nie nie- 
nawidzifż, Czy byłeżeś fprawiedliwym, gdy cię JEZUS 


zakochał; gdziebyś teraz był, gdyby BOG nie kochał 


grzefznikow? krzywda ktoráč tie džicie, czy jeftze po- 
rownana do tych krzywd, ktore czynifz BOGU? 
Zgárdzony jefteś, boś tego godžien. 
Czy možemyž doftátecznie jednym po- 
tępionym gardzić; Odbieraia či twoie dobrá, ktoć ie 
dał jeżeli nie BOG ,a zá nie wolno mu odebrać ie gdy 
mu fic podobá, y przeż te ofoby co mu fig zdadząż 
Nie zow nieprzyiaćielem tego, coć pomaga do dofta. 
pienia nieba. Nie mściy fig nad tym, ktorego BOG 
ná pomíte fwoię zážywá. jeżeli Čig obraził, bądź pe- 
wien že bedžic za to dobrze íkárány. Potępienie lego 
je 
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jeft nieomylne; jeżelić w tym nie czyni fatisfakcycy. 
Czy możefzże dłufzfzey pomíty nad famę potrzebo- 
wźć wieczność? zoitaw BOGU pomftç, á dla siebie weś 
ćierpliwość. Pomfta ieft prawo» ktore należy do BO- 
GA; Gierpliwość jeft kara, ktora należy grzefznikowi. 
GEY. | s: jeft dl ciebie reguła miłośierdźia, ty 

jefteś dla BOGA, regułą fprawiedliwosct 
Jeżeli nie uczynifz miłosierdzia infzym, jako on tobie 
uczynił, mśćić fię ná tobie bedžie, jako fig ty mścifz 
ná infzych. Jeżeli kochafz twego nieprzyiacielą, BOG 
cię kochać bedžie ježli go nienávidži(z, BOG čie nie- 
nawidźieć będzie; jeżeli go wymówiafz» BOG čie wy- 
mawiać będzie, jeżeli go potępiafz BOG čie potępi; 
jeżeli mu odpufzczafz, BOG či odpuśći; jeżeli karzefz 
go, BOG Ciebie także karać będzie. 

O dobry JEZU, kiedy cię widzę umieral: cego na 
Krzyżu za twoich nieprzyiaćioł, nie czuię wigccy tych 
krzywd y obelg, ktore mi moi czynią nieprzyiaćicle. 
Gdy cię fłyfzę modlącego fiş ża tych» ktorzyć odcy- 
muią żyćie, kochać mufzę tych, ktorzy mi biorą ho- 
nor moy» dobrá moie. Oycze moy wybaczże im, bo 
nie wiedzą, że fobie gorzcy czynią, a ja wiem; że ia 
tego godžieň. Nie wiedzą to że jeft grzech, boby go 
nie popełniali; aiá to wiem;aztym wfzytkim bez 
žadncy trudnośći go popsłniam. 
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134 Po Swiątkacb. 
NA PIĄTEK XXI. po SWIATKACH. 
Umágd, Na te fotva: Miey trocbę Cierpliwości nademna. 

Pobudki do cierpliwości. 

Punkt 1 "SR či ludźie źlesnie fprawiedliwie fo- 

Mbie z tobą poficpuia: podnieś oczy do nie- 
bá, a Czuć nie będziefz tego niefzczęśćia, co Gierpifz 
na źiemi, fpoyrziy ná te korony, ktoreć gotowanox 
to Zá nic będźiefz miáľ to, co ták wiele kofztowálo 
BOGA, Matkę jego; Apoftołow;  Męczenn 10Wwy 
y wfzytkich Swiętych. 

Noś ten Krzyż, coć BOG ná rámioná włożył, nie 
znaydžieíz takiego, coby był náležytízžy tobie» jako 
ten. Jeżeli fig go fchronifz, nápadnie na čie infzy je- 
fzcze čicízy. Bądźpewny že nic nie zyfkáíz na od. 
miánic, wfzędźie wfźczepione f4 Krzyże, znayduiemy 
ich ták ná pałacach, jako yw Kláfztorach. Bo jáko 
BOG chce zbawić wfzytkich ludźi, dlá wfzytkich o: 
patrzył Krzyże,bo bez Krzyż nikt zbawiony nie bedžie. 
Pinken Udowne požytki (4 z Krzyża.On nas od- 

"A-dala od affektu, co mámy do świata; on 
nam obrzydza to żyćie, wzbudza pragnienie do dru- 
giego, on dofyć czyni zá grzechy náfze przefzie, on 
nas odftrafza od nich przez te kárániá, co czefto zá 
nie cierpi, on pfuiezłe naże nałogi, on nas podobne- 

mi czyni do P, JEZUSA, on nam diie pić z kielicha 

fwego; on dále odpoczynek na ręku moin. Nie 
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Ná 21, Piątek 13$ 
chwálebnieyfzego,nic milízego> niczbawiennieyfzcgo» 
nic potrzcbnieyízego, jako Gierpieć. 

A Aki to honor, być razem ukrzyżowanym 
z Panem JEZUSEM: Byc traktowanyms 
wzgárdzonym jako jeden z członkow jego; wftąpić na 
thron iego Krolewíki, nosič berło y koronę jego! do- 
kończać dźieła odkupienia jego, dopelniáč co nicdo- 
ftaie do mak jego, wyrażać obraz y figurę iego, do- 
kończać ofiary jego brać część bolow jego, poma- 
gać mu w nofzeniu Krzyża jego» być ofiarą jak on. 
Já uważam te učiíki y umártwicniá jako fakramen- 
tá. Patrzę na człowieka utrapionego jako na Chry- 
ftufa ukrzyżowanego. Wfzak to JEZUS cierpi, widźie- 
my figurę człowicka mizernego> dle JEZUS w fpicra 
go, pieści fię znim, y podaie mu koniec Krzyża fwego» 
áby goźnim nosił; krolować z nim nie będziemy» 
jeżeli z nim ćierpieć nicchcemy. 

Arze BOG tych wfzytkich, ktorych ko- 
za: Kas y nie záluie roa na dźieci fwoich; 
Jeżeli mię nie chłofzcze, znać że mię nie kocha; że 
nie jeftem przeznaczony do nieba. Nigdy fię barźiey 
BOG nie gniewa na grzefznika, jako gdy fię nie gnie- 
wa na niego. Nigdy człowiek dobry .więkfzcy počie- 
chy nie ma, jáko gdy widži že mu BOG nic nie prze- 
puśći, gdy go kárzew czášie, znać że mu odpuści w 


wieczności. Tych nawiedża łafką, ktorych nawiedzą 
karaniem: 


136 Po Śmiątkacb. 
karaniem: Jako fáfká jeft owocem Krzyża, trzebaż 
tam wttąpie kto chce zażyć owocu; nie bedžie fcho: 
dziło nigdy nałafce, kicdyč nie bedžie fchodžito na 
Krzyżśch. 

Niemaíz cnoty bez Krzyża; niemafz zafługi bez 


cierpliwości. W tem czas nie idzie moneta, kiedy na | 


nicy niemafz twarzy Panfíkicy. Rany owe ktore czy- 
nig na nicy, daig icy powagę. jeżeli nieznošiíz ran 
na ciele twoim y na dufzy twoicy; jefteś bez zafług, 
złoto twcie ważyć nic nie będzie w nicbie, jeżeli nie. 
jeft naznaczone Krzyżem; bo ten znak jeft Pana ná- 
fzego; odeym Krzyż od miłości, ta ftaie fç natural- 
ng y tylko ludzką. Odcym Krzyż od nádžiel, to fię 
nic od Ziemi nie podniesie. Odcym go od mocy, to 
fię ftanie jedną fľaboščig y chorobą; odcym go odpo 

kory, to nic będzie tylko prożnośc y ottentacya. 


NA SOBOTĘ XXI. po SVIATKACH. 
Umadgd, [nfze pobudki do. cierpliwości. 


2, Ażdy człowiek cierpliwy ieft dofkonały, 
funki EK Wiżjekie te cnoty fa s mela y niebie- 
fkie, ták rozutmiey że go BOG kocha,gdy go trapisy że 
fic z nim pieśći, gdy mu čiefzkie zadaie razy. Jaka 
to wiaral ma nadzieię przeciwko wfzytkicy nadzieiy 
fpokoyny ieft w wfzytkich przypadkach, nieponiżo- 


ny w wfzytkich boiazniach; jaka nádžicia! kocha BO- 
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GA, bez počigenienia ktory fię zda być fuťowy y nie 
lutoščiwy> całuie te rozgi ktoremi go kárze, y rękę; 
ktorą go biie. Co zá miłość! pożwala áby go śćięto 
jako pofłufznego Izaáká, rozumie że ieft wfzelkiego 
niefzczęśćia godzień, że żadnego niegodźień fzczę 
ščia, żetyśiąc razy zafłużył na piekło, jaka pokorá! 
BOG jeft mądry,wie tedy co czyni, BOG jeft dobry, 
nie może tedy źle chćieć uczynić; BOG jeft wfzędźie» 
widzi tedy co ia čierpic, BOG jeft mocny, może mię te- 
dy uwolnić, BOG jeft bogaty, może mi tedy pomoc, 
BOG icft fprawiedliwy, na coż fig mám fkarzyć. BOG 
jeft miłośierny, czemuż mam defperować, BOG jeft 
čierpliwy, czemuż go nie mam naśladować, BOG jeft 
moim krolem, matedy prawożeby mi rozkázywaf, 
BOG jeft moim fedźią, muśitedy mieć przyczynę że 
mię karze, BOG jeft Oýcem moim, jakoż go tedy 


| kochać nie mám, BOG jeft moim pafterzem, jákož 


mną rządzić nie má? 
O zá počiecha odpoczywać fobie na krzy- 

TN 20” z Panem JEZUSEM ukrzyżowanym? 
Gdziekolwiek znayduiefz krzyże; tám jeft Pan JEZUS 
przybity złączony jeft z tobą przez bole, a ty znim 
przez cierpliwość. Wtym złączeniu znávduie fię wfzel- 
kie tego żyćia fzczęśćie, łączy fic z Swictemi w niebie 
przez počiechy faczy fię z ludźmi ná źiemi przez bole, 
BOG naprawił świat winfzy fpofob>niżeli go ftworzył, 

z, S s ftworzył 


R 


138 Po Smiątkach 
ftworzył go czyniąc, naprawił go čierpiacijeft to przy- 
$ czyná uniwerfalna uczynkow y mąk, ktora konkuruie 
z partikularnemi. Czyni jako BOG z przyczynami czy- 
nigcemi cierpi jako człowiek z ćierpigcemi.Czy nie jeft 
że to dwoiákie fzczęśćie być złączonym z BOGIEM 
człowiekiem» y czynieniem y Cierpieniem. 
Punkć 3 NE jefteś chrześcianinem tylko przez krzyż 
y mowić fię może; że nie jefteś nim wię- 
cey gdy fię chronifz krzyża, álbo że jefteś bez krzyża. 
Zapiera fię ten wiary, kto fię zapiera Cierpienia, bo 
krzyż czyni charakter Chrześćianina y rozność. Czy 
możefz fię fpodźiewać uciech z Panem JEZUSEM „jeże* 
li nie jefteś uczefznikiem jego bolow» czy chcefzże fig 
Giefzyć z kompaniey jego w chwale, jeżeli go porzucafz 
w mękach y obelgach: Chcefzze krolowáč z nim, jeże- 
H niechecíz cierpieć; trzeba fię potykáč kto chce mieć 
koronę, trzeba wiele dolegliwośći cierpieć, kto chce 
być zbáwionym. Ponieważ człowiek zgubił fię przez 
učiechc, trzeba żeby fięzbawił przez bole. Czy nie 
jeltže to rzecz fłufzna, | 
Jakaż jet twoia rezolucya dafżo chrześcidńika, coż 
chcefz czynić, to chcefz iść infzą drogą do niebá, nie 
tą ktora fzedł Chryftus? Czy chciałżebyś tego» gdy 
by to w twoiey mocy było? Czemuż tedy fkarżyfz na 
twoie krzyże» Cemuż mafz za niefzczęśliwego y za 
wyklętego tego; ktory icít przywiązany do krzyża. 
Ten 
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Ten błąd wybáczyč fię može żydowi, ale nie Chrze- 
ščianinowi. Pan JEZUS żył w bolach, á ty chcefz żyć w 
učiechách, niewinny fkarany ieft, á chcefz żeby win- 
nemu przebaczyć. Syn ukoronowany ieft ćicetniem; 
a niewolnik má nośić na głowie Koronę złotą: Spra- 


"wiedliwy na Krzyżu, a zły chce być ofadzony na 


thronie, co za niefprawiedliwość, co za pycha. 


NA XXII. NIEDZIELĘ po SWIĄTKACH. 
Umdga, Nad Ewangelya Niedzielną. 


Punkt 1M2" intencyą ofzukáć Chryftufa. O zło: 

śći yzaślepienie ludźi! co za złość, śl 
dła zaftawiać na BOGA? co za ślepota, wierzyć že mo- 
żefz ofzukáč BOGA? O iak wiele ieft ludźi na świecie, 
co fig zmáwiaia na JEZUSA; O jak mało tych co fię łą 
czą do ftrony jego» aby go bronić» aby mu chwały 
pomnażać, aby Pánftwo iego rofprzeftrzeniać. Dufzo 
Chrześćiśńf(ki, uczyńże fwięte złączenie z dobrymi 
ludźmi przeciwko zlym, złącz fię pofpołu zdobrymi, 
abyście razem bronili Pana JEZUSA: Złączcie bronie 
fwoie; ábyščie niepržyiáčiof icgo podbić mogli, Ná- 
dewfzytko uczyń dobrą intencyą, śbyś go dźiś przy- 
igła dobrze do twego ferca. O to oblubieniec zbliża 
fig do ciebie, chce miefzkać w tobie, pokarm bráč z 
tobą. Co zá honor y pociecha! Jakoż go przyimicízy 
pokoie faže gotowe: fąże dobrze ozdobione? 

S2 Punkt 2. 
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PERO 


Po Śmiątkach 
Iftrżu; my wiemy że iefteś prawdžiw 

aoi z Mp Poe Synś easy áby nás A 
czył, y žeby fužyž nam zá Miftrza. Czart pokdzuie 
nam świat, aby nas zdradzał y ofzukiwál. JEZUS ieft 
práwdžiwy> y máximy lego wfzytkie fa jáko prawdy 
wieczne. Świat jeft jako ofzuft, wfzytkie jego ma- 
ximy fą oczewilte kłamftwa: błędy, herezyc. Pan JE- 
ZUS uczy nas drogi do nieba, świat pokázuie nam 
drogę zguby. Zkądże tedy pochodzi; że barziey 
wierzemi światu niż Panu JEZUSOWI: że báržicy 
idźiemy za máximamy šwiátá„ a niżeli za prawdami 
wiary? Ty powiadafz żeś Uczniem ieft C heyftufowym: 
O ik to zły Uczeń, co nie wierzy nic, cokolwiek 
mowi Miftrz, nie czyni tego; comu rozkázuie Mi. 
ftrziJežli mowi prawdę;czemu mu nie wierzyfz a jeżeli 
mu wierzyfz co mowi, czemuż tedy tego nie czynifz? 


Finke JPG czemuż. „mie kušičie? Hipo- 


kryta ieden kusi BOGA, chce podobnoż 
fprobowač, jeżeli ieft mądry, jeżeli widži -y przenika 
do. gruntu ferca jezeli go može ofzukáč y pochwycić, 
© jak ; wiele ieft tych hipokrytow na świecie; jak wie. 
le fałfzywie nabożnych! Ják wiele takich, co maia po- 


dobienftwo omylne nabożeńftwa, ale nie máią prawe. 


dziwego, coby fię tykało ducha ich; ktorzy mowią 
jak Aniołowie, a żyią jako czarci? Przypomniy fobie 
owe przęklęćtwa, ktoremi rzucał  iak piorunami Syn 
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Bofki prżećiwko hipokrytom; a ftaráy fię oto» że- 
byś ták żył, żeby fię wewnętrzne twoie myśli z uczyn- 
kámi powierzchownemi zgadzały; wiara twoia z fpra- 
wami twemi, ferce twoie z ffowami twemi. 


NA PONIEDZIAŁEK XXII. po SWIĄXTKACH 
Uwdgd, Nátež Ewangelią. 


Punkż R Gr to obraž? Wfzyfcy ftworženi jefte- 
śmy na wyobrażenie Bofkic>y wfzyfcy ob- 
ligowani iefteśmy, abyśmy fig.do tego originału kon- 
formowali. A ták powinniśmy być fwiętemi, doíko- 
nałemi, łafkiwemi, ćierpliwemi, czyftemi.fprawiedli- 
wemi, y miłośiernemi jako BOG. A jeftżeś takim? je: 
żeli nie, ftaray fię przynámniey żebyś był. Czy wy- 
die fig w życiu w uczynkách twoich jaki znak świą- 
tobliwośći Bofkicy, coż jeftza obraz ktory nośifz ná 
fobie? nie ieft to obraz BOGA; ale obraz ezarta. Jefteś 
pyfznym, gniewliwym, mśćiwym jako czart. Zámá- 
załeś obraz BOGA, naymnieyfzego już więcey na twór 
rzy twoicy nie znać jego znaku. 
Dday co ieit Cefdrfkiego cefarzowi; co 
ASM „Oo ciou BOGU. Nie omięfkiwź 
nikt oddawać Cefarzowi co mu powinien; ale kto od. 


daic BOGU; co mu náležy? powinniśmy mu wfzytko, 


bo wfzytko mámy od niego. Rozum. nafz powinien 


mu haracz uniżonośći y pollufzenftwasjáko naypictwz 
S3 $ fzey 


I 


142 Po Swratkách. 


fzcy prawdzie; y pláči go przez wiarę, wierząc fłowu | 
jego to, czego nie poymuie. Serce nafze powinno mu | 


haracz miłośći jako náywyžízemu fwemu dobru, y 
płaci go przez miłość, kochaiąc to co mu 
podoba. Náfze mocy naturalne powinne mu haracz 


dufnošči jako Oycu naymedrfzemu, naylepízemu, y | 


naymocnicyfzemu, pláca mu go przez nadzieię; cze- 
kaiąc z icgo fálki, czego nie mogą uczynić ptzcz wła- 
fng śiłę. Zmyfly nafze powinne mu haracž Gierpienia, 
jako fędziemu nayfprawiedliwfzemu, co ma karać u. 
čiechy ich nieporządne, wyplácaiac mu fię cierpliwo- 
śćig, znofząc to, co im fię nie podoba. 


Dak O" BOGU honor y poftufzeňftwo,kto- 


reš mujeftwinien. Mnie należy chwała 

(fim mowi ) y nie dam iey nikomu iafzemu. Zofta. 
wuie nam zafługę nafzych uczynkow, ale zoiławuie 
fobie chwałę. U broń čie BOZE abyś fiç tego dotknął 
owocu, zakazany ieft; przyidźiefz na śmierć, jeźli fig 
go dotkniefz. Naśladuy ftarcow owych w obiawie: 
niu, ktorzy padali przed Bárankiem, málac każdy z 
nich harty y kulki złote, pełne perfumow: ale znaczą 
modlitwy Świętych. Spicwáy chwałę BOGU ,ofiaruyže 
mu perfumy modlitw; O jákie fy modlitwy twoie, nie 
{2 to perfumy, zápach miły czyniące BOGU; y i3gn3- 
ce za fobą łafki, ale ieden dym, co idąc w gorę rodzi 
pioruny y blylkawice. Spiewáy z Aniołami owę pickný 
7 chwały 
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chwały pieśń: Baranek ktory poniofł śmierć, godźień 
jeft aby odebrał moc, Boftwo, śiłę> mądrość, honors 
chwále, y hymny pochwał. Spieway ze wfzytkiemi, 
ftworzeniami: Temu ktory šiedži na tronie, y Báran- 


* | kowi,błogofławieńftwo;honor y moc na wieki wickow. 


NA WTOREK XXII. po SWIĄTKACH. 
Umdgd, Ná te fłowa. Czyi to obraz. 
O naśladowania Pana TEZUSA. 


| Punkt u to powiedźiał,tóć mu trzeba wierzyćs 


"JJ Pan JEZUS to ucżynił, toć toż czynić trze- 
bá, jeft to modeluíz, według ktorego ftworzeni jefteś- 
my. Nauka iego ieft regułą nafzey wiary, a przykład 
jego regułą nafzych obyczaiow, jeft nieodmienny w 
fwoich flowach, ieft grzefzyć niemogący w fwoich u- 
czynkách. Iakom ieft heretyk wduchu, ježlí nie wic- 
rzę temu co on powiedźiał: Ták ieftem heretykiem 
ferca, jeżeli nie czynię tego» co on czynił. leftżeś hce- 
retikiem czyli Katholikiem, przetrząś twoią wiarę, y 
twoie obyczaic. 

Edę dofkonałym, jeżeli będę podobným 
m „Bi. Pana JEZUSA,bo on ieft regułą dofko- 


náfoščí moiey. Bedžie mię kochał BOG, ježli jeftem 
podobien do JEZUSA,bo kochá tych, ktorzy podobne- 
mi {4 dofynáiego. Będę pofłufzny BOGU, ježli ftane 
fic podobnym Pánu JEZUSOWI,bo mi rozkazuic abym 
go 


Paz ia 


144 po Świątkdcb. 
go nasladowaf. Kochać będę BOGA, ježli naśladować 
będę Pana JEZUSA, bo nic milfzego mu uczynić nad to 
nie mogę. Będę 
do Pana JEZUSA, bo wfzyfcy przeznaczeni, mála być 
do niego podobnemi. 

áki to honor, być podobnym do BO. 
sia OG, żyć jako BÓG, oea y umrzeć 
jako BOG; A tenże przykład ieft ktorego našláduiefz 


á na tenże pracuicíz modeluíz? gdy co mowifz-álbo“ 


cierpifz, albo co czynifz, mow w fobie famym: A za 
ták mowił JEZUS, á za tak czynił álbo čierpiat JE- 


zbawionym, jeżeli będę podobnym 


| 


ZUS? : moy BOZE, jáki przykład! moy BOZE, jaką | 


kopiá; 


NA SRZODĘ XXII. po SWIATKACH. 
Umdgd, Na te flowa: Czyi to obraz? O proftocie BO- 
GA ktorą naśladować powinnismy. 


OG ieft rzeczą czyftą, nic nie mafz proft- 
{zego jak jego iftność, cale nie kocha dwo- 
jakiego ferca. Niebyt by BOGIEM, gdy by fię miał 
pomnažač. Od wížytkich wiecznośći, nie má, tylko ie. 
dnę myśl y iedne miłość. Jednym tylko mowi flowem, 


Punkt 1 B 


a to fłowo nic ieft, tylko prawda. Jeżeli jefteś wyobra. : | 


ženiem BOSKIM „naśladować powinieneś proftoty iego. 
Znayduie tie proftota, ktora pochodźi z defektu ro- 


ftropnošci. Jeft droga ktora pochodži z proftośći fer- | 


Ga. 
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l Ná 22. Srzode £4$ 
ca. Pietwfzą zowiemy glupítwem, drugą fzczerośćią. 
Bądź proftego Ducha; bądź proftego fercá. . Duch 
ieft profty pod czás modlitwy; bo iednę tylko mieć 
powinien myśl. Profte ferce, ktore nie ma tylko ied- 
no pragnienie czynić wolą Bofką bez tych dwoch 
proftošči nie przyidziefz nigdy do jedności, ktora 
ieft terminem gdźie fię kończy miłość. — 

Poi. Na coż tak wiele myśli, ták wiele mow; 
tak wiele Dyfkurfow? Czy nie jefteś kon- 
winkowany prawdą Ewangelicy pomyśliyże nad niąs 
żebyś był zwyćiężony, ale jeżeliś jeft konwinkowanys 
czegož fzukáfz tego; coś już znalśzł: czemuż nie czy- 
nifz tego co wiefz, czy możefz że mieć picknicyfzą 
do rozmyślania, jako BOGA ktory čie widźi, ktory Cię 
Rucha; y ktory jeft wgrunčie dufzy twoicy. Wrzuć že 
fig w to morze, zgub fię w tey przepaśći, znaydziefz 
wfzytko w BOGU; nie znaydźiefz nic okrom BOGA. 
Marto, Márto robifz wiele y rozumem y fercem. 
Ná coż ták gorące ftaranie: Czy trzebáž ták {iç tuť- 
bowač temu duchowi,ktory famego tylko pragnie BO- 
GA? Dofyć mu na icdney rzeczy. Magdalena dobrą 
cząftkę fobie obrała. Słucha, á nic nie mowi, odpo- 
czywa, a nic fig nie turbuic, ma fię zá fzczęśliwą że je- 
ft unog Pana JEZUSA, ktory ją uczy y ciefzy. O- 
derwiey że fię Dufzo Święta od tych trudności y od 
tey, rożnych myśli konfuzycy. Oddal fig od wiclkiey 
T liczby 


146 Po Smiatkach. 
liczby; a zbliż fig do icdnošči. Jedney tylko tzeczy 
trzeba, ktora cię ukontentować y nafyćić może. 

Tochce iednę tylko mieć myśl, jedno 
powinien mieć pragnienie, akto chce 
zbyć wfzytkich tych myśli powinien zbyć wfzytkich 
pragnicńia, bez proftosči fe£cá, nie zbliżyfz fię nigdy 
do proftości Ducha. Kochafz tyśiąc rzeczy, a niechcefz 
myślic o niczym? Idžicíz za {wemi  pafľyami, 4 kár- 


Punkt 3. 


żyfz fię że mafz diftrakcyc w twoich modlitwach: Czy “ 


fłufznefz f twoie (kargi: Czy nicmafzże dwoiakiego 
fercá? Bieży to ubogie ferce za fwoim (kárbem, podo- 
bá mu fię to, co kocha; bo mu fig nie podobá z BO- 
GIEM co jeft znakiem że nie kocha BOGA. 

Nie iefteś Panem Ducha fwego, prawda to, śle czy 
nie jeftzeš panem ferca twego: nie możefz żyć bez i4- 
kicy myśli, dle czy nie możefz że być bez pragnie- 
nią: O jak málo: miałbyś myśli złych, gdybys nie 
miał złych pragnienią, . 


NA CZWARTEK XXII. po SWIATKACH. 
Umaga, Sbofob, dbyś doftapiť profłości fercá y ducha. 


|... f Amkniy fie w fercu fwoim; znáydžieíz 
TĘ VAE Go co kochafz. Chociażby nay. 
więkfży hałas rozum twoy y duch czynił, nie otwie- 
ray mu drzwi do ferca twego? jeźli go zatrzymać nie 
možcíz, pozwol mu, niech biega gdzie chce, dle fig 
za nim 
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zá nim nie udaway; zoftaway w fwoim ufpokoieniu, o: 
kry fig twoią mizeryg, y twoim uboftwem. A czego 
fzukafz máiacBOGA w fercu fwoim?Albo go wten czás 


o chee |. nic bedžie, gdy go czuć nie będźiefż A za wiara nie 

zytkich jeft pownieyfza niž zmyfy. Lepfza rzecz ieft kochać 

; nigdy niżeli dyfzkurowac, lepiey miec niżeli pragnąć. Cie- 

echce, | EC fię bedžie z twego kochanka, gdy go kochac 

a (że bedžicíz, nicinfzego nie pragnąc. , A 

h? Czy Punkt 13: moia jakbys była fzczęśliwa; gdy- tk 
iakiego HA A VYS fig kontentowała Bogiem, gdybyś 

, podo: fzukała jego chwały, gdybyś chciała to co on chce? 

z BO. | ferce tvole byłoby na modlitwie» jako kamien w fwo- 

im centrum; jako płomień w fwoiey fpherze; jako rọ 

leczy ka w morze w pźdaiąca; jako owa igła do fwego ma: 

bez já: | 998 fię polum. AZ . a TRS 

ragnie- O moy BOZE; ufpokoienie mois, počiecho moic! A 

bys nię | CZ0gož iá chcę, aczego ja pragnę, nic coż czekam? | 
| | Ato fzukám pokoiu, á uftawicznie fig kłocę; pragnę BONE 
| | ufpokoienia, a prowadzę woynę; y pobudzam ją mie- j 
H. | dzy memi pragnieniami y boiaźniami, miedzy moim 

ducha |] rozumem á memi pafľyámi, miedzy moim duchem 

odie á moim ciałem. Wzbudzam rebellia części niżízeys 

a przečiwko wyfzfzey, ducha mego; przečiwko twemu 

y naj: | prawu, ápotým fię (karzę, że nic jeftem pokoiu. A 

nl jákiž pokoy mieć má ten, co nic ieft tobie poflufzny, 

mać oie | y fzuká infzego dobra, á nie Ciebie. 

ale lig Tz Punkt 

z3 nim Í 


148 Po Swiatkach, 
Posh. Akom fię zmordowál pracuiąc! Chcę ná 
potym fobie odpoczywać, Jako dyfzkurfy 
te fátyguia mic, te pragnienia kłocą mię. Wiele iuż 
umiem, niechcę więcey uczyć, ale chcę žáczac čie 
kochać. Podźmy dufzo moia, wnidźmy do mieyfeá 
tego ufpokoienia; uznáwáymy w milczeniu, jako ieft 
Pán fłodki. Porzućmy wielkość tych myśli y prágnie- 
nia, y kontentuymy fiç mowić do BOGA, z owym mç 
żem. według ferca jego: Moy BOZE, ofiárowálemči z 
rádoščia w proftočie fercá mego» wfzytko to co prá- 
gnę nášwicčic, y cokolwiek ná nim mám. Przyimij 
że tę ofiarę, ktorą či czynię ducha mego y fercá me- 
g0» odpoczniy fobie fpokoynie we mnie, jako já pra- 
gng odpoczywać wiecznie w tobie, 


NA PIATEK. XXII. po SWIATKACH. 
Uwdgd, O niepotečiu BOSKIM jako go czcić mamy. 


x Oż jeft BOG, na ktorego wyobrażenie je- 
> Oro ftworzeni? Jeft Jedná Htność nic- 
poictá, we wfzelki czás, ná wfzytkich mieyfcách, wfzy- 
tkim rozumom y fercom. Wfzytkie czśfy nie mogą z 
mierzyć iego trwałośći, wfzytkie micyfca nie mogą 
zamknąć jego wielkości; wfzytkie rozumy nie mogą 
poiąć jego godności, wfzytkie ferca nie mogą doftáte. 
cznie ukochác jego dobzocie 


Punkt 2s 
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Ná 22. Piątek i 149 
OG nie ieft tym wfzytkim cokolwiek wi- 
a> z. Bźicmy, nie ści tym wizytkicń cokolwiek 
czuiemy; nie jefttym wfzytkim cokolwiek poymuie- 
my, nic jeft tym, czego fobie imáginuicmy: Icft wfzy- 
tkim, y nie jeft niczym; jeft wfzytkim, bo zamyka w 
fobie wfzytkie iftnośći, jeft niczym, bo wízytkie iftno- 
ści fą w nim w infzy cále fpofob, á niżeli fa w fobie fá- 
mych. BOG ici iftnoščia niewidomą, nieprzyftępng, 
nieodmienng, y niepoiętą. Niewidomą,4 widži wfzyt- 
ko, nieprzyftępną, á obeymuie wfzytko, nieodmienną 
å odmienia wfzytko , niepoięt3> o: .. 
Zczę moc Bofką przez ofiarę Sił moich, 
Punkt L Ba wielkosć Bośką przez fan chwały 
moiey; czczę dobroć BOGA przez ofiarę pragnienia 
moich, czczę niepoiętość BOGA przez ofiárę myśli 
noich, zndiomośći moich. 

O moy BOŻE, o moie wfzytko! Jákom jeft bogá- 
ty, gdy mám ciebie; jakom jeft mądry; gdy Ciebie 
znám! iákom ieft kontent, gdy ciebie kofztuię. Wi- 
dze wfzytko, gdy nie widzę nic więcey, kofztuię wfzy- 
tko, gdy nie kofztuię nic więcey, mam wfzytko, gdy 
nie mám nic więcey. Wyprożniy pamięć twoię od 
tych imáginácyi, á BOG napełni ją bytnoščia fwoią. 
Wyrzuć z ferca fwego te áffckty; á BOG fwemi napet: 
pi ie dobrami. Odżen od rozumu twego te šwiatlf á 
BOG nápelniž go jdśnośćią fwoią. 

T3 NA 


Po Smiatkách. 


NA SOBOTE XXII. po SWIATKACH. 
Umaded, O fkromaności. 


Punkt RSS (Jáko mowi S. Piotr ) jeft duchem 

fpokóynym y fkromnym, á zśtym czło- 
wiek będąc wyobrażeniem Bofkim, powinien także 
być fkromnym. Poznawamy człowieka przez twarz 
jego, á dufzę iego przez ciało; jett jako zwierčiádlo » 
co reprezentuie ją, jelt jako wofk, na ktorym jey wy- 
raża fig obraz. Letkie čálo pokazuic že y dufza jeft 
letka, fkromnie čialo, fkromność z náczy dufzy- Jako 
odbicrá žyčie w poniženiu fwego ducha gdy z mię- 
fzaná jeft, ták fadžiemy że y duch jeft, co zá figurę 
má mieć dufza, co dáie zupełną pofturę čiáltu? 
Parki. G powierzchownic pokázuicíz rowność 

y íkromnošč,. z naczy to, że dufza twoiá 
jeft w wyfokim dofkonałośći ftopniu, y že z fwoich 
zwycięftwo otrzymała páflyi. Bo nie miefzá (ic nigdy; 
zażywa pokoiu bez alteracycy s ufpokála wfzytkicgo 
przez fwoię obecność, wybiia fkromność fwoię( jako 
czyni pieczątka ) na dufzy ktorą ożywia. 

Gdy widzę w ciele jakim fkromność, zaraż mowię 
fobie: o toć to jeft dom Botki, tu páľac ndywyżfzego, 
tu Kosćioł ducha iego, tu świątnica łalki iego, bo tu 
wfzytkie rzeczy fą porządne. Jedná duľzá S. y fkro- 
mná pokazuie jaśne ná ciele fwoim łalki promienie. 
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Ná 22. Sobotę. 1$1 
Wewnętrzne rzeczy wydaia fic przez powierzchowne. 

rgMysloná (kromnosč y przynaglona dłu- 
LIRR AŻ ei nie może. Pokrycie hipokry- 
žycy jeft jakoby przezrocżyfte wielum, przez ktore 
widžiemy ukryte wyftępki tego, w ktorym f4 zam- 
knięte. Gdy iedna dufza jeft dobrze złożona, ciało 
jey jeft zawfze fkromne. Dochodžiemy że zegar ieft 
zepfowany, gdy index nie idźie dobrze. Porufzone 
ciało gwałtownemi uczynkami, znaczy dufzę páfly- 
ami 'zmięfzaną, oddaiąca fię fwoim pragnieniom» y 
boiážniom, co jeft obruchana przez pokufę; y upada 
w ućifkach fwoich. Zelazo jeft ufpokoione, gdy zro- 
bione jeft; Dufzá zbliżaiąca fig do BOGA; gdy fiç iey 
BOG dotyka, jeft bez porufzenia y miefzaniny. 

O moy BOZE ftworzycielu moy, jako duch twoy icft 
fodki, á moy gwałtowny; jako duch twoy jeft mądry; 
a moy gniewliwy! Jako duch twoy jeft poważny , 4 
Gdybyś był Panem ducha 
mego, byłbyś Panem y ciała mego, ale że nie rządźifz 
moim ciałem mufzę też wierzyć, że nic rządźifz ani 
moim duchem, ani moim fercem. 

ley ftaranie o twoim ciele dufzo Chrze- 
Sa + Mż śś, 4 BOG będźic ie miał o twoim 
duchu. Układay dobrze twoie rzeczy powierzchowne» 
a BOG układać bedžie wewnętrzne; Pilnuy dobrze 
niicyíc powierzchownych fortecy tey, 4 BOG p wać 
- DĘGZIE 


172 Pa Światkdeb. s 
będzie wewnętrznych, czuy nad twemi z myfłami, á Pu 
BOGczuć będzie nad twoim fercem. Czyń to co nale- | 
ży do ciebie, 4 BOG czynić będźie, co do čiebie nie 
należy. jeżeliś jeft zlým, przynamniey zgorfzenia nie 


daway; ukryway wyftępki dufzý twoicy pod przykry- si 
čiem fkromności Chrzesčiaňíkiey. |” 
Niefzczęśćie wafze hipokryći, że chcecie fię po- i 
kazywać tym, czym nie jefteścies Niefzczęśćie wa- ai 
fzg, ktorzy gorízyčie. Zebyś nie był hipokrytem » śm 
pokaż fic tym powierzchownie, cžym jefteś wewnętrz- Bi 
nic. Szánuy BOGA przez fkromność dufzy twoičy, y x 
ciała twego. A ponieważ nie może żyć w mięfzaninie żę; 
y porządku, trzymay oboic w fkromnośći y pokoiu. A 
D 

NA NIĘDZIELĘ XXIII. po ŚWIĄTKACH. zby 
Umagó, Nád Ewangelią Niedzielna. | cio 


Py ląże jedno z Synagogi ftraciwfzy corkę 
Proke PÁ bie, przychodži do Chryftufá y prośi a- Pa 


; ARE ; śmi 
by jey przywrocił żyćie. Takći utrapiecia wzbudzá- r 
ją w nas myśl do BOGA ,y do niego nas nawracaią.Y dla - a 


tegoż też BOG tak wiele ich na nas przepufzcza. Ztym 
wfzytkim nie učiekaíz fig do modlitwy, nie fzukafz Pi 
Chryftufa nie zaprafzafz go do šicbic, dla czegoż po: 
dobno od twoich nie jefteś uwolniony ućiikow. 
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Nà-23. Niedzielę 193 
Pu: A młoda Panienká nie miała tylko lat 12. 
unkt 2. ZS RZY SA ZUJ G A f 

to widźifzże śmierć nikogo nieochtania; 
tak młodych. jako v ftarych fprząta. Mysl ofobie, ie. 
żeli iefteś ftarym: śmierć jeft u drzwi twoich, kołace 
tim przez choroby, y wnidzie prętko. Jeżeli jefteś 
młodym, śmierć po wfzytkich drogách czeka ná čie 
y ná wfzytkich śćiefzkach záfadza na Gię sidła. Ktož 
kolwiek jefteś ftrzeż fic, niedufay ták temu nieprzy- 
jáčielowi, ktory načic wízedžic czeka w wfzelki 
czas, y na każdym micyfcu. 

Bierze BOG ztego świata y niewinnigtka z wielu rà- 
cyi,miedzy infzemi, aby fkarał, ktoržy ich kochaią 
jako Bożyfzcze, y śby zbáwit te dzieci, ktoreby mo- 
gly fię zgubić gdyby. dłużcy żyły. Ten ktory fię 
zbytnie trapi nád śmierćią krewnych fwoich Przyia- 
čiol, pokázuie že nie ieft ftały w wierze fwoicy že wą- 
tpi o zmártwychwftaniu umarłych jako to wyrdża 
Paweł S. źle jeżeli ten niema wiary, ktory fię trapi z 
šmierči krewnych fwoich, coż pomyślemy o tych, kto- 
rzy zapominaią fig w fmutku gryzą fie defperuig gdy 
jakie mnicyfze daleko rzeczy ftraca. 

Punkt M © aj zaprafza nafzego Pana, aby „donie- 

go przyfzedł, y lubo nić miał wiary, bo 
nie wierzył aby mogł wíkrzešié mu corkc, gdyby nie 
przyfzedł nato mieyfce gdzie chorowała, przečiež 


zmiękczony iego proźbą łzami y, pokorą utrapionego 
U Osa 


154 Po Swiątkac. 
Oycá, ktory fię do nog rzucił, wftał z tego micyfcá 


gdzie był przeftawfzy mowić idzie z nim do domu ie- | 


go. O jakoby rad przyfzedł y do ciebie dzis, gdybyś 
go prośił gorąco y pokornie mowiąc: Ey Panic o to 
Dufza moia, ktora jeft umarła, á przynamniíz jeft bár- 
20 chora, przyidž že fuplikuięć jak nayprędzey; 
włoż ręce. twoie przenayświętfze ná nic, á oná odbie- 
rze życie y zdrowie. 
Dy ieft w drodze Białagłowa;ktorą ucho: 
Rai Coż krew od lat 12. Fibra wiele ftraciła 
na lekarftwa, á żadney nie uczuła ulgi, rzuca fic przez 
"čižbe ktorá była wielka, dotyka fię krdiu fzáty iego, y 


tegoż momentu ozdrowiafá. Jáka wiara w tey Biało- 


głowie, bo wierzyła, że gdy {iç tylko dotknie kraiu 
fzaty jego, uzdrowiona będzie: Jáká gorącość przeci- 
fnąc fig przez tak wiele ludźi, á do Chryftufá fię zbli- 
żyć! Co za pokora, nie śmieć mowić, áni fig poka- 


zač, źle ztyłu fię go dotknąć! Co zá uczciwość dla | 
fyná BOZEGO;że drzeć poczęła od ftrachu, gdy Chry- | 
ftus fię ku nicy obročil, y fpytał fig: Kto fię mię do- | 


tknal# Cozafzczerość że ona była, lubo fig mogła 
báč> aby zá fwoię śmiałość nie była fkarana. 


O Dufzo moia zbliże fig do JEZUSA, y bez boia- . 


źni dotknij fię rán iego przenayfwiętfżych. Odkryi 

mu twoic chorobe, pewnie ćię uzdrowi, byleś fię go 

dotknął z wiarą y dutnośćią. Môoc ta, co miał w fza- 
tach 


mieyfeą 
lomu ie. | 
gdybyś | 
c o toj 
jeft bór. | 
»rędzey; | 
a odbie- | 


4 ucho: 
 ftraciła 
iç przez 
lego, y 
ży Biało. 
ie kraiu | 
> przeci- 
 fięzbli: 
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wość dla 
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bez bola: 


„Odkryi 


c$ fic go | 
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tach fwoich> fpłyngła w ciało iego przenayfwiętfże » 
do ktorego fig przyigćia zbliżafz; Jeżeli ći, co fzaty 
jego krwawe fig dotykái4, uzdrowieni fą w chorobach 
nieuleczonych, co za choroby nie uleczy to fwigté čia- 
ło, ktorego: fię dotkniefz y przyimiefz do ferca twe- 

o. O Giało uzdrawiaiące JEZUSA, uzdrowże choroby 
ciała mego. O nayfwiętfze y nayczyftfze ferce, wy- 
raž że fig ná moim» y uczyń ie czyltym jako twoic,od, 
dawnegoż czafu dotykam fię już ćiebie, 4 przecie je- 
ftem zawfze chorymi Zkadže to tedy pochodži? bo 
fig čiebie nigdy nie dotykam z wiarą y dufnością. 


NA PONIEDZIAŁEK XXIII. po SWIATKACH. 
Umied, Ná taż Enángchg. 

Pint E 7 Tenči czas naywięccy fpodźiewać fig 

trzeba, gdy wfzytkie rzeczy zdadza fię 
być zdefperowane. Wten czás gdy wfzytkie fpofoby 
ludzkie uftaig udawać y uciekać fig trzeba do BOGA. 
Przepufzcza częfto, że lckárftwa nam báržiey záfzko- 
dzą, ániželi pomagaią; abyśmy poznali że on jeft 
Pánem y życia y śmierci» przynaglaiąc nas» jako y 
ubogą białogłowę, śbyś my fię doniego udali; uważ, 
jako idą rzeczy twoic. Dla czegož nic či fię nie u- 
daie? bo nazbyt dufafz twemu rozumowi», twoisy uU- 
mieiętnośći. | Zkadže pochodži ženie odbierafz zdro- 


wia po wielu lekárftwach? bo podobno nazbyt dufafz 
U2 ctwoin 
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twoim Doktoťom, bo ich mafz za tych, co rzgdzą 
życiem y śmiercią twoią, bo fię nie udaicfz do BOGA. 
Punkt A NY/ žžedízy JEZUS do Pałacu tego Xigżeń- 
„Sila, znayduie wiele ludźi, ktorym ka- 
zál uftapič: Ta Panieňká (mowi ) nie umarła, ale 
zafneła; nazywa śmierć jey fnem, bo ja miał wíkrze. 
sic, Czemuż fię boifz śmierci: lekafz fičs y niečhceíž 
odpoczynku po prácy, ezy/ňičwiefzz6 tego; že przýi: 
dzie ten dźień, že y ty ż martwych-wftáňie(z: O jakąż 
ten Chrzesčianin co pracował dla BOGA, miłą śmierć 
mál Bierze śmierć {woi za fén, w ktorym po fwoich 
pracach znaydžie> odpoczynek. (11 
W Chodźi JEZUS na to micyfcegdźie by- 
AA a Panienka, ze trzemá psovi U. 
cząc nas, że niepowinniśmy fić "nigdy znaydować  fa- 
mi z białogłową jedną, chociażby:y męfzczyzna y biá- 
łagłowa byli náýfwietsi. Bierze ją zá rękę prowadząc 
ja, każe jey jeść dać. Wfkrzefzona dufzá przez łólkę 
zaraz powinna witać y pracować. Czynienie y uczyń- 
ki, f3 znakicm życia nieczynienie jeft znakiem śmier- 
ci; Jeżeli mafz życie od BOGA, w dobrych cwiczyć fię 
będziefz uczynkóch łóknąć y pragnąć będźiefz fer. 
decznie fprawiedliwości. Powiadafz że należyfz do 
BOGA ,á nic nie czynifz dla BOGA„wtkrzefzony jefteś, 
á jeść niechcefż, miia tak wiele miesięcy, á nie idźiefz 


| 
| 
| 
| 
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do Kommuniey. O jako fig fłufznie obawiam, żebyś 
jefzcze nie był umarłym, albo že barzo bliíkim je- 
fteś śmierci. : 
NA WTOREK XXIII. po SWIĄTKACH. 
Uwdga, O śmierci ludzi dobrych. 


Punkt RE Ma wierzyć trzeba, że ta Panieńka z Cig- 
fzkoščia umierać mušiatá, bo dopiero po- 
czelá kofztować žyčia, opufzczać miała Oyca fwe- 
go kochaiącego ją ferdecznie, isć miała w kráy čie- 
mny y barzo ftrafzny, ponieważ jefzcze na. ten CZAS s 
nie było otworzone Niebo. O jako flodka jeft smierć 
ná tych dla ktorych gorzkiejeft žyčie: Gdy ucie- 
chy nie znayduiemy żyiąć, znayduiemy ią umier4- 
jac. Bźrzo miły jeft rozvod tych dwóch ofob, co fię 
wfobie nie kockaig. Jeżeli nie kochafz twego čiálá » 
nie znávdžiefz trudnośći porzucálac go. Coż mafz zá 
przyczynę śbyś go kochał? coz za uciechę znávdu: 
iefz ná ziemi, gdżie jednego uczypić nie m ożefz kro: 
ku, ábyš na Krzyże nič napadł, abyś ćiçfzko nie AU: 
padł, abyś fię w uftanowionym nie widział niebdfpie: 
czeńftwie, włafnego twego potępienia. 
Punkt 2 ] O co kochafz w życiu, wielkac czynić 
będźić przy śmierći mękę; a to ca čicbie 
trapi w życiu; wielkąć przy śmierci przynieśie  počie- 
chę, coż m4 przynieść bolęść temu duchowi; ca fig 
U3 nic 
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nic nie wiąże do świata. Miłość jeft mocná jak śmierć, 
oddžiela dufżę od ciała y od wfzytkich zmyfłow czu- 
igcych. Uprzedza to co on má czynić, y nic mu iuż 
do czynienia nie zoftawuie. Co zá učiecha, umieraiąc 
w ręku Pána JEZUSA, wfpieraiąc fię na jego zafługach, 
ciefząc fig obecnośćig Matki jego przenayświętfzey, 
otoczony będąc od SS, Aniołow, widząc kompanią u. 
bogich, ktorymeśmy dawali jałmużaę, maiąc z fobą 
fkarb dobrych uczynkow, ktory jeft jednym džie- 
džiétwem co go z fobą z tego świata wynośiemy. 

Ic lepízego nie. widzę w zyciu, jako pię- 
W Nee drzwi do wyiścia A Nie jeft 
ftrafzna śmierć temu, co żył dobrze; y owfzem jey fo- 
bie życzy, zawfze jey pragnie; ja ją mam za koniec 
wfzelkich potyczek, za koronę wfzelkich prac, za we- 
sčie do chwály,y przechod do fzczęśliwey wieczności. 
jeft BOG wierny temu, co jemu jeft wierny»nie rozu- 
micy tego, áby porzucał tego przy śmierci, ktory mu 
wiernie fiażył w życiu: yowízem wten czas umacnia 
go łalkami fwemi, ofadza y daie odpoczywać na fwo- 
im łonie, leczy bole jego; rozgania boiaźni jego, roz- 
kazuie Anjołom aby go bronili, aby: go ćiefzyli, aby 
go umacniali, aby dufzę icgo wžieli, y do nieba zanie. 
sli. O jako śmierć fprawicdliwych jeft droga przed 
Panem! Jako ofiara ktorą mu czynił życia (wego, jeft 
mu miła! O nayfłodfzy JEZU! czy mogę fię Ípodžie- 

wać 


imietć, 
W CZU: 
mu iuż 
eraiąc 
lugach, 


stízcy, 


'ZNOŚCI. 
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wać dobrcý śmierci, tak źle moie przepędziwfzy ży- 
Gie? tak ieft, bylem tylko przez pokute odzyfkał ftra- 
coną niewinność. Czyńmyż tedy pokutę teraz, gdy 
czynić możemy, gdy do niey czás mamy, bo w kro- 
ce mieć go nie bedžiemy: żyimy jako ludžie dobrzy; 
ábyšmy umárli jako ludźie dobrzy. Prowadźmy ży- 
cie ludźi fprawiedliwych, abyśmy pomarli šmicr- 
čia ludźi fprawiedliwych. 


NA SRZODE XXIII. po SWIATKACH. 
Umdga, O dufności w BOGU. 

Ufność w BOGU tę chora uzdrowiła bia- 

łogłowę. Bez tey nic otrzymuiemy nic 
od BOGA; z nią otrzymuiem wfzytko od niego. Nie 
dźiwoymy” fig bo tá wielką mu cześć czyni. Czło- 
wiek pokladaiac nadźieig w BOGU wyznayie náy: 
pierwfzą iftność niefkonczonemi otoczoną dofko- 
naloščiami. Daie fig wieść mądrości jego, wfpiera 
figę na.mocy jego» y dufá dobroci iego, fpufzcza fię 
ná nilosierdžie icgo, oddale haracz wielkości icgos 
fpoczywa na opatrznośći jego» 
Punkt SĄ! hla: z ludzi czyni nas Bogami, z cho- 

rych czyni mocnemi, Z ubogich czyni 

bogatemi, z mizernych fzczęśliwemi. BOG daie jeże: 
li fię godźi ( ták mowić ) fubftancyg fwoię temu; co fię 


wyżuwa zwłafacy daie fwoig moc temu ktory fwoię 
wyznaie 


Punkt 1. 
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wyżnaie fłabość. Daie wfzytkie fkarby temu,ktory fię 
do {wego przyznaie uboftwa. Nigdy więkfzey mieć 
niepotrzebá nadziei, jako gdy' fig zda, że wfzytkie 


rzeczy 14. zdefperowane. Nigdy mniey nietrzeba fie | 


bać, jako gdy wfzytkich rzeczy bác fig należy. Ni- 


gdy więcey nie trzeba oddawać fig BOGU, jáko w ten | 


czas; gdy fig zda, že nas. porzučiť. 
Punkt (327 wierzyfz to co widzifz, nie ieft to wia- 


rá BOSKA, ale ludzka y naturalna. Mieć | 


nadžičie co wiefż że ottzymafz, nie jeft to cnota The- 
ologiczna ktora fi podnośi nad naturę. Gdy kochafz 
to co ieft miłego y wdzięcznegosnie jeft to miłość Bo- 
fka, ale częfto igrafzka miłośći włafney. Aby wiara 
była BOSKA,trzebá żeby wierzyła, czego nierozumie. 
Aby nadzieia była nadnaturałog, trzeba aby fie fpo- 
dźicwáłá tego, czego nie może. Aby miłość była czy- 
fta, trzeba zeby kochała to, co jey fig niepodoba, kto 
wierzy wčiemnosci, dufa w fłabość, kocha obrzydze: 
nic y učiíki, ten żyie po Chrześciańfku ten fię podnośi 
nad naturę ten (ie łączy ščisle z BOGIEM. 


NA CZWARTEK XXIII. po SWIATKACH. 
Uwaga, Infze pobudki do dufności w BOGU, 


Zecz ktora jeft pełna (zuka prożney. Ob- 
>. Ra łączyć fię pragnie z niedoftakiem. 
Rzecz mocna rada bywa z Řabą» Doktor z chorym, 

mamka 
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ktory fie | mamká z fwoimi niewiniątkiem gdy fię znaydziefz bez 
by mig | pomocy, w ten czas či BOG pomoże. Nie miey żadney 
| fubfyftencycy od ludźi a mieć ją będziefz od BOGA. 


fzytkie | 

cba fie | Porzuć w fáfne fwoic światła, a BOG rządzić tobą bę- 
ży, Ni. || džie madroščia fwoią. Wyzuy fię ze wfzytkiey two- 
(0 w tęp| iey Siły» á wfzechmocność BOGA gośić cię będzie 
| | wyprożniey fig z dobrego o fobie rozumienia, a fwię- 
to wią. | tość BOSKA napełni čie wfzelkiemi fwemi łafkami y 
a. Mieć | wfzelkiemi ikarbami. z. , 

tá The. | Punkt zC) BOZE naymocnieyfzy coż ja jeftem a co 
kocha ty jetłeś: Ty jettes iftnością przez eflen- , 
losť Bo. || J2 JE jeftem prawdziwym niczym. Ty jefteś mocą 
y wiarą | y siłą, a já jedyną fláboščia. Ty jefteś prawdą» a ia 
aihio. jettem kłamitwem.. Ty jefteś światłem, á Já jeftem do- 


r (konala ciemnością. Ty jefteś fwiętośćią, aja fzcze- 
„ię fpo- HE s ASA x 
RY ;złośćią. O jako jeltem mocny, gdym jeft z tobą. O 


yid CZY. [EE 2 > E 3 a 
spr (Jako jeftem fłaby, gdy jettem bez ciebie. 
eg > 599-203 BOGA; a nie zná fwoiey włafney mizerycy; 


podnośi j-ft pełen prefumpcycy y pychy, kto zna fwoig mize- 

ria, á nie zna BOGA, ten jeft w defperacyi kto zna 
| | przepaść mizeryi fwoicy 4 przepaść miłośierdzia Bo- 
CH. | fkiego, Ten ict pełen nadžici y pociechy Swictych? 
U, | Pán JEZUS nie tylko jeit BOGIEM, dle y BOGIEM 
pośrzednikiem, y BOGIEM Zbávičielem. JEZUS nie 


| | 

AŻ Ob: | r a $ . r. js 

rg | byłby. JEZUSEM, gdybyś od niego odiat miłosierdzie. 
ftakiem. | JEZUS nie byłby wię tab dino ai 
chorým, | yiby Wiorey Z awicielem, gdy Ur 


mamk? 
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miał ferdecznego przeciwko grzefznikom  śffektu. 
| Moy BOZE. nádžicio moiá, zupełnie od: 
Sea 10 ię fo tobie, wfpieram fię, y odpo € 
wam ná tobie. ponieważ cię fobie zá mego przewo. 
dnika obralem, jeżeli zbladze, mowić. będą wfzyfcy, 
żeś ty przyczyną jeft błędu mego, ponieważ w fpieram 
fic na tobie, jeżeli upadnę, każdy mowić będzie, że 
ty jetteś przyczyną mego upadku; ponieważ ná ciebie 
fpufzczám wfzytkie intereffa moie, jeżeli fic zgubię; 
&c: Czy možefíz że mię, z gubić, zdradzić, czy mogę 
przy tobie zbladžič Nie mogę tedy zginąć, bylem 
w tobie moię pokładał ufność. 


NA PIĄTEK XXIIT. po SWIATKACH. 
Pwagd, O Ofobności. 


Punkt CO P. JEZUS wfzytkich ludzi, káže im 


wyniść, chcąc w fkrześić tę Panieńkę, 
Rzecz jeft trudna, ábyš był razem z Bogiem y z ludz- 
mi. Abyś fię ciefzył z obecnośći twego kochanka, 
trzeba uciekać od kompanij swiátowey. Wielki há- 
fás okolo twego ferca czyni świat, przcízkadzaiac, że 
nie możeż fłyfzeć fiowa ROZ! GO,y natchnienia I ucha 
S. Nie pokazie fic BOG, jeno, na pufzczy, tém z fy- 
ła mannę; tam ddie prawo, tám. obecność fwoię jáwnie 
pokázuie. Ná pufzczy pomnaža P. JEZUS chleb; prze- 
mienia fię przed trzema Uczniani. W ofobnośći od 
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Nd 23. Piątek LÓZ 
świśta wzásnieniu z myfłow» w milczeniu paflycy» ob- 
lubieniec mowi do ferca obiubienicy fwoicy. 

'Rzy rodzadie znayduią {iç ofobności, ©; 
Punkt Si aia ciała» aid ducha, y ferca. 
Jelteš w ofobńiości ćiała; gdy nie mafz infzey kompa- 
niey; tylko jednego BOGA. Jeftes w ofobnosci ducha, 
gdy myślifz tylko o BOGU. Jefteś w ofobnośći fercá, 
gdy kochafz tylko BOGA. On cię: nawiedza,gdy jeftcš 
w ofobnośći čiatá, mowi dociebie, gdyś jeit w ofobno- 
ści ducha, on čie napełni fwemi falkámi, gdy jefteś 
w ofobnośći ferca. 
Pinki 3. Sobność Ciała ná nic fię nie przydá bez 

ofobnošči ducha, w ofobnošči ducha być 

nie može żadnym fpofobem be 


z ofobności ferca. Picr- 
wfza jeft dobra; druga lepíza, trzečiá naydofkonalíza» 
bo do tey ftofuią fiç drugie dwie. Ná cožči fig przy- 
da że jefteś čiatem na pufzczy; jeżeli duch twoicy z 
ludźmi - świeckimi konwerfuie? jakoż myślić nie mafż 
o učiechách świata, jeżeli force twoie do nich przy wi3- 
zane jeft.. Tam ono mięfzka, gdžie jefty fkarb icgo. 
nie bedžiefz nigdy wofobności- ferca, Ježli fic nie Zå- 
przcíz áffektu przečiwko wfzelkim ftworzeniom. 


NA SOBOTE XXIU. po SWIATKACH, 
Vivázá, O drodze do ofobnošči. 


š Wz Punkti: 
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Ddal fię od wfzelkich ftworzenia,. jeżeli 
zyski Oce žeby čie BOG nawiedžit, nie fłu: 
cháy żadnych ftworzenia, jeżeli chcefz żeby BOG do 
ciebie mowił,oddal fic y oderwyi od wfzelkich ftworze. 
nia, ježli chcefz żeby čie BOG kochał. O ofobności 
ciała! ofobnośći ducha, o fobnośći fercal w was wi- 
dźicmy, w wás fiyfzemy, w was kofztuiemy. 
| R A W ktoreyże ofobnośći z naydziefz fię ty, 
czy wofobnośći ciała? czy oderwałeś fię 
od niepotrzebnych kompanyi y uciech fwiatowych? a 
z kądże pochodźi że ich uftawicznie fzukafz, że dnia 
jednego nie wytrzymafz čichošči y pokoiu, y oderwa- 
nie fię od kompánicy na tydzień jeden, zdá fig być 
wiekim nieznośnym. ` A jefiżeś w ofobności ducha? o 
jaki tumult myśli rożnych, jaki hátás y konfuzya w 
twoicy imapinácyi! A jeftżeś w ofobnosci ferca? ach 
mizerne ferce, nigdy to nie miefzká u śiebie, uftawi. 
cznie to tám to fám biegá, przebiežy cále miáfto, a 
przecię lepfżego jako u śiebie nie manie znayduie mie- 
fzkania, o jak wielka liczbź pragnienia męczy go. 
Punkt s(() Pdálčie fig z tąd micfzátace áffekty. Od- 
dalcie fiç Dicfpekoyne pragnicniá y porg- 
ce, oddalčie fię myśli nienależytć, nie przcízkádzay- 
cie weysčia Jezufowi: nie lubi on hałafu, podoba mu 
tig milczenie y ofobność. Podźmyż 


mey kochauku , 
porzućmy ten tumult świata, y kompanie te co Cicíz4 
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nas,podžmy na puízcza,učickávmy na ofoboność, jako 
málo takich ferc znayduie fię, co čie fłuchaią! O JE- 
ZU Zbawicielu moy, jak mało łudźi, z ktoremi podu- 
fale konwerfować możefz! Zkądże pochodzi to? bo 
| ich jeft mało co čie kochál4, y ktorym fię twoia podo- 
| ba kompania. 
PRZESTROGA. 
Ieżeli Niedzielą náfteputacá nie jeft ofłatnia po 
| świątkacb; yta ktora jeft przed famym Adwentem, trze- 
| bá uczynić rekurs do Uwag owych czterech niedžiel, kto: 
|re zofłaią po trzech Krolach w pierw/zey części , to 
| deft, w trzeci czwarty, piaty, albo fzoftý według liczby 
| Niedziel, ktore zofłaia až do Adwentu; ale ofłatnia 
| Niedziela powinna być zámfze 24. ktora ieft tas co na- 
 fępuie. Teżeli nie zoftate tylko tedna: Niedžiela, kto- 
ová uprzedza 24. to wżiąć trzeba fzofta po trzech 
|Kroldcb. leżeli zofłanie dwie, wżiąć trzeba czmdrtą, 
| piata, Y fzofłą. Teżeli zofłanie czwarta, zacząć trze- 
| ba od trzeciego, AŻ do fzoftey, a zawfze ofłatnią będzie 
td, ktora nájtepnie. 


NA NIEDZIELĘ XXIV. po SWIĄTKACH. 
Umaga, N ad Emangelią niedzielną. 


. . 


imiefz fedžiego twego» przychodzi teraz 
| do ciebie pokorny» fpokoyny, y ćicrpliwy, ale ná kos- 
| W3 cu 


| Punkt AP PC dufzo Chrześcianfka, y ptzy- 


$ 
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cu świata przyidžie ftrafzny, fuťowy y gorący. Wes 
miare fprawiedliwości; z miłośierdźia, poznać możefz 
pierwfzą z drugiego. Jako nas teraż tráktuie z wielką 
łafkawośćią, ták ná ten czás z niepoiętą traktować be: 


dzie furowośćią. Odpufzcza teraz wľzytko, na ten czáš 


nie odpuśći nic. Mšcič fię będźie krzywd, któreś mu 
uczynił, y potrzebować będzie ścifłego rachunku z tálk 
ktoreś od niego odebrał. Nic takicy wemoie fprawie- 
dliwości Bolkiey nie wzbudza boiážni, jako jego mi- 
łosierdzie, jako jego . dobrodzieyftwa ý łafki, ktorych 
źle zażywam: > daia mi wiadomość kary, ktorcy od 
niego czekać powinienem fprawiedliwośći. O fprawie: 
dliwości, y dobroci Bofka! jako obiedwie jefteście mile, 
jako. obiedwie jefteśćie ftrafzne. 

Pan JEZUS ktorego mafz przyimować, jeft twoim 
Bogiem, twoim Odkupicielem, twoim Krolem, twoim 
wodzem twoim, Juryfta, twoim fędzią. Oycem Do- 
ktorem Panem y Oblubieńcem twoim. Jeft BO- 
GIEM ktoryćię ftworzył, Odkupicielem, co čie od- 
kupił, krolem co tobą rządźi, wodzem; co cię bro- 
ni, Iuryftą, co twoię odprawuie Íprawe na tym 
świecie, Sędzią, co na tamtym będzie čie fądził, Oy- 
cem, co cię karmi, Miftrzem, co čie uczy; Oblubie- 
ńcem, co Cię kocha. Uwafz ktory z tytułow wfzyt. 
kich naybäržicy čig dotyka, y niech ta będźie mate- 
rya rozmyślania twego. 

i Panki 2. 


| 
I| Punkt 2 
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| aby obri 
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| dziecie 


| Punkt 
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facy, Wá Pi „p JEZUS opowiada fwoim uczniom o 
jac możefi tym, co ma“przyise na koncu świata x 
ez wielką | aby ich oderwał, od Dobr y uciech žiemíkich, aby 
ktować be. | w nich wzgardę ich wzbudzał, aby ich do dobrych zá- 
na ten czig | chęcił uczynkow, aby ferca do cierpienia wielkich 
ktores mu prac dodał, aby ich w boiažni trzymał y czułości + 
nku zák | aby obrzydzenie y ftrach wzbudził w nich grzechu: 
c prawie. | Nie nie pobudza do wzgardy učiech tego życia báržicy, 
) jego mi: | Jako nieftateczność y krotka ich: trwałość. A długoż 
ciefzyć fię bedžieíz tymi fałfzywemi dobrami, temi 
| prożnemi učiechami, ktore čig do obrazy pobudza- 
ia Bofkicy, Ah wfzytkie te miiaią iako fen, a kára 
co ieft na gotowana, pielkończy fię nigdy. O ludźie 
pokiż kochać bedžiečie prożność, a pokiž biegać bç- , 

| džiečie zá kłamftwem y omylnym ukontentowaniem. 
Oniec świata  prżyidźie gdy bałwan 
wy K obrzydzenia r ya ke R mieyfcu 
fwiętym. Serce twoie jeft Kościcłem BOZYM ktore 
| jeft poświęcone przez chrzeft, y oświecone przez obe- 
| czność ciała y Ducha IEZUSOWEGO. A nie mafzże 
| bałwanow w tym fercu? Kościoł tenże śnie jeftże fpro- 
fanowany przez fzkodliwy sffckt, ktorym kochafz 
ftworzenie, 4 nie mafzże na tych Oftarzach jakiego 
Bożyfzcza,, ktore czyni krzywdę BOGU. : A jak ich 
widzę liczbę nielkoňczong, ktorym ofiaruiefz wfzytkie 
myśli twoicy wfzytkie twoie prágnienic, Widzę w 

Panki 1, tym 


168 Po Smiątkadch. 
tym Kościele Bofkim, bátwan wielkości, uciechy; in- 


terefu, gniewu, y pomfty. Zepfowanie nierozdzielne - 


jeit od obrzydzenia: jedno jeft drzewem, á drugie 
owocem, jedno jeft przyczyną, a drugie fkutkiem, 
jedno jeft zrzodłem, 4 drugie ftrumieniem ponieważ 
obrzydzenie jeft w twoim fercu, w padnie w niefzczę- 
ščid, y w oftatnie zepfowania. 

Gdy ty umrzefz , koniec świata dla ciebie przyidzie 
śmierć twoia jeft blifka, y fad nie daleki. W krotkim 
czasie, ftangc mušiíz przed twoim fędźią. Jákobyš 
rad znalazł na ten czas dobre twoie uczynki. A rofpo- 
rządziłeś twoie;fprawy,rachunki twoie á [3 że gotowe? 
jak wiele popełniłżeś grzechow, 4 pokutowałżeś zanie? 
á gdziefz fa twoie dobre uczynki, twoie jałmużny? to 


tylko fimo wynieśiefz z świata, to tylko fimo, jeft co 


cię ciefzyć co bronić będzie. 
NA PONIEDZIAŁEK XXIV. po SWIATKACH 
Uwaga, Nad taż Ewangelią. 


Punkt B f3da pártykularnego,ktoremu pod. 

padać trzeba przy śmierci, będzie drugi 
fad uniwerfalny przy końcu świata, áby ten dekret; 
ktory był ferowany fekretnie, był obwiefzczony przed 
Aniołami przed ludźmi, aby fprawiedliwość BOSKA; 
y mądrość, opatrznośći jego była wiadoma dobrym 
y złym, aby Ciało ktore uczeftnikiem było.y dobrego y 
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złego rčzem Z dufza miało fwoię czaftke w nagrodžie 
wkáraniu> áby fprawiedliwi, ktorzy byli w zgárdze- 
ni w oczach ludzkich, uczczeni byli przed niemi, a źli 
ktorzy byli we czci y honorach, otoczeni bili konfu- 
zyą» aby żydźi, Tyranni, y przesladownicy JEZUSA wi- 
dźieli go na Tronie chwały jegoy żeby ofadzeni byli 
od tego, ktorego niegodnie traktowali. A nie bç- 
dźiefzże ztych Faih A * pa 
Rzedtym oftatnim fadem pokażą fig zná- 
g. Pi: firaf>ne, zaćmi fię Roe aa fię 
Xiężyć; fpadać z Nieba gwiazdy y iłrafzny hałas czy- 
nič dędg, moc niebios porufzona będzie, drzeć ziemią 
będźie,morże aż pod obłoki podnieśie fię y cały świat 
lękać fię będźie. Powietrze napełnione będzie ogniem, 
błyfkawicami, piorunami, do oftatnicy „deíperacycy 
ludži przywodzić będą. Znak Krzyża pokaze fię na 
Niebie, ktory čiefzyč będźie dobrych;a złych ftrafzyc; 
Przydą Aniołowie z Trabami ktorych odgłos fłychać 
bedžie pocałym świecie barzo ftrafzny. Naten głos 
witana umarli, z ftąpi JEZUS z Nieba ná iednym obło- 
ku zwielka mocą y Maieftatem bárzo ftrafznym. 
Wfzytko fię fpełni na końcu świata, y przy końcu ży- 
čiá twego; Duch twoy przy śmierci zarumieniony bę- 
dzie, imáginacyá twoia lękać fię będzie ftrafznemi, 
widowiíkami, wfzytkie twoie zmyfły mdleć będą, 
žiemiá Ciała twego porufzona pędźie áž do fuadamen- 
AŻ X r tu 
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tu powodą wod topić čie będźie; Ogień febry trawić 
cię będzie, Anioł BOSKI trąbić przed tobą y mowić ci 
będzie wftań umarły y podź na fzd odday rachunek 
całego życia twego. O rachunku! o fadžie! o śmiet: 
čí, o życie! o dekrecie! o wieczności! ktoż fię lękać nie 
będzie! kto fię bać nie będziei 

; Otuy fig na smierc, bo fię tá zbližá, á 
1 taie y fad. Proś Seko [udžiepo kto- 
tego mafz przyigć, aby był łalkaw w ten oftani mo- 
ment; fuplikuy mu o odpufzezenie orzechow, uczyń 
rczolucyą, że mu ná potym lepiey fłużyć bedžicíz , 
nakarm go w ofobie ubogich, nawiedź go w więzieniu, 
fluž mu w fzpitalách, czyń mu ták wiele dobrego w o- 
fobie blizniego twego, aby był obligowány chwalić čie 
y dźiękować či wdžicň fadny, miafto tego, coby cię 
miał, potepič. 


NA WTOREK XXIV. po SWIATKACH, 
Umaded, O /prawie zbawienia twego, 

Bawienie twoic, ieft twoia włafna (prá. 

wa. Zbawienie twoie jeft wielka fprawa, á 
że jeft twoia (prawá, myślić powinieneśo niey, že ta jeft 
jedyna twoia fprawa, powinieneś myślić, tylko o niey; 
á ze ieft wielka fprawa, pracować koło niey ze wfzyt- 
kiey siły, y z całą rozumu twego „powinieneś appli 
kacyg, 


Punkt 1. 
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FAD čáley wiecznośći, BOG myśli o tej (prawie; 

całą wieczność na to obrócił, aby o niey myślał, 
Całego ducha fwego applik i 


2 


owál do niey fyn Botki, ná 
swiát przyfzedł dla tey fprawy» czas wfzytek, ktorego 
był na źiemi, ftrawił na pracy około tey fprawy. U- 
mas! na Krzyżu aby dokończył tey fprawy. Dobrzy 
naśi Aniołowie dźień y noc bźwią fic tylko to fprawą» 
cały świat jeft w porufzeniu dla dokończenia tey fprawy 
x Vv Szytkie twoic fzczęśćie zawifło na dobrym do. 

kończeniu tey fprawy. Wfzytek czasy cała 
wieczność koło tey obraca fię fprawy; wfzyśćy czárci 
kolo niczego więcey nic chodzą, jako około tey fpra- 
wy. Bez pracy y fáraniá dobrze dokończyć nie mo- 
żefz tey fprawy. Gdy śmierć przydzie> już więcey 
nie możefz nic tey fprawie. Jefteś tedy bez fo- 


czynie 
jeźli nie myślifz jedynie o tey fpra- 


zumu y rozfadku, 
wie. 
Czyńmy tedy dobrze poki mamy czas, bo go pre- 
dko mieć nie będźiemy. Myślmy tylko jedynie o tcy 
fprawie,pracuymy tylko jedynie w tey fprawie>porżuć- 
my wfżytkie marności świata a myślmy tylko o tey 
fprawie. 
NA SRŽODE XXIV. po SWIATKACH. 
„ Umag, O złym zażywaniu takis z ktorych trzeba będzie 
dać rachunek w dzień [adny: 


Xa 54€ 
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i. S Ad będzie ftrafzny tym, ktorzy zle zażywali łafk 
| Nod P. BOGA fobie dánych. Niemafz nic potrzeb. 
nicyfzego, pożytecznicyfzego, y drožízego nád fáíke, 
bez łafki mieć nie możefz dobrey myśli, ani wzbu. 
dzić w fobie dobre pragnienia, z łalką możefz uczynić 
fwoič zbawienie, y bogácic fic na całą wieczność. Do. 
bra wfzytkie žiemíkie nie ważą naymnieyfzego lafki 
ftopnia, a przecię ták mało ia fobie ważyfz. 
2. + Ará jeft dár Bofki naywiękfzy, ktory nam u- 
czynić może. Jeft nasienie niebiefkie, zamyka- 
jące w fobie dobrá chwały. P. JEZUS cále życie práco- 
jf y krew fwoię wylał, áby ją mogł zafłużyć. Tec to 
3 talenta co rozdawał miedzy ludži, áby w nich czy- 
nili pożytek. Jaka krzywda BOGU;gdy nim gárdzifz y 
jego darami! jaki affront Chryftufowi, gdy krew jego 
Przenayświętfzą rzucafz pod nogi! jaki grzech gdy to 
ziarno nicbicíkie zddufzafz. Jaka niewiárá, gdy kopicíz 
_ alenta Bośkie, a žádnego z nich nie oddaiefz pozytku. 
3. TI En, co pożytek z jednego czyni talentu, odbie. 
rá infze nowe, y fzczodrą zá to nagrode; a kto. 
fy kopie tálent {woy w źiemię, odeymuią mu infze,y 
ofadzony jeft na ogień piekielny. Zbáwienie zdwifło 
częfto na dobrym albo złym láfki zażywaniu. Ktory 
gardzi dárámi fobie uczynionemi, niegodzień jeft, á- 
by mu infzych uczyniono. Miłośierdźie BOSKIE jelt, 
nie fkonczone, śle íkutki jego f} ograniczone. Roz- 
daie 
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dáje dobra foie pod midrą, jedna tylko łafka pokuty 
y modlitwy dawana bywa grzefznikowi áż do śmierci, 
śle coż za fkutek tá uczyni ná fercu zątwardziałym? 
Kto wierzyć może, że człowiek dobrze zażywać będzie 
faíki przy śmierci, ktora gardził przez całe życie. 

Więc tedy dźy ráchunek BOGU ze wfzytkiego dobra, 
coć uczynił. Czy możefz mowić; żeć czego niedo- 
ftawało ábyš fię zbáwil: czy možcíz kto miec więcey 
wiadomości, więcey światła, natchnienia, tajemnych 
przeftrog, porufzenia wewnętrznych, więccy grzyzot 
(umňieniá, pobudek fercá, inftrukcyi poprawicniá, ká- 
rania y grozby, jakoś ty miał » á gdziefz zagrzebł te 
tálenta, co zá pożytek uczynily ták wiele kázán ktory- 
cheś fluchát, tak wiele rozmyślania ktoreś uczynił ? 
Kommunyi, ktoreś przyiął, odpuftow, ktoreś otrzy- 
mál ták wiele dobr naturalnych y nádnáturálnych > 
ktoremi cię BOG. nápelniť. 

Niefzczęśćie twoie Cotozaim; niefzczęście twoič 
Betfaido, gdybym to był czynił ( mowi Chryftus ) w - 
Tyrze y w Sidonie,com uczynił u was tak wiele cudow 
w pośrzodku wafzym, jużby byli dawno mieli fię do 
pokuty, okryliby fię byli wotem, y pofypywaliby fig 
byli popiołem. Dla czego delkáruie wam: że w dzień 
fadny Tyt y Sydon, nie będą tak furowie fądzeni, jar 
ko wy.Boycie fię tey pogrożki,lękaycie fig przeklęćtw» 
czyńćie pożytck z tey łalki, poktorcy podobno 
niş będzie infzcy. X3 NA 
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NA CZWARTEK XXIV. po SWIATKACH, 


Umied, O czwiczeniu duchownym, y-o pilności, ktorą 
powini mieć Zákonní ludźie, aby reguły chowali zakonne, 
PRZEST ROGA. Ci, ktorzy nie ja Zakonnikani, mio- 
ge aplikować te Umagi do brofejfyey y fianu Swego; dibe 
Qomtovzyć ktorg z Umag przejzdych, albo wybrać, ktorą 
zżych, ktore [3 na koncu tomu. Td Umaga 1ejt na dni 
4 wolno fobie obrać; ktorą znich chce[z. 


I. Nê dniu fadnym fadzony będźie człowiek o pra- 
wo natury, Chrześcianin o prawo, łafki,Zakon. 
nik o prawo fwego zakonu. Kto chowa prawo natu- 
rysieft człowiek dofkonały,kto chowa prawo łafki;żjeft 
Chrześcianin dofkonały, kto chowa prawo Zakonu 
fwego, jett Zákonník dofkonały. Ježli zákon jeft bu- 
dynek, reguły fa jego fundamentem, jeźli jeft čiálem, 
reguly [4 członkami y żyłami; ježli jeft forteca, regu- 
ły około murem, ieźeli zákon jeft mieyfcem fwic- 
tym, reguły fwięte f3, jako zamknięcie jego. 
2. JEzelinie záchowuicfz twoicy reguły, nie jefteś 
Zakonnikiem jeżeli nie záchowuiefz ich tylko po- 
jettes tylko na puł Zakonnikim, ślbo faczcy nie 
Jeftes cale nim, to rozumiefz że ten jeft Chrześcianin, 
«o tylko połowe wierzy prawdom wiary fwoicy? ktory 
tylko część przykazań zachownie? toż rozumicy o Zá- 
konniku.jcželi tylko połowę reguły fivoicy PE 
3: pa 
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5 .. krew przez żyły we wfzytkić części ciała; 
fpadaią łafki przez pofłufzeńftwo ktore oddaie- 


| my regułom we wfzytkie potencye dufzy» ile złamiefz 


reguł, tylo utracifz tík, nie możemy otworzyć żyły 
y odciąc icy» choćby naymnieyfza była, bez niebefpie: 
czenftwa życia; nie możemy złamać naymniefzey re- 
ouly, żebyśmy nie byli blifcy upadku w wielkie wy- 
ftępki. 
s qay Zakonnik powinien fię mieć do dofkona- 

łośći, á reguły fa fpofoby ktoremi do nicy mo- 
że przyść, kto zaniedbywa fpofobow» przyść nie mo- 
że do końca. Nie mafz tak małey reguły; ktoraby nie 
była fporżądzona od BOGA dla nafzego žbáwienia y 
nafzey dofkonałośći , ktoráby nie była kanałem » 
przez ktory płyną fálki, ktoraby nie miała znaku je- 
go powagi, ktoraby nie niofia ordynanfu jego mą- 
drośći, ktoraby nie była obwiefzczeniem jego mo- 
cy ktoraby nie miała pieczęci. dobroći y charakteru 
jego fwiętośći. 

IL. 


r. TEželi nieżyiefz w porządku; y nie żichowuiefz 

ścifle reguły twoicy, cnoty twoie {fz obłuda; 

nabożeńftwa twoie 14 ohyda. Poftępowanic twoie jet 

bez drożne , oddalafz fig raczcy od dolkonałości, 

miáfto tego cobyš Bg miał do niey zbliżać. Choć byś 
naywięccy 
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nifz tego zporządku, nie jeft to cnota ślę wyftepck, 
wfzytkie twoie nie regularne pokuty prowadzą za 
foba karanie, miafto tego co być miały zafłużyć na. 
rodę. 
Oż to jeft Duch ofobliwošči: jeft to oddalenie 
"r od rozumienia powfzechnego, jelt to fla- 
bość rozumu, jeft znak głupftwa, y fzaleńftwa, jeft to 
charakter herezycy, jeft to powietrze zakonu; ruina 
pofpolitości;jeft to Duch czarta,nieprzyiaciela porząd. 
ku, jeit Schifma y Herezya w materycy nabożeńftwa, 
jeit pycha ferca,zgorfzenie publiczney znak Apoftaty, 
3: A ktory nie żyie w porządku jeft zganiony y u- 
karany przez życie porżądku. Ten ktory fię 
oddala od zgromadzenia, trači łafki y zafługi zeroma- 
dzenia; Ten ktory fic oddziela od infzych przez žy- 
čie nie regularne, potyka lig fam,ani go jego zpuł bra- 
čia bronią, niema częśći w zafiugách ofobliwych ca- 
łego zákonu, jeft to człowiek oddalony od čiálá fwego, 
ktory nie odbiera więcey duchá żywota. Ponieważ 
Zakonnicy fə złączeni pofpołu przez fwoię regułę; 
Ten ktory ich nie chowa, powinien być policzony 
miedzy umarłemi, y nie jako miedzy wykletemi, po- 
nicwaž nie jeft wicccý uczeftnikiem Zákonu wego. 


111. 
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ku? Ktož fię brońić może w Fortecy, ktora nie ma 
muru? Reguły twoie fa te co cię okrywaią, y co cię 
bronią od napaści czartowfkiey; jeżeli te obrony porzu- 
cafz, jefteśw niebefpieczeńftwie zguby fwoicy. Bez 
łilki powołania nie możefz żyć fwiątobliwie, ani fpo- 
koynie więc tá łafka jeft przywiązana do Reguły, y 
przez te kanały zpływa w dufzę nafzę. Czy ieftże ten 
dobrym Zakonnikiem; ktory fwoich nie chowa reguł já- 
kož ma mieć łafkę przywigzána do zakonu. 
2: anapi małey reguły nie jeft to małe złe; te 
letkie wiáry nie dotrzymania,dyfponuią do wię: 
kfzych. P. JEZUS to powiedział á flowa jego fg nie o- 
mylne. Ten ktory jeft niewierny w małych rzeczach, 
będzie także niewierny w wielkich, Wzgarda małcy 
reguły jeft grzechem wielkim. Ktoż ją może złamać 
bez wzgardy: Jakoż uczynić możefz rzeczy trudne , 
kiedy nie czynifz fácnych. Nie trzeba tylko małą u- 
czynić dźiurę na złamanie klauzury zakonney, yna 
pozwolenie weyśćia świeckim ludziom do klafztoru. 
Nie trzeba tylko złamać małą regułę daiąc weyśćie 
czartom, y wzbudzając wielkie pokufy na Dufzy. 
3. l Gi reguła ( mowifz ) jeft barzo mała. To mu- 
śi być łacna do zachowania, á zatym żle czy- 
nifz, gdy ją łamiefz; lubo jeft mała; kofztowała jednak 
wiele łez y modlitw temu;co ją uczynił. Jeft jednak za: 


wíze żyłą Ciała, przez ktorą odbicráíz pokarm żywo” 
Y ta. 
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ta. Powinieneś bać fię małego złego;bo gdy go zanie: 
dbafż, idą za nim wielkie. Nie trzeba tylko jedney 
ifkierki aby wielki zaczęła ogień, nie trzeba tylko je- 
dney mälcy džiečiny, áby mocney dobyć fortece, nie 
trzeba tylko iednego małego otwarcia aby okręt na 
grunt moríki pofzedł. 
IV. 


W Szytkie rzeczy wielkie fą w fľužbie BOSKIRY, 


podnośi wfzytkie rzeczy wola iego; ktore of- - 


dynuie, On jeft co ordynował reguły, onci to intymo- 
wał prawo; on, co pokazał drogę do dofkonałości pro- 
wadzącą, jeżeli BOG mala Ci rzecz rozkázuie jakoż 
śmieć bedžieíz nie czynić jey, y wyznawać że rzecz 
jeft mała w ktorcybyš miał mieć cięfzkość, być mu po- 
śłofznym. Dofkonały fluga nie czyni nigdy rożnośći 
miedzy małemi a wielkiemi ordynánfami: cokolwiek 
mu Pan rozkázuic, zda mu fig być rzecz wielka, po- 
nieważ na każdym rozkazaniu widži pieczęć . powa. 
gi jego. 
ży pe BOG każdą rzecz do fwego końca,po- 
myka wfzytkie ftworzenia do fwego centrum, 
te ktore fa bez dufzę, przez Ciężar ktory nanich wy- 
* raża, żyiące zaś przez inftynkty fckretne, rozumne , y 
prawa, ktore im opifuie, a ták gdy oddalafz fic od two. 
ich reguł, oddalafz figy od rządu BOSKIEGO, czy 


możefzże to uczynić bez niebefpieczeńftwa włefney 
zguby, 
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zguby. Jeżeli zachowuiefz porządek; zachowywać cię 
będzie Porządek, jeżeli go zmiefzafz, miefzać cie bę- 
dzie, jeżeli go píuicíz, pfować cię będźie. 
% OE Chrześciańika y Zakonna; nie miefzay 

pokoiu braći y Siottr twoich przez wolnieyfze 
życie. Nie porufzay fundamenta Zakonu twego, przez 
łamanie twoich reguł, nie ruiouy kolumn Zakonu twe- 
go, ynie trać łafki powołania twego» ktora jeft przy- 
wiązana do twoich reguł. A czemuż fzarpiefz 
wnętrznośći Matki twoicy» 4 czemuż fmučiíz ferce 
błogofławionego twego Oyca? Duch iego zámknic- 
ty jeft w regułach jego» obrážaíz | go» gdy te famicíz, 
gárdžiíz nim, gdy o te niedbáfz, odcýmuteíz mu ro- 
ftropność y rozum; wyżnawaiąc że cię nie prowadži 
tozumną droga. Ofławiafz go» że jeft jakoby tyrans 
y że tobie zoftawił przykázaniá, do wypełuienia nic- 
podobne. 

V, 


Zy przyfzedłżeś do Zákonu, dbyś żył bez po- 
rządku, beż reguły? prawa utrzymuią Krole: 
ftwa, á reguły zgromadzenia. Kto złamie jedno przez 
wzgarde, choćby była naymnieyfza „nie tak iakośmy 
rzekli jeft małym grzechem; ale czy możemyż Czę- 
fto y dobrowolnie je łamać bez wzgárdy? Możemyż 
fkutecznie pragnąć dofkonałości bez wzgárdy oczy- 


wilteý? możemyż chćieć doikonałości (kutecznie,nie 
X2 chcąc 


le 


180 Po Swiatkach 
chcąc oderwać fie od niedofkonśłości. 
2. O Panie jakom jeft winny y zarobił na karanie, 
żem do tych czás żył w Zakonie bez pofłufzeń- 
ftwa, bez difcypliny? Nofzę habit Zakonny; ale nie 
mam Zakonnego ducha, miefzkam na mieyfcu fwię- 
tym, ale z fercem y z duchem świeckim,jeftem z gor- 
fzeniem wfzytkim moim braći, fzarpię uftawicznie 
wnętrznośći Mátki moiey, czynię cięfzkość fwiętemu 
memu Fundatorowi, gárdzac jego duchem, łamiąc 
jego prawa. 
ż, O Dobry Pafterzu, bieżże za błądzącą owieczką 
ná kturą wilk już czuwa, wroć 33 do owczarni; 
Nawroć mię do porządku, abym był pod twoim rzą- 
dem, y twoią protekcyą. Oják dawno żyiç w tym nie 
rządzie, o wielki rachunek oddać powinienem zá te 
łafki com odebrał, y za tak wiele złamanych reguł I 
Wfzytkie moić błędy znaleść: wymowki nie mogą, 
znaiąc moię powinność, a niechąc Uczynić. Widząc 
czego odemnie potrzebuiefz, á niechcac być pofłu- 
fznym. Sługa wiedząc wolą Páňíka, á nie czyni jey, 
będzie furowie 'y bez miłośierdźia traktowany. 


NA PIĄTEK XXIV. po SWIATKACH. 
Usvázd, Na te fłowa: Modlcie fe, aby ucieczką wafza 
nie byłą w zimie. O gorącośći ducha. 
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R OF: duch nabozeńftwa, z mnieyfza fięy u- 
ftaie w naywiękfzych fwiętych , jeżeli fię nie 
ftardig aby uftawicznie jego pomnażali gorącość. Y 
Przychodźi to z nafzey natury, co wyfzedfzy z nicze- 
go, kwapi fię zawfze do fwego początku, jeft jak woda 
co žiebnicie,ježcli jey záwfze przy ogniu nie trzymamy, 
2. Pochodži z natury łafki, co jeft w fercu nafzym; ja- 
ko ná źiemi cudzey, pełen čiernia y złego chwáftu » 
co ją tłumją; podległa wiatrom y niepogodom; co ją 
z korzeniem wyrywaią, otoczona źimnem, ktofe ją 
zabija, jeżeli fiç nie ftaramy o konferwacyą jeys 3: 
Pochodźi to znieftatku y lekkośći powietrza, porufze- 
nia,y agitacycy morzasimpetow wiatru, y flabości fzkła. 
4. Pochodźi to z pokufy czattowfkiey, co nigdy nie 
przeftaie kuśić, a my fiç morduicmy częito przeći- 
wiaiąc fię pokufom. g. Pochodźi to z paflyi ruinuią. 
cych fundamenta cnoty Ze złych nałogow, z ktore- 
mi zawfze trzeba fiç paflować, czego bez tefkności 
nie czyniemy. 6. Pochodźi to na koniec z tego, že ca 
jeft gwałtownego trwać długo nie może, y porufzenie 
co nie jelt naturalne, ožigbia w dalfzym czášic. Jeżeli 
tedy uitawicznego fobie nie czyniemy gwałtu» tracic- 
my porąceść; y do ožicblosci przychodziemy. 
z. Zemuż fluzyč BOGU trzeba z goracosčia? bo 
nas kocha mitosčia wiecžna, bo teft nicíkoňcze- 
nie mily, y že nas fwemi napełnia dobrodźieyftwy, 
A A Bo 
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Bo obligowani jefteśmy kochać go, a miłość jeft já 
ko ogień, nigdy nie mowiąca dofyć; mogąc zawfze y 
niefkończenie rosé. Bo nigdy tak BOGA nie kochamy; 
jako kochania ieft godźień, ani tak, jáko kochać go 
powinniśmy Trzeba go tedy co raz to barziey kochać; 
y nigdy w jego nie ożiębiać miłośći. BOG jeft tym Pa- 
nem, co tćgo nie može znieść, abyśmy mu fľažyli z 
cięfzkośćią y z żalem; złorzeczy tym, co czynią wolą 
jego niedbale. Woli że jego fłużbę porzućifz, 4 niżeli 
máíz mu nikczemnie fłużyć, y woli żes jeft zupełnie 
£imnym , a niżeli ożiębłym. Ožicblych z čieľzkoščig 
znośi, Cięfzkość /mu czynią na fercu ták, že ich muśi 
wyrzucić z śiebie. W drodze cnoty niemafz naznaczo. 
nego terminu, gdžicbyš fię mogł zatrzymać. Zycie 
jeft jako rzeka, pallye nafze jak ftrumienie, co ciągną 
Das, ježli fiç im nie przećiwiemy. W drodze cnoty ten, 
co nic poftępuie, wraca fię nazád, co nie ftaie fię lc- 
pfzym, w gorfzego niżeli był, obracź fig, 

3. Kiv fa Gi, co BCGU fłażyć powinni? General: 

nie wfżyfcy, młodźi, y ftarzy. Młodźi, bo maią 
gwałtowne paflyec; maig moc do poftu y umartvieniá, 
co czynić nie będą mogli w ftarości. Początki wielką 
za fobą poćiągaią confequencyą, budyńck zawifły na 
fundamencie, ftarość na młodości. Trzeba BOGU od- 
dać naypierwfze žyčiá nafzego lata. Młodość, jelt to 
wiofna, kwiatki co wywodzi, f3 niefłychanie mile BO. 
< GU. 
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GU. Wolá do ciebie JEZUS: Dźieci; pieści (ie z niemi, 
błogofławi im. O jak młodzi ludzie potrzebuią mo- 
cnych łólk, śby fwoim odpor dać mogli pokufom! o 


młode drzewo; śle gdy juž mocnó fię podniesie, gdy 
fwoy weźmie wzroft, więcey proftować go nie będzie- 
my mogli. Ná pierwfzych látách zwyczaynie każ- 


| dego człowieka zawifło przeznaczenie. 


NA SOBOTE XXIV. po SWIĄTKACH. 
Vwagd, w teyźe materycy. 


1. I ktorzy fa już podeśli w lečiech, nie f4 mniey 
MMobligowani być gorącemi w ftužbie Bofkicy já- 
ko młodźi. Y owfzem powinni być báržiey> bo wię. 
cey maig znalomośći więcey experiencycy, y paflye 
maią fkromnieyfze, bo więcey odebrali łafk, a od te- 
go więcey potrzebowść będzie, kto więcey odebrał.Bo 
dłużey żyli, á zatym więkfzą obligacyą BOGU maig, 
bo iftność jeft fundamentem wfzelkiego dobra. Są odle. 
gleyśi od tego początku. Sa tedy fabsi we złości jako 
promień jeft flubfzy im báržiey fig oddálá od fłońca. 
Sa bliżsi końca fwego» A zatym powinni być. gorętśi » 
jako Ciała elementálne maig proftfze porufzenia im bár- 
žicy fig do fwego zbliżaią centrum. Gotuig fię áby fig 
pokazali przed BOGIEM, y oddáli mu rachunek z ży- 


CIA 


184 ! Po ŠSmtatkách. 
cia przefzłego, Možež być więkfza pobudka jáko to? 
Przydać jefzcze trzeba, że uczynki ich (u albo przy- 
kładami, albo zgorfzeniem dlá młodych, y że przy- 


wiążą młynfki kamień do fzyi tego, ktory dáie zgor- 


enie młodym, y zły przykład. 

2. KT może opowiedzieć, jak jeft niebeľpieczňo 
y młodym y ftárym uftawać wfłużbie Bofkicy? 

Byles tylko dát trochę odpoczynku, wraca fig ona do 

fwoich zwyczaiow, y jeft fwowolnieyfza niżeli była kis- 

dy. Rebelizuią paflye nieznacznie píuig panowanie 


łafki. Grzechy ftaia fig więkfzemi, tak jáko krzywdy 


13. cięfze od przyiačio niž od nieprzyiacioł. Nie ma 
więcey, jako miał przedtym w protekcycy fwoicy BOG 
dufzy nickczemney y niewierney, mało od niego odbie- 
ra łalk, ani tię więcey do nich przyczynia. Popelniá 
grzechy wielkie 4 nie czuie tego. Potym podięćiu tych 
łalk wielki niefmak czuie w nabozeńltwie, miefza fię, 
wychodzi na wierżch,nie znáyduie więcey wewnętrzne- 
go ukontentowania w fobie famey. Po tym zaś niefma- 
ku naftepuic zatwardzenie y nie czułość ná wfzytkie 
porufzenia táíki,ná wfzytkie przeltrogi fpowiednikow, 
ná wfzytkie poprawy ftarízych: na wfzytkie groźby 
Kaznodžiciow, na wfzytkie Kiąfzki, na wfzytkie dobre 
przykłady, y na wfzytkie nawet włafaego fumnieniá 
gryzoty. Od tey nieczułośći idžie daley do wzgatdy, 
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| ktorajeft gruntem nieprawości, charakterem zguby» 
| oftatnim ftopniem nie pokuty; ktora za fobą Ciągnie 


grzechy śmiertelne; śmierć nagła, y potępienie wic- 


| czne! Na koniec wyrzuca ją P. JEZUS z uft fwoich; 


wygania z fercá (wego, gdzie fię wrocić więcey nie bę- 
dzie mogła. 
$: EED BOZE ojáko fię lękam takiego ftanu, y 
tego niefzczęścia, jako fi boię ábym w nie nie 
wpadł! Ach miałem gorącość przedtym, a juž mi fię 
zda że jey wiecey nie mam nie odprawuię Z tak wiel- 
kim nabożeńftwem modlitw moich, jeftem w ních ro- 
zerwany, nie lubię ofobnośći nie wiem wiccey co to jeft 
zamknąc fic w fobie,w niść w šiebie. Niedbałym byłem 
tylko dyfkurował, y Ciefzył fię. Nie czynię więcey po- 
kuty, zniżyłem broń moię, y uczyniłem ármilticy- 
um, z nieprzyiaćiołami memi. Coż tedy daley to 
Chreścianinie ktory znafz te łafki coć je BOG uczy: 
nit, nie jeftes barziey obligowany dzis kochać go; jæ- 
koś był wczora: ślbo Chryftus mnicy jet kochania 
odźień teraz niż przedtym? 4 w coż rozumicíz że fię 
obročiíz: Poydźiefz do nieba jeżeli fobie nie uczynifz 
waltu bedžiefz úkorowánym jeżeli przeftaniefz po- 
tykać fię, czy možefzác zatrzymać fig na byftrey rze- 
ce, nie idąc álbo w tę ślbo w druga ftrong. To fie nie 
boifz gniewu P. JEZUSA ktory cię więcey żnośić już nie 
może, czynifz mu Gięfzkość wyrzycić cię z ferca fwe- 
go muśi. Z O dus 
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O Dufżo moia, kwapże fig do pokuty, wrocże fię 
do pierwizey gorącośći; do ćiebie mowi te lowa P, 
JEZUS: wfpomniy fobie z ktoregoś ftanu wypadł, y 
czyń pokutę. Wroć fię do picrwízey gorącośći od- 
now pierwfze twoie uczynki, inaczey zbliżę fig do 
ciebie, y wyrzuce lichtarz twoy z mieyfca fwego. 
Naśladuy S. Páułá y wfzytkich SS. ktorzy rośli ra- 
zem 2 latami, ktorzy bali tig żeby nie zgineli zba- 
wiwfzy fami tak wicle ludži. Odnow w fobie ducha 
nabożeńftwa, ducha miłośći, ducha umartwienia. Na. 
bożeńftwa przećiwko BOGU, miłości przeciwko bli- 
źnemu, umartwienia przeciwko fobie famemu. Po- 
ftępuy, bież, nie zatrzymuy fię nic. Jeżeli rzeczefz 
żeś jeft zmordowany, żeś dofyć pracował, do. 
fyć fiç potykał, zginąłeś nie przydžiefz do Nieba 
y nie będziefż nigdy ukoronowany. 
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NA UROCZYSTOŚCI TYCH ŚWIĘTYCH, 
ktore brzypadaia od T'roycy Świętej aZ do 
czternaftey Niedzieli po S miątkacb. k 
Ni Uroczyftość S. JANA Chrzčičiela. 24. Juni. 
Umigd,Na te fłowa Anieljkie: Będzie wielkim przed Panem. 


Luce 2. 


E% Oże być kto wielki we trzy fpofoby; 
Má wielki u siebie fimego, u ludzi yu 
A ES BOGA. Ktojeft wielki u šiebie fa- 

SĄ KŚ mego, jeft ślepy y nierozumny> py- 
e SAE SÚ (zny ,á zatym jeft to być niczym. Kto 
jeft dži, ten má eftymę y ápprobácyg ludži» 
ale lubo tà wielkość jeft jawna, y częfto jeft na ja- 
kicykolwick godnośći ufundowana; gdy jednak z bli- 
fka ją uważamy , nie jeft prawdziwa, albo dla tego 
że ludžie częfto pokládáia wielkosć w rzeczach 
podłych y małych, jáko to bogaćtwa; albo że fię 
czefto mylą, rozumiciac że ten jeft wielki, co nim nie 
jeft, albo też, że czynią rzeczy czafem więkfze, a ni- 
żeli figznayduią, nie fadząc jeno przez porownanie; 
á ták chory rozumie že ten zdrow, co nie choruie 
ták, jáko on. Jčft tedy falfzywá wielkość, co fiç fun- 

Z2 


duie 
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duie ná eftymie ludži. Ale ten jeft prawdziwie wiel. 
ki, cojeft wielkim przed BOGIEM bo wfzytkie rze. 
czy fą małe przed nim, y tylko on fám jeff, co zna 
prawdziwie ftworzenia zafługi. 
Pb E S. nie jeft wielkim u šiebie, bo unizá 
w) fic przed BOGIEM, y miał fię zá oftatniego 
miedzy ludźmi. Práwdá że był wielkim przed oczámi 
ludźkiemi, bo go y zá famego mieli Meffyáfzá: śle że 
fię te ofzukaly, nie trzebá fundowść jego wielkośći na 
ich eftymie. To zaś czyni go cudownym y nieporo- 
wnany m;że był wielkim przed BOGIEM, wielki w fwo- 
im urzedžie, w fwoich cnotach, y w fwoich zafługach, 
ktore świadczył Pańu JEZUSOWI. 
„kę 3, JĄ OG (według S. Piotra ) džieli fwemi ła- 
PE Bin.“ ale wfzytkie prawie złączył w S, 
Janie. Jeft czławiekiem, Patriárcha „Prorokicm, Apo- 
ftołem, Ewangelifta, Kaznodžicia, Wyznawcg, Pán- 
ną ścc. Oftatni jeft z prorokow dawnego prawá, nay- 
pierwfży z nowego. Naypierwfży człowiek, co BOG 
pofwięcił, náypierwfzy więźień co BOG uwolnił, náy- 
pietwfzy ślepy co go oświecił, naypierwfzy umarły co 
go wikrzesił, naypierwfze džiečie čo odrodził. Náwie. 
dził go w włafney ofobie, gdy jefzcze był w żywocie 
Matki fwoičy, napełnił go Duchcm"$. poftanowił go 
prekurforcm, uczynił fwoim głofem, y jakoby poświę- 
cicielem, bo chciał być ochrzczonym od jego ręki. 
A mogąfź. być godnieyfze urzędy? Puntkż 
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; S* wielcy ludžie przez godności y Urzędy 
Pun #41) znáczne> ná ktore fa podnieśieni, ale nie 
fa pržez to wielkiemi ni w cnocie, ani w záflugách. 
Lubo był wielkim Ján S. przez fwoie urzędy, mowić 
fic przecię może» ZE był jefzcze wickfzym przez. fwo- 
je cnoty. Kto chce być wtym konwikowany, niech 
fiyfzy świadećtwo fyná BOZEGO:upewniaiącego że nie 
było nigdy na świecie człowieka więkfzego nad Jana 


| Chrześcicieli. Był tak świętym, że go za żywota mia» 
| no za Chryftufa, á po świerci miano Chryftufa zá nie- 


go, bo ufłyfzawfzy Herod o jego cudách, rozumiał 
że Ján Chrzčičiel zmartwychwftab, á co podziwienia 
godnieyfzego; ZC żydźi widząc iż Meflyafz miał być 
z pokolenia Judy; y czynić miał wielkie cuda; przecięż 
rozumieli że Ján był ich Meflyafzem, lubo żadnych 
cudow nie czynił, y był ż pokolenia Lewi. A z kądże 
tedy pochodziło; że tak nie rozumieli o Chryftuśie s 
że był z familiey Krolewfkiey Dawida, y tak wiele cu- 
dow czynił, czynił też dlatego że im grzechy ich wy- 
rzucał na oczy? wfzák Ján S. toż uczynił; jeźli,że miał 
Ucżniow, miał ich y S. Jan; czemuż tedy jednego ko- 
chaią, drugiego nienawidzą? Bo zazdroscili chwaly y 
'reputacyey Chryftufowi, bo Chryftus z nicwalat fobie 
áfickt ludzi, y pociągał cały świat za fobą,bo konwer- 
fował z grzefznikami y jadł z nimi. Bo głośno opowia- 
dał prawdę, 4 czárt woynę opowiedział mu śmiertcl- 
Z3 ný» 


o. Na Uroczyfłość. | 
ną, widząc że pfzyfzedł na zruinowanie panowania | był ko 
jego. O jako zázdrość jeft pafłya obrzydliwa o iśko | wać z! 
rzecz niebefpieczna (kłaniać fię do niendwiśći y pom. | pil Pr 
fty! ojáko jeft rzecz zła, bič przečiwko prawdzie. | przez l 
Punkt „N“ kontentuymy fig tym, gdy uważamy o er 
i cnoty jana S. generálnic, uwážmy ká- | ZAWIE p 
żdą ofobno, ábyśmy z jego przykładu mieli pożytek. | dzwuj 
Jakie umartwienie w jego miefzkaniu, w jego ftroiach | mic pi 
y pokarmie: Koniec pokuty -jeft , dbyś dofyć uczynił oświadc 
za fwoie grzechy, abyś podbił ciało duchowi, y zaa. | śni Eli 
żył na łafki. Zadnego lan S. nie popełnił grzechu , |tjlko j 
Przynamniey takiego coby był uwagi godzień , ná- Punkt > 
pełniony był Duchem S. jefzcze w żywocie Matki (wo. En 
icy. Nacoz tedy takie czynił pokuty? bo był nápet. | wielki! 
niony duchem BOSKIM, co jeft nieprzyiáčielem ciała ; | kto by 
aby był ciało trzymał w pofłufzeńftwie, y piepozwa | w zźllu 
lał aby rebellizowało, aby fic uczynił godnym fuga dy, m 
Zbawiciela, áby codžicň na nowe zarobił, tálki, kto. | dzieci 
tych zwyczaynie nie doitępuiemy, ieno przez modli. opowie 


twę, przez, pokutę, y przez cierpliwość, d wiązać 
PIG. Adžiwowawfzy fię tey cudowney wnim przyj 

pokuty z niewinnością, przebiež infze je- | Hafza 
go cnoty, wyciągaiąc jako czyfta pfzczołka ze wfzyt- |f, mi 
kich kwiatow tych miod nabożeńftwa. Uważ wzgdr- | tim r 
dę ktorą gardźił swiat, y wfzelkie wielkości jego. U. bo ko 
waż ftrafzng ofobność na puížezy, gdźie ták długo — | tymni 


byť 
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panowaną | był konwerfuigc z BOGIEM, niżeli zaczął konwerfo- 
fal ojj || wáč z ludźmi. Uwáž owę wielkość życia, co doftą- 
KCI y pom (pil przez uftawiczne modlitwy ; y przez milczenie 
wdzie, $ przez lát trzydzieści. Uważ żarliwość jego w ganie- 
uważamy || niu grzechow Krolewíkich y Farizayfkich, ktorych 
jaźmy ki. |zowie plemieniem iafzezurczym. Uważ na koniec y 
| pożytek, | dźiwuy fię głębokiey pokorze; przez ktora niechciał 
| ftrojách | mieć przymiotu Meffyafza, ktory mu przyznawáno » 
č uczynił | oświadczaiąc fię głośno, že nie był ani Meflyafzem, 
69 zafłą. | śni Eliafzem, áni Prorokiem, áni nawet człowiekiem, 
brzechu ; | tylko jednym głofem. Sa U 
ien , ná | Punkt „MO kto byc wielki w cnocie; lubo nie 
latki (wo. A jeft wielki w godności. Może kto byc 
ył nipeł | wielki w godności, lubo nim nie jeft w cnocie. Może 
em ciala; | kto być wielki w godnośći y w cnočie, á nie być nim 
pie pozwa | W záflugách. Ján S. podniesiony byłna wyfokie urzę- 
jm fuga | dy, „miał cnoty w naywyfzfzym ftopniu> á chcefz wi- 
ki, kto- | dziec uflugi co ich uczynił Chryftufowiz Ochrzcił go» 
opowiedział światu; deklarował że nie jeft godžicň za- 
| wiązać trzewiká jego. Woiował áž do śmierci z nie- 
ży. wnim | przyláciolámi jegosgdy mu prezentowano Koronę Mef- 
infze je | fyafza niechčiat jey, ale ją włożył na głowę Chryftu: 
| fa, miał niefkończone pragnienie,widzieć, z tym wfzy- 


z modli: 


e wizyt: n 
wzoży. | tkim miefzkał na brzegu Jordanu, nie fzukaiąc go, 
ja, U | bo kommiflya jego była, aby był mięfzkał na tám. 


ug Í t sit, Jakie umártwieni 
k długo | tym mieyfcu» y tám go ochrzójł, jakie umartw s” 
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gdy widział że go jego uczniowie opuścili, afzli zá | 
Chryftufem. Triumfował z 


ničíkoňczone miał ukontentowanie , gdy Chryftufa 
wynofzono, choć z krzywdą jego reputacyey; rozka- 
Zuie nawet fwoim Uczniom, 
panią, a fzli za Chryftufem. Ná koniec znośi kaydá. 
ny y więżienia, y poświęca życiefwoie za fprawiedli. 
wość y za prawdę. 
Puk A o to będźie za dziecie? mowili ludzie 
przy jego urodzeniu, 
stęka Bolka jeft znim. 


czyli u śiebie famego? 
nifzże jego rozkazy, 
čie? Nie uwdżażże barźiey na ręce fwoie y na moc fwo- 
ię, kiedy trzeba dobry jaki uczynić uczynek: czy po- 


kładażże wfzytkę twoię ufność w BOGU; czy rzucafz-. 


że fię na ręce jego; y protekcyą jego? Jeftżeś wielki na 
świecie? Mafzze urzędy uwagi godne» Czyniżże im 
dośyć godnie y wiernie? Coż zź pokute? czynifz? kto- 
tys tak wielkie popełnił grzechy. Kochażże fic w ofo- 
bności oddaleniu od ludzi, y milczeniu? Učiekažie 


tegoz wielką pociechę, | mi,ić 
|j ody nić 
| dziel 
aby jego opuśćili kom: | 


będzie wielkim, bo | 
Jeftżeś wielki przed BOGIEM, | 
Ręka BOSKA jefłże z tobą: czy- | 
Jw czym Duch Święty natchnie 


od kompaniy niebefpiecznych, y mafzże żarliwość o 


chwałę y intereffa Syna Bofkiego? Jeftżeś małym przed 
oczami twoymi? Učiekážze od fliwy 4 fzukáfz wzgar- 
dy: Ciefzyfzze fię ztego gdy bližni twoi więkfzą ma- 
ią chwałę, 


śniże 
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śniyże fumnienie fwoie nad wfzytkiemi tymi pukta- 
mi, 4 ofobliwie nad pokorąsy wyperfwaduy fobie;że ni. 


gdy nie będźiefz wielkim przed Bogiem, jeżeli nie bę- 
dźiefz małym w fobie. 
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X iażęcia  Apoftoľom PIOTRA Swieteeo 29. Iuni. 
Umaigd Na że fłowa Chryftuľa: Szymonie Synu Lana 
czy kochafz mię. 

Punkt .L Ważywfzy łalki y prerogatywy; ktore 

Chryftus uczynił Piotrowi S. že go zawo- 
tát na fwoię ffužbe, że odmienił jego imię, że go fwy- 
mi Swiętymi ochrzćił rękami, że go miał zá świadka 
wfzytkich fwoich cudow, ktore kolwiek prywatnie y 
publicznie czynił, że mu pierwfzemu umywał nogi w 
Wiecžerniku, że go głową uczynił Kościoła, y że mu 
dał moc uniwerfalną wiązac y rozwiązywać zamykać y 
odmykáč Niebosže mu fię naypierwfzemu z Apoftolow 
pokazał po zmartwychftaniu, że go obrał áby złączył 
lud Pogáníki z ludem żydowikim że mu pierw l(zemu 
dał moc cuda czynić, tak dalece że jeden jego Cień, 
wfzełkie uzdrawiał choroby. Zadźiwowawfzy fig temu 
honorowi, ktory BOG jedaemu uczynił rybakowi, że 

go podniofł ná tron Syna fwego>y poftanowił go loco- 
tenentem fwoim w naypierwfzym świata mieście; ZA: 
ftanow fic y uwáž cztyry przymioty miłości jego ná 

Aa zbudowa- 
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zbudowanie dufzy twoicy. Pierwfzy že był pokornym, 
drugi że był ferdecznym, trzeci że był gorącym á o- 
ftatni że był odważnym. Stofuymy wfzytko cokol- 
wiek uczynił do jego miłośći, bo miłość jego była du- 
fzą wfzytkich jego cnot, początkiem wfzytkich jego 
uczynkow, fundamentem zafług jego y początkiem 
pokuty jego. | 

Ilosć bez pokuty jeft piewitydliwa (miá- 

jo Mi; y eaa Pr S, báráiey kochał 
Chryftufa niżeli inśi Apoftołowie , y mowić fię może 
że był bárzicý kochany nád infzych, bo żadnemu tá- 
kiego honoru y takich łáfk nie uczynił BOG poftánowi- 
wizy go Xiążęćiem, głową, fundamentem, całego Ko- 
ščiolá {wego Pafterzem.A przez to nie wywyzżfzał (ie 
ani fi przenośił nad infzych, y owfzem miał fig zawfze 
za wielkiego grzefznika, y niegodnego kompániey JE- 
ZUSA. Wífzák wicfz co mowił do niego tak wiele ryb 
wyciągnawfzy, oddal fig odemnie Panie, bom ja jeft 
grzefznik pokora jego cudownym fpofobcm złączy: 
ła fig z miłością, jednakowe wyciągnęła fłowa: Panie 
oddal {iç odemnie, druga wiąże go do jego kompa 
nicy mowiąc: Panie, a dokogož poydźiemy, ty máfz 

owa życia wiecznego. Taż pokora mowi S. Piotr, co 
fig ucierała przez jaki czás z pokorą Chryftufowg,gdy 
mu chciał nogi umywać: Jako Panie, to ty chcefz no- 
gi mi umywać: nigdy jatego nie z ścierpię. Ale gdy 

mu 
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mu dobry Pan pogrożił fwoią nietáíka , był zaraz po- 
łowieka uftapiláá pokorze BOGA. 


w gorę jako Pan jego» śle głową nádot, znacząc przy 
śmierci fubmiflyą fwoię y pofłufzeńttwe. 
Ponkt 3. To wfpomni miłość; wfpomni goracose 
ferá. Jako ten wielki Apoltot pałał miło- 
ścią przeciwko fwemu Panu, trudao wymowić , jako 
ferca jego, do wfzytkiego fig ftofowało; co do jego ná- 
leżało intereffow. Pokazálo figto w ten czás naybáť- 
žiey, gdy fię go záparí, bo ferce iego žál niepoięty 
wyświadczyło , oczy rozpłyneły liç wełzy, ktore S. 
Auguftyn zowie krwią zranionego fercá.  Płakał przez 
oftátek całego zycia fwego, y czynił furowa pokutę, 
że fię mowić może» iż ze wízytkich tyránow nie było 
okrutnieyfzego > jako on fam był na siebie famego 
nieublágánym. Zydži widząc plácžacego JEZUSA nad 
śmierćig Lázárzá, mowili ieden do drugiego: patrzże 
jeno, Jako go kocha. Jeżeli chcefz wiedžieč jak bár- 
zo Piotr kochał JEZUSA„uważ jako jagody twarzy wy” 
gniły prawie Z obfitości łez, ktore lát áž do śmierci, 
En ( mowi S. Augoftyn ) co nie zná żáť- 
Punkt 4, wości, nie ma miłośći; wielkość miłośći, 
- z wielkośći poznaie fię żarliwośći. Zarliwość Piotra S. 
czafem była y zbytnid, chciał wiedžieč w dzień więcze- 
rzy, ktory był ten Uczeń, co miał zdradzić Pana; á- 
Aa2 by 
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by go był poświęcił ( według Chryzoftomá S. ) pom. 
ście fwoicy. Táč żarliwość pobudžilá go, że dobył 
broni w Ogrodźie, y uderzył jednego z tych, co bráli 
Chryftufa. Ta gorąca żarliwość pobudžilá 20, ŽE w 
morze wfkoczył, gdy poznał že to był JEZUS, co był 
nad brzegiem rzeki. Ta żarliwość nawročilá 3. ty. 
śięcy ludzi ná pierwfzym Kázaniu jego, y która pobu- 
džilá go wzgardy tego zakazania, co czynili Kapłani, 
aby nic opowiadał Imienia Chryftufa. Ta na koniec 
żarliwość, ktora go do tźkich przywiodlá drog, do nie 
zmordowancy tak wiele -Iudu nauki, do fundowániá 
tak wielu Kościołow, do zniesienia wiele prac, do záy- 
ścia dż do Rzymu, aby fig tám potykał z nieprzyia- 
čielem Bofkim czarownikiem wielkim. 

TA konieć miłość jego była odważna , 

+ *cierpigc wiele kaydan y mak Krzyżo- 
wych násládujac fwego Zbávwičielá, á daiac mu zná. 
ki odwági woicy. O chwalebny Apeftole, Oycze y 
Pafterzu dufz nafzych Chtzesčiáníkich: jákom ja jeft 
kontent, gdy cię widzę chodzącego po rynku Jerozo- 
lin ikim, y ozdrawiśiąc ego cieniem ciała twego wfzy- 
tkich chorych; co na drodze twoicy znalazłeś śle je- 
fzcze tym bórziey fię dźiwuię, gdy cię widzę cale u: 
begicgo y flebego, idzicfz poftanawiać fobie thron w 
ftołecznym całego świeta mieście. O jákom fzczęśli. 
wy icht, gdyfie n.cgę zmieścić miedzy dźięcmi twe- 
ml, 
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mi, y miedzy trzodą twoia. Deklaruię fię przed Nic- 
bem y ziemią, że cię wyznaię za Wikáryufza Chry- 
ftufowego; głowę y pafterza całego Kościoła. A po- 
niewáž twoia wiara y miłość uczyniła cię godnym U- 
rzędu ták wyfokicgo, niechże fkofztuiemy fkutkow 
miłośći twoiey teraz, gdy jeft w pełnośći w Niebiegdy 
pie jeft ták jako nafża w ciemnośći zakopana wiary. 
Nie znam śni Paulina, áni Vitalifi, ani innego Do- 
ktorá partykularnego; mowię Z Hieronymem S. żem 
jeft zlaczony do Kathedry Piotrá S. bo tá jeft náuká 
zá ktorą iść chcę, to jeft zgromadzenie w czym ja 
umrzeć chcę. 
Punkt s. Pp“ tey Proteftacycy wiáry twoicy powinie: 
| neż być zupełnie ftofulacým fie do wla- 
ry S. Piotra; obácz jeżeli fię ftofuiefz do jego miłosci 
Słuchay fyna Bożego mowiącego: Szymonie fynu Jana, 
kochafz mię więcey niżeli insi? Kochafz mię jako ten 
Apoftof, miłość twoiá jeftże pokorna y pofłufzna 
jako jego? jeftże ferdeczna Y žal czuiąca; jeftże go- 
rącay w zbudzona zárliwosčia? jeftże odwážna, fłate- 
czna, y jedna śż do śmierci? Możefzże odpowiedzieć 
z tym Apoftolemsty wiefz Panie że čie kocham Jeżeli ty 
jefteś pyfzny, orzefzyfz; á nie czynifz pokuty; to nie 
kochafz JEZUSA. Widzifz że go obrażaią; nie mäíz žať: 
liwościjeno dlátwoley chwały y reputacycy» jefteś ni- 


kczemnym , delikatnym > uganiafz fig za delicyami 
Aa3 zmyfłow 
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żmyfłow, á niechcefz nic čierpiec, ah więc nie kochafz 
JEZUSA! Ktokolwiek nie kocha Páná nafzego JEZUSA 
Chryftufa, niech bedzie wyklęty. mowi S. Paweł. 


NAUROCZYSTOSC 
Świętego PAYŁA Apoftoľa 30. Iuni. 
NÁ te flowa: Czysskolwiek efiem, Jeftem przez take ie- 
£0,a ďalka iego nie była niebožyteczna we wanie. 
Imo, Corinth. 15. i 


Pimiżi, A Pyšmy zrozumieli te fłowa, ktore zamy- 

kaią w fobie to: co fig o tym wielkim mo- 
wić może Apoftole, uważyć trzeba czym był w fobie 
famym, czym przez łafkę Bofką, czym złafką BOGA. 

Aweł S, przed fwoim nawroceniem był je- 
ENAR aP den z wielkich nieprzyiačiot Chryftufo- 
wych y jego Uczniow, co ich na śmierć prześladował, 
zdięty będąc fałfzywą żarliwośćią wiary, w ktorey fig 
urodził, był jako głodny wilk wpádaiac do owczarni 
fyna Bożego; edžie wielką czynił fzkodę. Był owym 
żydem zagniewanym y nieubłaganym, cudowne czy- 
niąc fzkody w Kościele Bożym ; obaczmy jako fię fam 
odmalował: Já ieftem jefzcze niedofzły człowiek, bo 
jeftem naymnicyfzy z Apoftołow , ani jeftem godžieň 
áby mię zwano Apoftołem bo prześladowałem Ko- 
śćioł BOZY. (ána infzym mieyfcu ) Poftanowił mię 
na fwoim urzędzie, mnie, com był przedtym blužnier- 
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cą, przešladowca> człowiekiem gniewliwym?, y zapa- 
miętałym , álem znalázł miłośierdźie , bom to czy- 
nit z niewiadomośći, nie maiac wiary. ( przydaie da- 
ley ) Jeft to prawda pewna, y godna abyśmy ją zupet. 
ną przyięli wiarą: że Chrftus przyfzedł na świat aby 
zbawił grzefznikow „ miedzy ktoremi byłem ia nay- 
pierwfzy. Wiecie ( pifzac do Galatow mowi ) jakom 
żył przedtym w żydowftwie,prześladowśłem z wielkim 
zbytkiem Kościoł BOZY, wywracałem go prawie, já- 
ko ow nieprzyjaciel co pfuie wfzytko. A S. Łukafz mo- 
wi,że nie tchnął, tylko pomftą y krwią Uczniow Chry- 
ftufowych. Oto człowiek, obrany od Pana nafzego 
za pryncypalną kolumnę Kościoła (wego , aby  niofł 
Imię jego po caley źiemi, y aby był fundamentem 
jego wiary. Chciał aby naywyżśi Apoftołowie Kościo- 
ła jego byli wielkiemi  grzefznikami, wielkie daiąc 
fundamenta wielkości ich , y żeby ich obligował aby 
mieli łafkiwość na utrapionych y mizernych. | 
Punk CH nie bylžes przedtym człowickiem za- 
unkt 3. y ; FE 
pamictalym, zagniewanym, blužnieťc3>y 
prześladowcą Chryftufowym: A dla czegoż cię zawołał 
na fwoię fłużbę, wybrawfzy Cię z infzych» ktorzy dale» 
ko więcej niż ty ważyli? Cożeś uczynił takiego, żeś 
ná tak wielką fobie zarobił łafkg? Coż zá ufługę uczy- 
piłeś mu abyś fobie ták wielką zniewolił dobroć? Czy 


czyniíz pokutę jako S. Paweł. Trapifzże twoie Ciało 
Í į i jako 
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jako on, abyś go nieftracił» Czy nośifzże imię jego 
po całym świecie, Czy jeftżeś naczyniem wybranym 
napełnionym łafkami, cnotami, y zafługami» Ah jefteś 
fáczcy naczyniem nieprawości, ktory wfzędzie niesiefz 
chwałę imienia twego; ktory wfzędzie twoich wlánych 
á nie JEZUSOWYCH fzukafz intereffow. Obfitu- 
ie w fercu twoim niewdzięcznym grzech, edžie BOG 
łafki fwoie wylał w obfitosci,miafto tego żebyś pofta: 


nowił kroleftwo JEZUSOWE;naywięccy fic oto ftarafz, 


abyś rozpośćierał panowanie czartowikie. 
Pt 4 Vačywfzy to co S. Paweł był R fa- 
mego, uważ czym był przez łalkę Bofką 
przez ktora jeftem fam mowi o fobie tym,czym jeftem. 
Náprzod obrał fobie go BOG , aby go uczynił za: 
cnym chwały fwoicy inftrumentem, y żeby go uczy- 
nił godnym tak wyfokicgo urzędu. ` Da? mu poznanie 
naywiękfzych taiemnić wiaty nafzey. Porwał go nawet 
aż do trzeciego Nieba, gdzie mu obiawił taiemnice 
ktorych mu fię nie godžito, śni ich też mogł obiawić 
ludziom. 2. Chryftus pokazał mu fig y z fzedł jakoby 
z Tronu fwego,. áby go uczył y fobie pozyfkał. 3. Na: 
pełnił ferce jego taką obfitośćią łafk, flodkošci, y po- 
čiech, że ich utrzymać w fobie nie mo gł, lubo był na 
pełniony mekámi. 4. Uczynił go tak wymownym > 
ze nie było tak upornego rozumu, ktoryby fic był 
nie miał zmiękczyć dyfkurfem jego. 5. Prowadził 
go 
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TĘ Jego go jako w tryawfie po całym świecie,tak jako zwycięfz. 
„brany | ca prowadźi fwego niepryiaciela , y zażywał go na 
Ah jefteś $ to, aby wfzelkie infze upokarzał rozumy, aby wfzel. 
kie przez niego pozyfkiwał forca, áby wfzelkich świa: 
| tá, konfundowat mędrcow, aby pod jarzmo krzyza 
i- | wfzytkie mocy podbiiał żiemikie. 6. Dał mu moc ży: 
| čia y śmierci przez niezwycayne cuda ktore czynił, y 
Js pota. | ktore wzbudzały rozumienia ludzkie, że to było ia- 

| kies Boftwo, ktore z ftąpiło ná ziemię., Nákoniec we 

| wfzytkich jego pomagał mu intencyach, we wfzytkich 

| potyczkach dawał mu zwycięftwo, tak dalece, że fię 
sẹ | wydźiwić nie podobna temu, cokolwiek pifał, cokol- 
n jeltem, wiek mowił, cokolwiek czynił, y cokolwiek cierpiał. 


U 


mię jeg 


PMG. 
w niesieiz 


włanye 


YV7ielkśż to, co prawda; (fáwá S. Pawła, że 
Punkt Sx V ták wiele odebrał od BOGA fáík ale ta 
daleko wiekfzá, že fię fam do nich przyczynił ; Tako 
nauka Chrześćieńfka nie wedwuch tylko zamyka fię po- 
czatkách, to jeft o potrzebie, ktorą mamy złalki BO- 
SKIEY, y o mocy, ktorą fię do niey przyczynić może- 
my. Poltánowiwfzy wielki ten Apoftoł dowodnie po- 
trzebę łafki, uczy nás przez siebie famego o mocy y 
záfludzé nafzey kooperacyey. Pracowálem, fammo- 
wi, więcey ániželi wfzyfcy inśi, przecież nie ja fam ale 
#áíká Bofká zemną. Otož dár łafki, Z przyczynienia 
fig do łalki, o záflugách dobrych uczynkow dekláru- 


ie Tymotheyfowi uczniowi fwemu temi flowy: Czás 
Bb odcyśćiá 
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odeyścia mego zbliża fig , dobrzem fiç potykát, (koň- 
czyłem moy bieg, dotrzymałem wiary, w oftátku: zo- 
ftawiona mi jeft, Korona fprawiedliwośći, ktorą Pan 
jako fprawiedliwy fedžiá odda w ow dzień oftatni, nie 
tylko mnie, ale wfzytkim co jego kochaią przyście. 
Byśmy poznali jakim fpofobem przyczy- 
EAn At fig do fáík, y zafłużył fobie AAA 
fp rawiedliwości, trzebáby tu wfpomnieć wfzytkie dzie- 
ła cnot heroicznych ktore czynił aż do śmierci. Po. 
korę, názywáiac fię oftatnim z Apottolow. Pokutc, 
karząc niemiłosiernie fwoie wláľne ciało, mártwiac go 


przez zimno, przez gorąco, przez głod, pragnienie, | 


nagość, uftawiczne prace, y čicfzíkie podroże, lubo ic- 
go zdrowie było potrzebne na chwalę BOGA, z wzgat- 
da świata, rżucaiąc go pod nogi jako gnoy, y niedbá- 
igc o rozumienie ludźi. Swiat (mowi o fobie ) ukrzy- 
żowany jeit dla mnie, a iá światu, gdybym chciał po- 
, dobáč fiç ludźiom, niebyłbym fługą Chryftufowym. 
Ale ktożby mogł opifać miłość jego ku BOGU y fyno- 
wi Bożemu Chtyftufowi P. nafzemu, ktorego zawfze 
nosił imię w uftach fwoich. Nie znaydźiefz iedney w 
jego liftach karty, gdźieby Imię JEZUSA nie było czę- 
ito wfpomnione. Lubo jeftem naymizernieyfzy, (mo- 
wi ten fzczerze kochálacy JEZUSA ) Ktož mię uwolni z 
tego ciała śmiertelnego , pragnę fię rozfypać, 
z JEZUSEM. Zyię, dle nie já żyię, 
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Oznawamy wielkośći miłośći ktorą kos 


| Punkt t chamy BOGA, przez miłość blizniego, y 


+ 


przez pracę, co czyniemy dla niego. Czy byłáż na 


| świecie Mátká, coby z więkfzą ferdecznoščia kochała 


džicči fwoie, jako S. Paweł kochał fwoich Chrześciań- 


| śle coż mowię Chrześciań? Tak wielki miał żal że 


widźiał żydow naygorfżych fwoich nieprzyiaćioł w u- 
porze fwym ginących, że nawet zá nich chciał być 
wyklętym. Stat fię wfzytkim dla wfzytkich, aby był 
wfzytkich pozyfkał BOGU. Czegoż nie czynił y cier- 
piat dlá zbawienia żydow y Pogánovw? ile rázy dla nich 
tonął, był Sieczony> y w káydánach ofadzony. Pokażę 
mu ( mowi nafz Zbawiciel ) czego trzeba aby cier- 
piał dla mego Imienia. 
Zymże iefteś bez łófki, dufzo nabożna? 
zj Je r Czymže ztálka? wfzytkim. Bez 
fálki jefteš Ciemności; y złością, z łatką jefteś Swiát- 
łem, moca, y świątobliwośćią. Nie doftaieć jey? Nie 
możeż tego, chyba jako heretyk, mowić bez bluž: 
nierftwa; 4 przyczyniafz fię do nicy wiernie? możefz 
że mowić że nigdy nie była płodna wtobie, że wypto- 
wádzá wtobie wfzytkie owoce ktore może: A gdzież 
twoie cnoty y zafługi, gdzież dobre uczynki? czy po- 
tykałże fię dobrze, czy czckáfz Korony, czy jefteś 
pokornym, jako S. Paweł? Według flufznošci powi- 
nieneš być nim, dle niemaf pyfznieyfzego ná świe- 
éic ftworzenia, nad ciebie. Bbz Punkt 9: 
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"m ba S Pawel ma fię za naypietwfzego z. grze- 
+ fznikow, a ty fię mafz zá naypierwfzćgo 
z fprawiedliwych. S. Paweł martwi fwoie ciało, bo 
Jac fię, aby siebie fimego nie zgubił, nawrociwfzy lu. 
dzi ták wiele; 4 ty coś ftrácií tak wiele dufz, nie czy- 
niíz pokuty, Jákobys był {wego befpieczen zbawienia: 
S. Paweł niedbá "oto, choć fic nie podobáludžiom, 
- byle fię podobał BOGU, á ty nicdbáfz o to, byleś fię 
podobał ludziom: Ná koniec S. Paweł cierpiał prace 
niezmiernie dlá chwały BOGA, y zbawienia bliźniego, 
á ty mizerny Chrześcianinie niechcefz nic cierpieć dla 
BOGA, á wfzytkich mártwi(z twolmi gwałtownymi na. 
paściami, złym y gniewliwym humorem, zgorfzeniem 
twoim. Wnidz w <iebie famego, zawitydz fię przed 
BOGIEM, 4 proś Świętego tego Apoftolá, abyć prá- 
wdžiwe u Chryftufź uprosiť nawrocenie. 
NA UE OQ Z TOSC 
Nawiedzenia PANNY Nayświęt(zey 2. Iulij. 

Nád tatemnicą. 


Panis 1. NAwiedza JEZUS Jana S. siebie uprzedzá- 


lącego, naucz fiç pokory; MARYA fwoię 
nawiedza Krewna Elżbietę naucz fię miłośći y poko- 
ry. JEZUS poświęca Matkę y fyna, śle przez MARYA, 
lak.prędko mowić zaczęła, Elzbieta napełniona by- 
ła Duchem $. y fynjey poświęcony był we wnęttzno- 
śćiach. Słowo Márycy było inftrumentem fáfki, kto- 
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rá oświeciła zaślepionego; uwolniła więźnia, wfkrze- 
šila umarłego, ufprźwiedliwiła grzefżnego. Ona áp- 
plikowalá pierw fzemu zludźi , naypierwfzy odkupienia 
nafzego owoc, puczulá duchownie człowieka, począ- 
wizy čielesnie BOGA. Oná ftálá fic Matką ludźi, ité 
wfzy fię wprzod Matką BOGA. 
NR] Aucz fię Chrześćianinie z tey tálemni: 
Pink 2. NÁ że MARYA jeft kanałem łólk, fpływa. 
igcych z nieba ná žiemic, że przezjey ręce fyn BO- 
SKI udziela ich; že jako BOG Ociec nie nie ód- 
mawia fynowi> y nic dobrego ludzjom nie czyni, chy- 
bá dla zśfług tegoż fyná> ták też fyn nie odmawia 
Matce fwoiey» y zádney nam nie czyni łafki, ( według 
zdania S. Bernarda ) chyba dla jey zafiugi»y przyczyny. 
JEZUS jeft źrzodłem 15ki, 4 MARYA niby fontánng 
odbieraigcá je, od ktorcy fpływaią na całe Ciało Košcio- 
14. Džis ftała fię Matką łafki y miłosierdzia; łafki » 
lędem S Elzbiety, miłośierdźia, wzgidem S, Jáná. 


wze 

Łałki, dla fprawiedliwych » miłosierdzia „ dla gtze- 

fznych. 

Pit : Ziękuyże tedy (mowi S. Bernard ) tey» 
co Ználázta łafkę y dla siebie, y dla nas > 


ktora nią jeft dla ciebie napełniona y ktorá obfitoie 
dla nas; czy jefteś fprówiedliwy» czy grzefzny? jeżeliś 
jeft fprawiedliwy, dziękuy Marycy; żEĆ otrzymała łá- 
fkg ufprawiedliwienia, jeżli jeles grzeíznym, pros jey 
Bb3 abyć 
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abyć uprośiła lalkę pokuty, y prawdźiwego nawroce- | chy: 
nia. O jako jefteś obligowany MARYBY! gdziebyś te. chem 
ráz był, gdyby była nie zatrzymała ręki fprawiedli. 


| Punkt 

wości Bofkiey: Mow do nicy fto rázy ná dźieńz A. - 

njołem: Bądź pozdrowiona pelná łólki Sc. mow je- kram! 

fzcze z S. Elżbietą: jefteś błogofławiona miedzy nie-- cię fu 
wiaftámi, y owoc żywota twego jeft błogofławiony. O cha $. 
fzczęśliwa, żeś uwierzyła „Mow jefzcze do nicy z Ko. | mente 

śćiołem S: Swiçtá MARYA Mátko BOGA; modl figza | w ferc 

námi teraz y wgodzine šmierči nafzey, Amen. | ale sr 

Pik „No kontentuy fię tym, co liç modlifz do | żal 

nicy, ale nasláduy jey cnor, ktorych čie ray f 

ah Przy tcy wizycie uczy, Ona jeft Matką BOGA; a uni- żyteci 
z ża fię oddaiąc uflugę “ Matce jednego człowieka, nie chwal 
y porzuca fwoiey ofobnośći, jeno przez poťufzenie Du. codzi 
b cha S. Gdy poczyna BOGA, wrzufzorá jeft žarliwoščia co ĉit 
Ni gorącą zbawienia ludži. Idzie Z prędkością, bo Pán. fan 
an ná jedna nie powinná liç pokazać (chybdby to z bø- drozi 
iážnia ) na mieyfedch publicznych; idžie przez goty. AJ ON 
Wielkie dufze zdwfze fig w zgotę podno[za, y donáy- | dowa 
Wyžízey mála fię dofkonałośći > nie zątrzymuią fie | więzi 

w drodze, ale uftawicznie poftępuią. Zwycięża MA- | kiem 

RYA te trudnośći co fię trafidią na drodze, wzbudzą pior 

ją miłość, nieśie ią , prowadzi ią fpiefzno dla ufiugi | 


nych 
ną „ygdy do nicy | Bądz 
w żywocie od pocie. -želis 

ehy | 


bliźnego. Pozdrawia fwoię Krew 
mowić zaczeła, wyfkoczył Ján S. 
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chy. A jako Matka, ták y fýn napełniony był Du- 
chem 5. 
Ak mow jako, mowiła Panna Przenay- 
e ŽE pisa, żeby flowa twoie były jako A 
krámentá, coby wprowadzały łafkę w ferce tych, co 
čie fľuchaig, áby twoy ięzyk był inftrumentem Du- 
cha S. Ale ah twoy język ledwie nic zawfze jeft inftru- 
mentem czartowfkim; nie wprowadza łafki, ale grzech 
w fercu tych, co čie fiuchaią, nie fa przyczyną žyčiá, 
źle śmierći wieczney. O zdradliwy języku! zwycię- 
żafz wfzytkie ognie; miecze, y brzytwy źiemfkie! fta- 
ray fico to, aby twola konwerfacya była świętay po- 
żyteczna twemu bliżniemu; gdy fłyfzeć bedžicíz po- 
chwały twoic, odday zato chwałę BOGU. Odprawuy 
codzień w życiu twoim Z nabożeńftwem piękną pieśń, 
co čie Panna przynayświętfza nauczyła: Wielbiy du- 
fra moia Páná: bo ta jeft z naypicknieyfzych y nay- 
drozízych świątobliwości jey reliquia. 

Ná koniec jeżeli chcefz czcić tę taierynicę y nasla: 
dowac Pannę Przendyświctizą, nawiedzay jako ona 
więźniow, bo S. Jan był jakoby w więżieniu; niewolni- 
kiem czarta y šmierči. Afliftuy mizernym» ciefz utra- 
pionych , uwalniay niewolnikow, poświęcay grzefz- 
nych. Bądź Oycem y Matką łafki dla ich dufzy. 
Bądź Oycem y Matką miłośierdźia dlaich ciała. Je- 


żeliś poczuł JEZUSA w twoicy ofobności, jeżeliś na. 
pełniony 
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psłoiony jeft Duchem S. goreć będziefz żdrliwośćą y 
chwałą BOGA, y zbawienia dufz. Ale przypomniy 
fobie że trzeba być pełnym, jeżeli chcefz wylać, y že 
trzebá zupeľnie naležeč do BOGA;jeżeli chcefz infzych 
na iego uttzymóć ufłudze. 
Punkt oG KE łalki y mifosierdźiá Ą nawiedzayże 
nas czeíto z Synem twoim, 4 Zbawićie- 
lem nafzym. Nie fchodźić ná łáfce > bo Anioł nás u: 
pewniá, że jelteś nią napełniona, niefchodźić na mila: 
sierdziu, bo to džiewicé mięśięcy miefzkało w żywo. 
čie twoim. Pokážze ie nademną com jet záslepiony, 
niewolnikiem y grzefznikiem, w ćiemnośćiach smierči 
pogrążony. Oświećże dufzę moię światłem laki, y u- 
wolniy ją z niewoli czartowikiey y pafłyi, odday jey 
życie, co ftraciła przez grzechy fwoic; y napeľajay ią 
Duchem Syna twego. Niech flyfzy głos w ufżach fer. 
ca fwego. O jako głos twoy jeft fłodki, mocny„y fku- 
teczny gdy zaczniefz mowić, ferce moie fłuchić bę- 
džie od rádošči, przemow fłowo, a dufza moia uléczo- 
ná bedžie że wfzytkich chorob, bo wfobie zawierafz 
flowo Bofkie, daiące życie światu. MARYA Matko ła. 
fki, miłośierdża, brońże nas przeciw nieprzyiáčielom, 
y przyimiy dufze nafzę w godźinę śmierci nafżey A. 
NA VNGZE 4% V.A TGS G 
Świgtey MAGDALENY 22. Iulij Umded, O pokucie, 
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Ndwrocenie MAGDALENY S. jef modelufzem 
nawrocenia mwfzytkich grzefznikow. Prawdziwa pokuta; 


| podobna być powinna do tey pokuty» to jeft Że powinna być 


predka, zupeľna, ftáteczm, J ufławiczna. 
PAZ 'Rzcba fobie gwałt uczynić, ábyš fię ná- 
"A wroćjił dofkonale, bo jeft wielka trudność 
oderwać ferce fwoie od tego co kochamy » zwyciężyć 
czartá, co oftatnicy dobywá sily > aby przefzkodził du- 
fzy, żeby życia fwego niegubiła, ofobliwie ježli fię u 
topiła w grzechu nieczyftośći, bo ten grzech jeft prze- 
páščia żelżywą > gdźie tym báržiey fig nurzamy, im 
barźiey z nicy wyniść chcemy. Oycowie Święci ro- 
wnaią ją do lepu na ktoym padaig pracy. Niewftydliwy 
czafem traci wiarę, nadzieję miłość, o czym świadczy 
Pifmo S. Ktoredyž tedy łafka wniść ma w jego ferce. 
Punkt DAE S. ma dwuch nieprzyiacioł > 
ktorych wprzod trzeba zwyciężyć > Jezli 
fię chce náwrocič, uciechy, y honor. Była Damą uro- 
dzenia wyfokiego>piękną, ale prożności pełną,w kwie- 
čie wieku fwego,w mocy pafłyi fwoich, ktora niefzcze- 
śliwie wpadła w grzech maiąc férce potężnie przywią. 
záne do uciechy zmyflow. Aby fic była nawrociła. 
trzeba było te pofzarpać wprzod więzy y isć fzukać Pa- 
na nafzego na bźnkiecie. gdźie naypicrwśi Miafta by-. 
li urzędnicy. Coza cięfzkość! młodey biáloglowic, 
ktora zaczynała kofztować učiech tego świata, flodko- 
Co śći 
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ści konwetfácycy trzeba było porzucić, kompanie;po. 
fzarps€ więzy Ciała y krwie,ktore ję trzymały w niewo- 
li, pozrucić uciechy „ wniść do izby ftołowey gdžie 
był bankiet, tám publiczną pokutę zá fwoie grzechy 
czynić. Nie ma białdgłowa nic milízego nad honor 
fwoy y lubo go ftráčitá, chce przečie zawfze utrzymać 
ćień y apparencya jego. Jaka tedy odwaga białogło. 
wy z urodzenia wyfokiego » gdy wyznawa publicznie 
fwoy grzech, opłakuiąc go przed wfzytkiemi zápro- 
fzonymi gośćmi > gdy. łzami obmywa nogi fwoicgo 
Zbawiciela. 

Dy jaka impreza jeft trudna, myślem 
ze Gate niżeli fic ná nie rv eo, Jiko 
prędko fic Mágdálena dowiedziała że JEZUS był w do- 
mu Faryzcufza,fprawuiącego bankiet dla wielu ludźi, 
jednego nie odkładaiąc momentu, niedbaiąc o to, co. 
by oniey pomyślono, wchodzi do fali gdzie bankiet 
był, y pada do nog Chryftufowi; oblewa je łzami, y o- 
Giera fwymi włofami. Pilność jeft dufzą wielkich dzieł, 
czálem jeden moment dofyć abyś ftracił okazyą, kto: 
rey nie odyfkáfz nigdy. Gdyby była Magdalena od- 
wleklá do jutra fwoie ndwrocenie; podobnoby była 
nigdy fig nie nawrociła. Wicie duch gdźie chce: kie- 
dy chce, y jakim chce fpofobem. Jeżeli dziś ufłyfzyfz 
jego głos, niech nicbędźie zdtwardźiśłe twoie ferce, 
bo niewicfz jeżeli do čicbie będźie mowitiutro, jeżeli 
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ta fiíká, ktoraby miálá fwoy fkutek dziś, mieć go 
bedžie mogła dnia drugicgo. 

P 7 Tożći przefzkadzá abyś fię nie nawro- 
unkt A. m si Sl ža | 
Cił: trudność, nie znaydziefz tey tak wiel- 
kiey jaką z nalaziá Magdalena, Czy maíz przywią- 
zania twoie więkfze do zerwania, uwagi mocnieyfze 
do zwyciężenia > konfequencye ftrafznieyfze do boia- 
Źpiż Czy obiecniefzże fobie zbawienie, jeźli gwałtu 
nie uczynifz? á za nie trzeba dofzyć uczynić fprawie- 
dliwośći Bofkiey > czy nie fłufznafz ábyš fię pomścił 
ná tey učiefze, co Cię zgubiła, y żebyś sforcował tię 
ná to, ábyš mogł dufzy twoicy znaleść odpoczynek? 
jedne tylko wfadz nogę w morze to czerwone, A obá- 
czyfz że fię na dwoie rozdžieli, y pokázefz droge do žie- 
mi obiecaney. Kto chce przyjść do dobrego termi- 
nu, wfzytko to zawiflo na dobrcy rozulucycy, gdy 
tę przed fię wežmicíz, łafka uczyni rzeczy te łacne » 
coć fię zdać będą niepodobne. 
Punkt A OZ) Moro rzecz ( mowifz ) żyć bez u- 
ciechy ? ale czy mozna rzecz byc wic- 
cznie w boleśćich. Coż zauciecha obrażać BOGA, y 
być podanym fwoim páfľyom » flužyč czártu prze- 
klętemu, bać fig zawfze śmierci, uftawicznie gryzie- 
nie mieć od fumnienia wláfnego: dzień ieden, ktory 
ftrawifz w domu BOZYM jcft milfzy y fzczęśliwfzy ni“ 
żeli tyšigc, w domach y učiechách grzefznikow. Cze. 
Coz muż 
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muž odkładafz nawrocenie twoie, czy będźiefz to łą. 
cnicyfze w infzy czas, czy będziefzże miał jefzcze tę 
łafkę, co teraz mafz? czy bedžicíz mogł zerwać ła- 
cnicy twoie nałogi záltarzale, á niżeli nałogi rodzące 
fic? Powiadafz że nic nie nagli, aja odpowiadem że 
wfzytko nagli, BOG, co či to rozkázuie, świśt, co cię 
zdradza, czas , co učická, śmierć zbliżaiąca fię, wie- 
czność naltepuiacá, Xięgi dobre do ciebie mowigce, 
Kažnodžicie gorące či, fpowiednicy profzace cię, y 
záprzysicgaiace abyś fię chciał zbawić, Ná koniec 
JEZUS zagrzewa Čie, grozić, że ježli nienawrocifz fiç 
umrzefz w twoim grzechu, 
Punkt 6 Nee fię nawracaią, dle ieno w put. Zoftá. 
A A wuią zawfze jaki grzech w rezerwiesnie 
fpowiadaląc fie gozalbo ježli fię fpowiedaią go,niechcą 
fic w nim poprawić. To nawrocenie jeft falfzywe; ob- 
łudne> bo jako człowiek nie jelt wierny, nie wierząc 
tego, co naucza wiara, tak ten nazywać fig nie może 
pokutuiącym, ktory nie czyni, tego co ordinuie mi- 
łość, y gdy nienawidźi tego, co ona zakazuie. Ná. 
wrocenie Magdaleny S. było całe y zupełne, pofzarpa- 
ła fwoie aftekty, y zupełnie oddała ię BOGU. A nie to- 
że jeft twoie niefzczęście,idźiefzże wiernie z BOGIEM, 
niechcefzże go ofzukać jako Anániafz y Zafirár Czy 
niemafz grzechu jakiego ktory nazwać możefz fiwo- 
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tytem, w ktorego dyfpozycycy jeft ferce twoiesy kto- 
temu z čicízkoščia zadać śmierć możefz. 

Punkt 1. Jed nawrocenie twoie jeft zupełne » nic 
nie doftaie, ieno żebyś je uczynił ftatecz- 
nym y ftefym, bo na nie fię nie przyda dobrze zacząć 
jeżeli ftatkować niebędźiefz. Znayduią fię tacy ( mo- 
wi Pán nafz ) co wierzą jaki czas, 4 uftawaią w wier- 
ności, gdyna nich przyidžie pokufá. Od tego cza- 
fu gdy fię S Magdalena oddała BOGU nigdy fię w zad 
nie cofnetá, fzła wfzędźie za chryftufem aż pod 
Krzyż y do grobu; Opuščili go y zapárli fig Apofto: 
łowie, a Magdalena zwfze mu była wierna, © jako ma- 
ło jeftludźi, ktorzy tey S. nášladuig Panny! Idą zá 
Chryftufem aż do wieczerniku, śle w jego męce po- 
rzucają, kocháj go pa iaki czas dle nie na zawfze; 
jakoby rácya» co čie przywodźi do záczačiá nie obli- 
gowala człowieka do ftatkowania. 
[A Koniec Magdźlena czyniła pokutę áž 
Pea. N do śmierci Tak trzeba oval álbo nie 
mieć nigdy nadžicie o zbawieniu. Statek jeft pieczę- 
cią przeznaczenia; Syn BOZY pie mowi że ten będzie 
zbáwionym, kto zacznie dle ten, co będźie ftatkował 
aż dokońca. Bądźże wiernym aż do śmierci, jeżeli 
chcefz zafiużyć fobie na Korong chwały, 
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NA tež UROCZYSTOSC MAGDALENY S. 
UWAGA DRUGA. 

Omiłości, ktorg kochátá Chryftufa, Trzy fa rodza- 
ie miłośći; jedna ktora jeft 
čierpiacas 3. ktora Jej? ciefzaca fig. Te 3. mibi 
rzodzielńły miedzy Jie Życie Magdaleny Swiętey po jej 
Mawtoceniy , aż, do Jey śmierci » V mowić fig może, že 

# že trzy fbofoby miele fobie 2a fluż yła. 

Punkt ME w fwym początku znayduie fię w 
akcycy y ruchawośći, jeft jako ogień zá: 

wfze gorący, y nie mogąc być w-odpoczynku, bo po. 
_ trzebuie pokarmu, żeby fig utrzymał. Jeżeli jeft wiel. 
ki zaczyna rzeczy wielkie, jeżeli jeft mały ,czyni rze- 
czy małe; Umiera zaraz, jeźli nic nie czyni. Obacz- 
že co uczyniła Maedálená S. dlá Chryftufá, uważ to 
2w ycięftwo, co uczyniła nad czartem, nád čiálem , y 
nad światem, y nad fwemi palfyami, á przez to uznafż 
Ják wiele kochała. A może fię to mowić 0 tobie? co. 
żeś uczynił dla BOGA, co zá zwycięftwo otrzymałeś 
nad nicprzyiaćiołami jegoś? gdźież Korony, cożeś wy- 
grał ah kiedybyś to czynił dla fwego zbawienia, co 
czynifz dla twego potepieniá, jekobyś był Swictym? 
Piik? Ako żyć nie możemy bez učiechy, ták ko- 
chać nie możemy bez boleści, bo miłość 

nie może zupełnie Giefzyć fię wtym żyćiu z tym, ko- 
go kocha. Kochaiący chce dać o fobie probę miłośći, 
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S. Magdaleny ŽIÝ 
a niemoże dać pewnieyfízcy> jako gdy dla niego Cier- 
pis kochaiący chce być podobien do tego; cokochas 


| ale coż za fpofob żyć bez boleści, kochaiąc człowiek 
| boleśći» Miłość w tym życiu nie może być bez po: 
| pełnienia jakiego grzechu? O jaka boleść, gdy obra: 


x 


iz AE 


żafz tego, co báržiey niž śiebie famego kochafzi A 

chcefzże poznać ranę od miłośći zadaną fercu Magda: 

Jeny, dorozumicy fię tego przez jey łzy włafne. 

A chcefzże wiedžicč co ona cierpiała? Podź za nią aż 
ná kalwaryą, 4 obźczyfz ja w posrzodku katow; cier- 
piącą to na fercu; co Chryftus cierpiał na ciele, Obacz 
ją przy grobie, mieć z nikąd nie może počiechy ani od 
ludzi, ani od Aniołow. Obacz ją ná fkale; gdźie trzy- 
dźieśći lat w čiefzkiey ftráwila pokučie. O moy BOZE, 
jako čie malo kocham, ponieważ nic nie czynię, áni 
cierpię dla čicbie. Jak miła rzecz jeft kochać BOGA; 
bo kochaigc go nic nie Cierpię; y že niemafz uciechy 
więkfzy jako ucierpieć dla niego» y naywiękfzy żal jeft 


tym co kochaig go> żyć bez boleści. 


. 


Puukt „Pp“ pracy naftępuie odpoczynek;po obnaże- 

niu idą pociechy, daiemy temu co prost 
otwarzamy temu co kolace, Sluchálac przez długi 
czós JEZUSA dáleko śiebie, znaydúlemy go na koniec 
w fobie fámych áten czas miłość Z czýniacey y čier- 
piącey ktorą była, ftaie fię fpokoyną y ciefzącą liç. Nie 


ta jeft miłość ktora mdlcie > śle na kochaigcego na- 
pada 
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pada mdłość, ím mocnicyfza jeft miłość , tym ftabfzy 
jelt kochaiący, jeżeli nie ma tego, cokocha, ale gdy 
znayduie to, co kocha, jeft kontent, y wiele odpaczy- 
wa. Znaki pokazuie Bonawenturś S. dufzy mdleiące 
pietwfzy, gdy wzdycha głośno bez tefixycy z głęba. 
kiego ferca. 2. Gdy pokázuie wyniofłe pragnienia nad 
źiemię y niebiofa. 3. Myśli fmutne y tefkliwe lubo zda. 
czne. 4. Utrapienia gwałtowne y 


dzą fie być wdžie 
Zbytecžne. Znak dufzy zoltaigcey w ukontentowa- 
ość, fen,od. 


niu, jeft pokoy, uciecha milczenie, ofobn 
poczynek, ufpokoienie pafłyi, niečierpietliwošč ferca, 
O jaka tá godžina jeft flodká, źle ieft nie długa, nie 
długo trwać możefz w tym itanie, bo to życie jeft cza. 
fzem wiary, załogi, cierpienia. 
Oż czynifz Mágdaleno na tey gorze; 
Pak nA r r y oddal fię sadni. 
złam kochanka mego, nieturbuy pokoiu mego , Ale 
powiedźże nam czyfta Panno, jaki jeft twoy kochanek? 
Jeftbiały y czerwony;białym w [woimBoftwie,czcrwońy 
w fwoim człowieczeńftwie, biały przez fwoię niewin- 
NOŚĆ; czerwony przez fwoię miłość. Nic nie mafz lep. 
fzego nic kochania godniefzego nad niego. A odžie. 
żeś go znalazła Święta pokutuigca? W oddaleniu od 
wízelkicgo ftworzeniá w obnażeniu fię z uciech, w u- 
martwieniu zmyfłow, w z wycięftwie moich paflyi, w 
milczeniu ferca me20,w znifżczeniu moich PEP 
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| Szukałam go w Domu Faryzeufza, y poświęciłem dla 


niego moy honor, fzłam za nimaż na Kalwatyą » 
gdziem mu poświęciła moič życie. Pufzczono mię ňa 
morze w Okrečie bez żagla á on był moim ftrynfkicm> 


prowadził mię na to mieyfce » gdziem znalazła wfży- 


tko to co kocham , gdzie mam to co prgnę. Szu- 
káy go, jako já fzukałam , 4 znaydžieíz go pewnic » 
fpuść ie na niego, ácčiefzyč fig z nim będziefz y 
w czasie y W wieczności, Amen. 

WAU RO OTV VTOKY 
Świętego I AKUBA Apoftoľá 25. Tuli. 
Umdgd. Nad tymi fowami ktore rzekł do niego Z bdmicieli 
Czy możejzże pic ten kielich ktory iapić powinienem, 
Mat: 20. 

Punkt OWY Jakob y S. Ján pťofza Syna Bofkic, 

go o pierwfze micyfca w Jego kroleftwie. 
Ambicyá jako jeft grzechem nicbefpiecžnym, gdy fig 
wcifnęła wfercá dwuch Apoftołow! Ják jeft śmiała,gdy 
chcieli podnieść fig nad infzych ktorzy mogli mieć 
więcey godności niżeli oni. Jako jeft nie uwazna y wy- 
nioflá, gdy myślą o koronach o tronach , niebywfzý 
przed tym tylko jednymi rybákami! Ale jako jeft fzko- 
dliwa dla zgromadzenia, bo wyprowadza zazdrości; 
nienawiści, fzemraniá, intrygi, fakcye; czy to dla u- 
trzymania intencycy wynofzących fię ludźi, czy „też 
na wywrocenie y zepfowanieich, © dufzo moid upo 

Dd korzmy 


= 
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korzmy fię pod wfzechmocną ręką Boíka, áby nas wy- 
niofł w ten czás, gdy nas nawiedzać będzie, bo ten co 
fię podnośi, będźie poniżony, á co fię unižá , bedžie 
podwyżfzony. 

ja a rod im odpowiada: Czy możecie pić Kie 


lich, ktory iá mam pić: jakoby im mowił, - 


nie trzeba wfpominać godności , śni pietwfzych na 
žiemi urzędow;tu Cierpieć trzcbá, y zá mnie umrzec. 
Czy możecie cierpieć ten kielich bolow y hánb, co ia 
mam pić? ták jeft,odpowidáia či dwa Uczniowie:može- 
my. O jak wiele či Apoftołowie mäia nášládowcow w 
podobney wynioflošci! śle málo našláduigcych rezo- 
lucyg ich y odwagę! Wy chcečie naypierwfze ośieść 
mieyfca w niebie, chcecie fic podnieść do rozmyślania, 
4 być porwanymi z S. Pawłem do trzeciego Nieba,fe- 
ktetną máčiefz ámbicyg, dlá tego pragniecie więcey 
oświecenia y fiworow Pani nafzego s niżeli inši. Czu: 
iecie fmutek y boleść, gdy widzicie ze inśi podnofzą 
fig nad was, że więkfzą cítyme y reputacyą maig, ni- 
żeli wy, z €ięfzkośćią nawet z cierpieć. możecie , gdy 
bracia wasi zwyćiężdią wás w cnoćic; y BOG im czyni 
więccy łafki, niż wam. O uboga dufzo > niewiefz co 
zá duch przywodzi čie do pragnienia naypierwfzych 
mieyść wdomu Bofkim. Nie trzeba tu rozkázywáć > 
ale fłuchać, nie wynośić fig, śle zniżać, nie pić Kieli. 
cha Babilopikiego, ale Chryftufow; jeżeli pierwfzym 
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chcefz być w niebie, bądź naypokorniefzym ná žic- 


| mi, jeżeli chcefz pić Kielich chwały y pociechy» trze- 


| Punkt 3. 


báč pić Kielich jego bolow y obelg. 
JRrzyczyny ktore Syn BOZY do uwagi po- 
dále tym dwiema Uczniom + f3 nieflycha- 
nie mile, y zniewałaiące; a możecie pić Kielich, ktory 
já mám pić? A ktoż trudność w tym czynił, aby pił 
po BOGU: Bądź pewna dufzo Chrześciań(ka że to,coc 
zadaie cięfzkość, kontuzyą» bol, jet Kielich; ktoryć 
Pán náfz prezentuie , że zniego pił naypierwfzy , że 
od niego wfzelką odiął gorzkośc. Trzyma BOG w re 
ku Kielich, gdzie fię znayduie ( jako mowi Dawid | 
wino czyfte, wino zmięfzane, y drożdze. Wino czyfte 
jeft dla Swiętych w Niebie; zmięfzane jeft dla ludzi na 
žiemi , á drożdże dla grzefznikow , znayduiących fię 
wpiekle; JEZUS pił ná ziemi grzechy nafze aż do droz- 
dży. Wežže tedy dufzo Chrześćidńfka ten Kielich , 
coć prezentuie, y mow z Dawidem: wežmc ja Kielich 
zbáwiennia mego, y wzywać będę imenia. Panfkiego, 
Jeżeli twoy rozum Z čiefzkošcia piie Kielich konfuzyłą 
ferce twoie Kielich uboftwa, Gidło twoie Kielich bolow; 
mow im,co Pán nafz mowił do fwoich Uczniów: To wy 
chcecie, dbym ia nie pił Kielich Oyca mego? Onci 
to jeft,co mi go prezentuie,onči to go pił przedemną, 
jeżeli pić nie będę chciał tego Kielicha miłośći,trze- 


Dd2 ba be- 
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ba. będzie pić Kielich nienawiśći, gdzie wyčisniona bę- 


dzie złość y gorzkość gniewu y pomlty jego, ktoremi 
upoi grzefznikow, 

NA BEO.C ZY STO SG 
S. ANNY Matki Nayświgtfzey PANNY z6. [uhý, 
Uwagi. Nad iej godnością J.zafluędmi.  Kościoł w dzi. 
fzeyfzey modlitwie mowi: že tey BOG uczynił ták wielką 
łajkę, Że zafużyła być Matka Matki Syna jego, jeft 
Matką Maryeys y zajłużyła być nigs y ta Jef wfzytka 

Jey pochwáta. 

Punkt 1 A Nná S. dwoiáka byla Matką Panny nay: 

świętfzcy, čielenie y duchownie. Ciele. 
śnie przez urodzenie, duchownie przez wychowanie y 
wyewiczenie, Ponieważ jey dźła zycie naturálne, má 
prawo áby miało do nicy CZĘŚĆ, to jeit, że ja kocha. 
ła y jey flużyła, affiftuigc we wfzytkim. Ma wtenže 
fpofob naturalne prawo nad fynem jey; dobrá džie- 
cięcia, ktore jefz 
jego Krewnych; gdy oni dali mu fpofob do ich naby- 
čiá. Ofadž o fzczęśću Anny S. doktorey należały 
dofkonale dwa fkarby nieba y ziemi, JEZUS y MARYA, 


Punkt 2+ A Le to, co jefzcze nas barzicy obliguie do 


czczenia jey, jeft ofobliwie, żę przyczynie 
ła fig do taiemnicy wcielenia flowa, y daiąc mu fwoię 
fubftancya, y daiąc mu fwoie zezwolenie,bo MARYA 
nigdy nie byłaby była Matką BOGA , gdyby była nie 
byłą 
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była Panną. Ona uczyniła votum Panieńftwą w roku 
trzynaftym > gdy była ofiarowana w Kościele; Aże w 
ten czás była jefzcze w opiece; nie mogła fię obowią- 
záč przez votum; bez woli ftarfzych fwoich, boby to 
ich było mogło rozgniewać. Więc Anna S. nie tylko 
temu nie przefzkodziła ale na to chętnie zezwoliła , 
lubo jedyną corkę miała, y lubo w niey mogła widzieć 
potomność fwoię 'umieraiącą. Dáie tedy jey Oycu 
przedwiecznemu; Matkę Slowu wčielonemu, oblubie- 
nicę Duchowi. S. Krolową Anjołom;pomocnicę grze- 
fznym » Matkę miłośierdziń  wfzytkim ludziom. Co: 
zá miłość, co za fzczodrobliwość! 
Nna S. jeft jefzcze Matką duchowną MA- 
Tm da ani począwfzy ja bez grzechu; wycho- 
wawfzy z wielkim ftaraniem, wyczwiczyfzy y poświę- 
čiwfzy od niewinošči jey. Qycowie y Matki dźiećiom 
fwoim, w tenże czas gdy im daig życie, gdy ich czy» 
nią ludźmi, czynią zaraz winnymi, ftaią lie“ razem y 
Oycami y Zaboycami, ájáko mowi S. Bernard: ftai4 
záboycami wprzod » niżeli f Oycami. Ale Anna $. 
poczęła corkę fwoię włafce, ona jey dała naypierwfze 
pobożności y nabożeńftwa mleko nauczyła ją modlić 
fig BOGU, a lubo była medrfzá y baržiey oswieconá 
niż Matką, przecię odbierała od niey maukę jako in- 
fze džieči. jeżeli poznalemy drzewo przez owoc ,jA- 
ka mądrość y świętobliwość: muśidła bye w Annie $, 
Dd3 gdy 
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gdy niofła ten owoc błogolłiwiony, daiąc ná świat 
žrzodlo łalki, polewaiące niebo y ziemię, ktore nigdy 
nie wyfchniel A mifzże „dźieći, wychowuy ich w bo: 
jaźni Bolkiey, dobre álbo złe wychowanie džieči, ál- 
bo fzczęśćie albo niefzczęśćie wieczne czyni rodzicow. 
Punkt 4. lelka to flawa Anny S. gdy ma MARYA 
za corkg, á JEZUSA za wnuká. Ale co 
jefzcze wynośj fławę, że to záflužylá przez cnoty iwoie 
nieporownane, ofobliwie przez cierpliwość, przez mo. 
dlitwy, y jałmużny Cwiczyla fię w cierpliwości, dłu: 
go będąc niepłodną , co było okázya wielkiey u lu- 
dzi wzgardy. Ciefzyłą fię w utrapienu fwoim > przeż 
rozmowy co miała z Bogiem. łączyła fig z wolą jego 
y uniżała fig ordynanfom opatrznośći jego blogoftá. 
wilá im we wízytkich fwoich cięfkośćiach , trwałą 
dzień y noc w fwoicy modlitwie,y wylewała z wielą łez 
dufzę fwoię przed Bogiem, jako czyniłś przedtym An- 
ná Matka Samuela, ktorá była nafzey figura. Ná ko- 
niec czyniła wielkie jalmužny, pomágáiac ubogim , 
ktorym w obfitości rozdzielała, 
Punkt r. SZánuy Anne S. y wzywáy jey w twoich po- 
trzebach, bo ona może wfzytko u corki , 
a corka u fwego fyna. Anna znaczy łafkę , czy nie 
možemyž mowić; że Imie jey jeft wyrażeniem świą- 
tobliwości jey, czy nie możemyż pozdrowić jey, jako 
Anjoł pozdrawiśł corkc, mowiąc Bądź Pora 
À psina 
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| proś za nami grzefznemi teraz» y wgodzine śmierci. 


| Punkt 6. 


le kontentuy fię tym; że ja wzywafz; a- 
le fię ftaray abyś nasladowśł jey cnoty» 
ofobliwie Gierpliwośći, gdy tak długo była niepłodna. 
Trzy rodzaic fą piepłodnośći ná świecie. Pierwfza nic- 
płodność natury» druga fortuny » trzecia łafki. Nie- 
płodność nátury > gdy niemafz dzieci, niepłodność 
fortuny; gdy piemafz doftatkow» niepłodność łalki , 
gdy niemafz pociech. Ci co niemaig džieči, čiefzyé 
fig powini w BOGU; ktory fám má klucz śmierći y žy- 
čia, á przywłafzczać fobie duchownych dźieći, to jefk 
ubogich; gdy nie maig čielefnych. Ci ktorzy nie ma- 
ją doftatkow znośić powinni tę niepłodność, cierplis 
wie, ślbo ráczey z uciechą,ponieważ Chryftus nazywa 
ich fzczęśliwemi, upewniaiąc że Kroleftwo niebiefkie 
do nich należy, Ci ktorzy żyią w fuchośćci y niepło- 
dności łafki, albo lepicy mowiąc bez pociechy zna- 
czney, powinni, Z nośić ten ftań z wielką fubmiflyą ku 
ordynanfom Bofkim, perfwaduiąc fobie, że nie f4 go- 
dnymi fáíki jego» ZC nie w tych ferdecznośćiach znay- 
duie fię prawdziwe nabożeńltwo» y że fię prędko wroći 
lafká, byle tylko oddalenie fig od niey znośili Ciet- 
pliwie -y pokornie. 


NA 
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N A UR DUGI Z Ý SD gig 
IGNACEGO S. Fundatora Oycow Tezuitow, 31. Tulij. 


Umdod Naj drogą ktorą śrzymał idąc do dojfkonałości. 


Past Pó r fa ftany w życiu duchownym. Pier- 

wfzy tych co zaczynaią, drugy co pofte- 
puig, d trzeci, ktorzy fa dofkonałemi. Pierwśi f4 ná 
drodze czyfzcząccy, drudzy na drodze oświecaiącey;o. 
ftatni na drodze łączącey. Wpierwfzym ftanie oczy- 
fzczála fię od fwoich grzechow y bledow, w drugim 
ćwiczą fię w mowie»y czynią wiele dobrych uczynkow, 
w trecim od poczywaią y ciefzą fię zowocu pracy fwo- 
iey. Tędrogę pokazał nim IGNACY S. wfwoicy Xiąż: 
ce cwiczenia, śbyśmy dofzli do dofkonałośći. Y przez 
te drogi prowadził go BOG aby był fpofobieyfzy do 
infzych, tak dalece že fig do niego ftofowac mog3 0- 
we fłowa, ktore BOG mowił przez Ifaiafza Cap: 43. 
Dlá chwały moicy ftworzyłem go, uformowałem 90, 
y zrobilem go. Śwtorzył go przez pokute žyčia czy. 
£zczącego, uformował go przez cnoty žyčia oswiecá- 
iącego, udoíkonalit go przez drogę życia łączącego. 
RONA, Awrocenie jednego grzefznika, jeft to ja. 

koby jednym  ftworzenia rodzatem , bo 
człowiek przez fwoy grzechwpada w przepaści niczego, 
a przez pokutę wraca fię do nowego życia, Dla cze- 
go Dawid po fwoim grzechu prośi COGA, aby w nim; 
nowe [tworzyt ferce. Niewemy tego jeżeli mao 
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żył nietžadžie grzechow przed fwoim nawroceniem; 
ale to wiemy że miał ducha Świata , y że miał wielkie- 
gwałtowne pragnienie do doftąpia prawdy » poká- 
zač fię odważnym jako był nim pewenie. Kulá z dzia- 


| ła przypadkiem wypufzczona, ale ogniem miłości Bo- 


| fkiey zapalona, y mądrości jego prowadzoną raniąc 
| go w nogę,przerwała bicgiego ámbicycy.Proši o Xi4ž- 
| kę jaką świeckich hiftoryi dla rozerwania, 4ż mu dá- 


ią życie JEZUSA, ktorego czytanie náwroćiło go;Poczy- 
ná nawrocenie fwoie, jakoby na warcie czuigc, ftoiąc 
cála noc przed obrazem nayświętfzcy Panny, y w jey 
fig oddaiac protekcyg. Dáie potym fzaty fwoic ubo- 
giemu, idžie gołemi, nogami, y bez nakrycia głowy do 
fzpitalu, gdźie fwoie życie zaczął pokutuiąc. O iáko 
rzecz jeft dobra czytać  Xiažki nábožne, ná tym cza- 
fem zdwifło zbawienie nafze. Toć czytanie nawroči: 
ło kiedyś Auguftyná S. Weź ( mowi do niego Pan ) y 
czytáy. Codžieň do ciebie mowi toż fimo» przez to 
chce zacząć twoie niwrocanie, bo dufza twoiá będąc 
záslepioná, drog Bofkich niewiadoma, w Xiązkach 
nabożnych fwoię znayduie naukę, będąc flába y mdle- 
iaca > Xiažkámi nabożnymi umocni fig; śle trzebać 
żebyś fię ofilarował Matce Nayświętfzey, jeźli na tým 
fundamencie budowść nie zácznicíz budynku życia 
twego duchownego, budynek twoy czy przędko , czy 


poźno zruinnie fig dofkonalc, bo jako przez nie BOG 
Ec zbawił 
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zbawił wfzytkich ludzi generalnie, ták przez nię zbá: 
wić chce wfzytkich partykularnic; á jako oná jęft ká- 
nałem lálk, wfzelkie otrzymafz łalki od {yna jey., 
przez jey przyczynę. ; 
Panki z] DANE cudowne czyni pokuty w fzpita- 
lu, pośći codzień, y wiele dni było, co nie 
nie jadł , fimego tylko požywá chleba, y co mu dadzą 
zá jałmużnę. Szárpie ciało fwoie dyfciplinami » gdy 
duch jego pofzárpány jeft fzkrupulámi, co go ledwie 
do defperacycy nie przywiodły. Niepomogly nic ge 
neralne fpowiedźi, przepędzone całe tygodne bez je: 
dzeniá, nie uzdrawia to choroby jego» ani mu wrácá 
odpoczynku. Same tylko pofłufzeńftwo co wyświad- 
czał fpowicdnikowi > z tego go uwolniło czyfcá, ál- 
bo raczey piekła, w ktorym go na pewny czás mieć 
chćiśł BOG. Dlá czegož? Aby czynił pokutę zá grze- 
chy fwoic , áby diç oczyścił od złych nałogow  áby 


fwego upokorzył. ducha, y uczynił go fpfobnym do . 


światła niebiefkiego, ktore potym zá naywiękfzego y 
naymędefzego, ktory fig kiedykolwick znaleść mogł, 
uczyniło ga Direktorá. Chcąc jefzcze wyrážié głębo- 
ka na dufzy jego boidźń Bofką, wykorzenić z fercá 
jego korzen grzechu chcąc dáč da poznania że był 
niczym „ ubogim » mizernym , odkrywając mu- przez 
włafne doświadczenie figle y fztuki cázrtowíkie. Ná 
koniec ucząc go wfzytkich drog życia duchownego » 
ktorych 
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ktorych go BOG uczył przez te fpofoby, przez iego 
wątpliwości, przez niepewność, przez błądy, illuzyc, 

zbytnie nabożeńftwa, od ktorych pie oderwał fie 
tylko przez ślepe pofłufzeńitwo fpowiednikowi (wemu; 


| y przez śiedm godzin modlitwy , co czynił codzien. 


zAgrze. | 
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Punkt „NS fię z tąd, że jeżeli chcefz należeć 

do BOGA, y chcefz beśpiecznie iść w dro- 
gach zbawieniś, trzeba obróć fobie dobrego direkto- 
Tá y mądrego,bez intereffu, cnoty y miłości pełnego, 
ktoremu trzeba wyświadczać ślepe pofłufzeńftwo, we 
wfzytkim tym; co nie jeft grzechem; y zupełnie na je- 
go rząd fpuścić fię. Naucz fię tego , że fig obnażyć 
trzeba z ftarego człowieka, á odźiać nowym; umrzeć 
naturze, abys żył łafce, ofłabić čiálo , abyś umocnił 
ducha, czynić dofyć fprawiedliwošči Bofkicy , abyś 
doznał fkutkow miłośierdźia jego. Ucz {iç nákoniec 
że znak prawdziwego nawrocenia jeft ten, abyś záko- 
chát niodlitwię, ábyš bawił fig z Bogiem, bo bez mo- 
dlitwý nawrocenie twoie nie będzie ftateczne y trwałe. 

Ako dufza zacznie opłakiwać grzechy > y 
biz s-lęzynić pokute, nawiedza ją BOG z łafkami 
ý zpočiechami nadzwyczaynymi, pobudza do cwicze- 
nia fig w cnočie, pokżzuiąc droge fyna fwego; jako 
modelufż ktorego naśladować powinna. Tą Krolewiką 
drogą prowadził BOG IGNACEGO $. wfzelakiemi 
fpofobami. fprobowawfzy go » čiefzkoščia wewnętrzną 

À Eca y powicrž- 
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y powierzchowną,napełnił dufzę taką pociech ofitoščia, 
że ośm dni był w zachwyceniu, jakoby był umárt. 
W ktorym naytdiemniefzych dofzedł wiáry náfzey 
fekretow> y wyfzedł tak oświeconym z tego złączenia 
fig, co miał z Bogiem, że w ten czas komponował ( lu- 
bo {iç przedtym nie uczył) owę Xięgę cudowną me- 
ditacycy, co godna była dpprobacyey Stolicy Apo- 
ftolíkiey, y tak wiele uczyniła Świętych, ktoreśmy wi: 
dzieli w Kościele BOZYM po $.IGNACYM.Uczyniwfzy 
drogę do leruzálem w čicízkim uboftwie , wroćił fię 
potym do Włoch y do Hifzpaniy„y ftawfzy fię godnym 
inftrumentem chwśły Boíkicy, zaczął fi uczyć gram. 
mátyki z džiečmi. Z tamtąd pofzedłdo Paryża gdźie 
pozyfkał fobie S. Fráncifzká Xárwicrá, y ośm infzych 
młodych magiftrow » co wfzyfcy rázem uczynili vo- 
tum pofłufzeńftwa, y około zbawienia ludźi pracować. 
O jak wiele łez , modlitw , obelg y przesládowániá 
tá koíztowalá go praca ; prowadzono go do trybu- 
nału > wrzucono do wiežieniá y w želáza, pozywa: 
no go do inguifycycy, ale fedžiowie džiwowáli fic po- 
boznošči jego, ftali fig obrońcami y Páncgyriftami je- 
go. Ziarno pfzeniczne wrzucone w żiemię, nie wywo- 
dži nic, jeżeli wprzod nie umrze, ápotym ftokrotny 
czyni owoc: Ktož može wyrážyč te dobrá y pożytki; 
ktore IGNACY S. we Francyey uczynił we Włofzech 
á potym nacálym świećie,A ták BOG,ktory go ftworzył 
był 
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był przez pokutę ułormowśł go przez cwiczenie fię 
w cnotách, y przez našládowánie życia fyna {wego w 
tey intencycy, ktorą miał, uczynić go zacnym chwa- 
ły fwoiey inftrumentem > y wodźem godnym kompa- 
niey tey, co nośić miała Imię jego ná cały świat. 
Punkt WER mafz żarliwość chwały Bofkiey, 

y pałafz pragnieniem» abyś pracował o- 
koło zbáwienia dufz. Ale czy byłżeś ták długo na o. 
fobnośći jako IGNACY S. czyniłżeś pokute, czy ftárál- 
żeś fię abyś zepfował zle nálogi: czy jeftes fkłon- 
ny do modlitwy y umórtwienia, czy zagrzebłżeś fig 
w źiemię jako žiarno pízeniczne, uciekdiąc od ogłofu 
świata? czy znośiłżeś prześladowania, czy tzucano cię 
pod nogi y traktowano jako człowieka fzálonegosy złć- 

o žyčia > chočieš do tego nic dał przyczyny? Nie 
máfz fkrzydeł , á chcefz latać > nie jefteś napełniony 
Duchem $. a chcefz go udžieláč infzym? nie jefteś na 
Krzyż podniešiony > á fpodźiewafż fig pociągnąć świat 
za tobą? to będźiefz mocnieyfzým niż Syn BOZY > de 
kláruiac żeś powinien znifzczyć lig jako źiarno píze: 
niczne, jeżeli chcefz wydać pożytek, y być podnie- 
šionym nad ziemię, jeżeli chcefz infzych poćiągonąć 
do siebie. Uzdráwiay infzych, pozwalam na to, ale 
záczni od šiebie. Chcefz náwročič grzefznikow > 
chwalę twoig żarliwość, śle bądź naypierwfzym z ná- 


Ej «. wroconych 
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wroconych. Trzeba być dofkonśłym w łófce y na 


turze; kto chce fobie podobnego wyprewadźić, 
Punge = JJOwielu prácach, prześladowaniach, poku“ 
1. „P tach, na koniec IGNACY S. przyfzedł do 
naywyžízey doíkonátošči žýčia Chrzeščiaň(kiegosy Zá- 
konnego. Dofkonałość zawifła na miłośći BOGA ybli- 
žniego, na oderwaniu dolkonałym od ftwrozenia , na 
ufpokoieniu dufzy; y na uftawicznym złączeniu woli 
fwoićy z. wolą Bofką. Czy możefzże uczynić więkfży 
miłośći akt ku BOGU y odważnicyfzy jáko gdy niedbafz 
odważyć y twoie wláfne zbawienie , byle on fám miał 
chwałę: Czy możemyż więkfzą mieć do bliźniego mi- 
łość, jako gdy poftanowił Zákon, ktorego metą jeft 
zbawienie ludzi, jakiegokolwek wieku, králu, ý kondý: 
cycy f4#Co zá oderwanie ferca , kiorego nic na świe- 
čie pomiefzać nie może, nawet y ftrata kochancy jego 
kompśniey? Ciefzyła tię dufza iego z ufpokoienia co 
fig pokazywálo powierzchownie > ynie bylo nigdy 
zmiefzanie žádnym złym przypadkiem. Był záwfze 
złączony z Bogiem przez uttawiczną modlitwę,w kto- 
rey tak wielkie znaydowały fię ftatecznośći że nie mogl 
oczu podnieść do Nieba, ani naymnieyfzego widzieć 
kwiatu, łzami tie nie zálawízy. Anie jeft to czło- 


wiek, ktorego BOG ftworzył, uformował, y dla chwały 
fwoicy uczynił. | 
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| Ie jefteś ty mniey ftworzoną dla Chwały 
za EN kic jako IGNACY S. dufzo nábożna: 
Dlá tego wywiodł cię ná świat, dla tego cię na nim 
konferwuie. Cożeśteż uczynił do tych czas dla chwa 


| ły imienia jego? Coż czynić chcefz daley , cożbyś rad 


| uczynił, przy śmierci, Czy nie dofyćżeś ucynił dyf 
| hoporu odtego czálu jakoś jeft na świecie. Kiedyż 


zdczniefz czčič go? Zacznij od dzisieyfzego dniá. Weź 
fobie zá Patrona jgnacego S. w tey czyftcy y świętey 
intencyi, abyś zawfże chwalił BOGA, pracuy ze wízyt: 


| kiey śiły około zbawienia twego bliźniego. Pomagay 


do zbawienia dufz bráči twoich; przez twoje diíkurfy, 
y dobre przykłady, a przynamniey mie, potępiay ich 


| przez twoie wzgorfzenianie zagubiay y jedney dufzy, 


za ktorą Syn Bofki umarł. 
Ná tež U ROÓCZY SMikudrĘ 
1. GN ad „BOG; 08: 
Vwadgd Druga. N ád žavlimosčia, ktora miał około wig- 
kfzey chwały Bojkiey. 

PRE 1 Zlowick jeft nayznacznieyfzą częśćig 
M swiśta, dufza w człowieku jeft nayzacnicy: 

(za, rozum jeft jako niebiefki w dufzy> cnota jeft rzecz 

nayznacznieyfzą w rozumie, miłość jeft Krolewika y 

Bofka cneta żarliwość y jeft naywiękfza naymocniey: 

fza y nayžywfza w miłości, jeft ( to wdług Tomafza 5 ) 

siłą y rozfzereniem miłośći, dla czego ten co niekocha; 

nie 
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nie má žáliwošči, ca kocha mało , mało má žarliwo- 
sci, Co kocha wiele, wiele ma żarliwośći. Ztąd poznafz 
jeźli kochafz BOGA, y co za miara jeft twoicy miłośći, 
| Sz tkie rzeczy podźiwienia godne w 
ua tąd žyčiu IGNACEGO S. Wfzytkie cnoty 
pokazuią (ie tu głośne, ale zźrliwość jego infzych cnot 
była jakoby dufzą y duchem. Ten ogień palił go y tra- 
wił, jako Eliafza Proroka, y mogł befpiecznie odpowie: 
dzieć Anjołowi .jáko on pytającemu co czynił: Ieftem 
ftráwiony żśrliwością ktora mam dla Pána woyík. O- 
gień IGNACEGO S. miał trzy przymioty, co go roż- 
niły od ognia infzych Świętych. Szukał wewfzytkich 
tzeczach chwały Bofkiey, nie fzukáf we wízytkich rze- 
czách tylko chwały Bofkiey. Szukał we wfzytkich rze- 
cząch chwały więkfzey Bofkicy, y tá jeft materia do u- 
wagi teeaznieyfzcy. | 
rJ Ydowin Filon dżieli ludźi ná cztery czę- 
jt: Ms, fa ludžie ( powiada ) niebiefcy, fa lu. 
džie ziemfcy, fa ludźie ludźi, f4 ludžie BOGA. Ludžie 
niebiefcy fa či, co kochaią dobra wieczne; ludzie ziem- 
fcy tacy, co fzukdią z paflyią dobr doczefnych, lu- 
dzie ludži f4 či > ktory fą niewolnikami refpektow lu- 
dzkich, y ktorzy chcą fig Iuožiom podobać wielkim, 
ludzie BOGA f či, co niechcą fig podobáč tylko fime- 
mu BOGU, y ktorzy niefzukśią nic tylko jego chwały. 
IGNACY S. był y zpictwfzych,y zoftatnich.Miał zawfże 
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ferce y oczy podnicfionc do nieba, fzukał chwały Bo- 
jfkicy we wfzytkich rzeczach, y podczas całego życia. 
daig świadeśtwo Commiflarze Apoftolfcy w aktach 
| Authentycznych Kanonizacji jego. Obracał do BO- 
| GA jáko do końca (wego wfzytkie myśli y owa fwoic, 
y wfzytkie fwoie uczynki poświęcał na honor y chwa- 
łę jego, y miał zawfze w uściech te owa niby hafło ja- 
kie: Na więkfzą chwałę BOGA. 
AR 4 Jego chcefz poznać gorącość żarliwości 

jego, obaczgo w owym zmarzłym ftawic, 


| gdžie fig rzučiť nie áby ugášit nieczyfty ogień Ciała fwe- 


go, śle ogień niefzczęśliwego y fwawolnego żołnierza. 
Jeżeli chcefz widźieć moc jego, fpoyrzytnań w wię- 


| zieniu, gdy był želázem obciążony, wpodrożach, gdy 


był mizeryami ścifniony > W Klafztorach rofpufzczo- 
nych, gdžie byt kiimi zbity , w trybunałach ducho- 
| wnychy świeckich, gdžie go pozwano, ofkarzono; O- 
| belżono,a wfzędźie wyfzedł z niewinnością. jeżeli 
chcefz poznáč iego czyftość; fpoyrzyi na jego hafło, 
na więkfzą chwałę BOGA, y na jego pokorę, o ktorey 
| mowić będźiemy. Jezeli zechcefz widzieć rozległość 
jego, mierz okrągłość źiemi; wyfokość Nieba , głębo- 
kość piekła. Zátrzymaymy fig tu trochę, y uwazmy 
fzerokość žárliwošči tego człowcká BOZEGO. 
Punkt 14“. zácnicyši Aniołowie s tym więccy 
máig Kraiow žiemi pod rządem, Jedni ma- 
Ff 13 
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ią ftaranie o jedným domu , drudzy ocáfym miey- 
fcu, inśi o Prowincycy, drudzy o całym Kroleftwie, 
IGNACY S. był jako ow Anjoł Apokdliptyczny,maiąc 
jednę na źiemi, á drugą na morzu nogę; rozfzerza 
liç żarliwość iego na wfzytkie Kraie y nacye, na wfzy- 
tkie czafy y kondycye, na wfzytkie rodzáie utrapieniá 
Jeft jakoby niefkończony, nie maiąc miary ani gra- 
nic, otacza wfzytkich narodow, żydow,pogan , Chrze- 


scián , Kátolikow, heretykow, polityczne y grube; 


bogatych y ubogich, męfzczyzny y bialcglowy> mło- 
dych y ftarych, umarłych y żywych. On rozefłał U- 
czniow fwoich za życia {wego po całym świecie, aby 
opowiadali Imię JEZUSA ,áby zápáláli w ferčách ludźi o- 
gień miłości jego. Jeśli Grzegorż S. wielki, nazywa 
fię Argelíkim Apoftołem, dlatego że tam pofłał Ká- 
znodzieiow aby opowiadali Ewangelią: jakoż IGNACY 
S. nie mabyć nazwany Apoftołem Indyifkim , po. 
nieważ on tám poflát Świętego Franciízká Xáwicrá. 

Ubo jego żarliwość otáczála wfzelkie  £o. 
go GT ic ofob, rożnego wieku ludzi, przecię 
ofobliwie do nauki młodych naybdrźiey fie miśł; bo 
widząc fwiat zepfowany , zaftarzałe nałogi, y ledwie 
nie w naturze obťocone, zagafłą albo mdla wiare, pro- 
itotę duchownych, świeckich po fzyie w grzechach u. 
topionych; jako roftropny wodz, áttakowál šwiát w 
mieyfce nayfłabfze, á intencicy jego naypotrzcbnicy: 
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m miej. | fze, to jeft młodych dźieći, ktorych ptžed fię wźiął 


t 


rych choroby były nieuleczone, ucząc y poświęcaiąc 
młodość, uczył y poświęcał cały świat. Dlaczego U- 
| czniow fwoich do tego przywodził przeż votum wy” 
raźne aby uczyli młodych. Aiśko uczynił żarliwość 
fwoię nielkończoną, żadnych jey nie zákládálac gra- 
nic, tak chciał ją uczynić wieczną, funduigc Zakon 
w ktorym zoftawił ducha fwego, w ktorym trwać bę: 
dźie żarliwość jego aż do końca wiekow; á to było zu- 
pełne jego pragnienie. Toc to jeft drzewo piękne, © 
ktorym mowi Prorok, co fie znayduie w Kościele aby 
wielbiło BOGA; ktorego owoce karmią wfzytkie naro: 
dy, á gáležie zaśiągaią áž na koniec świata. 
Ożeś jeft za człowiek, ktory cz tafz al- 
Punks A Gra flyfzyfz czytaiącego tę tá jeftżeś 
człowiekiem Niebiefkim, czyli žiemíkim? BOGA, czyli 
ludzi? czegoż fzukafz czemu pracuiefz, czego pra- 
gnicfz? czy mafzże żarliwość dla chwały Bolkiey , 
coż uczynifz dla niego; gdzie fa dufze nawroconc y 
počiagolone do jego flużby? Ale ah chodzifz około 
tego, żebyś ie zgubił, nie żebyś je zbawił. Nie mafz 
żarliwośći, tylko dla chwáty imienia twego. Cały 
świat ( mowi S. Paweł ) fzuka fwoich intereffow > 4 
nie intereffov JEZUSOWYCH. Czy nie jeftżeś z o- 


wych dufz naiemnicznych y intereflowany ch » łako- 
À Fís mych 


| náuke, boiako či naftepowač mieli po ftarych > kto- 
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mych y cielefnych: jeśli nie mafz żarliwośći dla BO. 


GA, nie kocháíz go pewnie, jefteś człowiekiem žie. 
mi, dnie Nieba, jefteś niewolnikiem świata» á nie 
fluga JEZUSA, 
Piaki z | DAC S. nie tylko fzuka chwały JEZUSA 

we wfzytkich rzeczach, dle nic nię fzukał , 
tylko chwały Bofkiey: żarliwość jego była czyfta, y 
bez intereffu, niechcąc nigdy aby brano co za ufługi 
duchowne; co tìç czynią bližnemu, áni nawet z wdźie. 
cznośći.  Woleń od wfzelkich nagrod y fatisfakcycy, 
biorąc przed fię wfzytko to , co było naygorfzego y 
nayniemilfzego w Kościele, pofyłaiąc fynow fwoich do 
więżienia y fzpitalow dlá ufługi jednych, á dla počie- 
chy drugich, obliguiąc aby afliftowali zápowietrzo- 
nym, przebywali morza, fzukaiac okázycy do wyla- 
nią krwi fwoiey, áby paleni byli żywo, y ćierpieli nay. 
okrutnicyfze męczeńftwa; coby tylko wymyślić mo. 
gli tyránni: ale czyftość żarliwość jego w tym nay- 
barziey fig pokdzuieże nigdy niepragnął chwały fwo- 
iay, ale fzczegulnie zawfze chwały Bofkiey, Stał fig 
z bogatego ubogim, niewolnikiem z zacnego człowie- 
ka, z podefzłego człowieka džiečiečiem,uczac fię mie- 
dzy chłopcami grammatyki, áby jedynie pomnażał 
chwałę BOZA, niechciał nawet dźć imienia fwego Zá- 
konowi (wemu, áby niepociągnął fobie naymnicyfzcy 
chwały y reputácycy miedzy ludźmi, 
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co mu oddawa- 


Pimi 5 W TYražic trudno honoru, 
Ť li wfzyfcy Potentačiswiata » od tego czá- 


| fu,gdy świątob 
| na przez kalumnie złych, poczę 


liwość iego będąc zafzpecona y začmoi- 
ła fię na swiccie 
Papieże czcili. y fzanowali 90% 
Juliufz trzeci fwoim nazy- 
1 czwarty chciał, aby sie: 
dźiał przy nim, y głowę nakrył. Marcel wtory powia- 
dál, że nie znał człowieka, coby mu BOG więcey táík 
uczynił, od czafow Apoftolfkich. Grzegorz trzyna- 
ity powiadał, że BOG obrał IGNACEGO y jego kom: 
panią aby go opponował Lutrowi, y wfzytkim wieku 
jego heretykom. S. Filip Nerius czcił go jako Świętego: 
gdy jefzcze żył, y częfto widział twarz jego promie 
niami otoczoną fłonecznymi. S. Francifzck Xawiet 
nosił iego imię w reliquiarzu > nie pifywał do niego 
tylko klęcząc» Y nic niemiat Swiętfzego, gdy napomi: 
nal braci fwoich tylko przez imię Oyca nafzego S, 
IGNACEGO, bo tak go zwał, poki żył. 8. Franci- 
fzek Borgiafz będąc jefzcze Vice-Regem w Kataloniey; 
puścił fig umšylnie do zámku Lojolá, całuiąc tam sla: 
dy ftop jego. Očiec Avila ow zacny człowiek w Hifz- 
panicy, nazywał go olbrzymem w cnocie y w zafłu- 
gách, á siebie famego cownaiąc do: niego > miał: fig 
zá mrowke. Wiecey niż dwieście cudow znayduie 


fig w śktach Kánonizacycy Jego» juridycznie wypro- 
fFz bowanych 


pokazywać. Naywyzśi 
rady od niego zaciągali» 
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bowanych, przez relacye y przyšieei, więcey niż przez 
fześć fet świadkow, z ktorych wiele uczynił iefzcze 
žylac. Atoż honor, co mu BOG uczynił na ziemi, 
Punkt to: A Leon to wfzytko ftofował do więkfzey 
chwały Bolkicy, z taką pafiyą wzgdrdy 
kochał , z jaką ludžie świetcy boią fię ich. Mowić on 
mogł z nafzym Zbawicielem: że nie fzukał chwały 
iwoiey, dle tego, co go pofłał, Zčierpieč nie mogł , 
gdy go chwalono, y dobrze onim mowiono; niechćiał 
nawetaby przy nim jego Zakon chwalono, á gdy to 
przy nim czyniono, zaczerwieniala fig twarz iego, já- 
ko wftyd czýftey jakicy Panienki, ktorcy obrážaig fię 
ufzy fłowami jakiemi niepoczčíwemi: czego nam zo- 
ftawił świadectwo oczowifty świadek Ribadeneira. Po- 
wrodiwfzy fic od zachwycenia całych ośm dni „4 wi- 
dząc fię otoczonego od roznych, uciekł, ani fmiał fię 
więcey pokazać na tym micyfcu z konfuzycy ktora 
miał;że dočieczono ták wielkiey łafki, ktora mu BOG u- 
czynił. Gdy obligowany był mowić o fobie famym , 
proteftował (ie że żiden nigdy człowiek więcey nieode: 
brał od BOGA nad niego, 4 żaden mnicy mu za to nie 
pokazał wdzięczności. Gdyby nie bał {iç był wzgor- 
fzyć fwego blizniego , chodźiłby był po ulicach cale 
nago , ubłocony jako jáki fzalony , aby z niego 
naśmiewano (ie y naygrawano fię. Jeśli Święci ftaráli fię 
© to, aby podczas życia fwego ukryli fwoię świątobli. 
WOŚC; 
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wošč,ále S. IGNACY czynił co mogł, áby wia- 
domość odiął y po śmierći, fpaliwfzy przed śmiercią 
wfzytkie papiery, gdźie na nich notował łafki, co mu 
BOG czynił oprocz niektorych; co fię wyślizneły od 
jego pokory. A jefiże to człowiek taki, coby fzukał 
chwały y reputacycy fwoicy. żarliwość jego do tego 
przyfzła zylku, że gdyby BOG dał mu obierać álbo 
weyście do Ničbasálbo zoftác jefzeze na žiemi z niebef: 
pieczenítwem zbawienia (wego) ale z nadźieią pomno- 
żenia chwały jego, przełożyłby był niepewność zbá- 
wienia fwego, nadpewność tego fzczęśćia gdyby tyl 
ko był mogł uczynić cokolwiek jefzcze dla chwały 
BOZEY. O jáko ten człowiek jeft nie porownany; któ- 
ry śiebie nie fzukał y wczaśie y wwieczności,y ktoryby 
był rad w pádł y w piekło , byleby był przefzkodził 4 
by BOG nie był obrażony. 

A tenże jeft duch nafz? Pałamyż tą żarliwością, á 
nie fzukamyz czego infzego tylko chwały BOSKIEY? 
Ah nie czyniemy nic, tylko ażebyśmy mu dyshonoť 
czynili, urywamy mu jego chwały, miafto tego s Co- 
byśmy ją pomnážač mieli. Wyciągamy prożność zla. 
fki jego, y dobrodžieyftw ktore nam czyni, niedbamy 
choć będziemy potępieni > byle nam zakadzono dy- 
mem pochwały; y bylešmy mieli ftopień jaki w efty- 
mie ludźi po śmierci nafzey. Nic umiemy ani wiemy 
tego co icft kochať BOGA czyiło; y bez interefiu, bo 


Zad lAWOŚĆ 


240 Ná Uroczyjłość 
żarliwość nafza, intereflem otoczona, Uuciechą nafzą y 
włafzną chwałą. O ják mało jeft ludži, ktorzyby mo- 
gli mowic nie fzukam tylko BOGA , nie kocham tylko 
BOGA; nie pracuię tylko dla BOGA, nie mam infzego 
pragnienia infzey intencycy, tylko żebym fię ftaraf 
o chwałę BOGA. 
Pk i JACY S, nie kontentował fię fzukać chwa- 
ły Bogá, y nie fzukać we wfzytkich rzeczach 
nic tylko jego chwały, ale fzukát iefzcze we wfzytkich 
rzeczach więkfzcy chwały jego. To tylko jego hźlło, 
ten był cel wfzytkich jego prac, koniec wfzytkich je- 
go pragnienia, meta do ktorych fię ftofowały wizyt- 
Rie jego myśli, wfzytkie fłowa, y wfzytkie uczynki, 
Gdyby był przed fię wziął tylko chwałę BOGA , żar. 
bwość jego nie byłaby byla kontenta , mogąc, pra: 
gnac, y więkfzą mu wyrobić. Gdyby był miał za ko: 
niec naywiękfzą chwałę BOGA, żarliwość jego byłaby 


była fkończona, aniby daley poftąpić mogła, śle że- | 


by ukontentował fwoie pragnienie, y rozśćiągnął je nie 
fkończenie, nie opifał ani miary ani granic; ale propo- 
nował fobie za koniec wfzytkicy intencyi , więkfzą 
Chwałę BEGA. 
Piik VY Toč widźieć możemy w całym życiu jego 

y w tey regule,ktorą Zakonowi fwemu zo- 
ftawił, w ktorcy wyraził pragnienie dufzy fwoiey,cha- 
rakter cnoty fwoiey, świątobliwość ducha fwego; po- 
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tuľženie ferca fwego, y prawdziwy obraz życia fwego. 
Co do ofoby jego mowić fię mogło, że to był czło: 
wiek jakoby wchodzący do ftanu niewinnośći, bo ża- 
dney w nim nie znalazłbyś był paycy, wfzytko > pod- 
dano było panowaniu rozumu y łalki, že nic na świe- 
čie nie znaydowało fię, áby pomiefzało jego pokoy, y 
owę piękną mocy jego harmonią. Był człowiek niepo- 
rufzony na wfzytkie przypadki życia, bo fię wfpierał 
jedynie na nieporufzonym BOGU; y nie fzukał, tylko 
jego więkfzey chwały. Wfzytkie porufzenia ciała jego 
były tak ułożone y fprawiedliwe, żeby jednym nie ru- 
fzył był palcem, chybá zá ordynanfem rozumu y 14. 
fki. Oczy tylko jego zdradzały pokorę jego bo wy- 
lewaly uftawicznie łzy, gdy fig BOGU modlit,albo gdy 
w Niebo fpoyrzál, lubo y wtym uczynił mu BOG łalkę, 
że mogł je gdy chćiał, zatrymać. Kochał fię ferdc- 
cznie w Zakonie fwoim,widząc że on pocałym świecie 
rozciągniony, y wiele chwały pomnażaiący BOGU. A 
tym czáfem gdyby był wiedział, że BOG przez ze- 
píowánie Zákonu jego mogł mieć więkfzą chwałę, 
zezwoliłby był na to bez trudności, ániby był nic zwy- 
czaynego fwego nie traćił pokoiu. Zycie tegoż wiel- 
kiego człowieka nieffychanie było uczčiwe BOGU;po- 
żyteczne Kościołowi, drogie y potrzebne fynom jego; 
a ototylko on fám naymniey dbał. Wolśł umrzeć s 
niżeli nie być pofłufznym młodemu y niedowodne- 
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fprzątnął swiata,opifuiac mu lekarftwo cale prźediwne 
chorobie jego; Chryftus był jego żyćiem, jego śmier. 
cią, jego pragnieniem. Niedbał o to żeby nie čier: 
piał, ale žeby diç ciefzył z Zbawicielem nafżym, o 
ktorym gdy pomyślał, tak fie zápalalo ferce jego mi. 
łośćią, że Dokterowie muśeli mu zakazść > aby nie 
myślał o smieci. : 
Punkt 3. Mii fię mogło, że wfzytkie jego paf 
"tyc były umárłe, nawet cnocie fwoiey 
przydawał fkromność, że żadna nie znalazła fic, co- 
by była przeciwko zwyczaiowi y zbudowaniu bli. 
żnego, żarliwość tylko jego famá z Gięfzkośćią fię mo. 
derować mogła. Wydawała fig ta w oczach, ktore 
były ognilte, y pozwalała mu gniewać fię ná śiebie 
famcgo przez ciętzkie umartwienia, ktore od ná- 
wrocenia, fwego aż do śmierći cierpiał, á to tdiemnie 
y pod prykrzyčiem pokory, ile tylko czynić to mogł. 
laikinio Mánrefka ty wiefz naylepiey o owych: fwoich 
Świętych okručicúltwach, ktore čiálu fwemu zadawał, 
Zarliwość jego ftała fię tak wielką ku koncowi życia 
jego» że go pálilá y ftrawiła, bo umarł z żalu, widząc 
zmiefzany Kościoł, y przefzkodę do pomnoženiá chwa. 
ly BOSKIEY. 
Punkt rą | FU IGNACY S. umarł, duch jego żyje w 
jego conftitucyach, gdzie poznać możefz 
wielkość żarliwośći y świątobliwośći jego, bo siebie fa: 
mogo 
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mego odmálowát w tey formie žyčiá, ktora fwoim o- 
pifał Zakonnikom. Niemafz y jedney reguły żeby 
nie była przyciśniona piecęcią więkfzey chwały Bo- 
(kicy. Tę pobudkę uftawicznie im przekłada, y gdy 
od nich wyciąga cnot heroicznych w naywyfzym do: 
fkonałośći pupkćie, do ktorego dosyć mogą» konten- 
tuie figtym gdy do nich mowi, że to jeft dla więkfzcy 
chwały BOGA. 
Jlemafz człowieka na świecie, do ktore- 
Punkt 15: z i ; zęby 
goby fig owe fłowa Bofkie przez lzaiafza 
ftofować nie mogły? Stworzyłem go, uformowałem 
go, dla moiey włafney uczyniłem go chwały. A já: 
ko BOG czyni wfzytko dla więkfzego nafzego dobrá , 
we wfzytkich rzeczach powinniśmy pracować dla wię: 
kfzey chwały jego. To tylko jedyne dobro odebrać 
može od nas. Ta jeit darowizna y haracz , ktorą ná gło 
wy ludzkie poftanowił, y ktore koniecznie zapłacić nam 
trzeba. Nicbo, źiemia, flońce, obłoki, ftworzenia ży: 
we y nieżywe pracuią dla chwały BOGA y wfzędzie pu- 
blikuia chwałę jego, To nie będzie tylko fam czło: 
wiek, co fig w tey poczuwáč nie będzie powinności, y 
ktory w tak piękney fprawiedliwośći,religicy nie w niy 
džie koncert? Poświęćdią poddani życie fwoie dla 
chwały Krola fwego > á my poświęcać nie. będziemy 
nafzego życia dlá chwały BOGA nafzego? Niech be: 
dźie blogofláwiony BOG ( mowi $. Paweł ) że nas po- 
G42 wołał 
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wołał do kompániy fyná fwego JEZUSA. Nazywaią cię 
Chrześćianinem ktoż-kolwick jefteš, y będziefz nim, 
jeżeli pracować bedžiefz dlá chwały BOGA. Wniydźże 
do. tey Świętey kompaniey, żarliwie chodzących oko. 
ło chwały BOGA, wielbiy imię jego ná źiemi, rozfze- 
rzay Kroleftwo jego, biy przečiwko nieprzyiáčiotom 
jego, píuy panowanie czattow (kie, ucz dzieči,zbáwiáy 
grzefznikow,utrzymuy fprawiedliwych, ftáń (ie wfzy- 
tkim wfzytkiem, abyś cáty šwiát zbáwit , a ták będziefz 
fynem IGNACEGO Swiętego„y żołnierzem pod chorą: 
gwią JEZUSOWA. 

NA UROCZYSTOŚC DOMINIKA ŚWIĘTEGO. 
Umdgd, Nad przymiotami , ktore Powinien mieć Kd- 
znodzieid. 

Ominik S. był wielkim Kaznodzicią , 
a z $ ero Zákon Káznodžievíki , ear 
oświećił y poświęcił cały świat. Uważdy w ofobie jego 
przymioty wielkiego Káznodžici, y bierz pożytek z je. 
go przykładow , czyniąc fig godnym inftrumentem 
chwały BOGA dlá zbawienia dufz, bo cały świat zawo- 
łany jeft na ten urząd,fwietcy y Zakonnicy, Láicy y 
duchowni, białogłowy y mefzczyzna , każdy w fwoy 
fpoľob, tym porządkiem, jáko mu jeft opifany, y we- 
dług talentu, jaki mu ieft dany. ` 
Peak Jelki Káznodźiciá 
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powinność pofełfką, ktory powinien być obrany od 
tego, od ktorego nieść ma fłowo, obáwiáiac figę żeby 
| BOG nie fkarzył fię ná niego; jako ná owych fałfzy- 
wych Prorokow, co mawiali doludu imieniem jego» 
| lubo ich był niepofłał, O ják wiele Káznodžiciow fię 
| znayduie,co tymże wzrzufzeni duchem > wdawaią fię 
| w ten Niebiefki urząd, lubo do niego nie (3 powołani. 
| Nie biorą rady, śni (że takrzekę ) expedycyey , tyl- 

kood fwoiey prożnośći, ámbicycy> intereflu, y prá- 
gnieniá gorącego, áby fobie wyrobić fortunę. Domi- 
nik S. obrany był od BOGA; áby opowiadał ftowa jego 
Krolom y Xigzętom ziemikim. Przeznaczył go ná 
ten urząd jako drugiego Prekurfora od żywota Matki 
jego, ktorey fig śniło, że miała małe fzczenie wewnę- 
trznościach fwoich nofzącego w uščiech pochodnią, 
áta záswiecát zapal cały Światła: á jak prędko był 
ochrzczony widźiano zaraz jaśną gwiazdę na čicle 
jego. Bądź y ty pochodnią świecąca y zagrzewaiącą , 
Poświęcay cały świat jako on, przykładami twymi. 
Punkt Aznodžiciá wielki powinien probować te- 
go, CO mowi, ták przez fwoie obyczaie; 
jáko y przez fwoie fłowa, powinien być życia czyfte- 
go; niewinnego; y nie nagdnnego> śby nie mowiono 
do niego: Lekśrzu, uzdrow śiebie fimego. Oftrafznyż 
to fad, ktory Cierpieć bada či, co nie czynią tego cze- 
go uczą! Będą ( mowi nafż Pan ) ofadzeni y dekreto- 
| 683 


| vam 
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wani przez wiáfzne fwoje flowá, Coż zá pożytek wy- 
prowadzi owa gałęż co nie ieft złączona z drzewami w 
ogrodzie ofadzonemi. Zkadže wyćiągnie lálki fwoie , 
światła fwoig Raznodžiciá, prożnośći y ambicyey pe- 
łen: Słychać bedžie głos jego jako bąka brzmiącego, 
albo. cymbału głośnego, ále nie fpodzieway fig z tam- 
tąd żadocgo pożytku, chyba że to zatrze długą poku- 
tą, y Zamaże owe nierzady y pogrofzenia życia fwoie- 
80, Dominik S. byľjedným Aojolem w czyftošči oby- 
czaiow fwoich, zatrzymał fwoie Pánieú(two y niewin- 
ność odchrzftu wziętą nie popełniwfzy przez całe ży- 
cie fwoię naymnieyfzego grzechu śmiertelnego. O. 
płakuyże ty, opłakuy to, coś ftróćił, y ttaray {iç abyś 
zatarł grzechy twoie łzami, y fzczerą pokutą. 

Punkt 4, MK Kaznodžicia powinien być odda. 
MAĆ „ony od affcktow światowych, od dobr 
ziemfkich, bo jakoż wyperfwaduie , że trzeba kochić 
uboftwo, będąc fám bogatym , że trzeba eftymować 
wzgadrdę Jezeli on fzuka eftymy; y áppláuzow świata? 
Ze trzeba Szynić " pokute, y chronić fię okazycy, aon 
codzień ná bánkietach y učiechach, y kompániách nie- 
befpiecznych. Dominik S. był zácney y wielkiey fimi- 
licy, śle gdy zdczgł opowiadać lowo Bofkie, obnażył 
lig naprzod ze wfzytkich fwoich dobr, przyigł ná tig 
uboftwo Ewangeliczne, chodźił od domu do domu že: 
brząc chleba, y odbierśigc na kolanach ten; co mu da: 
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w ano. Był jako obłok záwiefzony na powiettżu pełny 


defzczu, ktory płodną czynił polewaiąc całą ziemię. 

Jeżeli nie naśladuiefz Zbawicieła y Dominika S. podnie- 

śi onego od źiemi , nikogo zá fobą nie počiagnicíz. 
lelki Káznodžiciá powinien być pokof- 


Punkt 5. V nym y nieprzyiacielem oczywiftym świa- 


i 


tá, bo znim uftawiczrą prowadźi woinę jeżeli fig 
zaś z nim rezumie, jeżeli fię znośi z tymi > co idą zá 
nim przez fekretne negocyścye > jeżeli fzuká przyia- 
Źni jego, jeżeli odbiera upominki od niego, jeżeli pro- 
mowuie interefla jego, czy miepowinienże być fka- 
rány od Pana jako zdrżyca, jako niewierny, jako fał- 
fzerz. © jako człowiekiem był Bofkim Dominik S. já- 
ko wiernie fławe jego difponował; jako był wielkim 
y prożnośći jego nieprzyjacielem, Był ták pokornym; 
że lubo nic nie było nayniewinieyfzego nad jego życie; 
on fię miał zá przyczynę wfzytkich utrapienia, ktor 

były naświccie. Chodził zawfze gołymi nogami wc- 
wfzytkich fwoich podrożach, y nie brał obuwia chyba 
w miaftach, śby był fwoię pokrył cnotę. Ľubo godno: 
šči Kościelne fa Święte > tak fig ich lękał, y tak 
od nich ftronił bo te maią światło; y czynią honor tym, 
ktorzy w nich żyią. Dla czego piechciał trzech Bi. 
fkupítw ktore mu dawano. Ah jako wielu takich, kto- 
rzy za nimi biegdig, ktorzy wítydliwe targi flowa Bo- 


kiego czynią aby tylko fwoią ukontentowali ambicyg, 
Punkt 


m- 
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Punkt ZA Ubaw, Káznodžiciá powinien być zna- 
cznic Umartwiony „ albo raczey powi: 
nien umrzeć wfzelkim fwoim paffyom, bo jeft inftru- 
mentem Boftwa, áinftrumentem powinien byč mar- 
twym, áby porufzenie odebrał przyczyny principal. 
ney. DIA czego powinien mśrtwić čiálo fwoie, czynić 
pokuty, bo przez krzyż fálwowal JEZUS świat, y ty ža. 
ney nie zbawifz dufzy, jezeli nie jefteś ná Krzýzu. 
Ciało y duch uftawiczną z foba prowadzą woyne. Je- 
żeli chcefz odebrać ducha Bofkiego, trzeba áby two: 
ie cierpiśło ciało. To czynił Dominik S. žyčie jego u. 
ftáwicznym było poftem , nie jadł mięfa dni pił wina, 
y cały poft na chlebie y wodžie przebył, łożko jego , 
była jedna deíká, álbo golá źiemia, álbo pedeftał u 
Ołtarza. Kofzula jego» było čiličium želázem przera. 
Diane, zabawa jego była praca uftawiczna w Kazániach 
Y podrožách, od poczynek jego difcyplina, ktorą trzy 
rázy na noc powtarzał , pierwfza była za jego grzechy, 
drugá za grzechy bližnych, trzečiá zá dufze w czyfcu 
zofłalące. Wfzytką jego powinność była , wfzytkie 
pragnienie áby męczeńftwo Cierpiał, áby członki na 
małe kawałki miál pofzarpane, jedne po drugich. A 
jakoż ty nawracać chcefz dufze, nie ftaraiąc fię o nic 
báržicy, jako o ukontentowaniu čiálá wego. Jeżeli nie 
czynifz pokuty dla twego mizernego zbawienia, jako 
ja czynić będziefz dla zbawienia infzych. 
NY Punkt 7. 
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Aznodžiciá wielki powinien mieć wielką 
Punkt 1K iwość chwały BOZEY, y zbawienia bli- 
źniego. Ten jeft płafzcz Eliafza, ktory go powinien o- 
kryć, ta jeft dafza y duch, ktory go powinien ożywić. 
Czegoż nie czynił Dominik S. dla ufłagi Kościoła ? 
Jaką żarliwość miał dlá obrony wiary? jak wiele prac 
y podroż poniofł páfluiac fię z heretykámi: pałał go- 
rącym pragnieniem; ażeby BOGA znał y kochał cały 
świat, nawet y potępieni. Poftanowił {woy Zákon dla 
zbawienia blizniego. A ty co czynifz dla chwały BO- 
GA śiłóżeś tez dufz zbáwil, czy nie možeízže práco- 
wać okolo zbawienia ich przez twoic dobre przeftro- 
gi y przykłady: czy wyniydziefzże z tego świata, nie 
żoftawiwfzy żadnego fyna albo corki duchownie » co: 
by po tobie chwalili BOGA? Nápiťz imię tego człowie- 
ká niepłodnego » co nic będzie miał żadney w życiu 
fwoim potomności. 

P A koniec wielki Káznodziciá powinien 
unkt 8. ; kę i 
być ofobliwie nabożny do Panny nay- 
świętfzey, bo jako przez nię nieftworzone {towo Bo- 
fkie pokazało fię oczywiśćie ná świat > tak przez nię 
powinno wychodzić czuło y do rozumienia z uft Ka- 
znodźieyfkich, yjáko ona porodziła Chryftufá na zic- 
mi, ták ona pomaga áby fię urodził w fercách , y dla 
tego wfzyfcy Káznodžicie do niey fie udála, r aniżeli 


mowić zaczną publicznie. Nie džiwuig fig, że Domi- 
Hh nik S. 


2ý1 Na Uroczyfłość 
pik 5. ták wiele cudow czynił na świecie przez foie 
Kázánia, bo był wielkim faworytem Panny przenay: 
świętfzcy. Ona zátrzymala rękę Bofką trzema wlo- 
czniami uzbroiong, ktoremi chčiál zagubić šwiát, pre- 
zentuiąc mu Dominika y Francifzka S. jako náwroce- 
niá swiatá dwuch pewnych £wárántow. Takie miśł wi- 
dzenie ten S. ktory poftanowił potym nabożeńftwo ro- 
żańca, y Zakonnikow fwoich obligował , áby wfzędzie 
promowawali y bronili nabożeńftwado Panny przenay- 
świętfzey. Mowić możemy że to nabożeńftwo dawało 
nam. S. Ludwika, bo przez to nabożęnftwo poradził 
Krolowcy Matce jego, co go potym prędko poczelá. 
Dufzo nabożna; czčiy y kocháy tę, ktorą uczcił, y ko- 
chat BOG, fluż y wzyway tey, ktorey BOG flużył, y 
. ktorą poftanowił ucieczką grzefznikow.. 
NA UROCZYSTOŚC WAWRZYNCA S. 10. Aug: 
Uwaga Nad pociechą ktorą miał, čierbiac gorącość 
OQMIA.. 
Punkt „M 7 Awrzyniec S. tozciagniony ná. roščie 
". żelaznym ogniem rozpálonym , żartuie 
fobie z fwego týránná, y pokázuie pociechę fwoię ofo- 
bliwą. Ktoráž tego może być przyczyna troie rzu- 
ca fpoyrzenie, jedno na nicbo, drugie ná źiemię;trze- 
cie na piekło. Widži w Niebie Korony: fobie: nagoto- 
wane, widži ná źiemi przykład dár y mu. od Chry- 
flufa, y miłość ktorą go kochał, widźi w piekle Og nie 
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wieczne, ná ktore zarobił, y gdžicby gorzał, gdyby 
nie znosił ognia męczeńftwa {wego z cierpliwością. Y 
te (3 trzy Uwági,ktore czynili S Wáwrzyňcá ftátecznym 
w fwoich mękach, y ktore mogą także nam dać wicle 
pociechy w nafzych mekách. 

Punkt 2. lało ( mowi Tertulian ) nie cierpi nic na 
ziemi, gdy duch jeft w Niebie. Nic bat- 
žiey nie može ufkromić żalu ofoby jakiey utrapioney, 
jako myśl o Niebie, bo nie czuiemy tego złego, gdy 
fpodźiewamy fię dobrey jakicy nagrody » å przynám- 
nicy málo jącierpiemy; 4 miafto boiażni albo appre- 
henfyey pragniemy jey. Wawrzyniec S. rozciągnio- 
ny ma roście, miał oczy podnieśione do Nieba, boga- 
tc owe widźiał Korony, co mu były nagotowane, jc- 
źli čierpliwie zniesie męczeńftwo. Slyfzát JEZUSA mo- 
wiącego do Siebie: Kroleftwa Niebiefkiego doftępuie- 
my z gwałtem, y fami tylko gwałtownicy biorą go, 
Trzeba było áby JEZUS cierpiały tak wfzedł do chwa- 
ły fwoiey. Wniść trzeba do Kroleftwa Niebielkicgo , 
przez rożne utrapienia. Potykay fiç diać pomogę » 
zwyčiežáy dja Cię koronowść będę. Tá nádziciá, kto- 
ra čiefzylá y umacniała Wawrzeńca S. tá mysl od: 
mieniala fožko jego žielazne w łożko rożami ofypa- 
ne, yogień co go palił, w chłodną rofę. Ty čieťpiíz 
Dufzo Chrzesčiaňíka ogień gnicwu,y pomíty,y nieczy: 
ftošci> co Cię páli y gryzie, fpoyrzyi w Niebo y fłuchay 
Hh2 S, 
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S. Pówła ktoryć mowi: Wfzyrkie męki w tym życiu, 
nie maig proporcycy żadney zchwałą, ktorá nas cze: 
ká. Moment jeden utrapienia,wyprowśdźi w wieczną 
chwałę; nafze żále y bole nie maią proporcycy z nie- 
bem w wielkości fwoiey, bo mało cierpiemy złego; á 
mieć będziemy w Niebie wfzelkie uciechy w przymio- 
tach fwoich, bo męki nafze mále, á nafze fatistakcye 
niefkończone w fwoiey trwałości , bo nafze utrapienia 
trwalją moment, a ukontentowania beda wieczne. 
Punkt 3 DR przyczyna co dawała ukontento- 
wania Wawrzynńcowi S. ná roście , było 
widzenie Chryftufa cierpiącego ná żiemi, á umieraią- 


cego na krzyżu. Pragnienie aby mu był podobnym; 


y żeby cierpiał dla chwały jego, y żeby mu dał dowod 
wdzięczności fwoicy, wzbudzał w nim učieche nicíkoň 
czoną nałożku bolow. Bo czegoż pragnie jeden ko- 
chaigcy, tylko áby cierpiał za tę ofobę, ktorą kocha, 
yprzcz to daie miłośći fwoiey świadećłwo. Zlotá 
probuicmy w ogniu, á prawdźiwą miłość w cierpienia. 
Jetteš. boiaźliwy » niećierpliwy , wołafz záráz głośno » 
gdy fkra ognifta. na čie fpadnie y fparzy , záráz upa- 
dafz pod żalem gryzotą y chorobą. Lubo čie kto ma- 
ło uraži, záraz fię do gniewu wzbudzafż y twoy po- 

kazuiefz refentiment. A jakoż mowić možefz, że ko- 

chafz BOGA, že jefteś do niego fercem y duchem złą- 
czony: że bierzefz umärtwicnic jego ná čiálo twoie; 
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že jefteš z nim ukrzyžowány. Co mi to zá Uczeň,co 
niechce iść zá fwym Miftrzem , co zá przyiačiel, kto- 
ty nic czuie bolow przyiścieła fwego, ktory fię do je- 
o nie interefluie utrapienid? co za żona, co zyć chce 
w delicyach, poflubiwfzy fig z człowiekiem boleści. 
Punkt +] Rzecie źrodło pociechy; ktorą czuł S. 
Wawrzyńiec, było fpoyrzenie na piekło, 
Bo jako widzenie nicbá naywiękfzą w potępionych u- 
czyni boleść, tak widzenie piekła naywiękfzą w fwię: 
tych wzbudza pociechę, ktorzy fą w niebie, albo ży: 
13 jefzcze na tym świećie. Tych co fg w Niebie, bo 
widzą niefzczęście od ktorego ich BOG zachował; co 
fa na žiemi, bo widzą co zafłużyli, y czego (chronič 
fię nie będą mogli, jeśli čierpliwie utrapień žiemíkich 
znośić nie będą. Táč uwaga czyniła Wawrzyńca S, 
znośną mękę y miłą. Rownał ogień ziemfki , ktory 
čierpiát, z ogniem piekła, gdzie wrzuconyby był po 
śmierci, gdyby wpádl był wniećierpliwość. Y tak mo: 
wił do śiebie Wawrzeńiec: czy porownačže fię može 
to co čierpiíz, do tego, czegoś godzien? czy nic odpo- 
czywafzże miękczey na tym łożku, niżeli na owym; 
gdzie musiałbyś odpoczywać w piekle. Mało cierpifz 
tu na gorze, 4 muśiałbyś ná dole wicccy nieporowra- 
nie čierpieč. Bole te fg lekkie, y ten ogień jeft jakoby 
malowany przećiwko ogniowi pickielnemu. Mafz ná- 
dźicię że prędko te fkończą fię męki, á piekielne nie 
Hh3 fkoń- 
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fkończą fig nigdy. Ojákom jeft fzczešliwy, gdy od. 
kupić mogę wfzytkie męki wieczne y nieíkoňczone » 
przez męki tak krotkie! 
Punkt g. Nidž „do piekła dufzo nikozemna y nie. 
cierpliwa! (poyrzy ná to mieyfce , kto- 
reć jeft z gotowane, uważ ty jamę głęboką, ten grob 
przeklęty»tę ftudnia y przepaść, to kroleftwo šmicrči, 
to micyfce mak , to wielkie ježioro gniewu Bofkiego, 
tę prafię wina y gńiewu wfzechmogącego! dotkniy fię 
tego ogniá,ktory záp alaią czarči, układz (ie na te ro- 
fpalone węgle, yna tym pałdigcym rośćcie. Skofztuy 
tego wina jafzczurcego ktore piią potępieni. Zmierz 
fzerokość niefkończoną wieczności 4 mowić będziefz 
w čigízkich twoich bolách, że wfzytko to, cokolwiek 
čierpiíz mak ná żiemi, porownać fi nie może do tych 
na ktorcš zaflużył pórownać fię nie može do mak, kto. 
re dla ciebie JEZUS cierpiał, porownać fię nie może do 
tey chwały, ktoramči obiecał y upewnił. 
NA UROCZYSTOSC SWIĘTEY KLARY 12, Augu: 
Uwaga, -Nad Jmtątobliwością iey. i 
Punkt Aa Klarę S. Matka jey w żywocie fwoim 
nośiła , fłyfzała głos do siebie mowiący: 
ze nosilá jedno światło, ktorego jafność cały oświeca 
świat, y dla tego nazwaną była Klarą. Jakoż odkryła 
Chrześciań(kim dufzom chwałę wzgárdy, ikarb ubo- 
ftwa, y flodkosč w cierpieniu. 
i Paukt z. 
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Lára S. była urodzenia zacnego „a porzu- 


| Penkt 2. X cita wfzytko chwytaiąc fig Krzyża JEZU- 


fowego. Uciekfzy z domu Oyca fwego porzuciła pom- 

ç fzat fwoich, biorąc na fię ubogi Franćifzka Świę- 
tego habit, ktory kazał jey być ftarfzą , lubo przez 
trzy látá cale zbraniała fię tego. A ták nigdy nie ro- 


| zfkazywała tylko przez poflutzeňftwo. Nie zażywała 
| prawie nigdy fwoicy powagi, tylko żeby miała guft 


zniżać fię, częito ftalá, gdy inne podane jey rzado- 
wi śiedźiały, częfto im fluzylá do ftolu, czefto wody 
do umywánia podawała umywała częfto nawet nogi 
flužebnič, y potym je pokornie całowała. Wzgárdá 


| jet to fkarb ktory był záwfze ukryty przed oczami 


| świata, Klára S. odkryła go; aby go fobie przywła- 
| fzczyła. Wiele X ążęcego urodzenia Páňy Panien po- 


rzućiwfzy wielkośći y uciechy Dworu; przyjęły habit 
Kláry S. © JEZU naypokornieyfzy ze wfzytkich lu- 
dži, pokądże bedžiemy ták pyíznemi? Czy icfttsn y 
Chrześćianinami, kiedy fię przećiwiemy y fercem y fku- 
tkiem twoičy nauce, twoim przykładom? Ukryłeś tę 
mądrość przed wielkiemi świata Judžmi » á cbiewiłeś 
ją małym Frarcifzka S. Corkom. O jéko to rzecz jeft 
dziwna y do jtrafznego monftrum pc dcbna, kiedy wi- 
džicmy Zśkonnieę jaką. pyfzną w habicie Fránciízka 


1. Punkt 3 
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Punk AJM ktory był (kárb przez cztery tysia: 


"odt ukryty, áž Syn Bofki odkupił go 
przez {woy przykłady przez fwoie fłowa.Pietwśi Chrze. 
ścianie przedawali wfzytkie fwoie dobra, aby go mieć 
byli mogli, ale miłość będąc ożiębła, á pożądliwość 
zapalona Chrześcianię zagrzebli znowu ten fkarb w žie- 
mi, ani myślili nigdy, tylko o bogacótwach žiemíkich. 
Wikrześił BOG S. Frančifzka y S. Klarę, ktorzy wy. 
grzebli ten fkarb, y cenę jego dali do poznania lu- 
džiom. Ják wiele ofob jedney y drugiey płci, przedáli 


fwoie dobrá aby wefzli w pofłeflyą (wego ikarbu! Kla- 


rá S. wyfławiała go w oczach całego świata, y dała do 
podziwienia w całym życiu fwoim- Przedálá wfzelkie 
inne fwoie dobra, tozdawfzy je miedzy ubogich , nic 
nie zoftawiwfzy dlá fwego žyčia, á gdy była ftarfzą, 
zbudowała {woy pietwfzy Klafztor na fundamencie 
olłatniego uboftwa, nie żyiąc tylko z iałmużny z ca- 
łym Klafztorem fwoim , śnie pozwoliła żeby więcey 


brano jałmużny, tylko tyle, ile na jeden dzień trze- 


ba było. Gdy Kweftarz przynośił kawałki chleba , 
niefłychdnie jako była kontenta y ciefzyła fie, yz tych 
mizerných refzty wielki dla siebie czyniła bankiet, yz 
wielkim pożywała ich fmakiem. Czy znafz ten fkarb 
dufżo nabożna: jakoż go fobie ważyfz, coż czynifz 4- 
byś go mieć mogła, czy čiefzyfz fię znalazfzy go, jā- 
ko ow, co znalazł fkarb: jakoż wierzyć będę że jefte- 
scie 
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| ście Zakonnice S. Klaty, nianawidžičie uboftwa, 
| jeżeli chcecie, aby wam ná niczym nie fchodziło. 


lemafz fkárbu baržiey ukrytego oczom 
Punkt 4. ATA $ A 500 
ludzkim, jako uciecha w Cierpieniu, albo 
zál w pokucie. A jako fadžiemy przez zmyfły, že zál 
pfuie ie, lácno fobie wyperfwśduiemy, że niemafz u- 
čiechy wiclkicy w čierpieniu, śle Klara S. miawfzy in- 
fze Światła niż my>inaczey fadžitá: wfzytka učiechá 
jey była trdpić Ciało fwoie. Będąc jefzcze na świecie; 


| mośiła čiličium pod drogiemi fzatami, koremi odzia- 


ná była. Będąc Zákonnica, nošila ná Ciele fwoim gru- 
by powroz w trzynaście węzłow. związany s fkorę z 
wielbląda, ktorá dż pod pas fzła, yfukienkę z małych 
węzełkow zrobioną; gołemi fzlá nogami, nafuchych 
rozgách fwoie ufławfzy fožko. Poščilá Adwent y poft 
na chlebie y wodžie, nic cále nie jedząc w poniedźiał- 
ki, we šťzody> w piątki poítu. 
Puukt „NS potrzebuią po tobie abyś takie czynił 
pokuty, ale czy nie mozefz odiąc twemu 
čiátu przynamniey uciech zakázanych, delicyi zwy- 
kłych Po coś przyfzedł ná świat» żebyś fię ciefżył, y 
zawfze był w učiechach,albo żebyś záwfze czynił poku- 
tę wfzak jefteš fynem Adama y dźiedźiczyfz w ić- 
go grzechu, á czy nie powinieneś żań cierpieć. A do 
tego jak wiele fám popełniłeś grzechow, y Záčiapng: 
łeś dlugow á kiedy fię z nich wýpláčiíz? nie możefz 
zatrzeć twoich uciech, chyba przez twoy žal, nic mo- 
li l ze(z 
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żefz naprawić twoich błędow, - chyba przez furowość 
pokuty. Czy czekafz Z nig áż do śmierci, a będźiefz 
że miał proporcyonálna sile do twoich grzechów? Zą- 
czni kofztować tego > co JEZUS y MARYA, co S. 
Francifzek y S. Klara w życiu fwoim cierpieli, tráktuy 
inklinacye Ciała twego, jako naygorfzego z twoich nie- 
przyiścioł, mártwiý go ná ziemi, jeżeli chcefz, żeby 
fic ciefzyło z ućiech w Niebie. 
NA U R GG Zw ETO 8 
W niebomžicciá PANNY N dyśwętfzey. 15. Aug: 
Umiod Nád śmiercią PANN r Przenayimwietfzey, 
Pankt .] Rzy „rzeczy czynią „Śmierć gorzką: ftra- 
ta świata, oddzielenie tię dufzy od čialá, 
y rachunek ktory trzeba oddáč, Stráta światá jeft przy. 
czyńą fmutku, oderwanie fię ciała od dufzy, przypro- 
wśdza do żalu, rachunek wzbudza w dufzy boiážň. A 
wfzak to jeft, dla czego fię boifz śmierci. 
ARYA umarła bez boiźżni, bez Ímutku, 
PKZ 2. y bez żalu. Umarła bez boiaźni, bo ży. 
ła bez grzechu; umarła bez {mutku , bo bez zmázy 
żyła umarła MARYA śe bolu, bo żyła bez uciechy, 
lechże y já umrę śmiercią Świętych, pó. 
44051 „N dobná sch Bedžie moid śmierć do MA. 
RYEY śmierci. Prowadź żywot Świętych, žyiják MA. 
RYA, á umrzefz jak ona. Chcefz umrzeć bez fmutka, 
bez boiážni, y bez bolu: žyť bez grzechu, bez zmá- 
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ży, y bez uciechy. Bo to porzucamy bez trudności » 
y oddálámy fiş od tego Z uciechą, co nienawidzemy. 
Punkt 4. Jle pochlebiay fobie dufzo Chrześćiań 
1 Wikś, jeśli prowadzifz życie grzefznikow s 
umtzefz śmiercią ich, jeśli żyiefz w nierządzie ferca 
umrzefz w konfuzycy ducha jeżeli zyiefz w grzechu y 
w Učiechách , umrzefz wboiážni y w bolu. Pamiętay- 
że dobrze na to coć mowię: to, coć czyni uciechę w 
życiu, czynić będźie tobię mękę przy śmierci, a to ; 
coć czyni boleść w žyčiu, przycyną będzie pocie- 
chy przy śmierci twoicy. 
Punkt De Przynayświętfza MatkoBOGA y lu: 
/ dzi, jedyna nádzício mola po Chryftuśić; 
niedbam o to jakąkolwiek umrę śmiercią, bylem u 
mórł w dobrym ftanie, Umrę bez boiážni, jesli umťg 
w reku twoich, y mam fię zá upewnionego że omtę w 
dobrym ftánie, bylem umarł w twoiey flużbie, bo ty 
nie opuśćifz , áby twoi fłudzy z ginąc mich, zbawże 
wfzytkich, co mála honor należeć do Ciebie. Nie o 
miefzkżyże tedy áflyftowac mi przy śmierci, gdyś áf- 
fiftowała śmierci fyná twego, ponieważeś widziała uú- 
mieraiącego wodza wfzytkich przeznaczonych , ttze- 
ba aby wfzyfcy przeznaczeni umierali na ręku twoich. 
Punkt s. A Toz te f3 rozolucye moie, ktore tobie 
Matko moia prczentuię. Chcę oderwać 
fig od świata , abym umárt. bez fmutku; chcę trapić 
kiz čiato 
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čiálo moie» y cále chronić fię grzechu , ábym umár? 
bez bolu y bez boidźni. Chcę żyć w bolach, ábym u- 
mar! w učiechách, chcę żyć w pracach, ábym umárł 
w ufpokoicniuxchce żyć jako dziecię MARYRY, abym 
umarł jako przeznaczony, ábym umśrł włafce. 
UWAGA WTO RA 
O zurávtivychnftániu PA NNY Przenapiwięt(zey, 

Pinka 1 ARYA jeft nayczyftfze ftworzenie>nie mo- 
że tedy być zepfowaniu podległa. Ciá. 
ło jey nigdy nie było zmázáne żadnym grzechem, 
powinnoż tedy być dalekie od wfzelkiey. zeniłośći. 
Ciało jey jeft nayzacnieyfzym Boftwa Kościołem „ po- 
winno tedy być Święte , á nie z profanowane. Náy- 
lepfza jeft ze wfzytkich Matek; musi tedy krolować z 
fyncm fwoim w Niebie. sj 
Punkt z. Fei ciało JEZUSA dáie tym, ktorzy go po- 
zywaią > ofobliwe do zmartwywchftania prá. 
WO; ktoz powinien godniey z martwychftwać nad tg, 
ktora mu toż famo dało čiálo. jeśli nam obiecuie że 
wola iego ieft „ áby fludzy jego byli z nim w Niebie,ś 
gdzie ma być Matka jego? jeżeli tę łatkę Wyswiad- 
czył niewolnikom, ktoż wątpić može že Krolowa te: 
go nie będzie miała fiworu» Jeżeliby jey čiáľo nie ź 

martwychwfłało, å czemużby ukrywać tic miało , 
czemużby BOG nie miał pozwolić, aby mu te odda- 
wano konory, ktore fię ciałom infzych fwictych od- 
daia 
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kg uma | data. Káždy to żbicrze, co zásicie, ktorzy 'Sieią ná 
bym u | Ziemi, zbierdią zepfowanie, ktorzy śicią ná duchu ja- 
m umá | ko MARYA, czy nie powinniž zbierać tego> co icit ze: 
y > abym || pfowaniu nie podległe. 
i Piiks ARYA umarła jako fyn > włożona jeft w 
z s grob joko y on; ale z tamtąd wyfzłá já 
gify. | ko on zwyčiežywfzy śmierć, y odžiawfzy fię nieśmier. 
tnie mo. | telnośćią. Ciało jey zamykało w fobie ziarno żywo- 
eli Cié | tá, co ja zaraz do żywota y zmartwychftánia przy- 
zechem, | prowadziło. A czemuż umarła: bo umrzeć chciała » 
zgniłość, | bo musiała naśladować Syna fwego, y pić z jego Kic- 
m , po: | licha, bo trzeba było pokazać ludźiom > że nie była 
ne. Niy- | Aniołem, ale białągowa» pie była jakim Boftwem; á 
olowacz | le jednym ftworzeniem, trzeba nas było animować á» 
byśmy znošili śmierć, y zafiugiwali fobie rowno z iey 
ży gopo- | Synem láfke tę, żebyśmy fzczęśliwie umarli. 
lania pra. Punkt 6 była pogrzebiona w grobie? Aby 


i 


nad tą, w tym naśladowała Syna fwego, aby przez 
fecuie żę to pokśzała y śmierć„y zmartwychwftanie fwoie pewne 

Niebieyś |- Aby poświęciła tę źiemię świętym Ciała fwego depo- 
vyswiad- | zytem > aby nawiedziła czyśćieć, y wiele duíZ wypro- 
lowa te: wedžilá z niego ná pomnożenie fwcgo tryumiu, zeby 
sło nież | znis wefzli do Nieba. Ale miała zaraz wrocić fię do 
ialo, Y żyćia na upewnienie nafze,żć y my zmartwychwfta- 
te odda niemy Z nią, y żeby dała nową ozdobę niebu, na kto- 
ych od saby fchodźiło znacznie, gdyby tam nie było čižfo 


| 68 | 13 MARYLY 
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MARYEY, boby było ( że tak rzekę ) z jednego obna- 
żone oká, gdyby na nim ták nie było Xiężyca, jako 
jeft flońce. 
Busk O Pani moia naychwalcbnićyfza s ftrach 
mię gdy myślę , 4 báržiey jefzcze gdy- 
bym miżł wierzyć , že twoie Ciało Przenayświętfze 
miedzy  wfzytkiemi čialami , miało być zepfowadne 
y od robaćtwa pożarte, y żebyś miała być niewolnicą 
šmietči, ktoraśjey panowanie zepľowatá. Ponieważ 
trzeba było áby © 
igc zmártwychwftanie Męfzczyzn, czy nie trzebáž by- 
ło aby białagłowa zmartwychwitała > Upewniaiąc 
zmartwychwftanie białychgłow. O jako czyftość mi- 
ła jeft BOGU! O jáko nieczyftość niepodoba mu fię, 


Czemuż bidłogłowo światowa gotuicíz fię z taka pil- 


nością na to , abyś wygotowała robaćtwu pokarm ? 
Ciało nie umartwione dáne będzie na zgubę śmierći, 
y obrocone w zgniliznę. 
TRZECI U W A GA, 
Nád przyczynami y požytkami Wniebowzięcia: 

| Ož to zá Pani,ktora wftępuie w Niebo rof- 
da sk fig na fwoim kochanku: Ieft to 
MARYA Matka BOGA, ponieważ ieft nayczyftfza ze 
wfżytkiego ftworzenia , powinna też być wyniesiona 
nad wízytkie niebiofa , ponieważ uniżała fig ná tym 
świećie nad wfzytkie ftworzenia , powinna też być w 
Nicbie 
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Niebie wywyżfzona nad ftworzenie. Jeśli odebrała 


| náywieccy láík, odbierać też powinna naywięcey chwa- 


ły. Jesii należy nayblizey do BOGA nad wfzytkich Swiç- 
tych, to też powinna być naybliżfza jego nad wížy- 
tkich, Cierpiała bez miary, dlá tego powinna mieć po- 
čiechy bez miary. 

N Edrzec Salomon ofadził Matkę fwoie, na 
kora] tronie przypuścił ja do fwoiey kotony y 


| do panowania, ták ten niebiefki y naywyžízy mędrzec» 
| poftanowił Matkę fwoię Krolową nieba y žiemie, pod- 


bił pod icy moč wfzelkie ftworzenia świata, Ukorono- 
wał ią Ociec fwoią mocą, Syn fwoią mądrością, Duch 


| Swięty dobrocią fwoią y milosčig. 


| Punkt 3. 


= 


EZUS jeft nafzym Pośrzednikiem u Oycá , 
J MARYA ieft nafzą Pośrzedniczką u Syna. 
JEZUS ufkramia gniew {wego Oycá, MARYA ufpoka- 


| ia gniew fwego Syna. JEZUS pokazuie fwoie rány Oy- 
| cu fwemu; MARYA pokazuie piersi fwoie, miłości peł- 


ne fwemu Synowi. Ktoż defperować będzie o iwoim 


| zbawieniu+maiąc JEZUSAy MARYJA za Pośrzednikow; 


y obroňcow u BOGA. z WY 
Prabšia A wielkím grzefznikim > DIE śmiefz po- 
kazać fię przed Bogiem „co jeft twoim fe. 
džig, udayże fię do MARYEY,ktora jeft twoig obroną, 
Kocha ona grzefznikow, bo Syn jey Kocha ich ferde- 
cznie, ponieważ dla nich przyfzedí na świat , zá nich 
wylał 
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wylał krew fwoię bo f} mizerni, a ona jeft Matka mi- 
łośierdzia, bo bez nich nie byłaby była Matką BO- 
SK4, y przez nich y dla nich wywyżfzona jeft do tey 
náywyžízcy godności. 
Punkt A. be iuż Matko Święta, idź żbieráć owoce 
tak długich twoich prac, idz Arko Pańfka 
na odpoczynek , na naywyżfzych gor firmamencie , 
po tak wielu niepogodach, ktoremiš fig zmordowalá 
na ziemi, Anjełowie nieba wynidžčie na przeciwko 
wafzey Panni y Ktolowey, otworzčie bramy Niebiefkie 
Matce wafżego BOGA,podžčie, oddayčie jey haracz y 
ukłon, oddayćie cześć triumfowi, śpiewaycie tyšiac 
pochwał y pieśni honorowi jey , y nie odltepuyčie jey» 
aż wsiędzie ná naywyżfzym tronie przy Synu fwoim. 
Oddaigć ukłon MARYA Krolowo Nieba y ziemi, od- 
daigć ukłon Mátko łafki y miłosierdzia, y obrono mo- 
já u BOGA, chwało moia, počiecho y iedyna nadzieio 
po fynu twoim. O naybłogofławieńfza Panno, teraz 
gdy iefteś juž w porcie, miey politowanie nad bracią 
twoig, będącą jefzcze na morza tego świata niebeft 
piecznym , miedzy ufławicznymi niepogodami, żeby 
nie byli pogrążeni. Teraz gdy jeftes w kochaney oy- 
czyznie twoicy, nie opufzczayze tych, ktorycheś zo- 
ftawiła na wygnaniu; gdy jefteś w odpoczynku na pe- 
wnym mieyícu, nie zapominay flug twoich, ktorzy f3 
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w niebefpieczeńftwie żeby nice gineli. O naylepizą 
| ze wfżytkich Matek > rzuczże okiem miłośiernym ná 


dźieći twoie, ktore płaczą y jęczą na tey npifkości. O 
náfzá mocna obrono, brzońże nas ták dobrže u Syna 


| twegosáby nam odpuśćił náfze grzechy, y uczynił nam 


| łólkę, żebyśmy cię widzieć y chwalić nogli, abysmy 


| zá dobrodźieyftwa twoie dźiękowali na wicki wiekow. 


| Punkt 1. 


NA UROCZYSTOŚC 5. BERNARDA. 

Uwaga, N dd przyczynami iego świątobliwości, 

Ernard S. jeft takim Świętym, że godźień 
jeft eftymy y podziwienia wfżytkich ludzi 
ná žiemi. Heretycy wieku nafżego, lubo przećrwni 
Zakonu iego, mufzą się podpifać na iego świątobliwość 
ktorzy iego wydali pochwałę» daig mu tytuły tak go- 
dne, że ná koniec znaleść fię nie może czlowick, co: 
by mufię mogł porownać. Zowią go Anjołem dla 
wyfokiego jego rozumu > Patryśrchą dla reformy y 
rozfzerzenia jego Zakonu; Prorokiem dla opowiedze- 
nia wielu rzeczy przyfzłych, Apoftolem dla ogłofze- 
pia Ewdogeliy, Doktorem dla mądrości włafncy» co 
mu BOG udzielił dla rozumienia piímá, od ktorego 
mu obiawił klucz. Meczenikiem dla umártwienia Je- 
go zmyfłow. Wyznawcą dla białośći jego dufzy, 
Panną dla czyftośći jego ćiałá, Czy moga fię więkfze 
y znacznieyfze rzeczy mowić:  Wyczerpał zás tę 


świątobliwość we dwuch fáíki źrzodłach, jednę w na- 
- Kk, bozenitwie 
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bozeńftwie do męki Chryftufowey, drugą w imf o= 
šči przećiwko Pannie nayświętfzey > ktorcy ba'zo 
piękne , miłe, duchowne, bárzo cudowne y ferde- 
czności pełac, miał Kazanie. 
Punkt Abožeňftwo do męki Pána JEZUSA Chry- 
itufa, jet nábožeňftwo świętych , bo nå- 
bozeńftwo to czyni Świętymi. Niemáfz tego Swiętego 
ktoryby tego nabożeńltwa nie kochat,y wnim (ic nie ćwi- 
czył. Czerpáč bedžiefz z počiecha wody zbawienne 
łalki w źrzodłich Zbawiciela» mowi Izálá(z. W tych 
žrzodlách Bernard S. wyczerpał fwoię świątobliwość, 
jako fam dekláruie w pięknym owym dyfkurśie , kto- 
ry napifał na pieśni Sálomonowe, a fłowa jego fy te: 
Upewniam was bráčia moi, że jeśli mam jakie nábo. 
żeńftwo, cała chwała zoftaje tego przy nafzym dobrym 
JEZUSIE „y iego Swigtey męce,ktorey zbierałem taiem. 
nice) y czyniłem fobie z niey jako bukiet jáki z mir- 
rhy, ktory nofzę zdwfze ná łonie moim. Tá mię trzy. 
ma nieporafzonym miedzy wielu przećiwnośći , kto- 
remi ieft napełnione mizerne życie moie, tá trzyma 
mię nie porufzonym miedzy fzczęśćiem y niefzczę- 
ściem tak dalece, że gdy iedna albo druga podnieśie 
mię, albo zniży barzicy niżeli potrzebá, niech tylko 
. fpoyrzę na mego Zbáwičielá w Ogroycu albo ná Krzy- 
ŽU, záraz jeftem w fituacycy fprawiedliwey, y nadro- 
dze Krolewíkicy, w rownośći ducha; tic fkłaniaiąc fię 
- baržicy 
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báržiey na jednę, ftronę, niż na drugą. Nie nie czyni 
mi baržicy ufności do zbliżenia fig ku fędziemu me- 
mu, jiko pewność iż jeft moim Zbawicielem, nic mię 
nietrzyma w ftatecznym pabożeńftwie báržiey » jako 
gdy myślę že ten. ktory jeft tak firafznym wfzelkim 
mocom świata, jeft ták flodkím > y miłym; dla czego 
nie mam żadnego infzego dyfzkurfu w uščiech > jako 
dobrze wiecie;ani infzey mysli w fercujako BOG wie. 
Te dyfzkurfy y myśli napelniai4 moie Xięgi „ta nay- 
wyżfza y naygodnieyfza jeft Filozefiá moiá, gdy znam 
JEZUSA, 4 JEZUSA ukrzyżowanego. 

W teyże madrcy fzkole nauczył fię wzgardy fwiar 
ta, do ktorcy pobuázal wfzytkich tych, co do nicgo 
uczefzczáli. Przy nogach Chryftufowych zaczęła diç 
picrawiść nicublágána ciała jego ktorcgo nigdy nie 
przeftawał trápič y męczyć, śby go uczyBił podobnym 
do Ciała Zbawiciela fwego. Ztamtąd wyciągnął fw cię 
pociechę, wfzelką mocą zakładał w tych umartwieniach 
co na niego przypadały. Nakeniec > czy mozemyż 
pomyšlič o więkfzcy, jako gdy fię nie udała owa wy- 
prawś, o ktorey kazał, y wiela utwierdzał cudow. Woy- 
fko Chrześciańfkie będąc zniesione „ chciało go vká- 
mienować, y cały świat traktował go jako cfzufta; im- 
poftora, y falfzywego Proroká,nie miał ná ten czás in- 
fzego mieyfca gdžicby fig reiterował, tylko rány Zbá- 
wicicła fwego. Czy miałżcś kiedy podobac umárrwic- 
Kka NIE p 
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nic, coby fię do tego porownać mogło? á gdźie fzu- 
kafz počiechy w twoim utrapieniu? 

Rugie žrzodlo świątobliwości S. Bernáť: 
Sd, Di ieft nabożeńftwo do Panny przenay- 
świętfzey żaden Author nie pifał áni pifać może ták 
wyfokim ftylem tak fłodkim , fercem zupełnym , já: 
ko on o nicy pifał, bo mu też udzieliła mleka fwego; 
ktore kofztuiemy jefzcze w fłodkośći piśm jego. Toć 
nabožeňítwo wzbudziło go do ofobliwego ku czyfto- 
šči affsktu, odgániaiac z więkfzą ftáloščia, niżeli Jo- 
zef, nieczyfte białogłowy, co przyfzły były aby go ZE- 
pfowały, pobudzaiąc aby w puł žimy wrzućił fię nágo 
wzmarzły ftaw, rzuciwfzy nicoftrožnie okiem na jednę 
białogłowę. Nakoniec tonabožeňítwo, ktore miał 
do niey, ftarło wfzytkie herezyc  y pobudzało go do 
woyny z taką żarliwością ze wfzytkiemi heretykami 
czafu fwego, y do znofzenia prac niezmiernych dla o- 
brony Kościoła Chryftufowego. 


Punkt „A Chcefzże być Świętym? mieyże jako S, 


Bernard nabożeńitwo do męki Zbávičie- 


la nafzego, y ferdeczny áffekt do Matki jego przenáv- 
świętfzey. We wfzytkich twoich učiechách ; utrapie- 
niach y učiíkach, ták rozumicy że jefteś miedzy JEZU- 
SEM y MARY%, siy krew z ran przendyświętfzych 
fyna, y mleko z czyftych pierśi Matki. jeżeli wyrdzdfz 
na fercu twoim tę dwa nabożeńftwa, mieć powinieneś 
upewnic- 
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S Bernarda. 269 
upewnienie zbawienia twego. Obmyway fie ktwią Sy- 
na, mlekiem Matki , 4 będziefz jako oblubieniec w 
pieśniach Salomonowych , biały jak lilia, czerwony 
jako roża. Ale nie rozumiey że jeftéš nabożnym do 
męki Zbawiciela nalzego» jeżeli nie czuiefz tego » CO 
on czuł; to jelt, jezli nie odmawiafz Ciał u f(wemu tych 
uciech ktorych pragnie; jeżeli nie čierpiťz tego, cze- 

o fiechroni. Ani rozumiey, żebyś miał być prá- 
wdźiwie nábožnym do Mátki przenayświętfzey v jeśli 
nie bronifz honoru 1€y> jako go bronił Bernard, S. Je- 
żeli nie kochafz fię w czýftosci ciała jako on, jeśli nie 
przećiwifz fig mocno pokufom ciała , jeżeli nie chro- 
nifz lic jako on, okázycy do ftracenia Jey. 

NA UROCZYSTOŚĆ S. BARTŁOMIEJA APOST: 


Umdiga; Trzeba przykładem iego obnażyć fig ze wfzy- 
żkiego , dbyć zbawił dufzę: 

Punkt 1. Rzy rodzaie mamy dobr , jeden“ dobra 

trzeci  do- 


fortuny, drugi dobra ciała , 
bra dufzy. Bárttomicy Swięty obnażył fię z tych wfzyte 
kich dla miłośći Pana JEZUSA. Porzucił dobra fortu- 
ny y pofzedł zá nim. Poświęóił ciało fwoic > pozwo- 
liwfzy odrzeć fię z fkory, oddaiąc fig cále na chwałę 
jego. Pošwiečiť dobra dufzy y ducha; zapomniaw(zy 
{wego rozfądku y fw 
ce mu wyfwiadczył, 


Kk3 czynił 


oiey woli przcz pofłufzeńftwo kto- 
co widžicmy W ftracie > ktorą U- 
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czynił głowy fwoiey, bo go ścięto» odarfzy w. przod ž 
fkory. Nie jefłże to czyfta ofiara y chwalebna BOGU? 
Punkt 2. NJIemafz nic drožízego mad twoię, dufzę s 
wfzytko trzeba ftrócić , abyś ją zbawił, 
Na co fię przyda, choćbyś cały podbił świat, jeśli tę 
ftračiíz, co wiecey waży niżeli wfżytkie światy ktore 
BOG może ftworzyć. Więc dla zbawienia jey oddalić 
trzeba {erce twoie od wfzelkich dobr doczeínych > bo 
nic podobna áby ten człowick zbawić fię mogł, co ma 
ferce przywiązane do bogáétwsy jeft rzecz trudna mieć 
bogaćtwa, a ferca da nich nie wiązać. Trze ba tedy pos 
rzucic ná Ziemię te worki frcbra y złota pełne; ba ten 
wielbląd ktory jeft nimi občigžony „nie może z nimi 
przeyścprzez ciafną śmierci brámexá jefzcze mniey przez 
bramę Niebiefką. A nie jeftżeś przywiązany do tych 
dobr ofzukiiących:  Ziak wielką trudnosčia docho- 
džiemy ich! z ják wielkim ftaraniem utrzymuiemy ic? 
Choćbyś niewiem co czynił „ trzeba przečie przeyść 
przez te ciafhą śmierci bramę; dle tamtędy przeyść nie 
moga bogaćtwa twoie. Zapamiętały człowicku tey no- 
cy záwoláig. na dufżę twoię y wyciągną od čiálá, á ko- 
uż. fig doftaną te bogźćłwó, ktoreš zebrał. 
unke z NITE dofjć na tym że poświęcamy niże 
R IN O 1 fara predny cdi oso čia- 
ła poruczai3c ftaranie wfżelkie BOGU nafzego, zdro- 
wia, pozwalając aby odar nas z fkory przez te ara 
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S Birtłomieid Apoftoľa 270 
by ktore ná nas z fylá, y my fami z niey fig odzierá- 
izc przez pokuty y bole ktoreśmy mu zadawać powin- 
ni. Trzeba żebyśmy fic obniżyli fami z ftarcgo czło- 


| wieka, a wzięli na fig nowego, to jeft , trzeba zapo- 


N 


mnieć wfzelkich inklinácycy zmyfłow, owych uciech 
Ciała, owych wygod y zbytnicy pilnośći około kon- 
ferwacycy zdrowia y žýčia. Uwáž do czego przyfzedł 
Bartlomicy S. Jozef nie dał tylko {woy płafzcz, á ten 
wieiki Apoftoł dał fwoię ikorę. Człowiek ( mowił czart 
do Joba) da aż do ikory, aby fwoic konferwował žy- 
čie, áty Chrześćianinie niechcefz nic dać ábyš zba- 
wiłfwoię dufzę? odžiáteš fic bogaćtwy; urzędami, go- 
dnoščiámi, nie mogłbyś fig rezolwowáč ábyš jednę z 
Siebie zrucił fzate, a okrył nagość jednego ubogiego, 
miáfto -tego cobyś miát dać íkorg twoig nie myślifz o 
niczym, tylko á żebyś fiş dobrze karmił, y wfzelkie 


' miał wygody. A takaż to ofiara ktorą czynifz BOGU? 


Coż mu ofiaruiefz, coż mu daiefz? 

Punkt 4. JK nie dofyć ná tym > być odartym 
jakoBartłomiey S.trzeba jefzcze ftracić gło- 

wę jako on, nic to nie jeft gdy ofiaruicfz ciało przez 

uftawiczne umártwienia , jeżeli nie poświęcafz dufzy 

twoiey przez uftawiczne záprzenia fię, woli y rofządku 

twego. A ta jeft oftatnia fkora, z ktorcy nas odziefa- 


i4. Widžifz tych wielu, ktorzy f% okrutnymi na Cia-- 


ło włafoc, śle pyfznymi, upartymi, y nazbyt do zmy 
flow 
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flow fwoich y woli fwoicy przywiązanymi. -Gdzież 


znaydžiemy ofiarę bez fkory y głowy? to ty mafz ta- 
ką trudność > abyś poddał rofadek twoy prawdzie 
wiary» y rządowi opatrznośći Bofkiey, pofłufzeń- 
ftwu, ktoreś ftarfzym twoim winien? a kiedyż będzie 
to, že ofiaruicfz tę głowę, ktorą BOG przekłada nad 
wfzytko to cokolwiek mu dać. możefz, y tá ofiara jeft 
mu milfza, niżeli wízytkie twoie dobra. To nigdy nie 
będźiefz dufał temu BOGU, ktory nafię wziął wfzyt- 
kie twoie intereíľa, y wfzelką o tobie myśl! czy nie 
jeftze: dofyć mądry aby tobą rządził, dofyć mocny s 
aby cię utrzymał» Mowże tedy do niego częfto utta- 
mi y fercem owę modlitwę Ignacego S. ktorą codžieň 
mawiał: Przyimiy Panie wfzytkę moię wolność, weź 
pamięć moię, rozum moy , y wolą. moie. Cokolwiek 
mam, y czego kolwiek jeftem Panem » tyś mi wfzytko 
dał: więc zupełnieć to oddaię y dofkonale fpufzczam 
die ná Čes abyś mną według woli twoiey fwiętcy rzą: 
dził. Day mi jedynie twoię miłość z twoją łalką , á 
jeftem kontent, ani o nic więcey prośić nie będę, 
NA BD RO.CZYS TO SG. 
S. LUDWIKA KROLA FRANCUSKIEGO. 25. Aug. 
Uwaga Nad jego cnotami > y Krolewfkiemi dziełami, 
Szytkie rzeczy (3 wielkie w Krolach» 
"s s Wo ichcnoty, jako y wyfłępki. Cnoty 
icù fẹ 
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S. Lndwika Krola Francujkiego 271 
ich fa wielkie, bo bila uftawicznie przeciwko wyftęp- 


| kom; wyftępki fa wielkie, bo biią przeciwko wfzytkim 
| prawie cnotom. Dobre uczynki Krolow; fą jako: nie- 


lada nad $ 


biofá talkawe ktorych fpoyrzenie daie žyčie y płodność 
naturze, ázle akcye fg zaćmienia fzkodliwe,przez kto- 
re wpadź natura w fłabości, fg owe wyftępki wzgorfze- 
pia w życiu ich, y po śmierci. Ludwik S. ieft tym Kro- 
lem, co ukoronował wfzytkie cnoty, y był od wfzyt- 
kich enot ukoronowany. Podniofł ie na tron žiemíki, 
4 one go podniofty naniebiefki; wiele cudownych w 
życiu fwoim czynił rzeczy > śle ta była naywiękfza ; 
że fię uczynił Krolem Świętym. Kwitnęła za niego nie- 
winność na pałacu, świątobliwość w urzędach ; wiara 
miedzy niewiernymi. Zatrzymaymy fie ofobliwie nad 
Uwagą jego swigtobliwosci y niewinności iego. 
Punkt 2. Rol powinien byc naymędrzizy w Kro- 
leftwie fwoim;bo powinien rządzić podda- 
nymi; y nayfprawiedliwfzy, bo ich powinien fadžič. A- 
le to rzecz trudna, bo ich godność wzbudza, aby ro- 
zumieli że, jako od BOGA;tak od ludzi żśdney niema- 
já dependencycý, a będąc nátura tak żepfowana , nie 
podobnáaby tig nie miała wydać, chyba że zatrzyma. 
na będźie boiażnią y wftydem. Więc Krolowie grzefzą 
bez boiaźni; bo f3 nad prawami, grzefzą bez wftydus 
bo f3 przykładem poddanych, grzefzą bez trudności > 


bo fię nikt nie fprzećiwi ich woli, grzefzą bez miary» 
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bo f w delicyach. Dla czego mowi Tertuliansże rzecz 
niepodobna s áby Ccfarz jaki ftát fig Chrzeščianinems 
nieprzeftawfzy być Ccfarzem , albo Chrześcianin był 
Ccfarzem > mieprzefławfzy być Chrzesčianinem. 
Udwik S. ftat fig Swiętym na Dworze, u» 
DO Poni fwoię predo p w pesrzodku des 
licyi. Zadnego w życiu fwoim niepopełnił šmiertelne- 
go grzechu, co jeft rzecz rzadka w Chrzeščiáninie, 
podżiwienia godna w Zákoniku , cudowna w publicz: 
ney jakiey ofobie, A nieporownana w Panu. Przebiež 
wfzytkie hiftorye w ftárymy nowym teiłamencie>wie- 
łe: tam znaydziefz Krolow złych , śle mało pokutuia- 
cych, y ledwo ktorego niewinnego. Ta jeft chwała S, 
Ludwika, że nigdy nie zrzucił z śiebie fzaty niewinno- 
ści lubo tyšigc czártow fzukáli fpofobow aby mu- by- 
li 14 zdarli. Czy može fig tomowić o tobie? do kto- 
egoż wieku dotrzymałeś niewinność twoię? ná wieleż 
kawalkow pofzarpałeś tę piękną fzatę. Ah jakoż wło- 
czyfz ją po fzpetnych nieczyftości mieyfedch, Uczerni- 
ics ja niezliczoną wftydliwych grzechów liczbą, á nie 
czynifz pokuty » abyś ją odyíkát > y žyiefz takim u- 
pewnienicm, jókobyś miał niewinrość. Ludwikź S. 
Punkt 4 | ad S. áby utrzymał fwoię niewinność, 
musiał triumfowáč ze trzech nieprzyia: 
čioľ, ktore że wfzytkich prawie triumfuia nieprzyła- 
čiol: zpychy, rozpufty, y delicyi. Triumfuie z pychy 
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S. Ludwika Krola Francufkiego 273 
przez pokorę, z rofputty przez boiśżń BOGA, z delicyi 
przez pokutę. UWáž dobrze, jeżeli či trzey nieprzyid- 
čiele nie triumfuią z tego ferca, y wez bronie s kto: 
rych zážywat ná zwyciężenie ich Ludwik Święty. 
Punkt $. lemafz cnoty pięknieyfzcy w Krolach , 
nad pokorę, bo tylko oni fami fą, ktorzy 
z ftapič moga, niemafz coby fię nad nie wydawało bár- 
žiey, boieft wynieśiona. y podźiwienia godna w ich o- 
była potrzebnieyfza s 
bo pycha ieft robakiem fortun, á grzechem pierwoto- 
doym zacnego urodzenia. Ale niemafz ktoraby była 
rzadfza, bo wfzyfcy kochai3 honor, 4 Krolowie biorą 
go jako za podatek, co należy ich wielkości. Ludwik 
S. nayzaonieyfzy był z Krołow » á naypokornicyfzy z 
ludźi , bo fię upokorzył w naywyfzfzcy fortunie > do 
ktorcy przyiść može Krol. Upokorzył fię przed BO- 
GIEM, fpufzczaiąc fię na tząd jego opatrzności, lubo 
dla niego trochę byłfurowy» ádoruiac głębokość f4- 
dow jego > w naygorfzych niefzczęśćiach  naymnicy- 
fzey nie pokazuią niećierpliwośćiy gryzoty. Upoka- 
rzał fig przed ludźmi , grzebiąc umarłych , nofzac ná 
rámionach fwoich Krolewíkich trupy > umywaiąc no- 
gi ubogim, do ftołu fwego ich przypufzczaiąc > iedząc 
częfto refztę po nich, flużąc im rękami fwemi, 
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Puk = triumfował z pychy pržez pokore, ták 
unkt 6.0. úl Aya 
triumfował z wolności mogąc czynić zle » 
przez bolażń BOGA, ktora od Mátki fwoicy z mlekiem 
wyfłał. Nie było nigdy ferca ták wielkiego w inten- 
cyach > ktore formował, odważnieyfzego w bitwach » 
nieuftralzcńfzego w niebefpieczeńttwach, ftátecznicy- 
fzego w zlých tortunach, nieporufzeńfzego w odmia- 
nách , rownieyfzego w przypadkach žyčiá, jako był S. 
Ludwik. Nigdy nie zbladł, widząc tysiąc śmierci; co 
mu grozili. Ták był fpokoyny w wiežieniu Cefarzá 
Tureckiego, jakoby był w pałacu (woim, przykládá- 
no fto razy puginał do ferca jego, żeby był podpifał 
artykuł jeden honorowi jego y fumnieniu przeciwnyy 
4 porufzyć go tym nie možono. Nigdy fię barżiey nie 
pokazał Krolem, jako gdy był wiežniem. Dla jedney 
tylko rzeczy drzeć mogło ferce jegos to ieft dla boia- 
žni aby nie obrážit BOGA. Sám cień grzechu wzbu- 
dzał w nim bladość, nic fie nie ba? na świećie okrom 
BOGA; y ze wfzytkich przypadkow nic fięnie obawiał, 
tylko zcby nienie uczynić , coby mu fię nie podobá- 
ło. Czy jefiżeta twoiá boiážň? czy nato zażywafz śi- 
ły twoiey, abyś triumfował z nieprzyiacioł Bofkich? 
| E wfzytkich nieprzyiacioł człowieka nic- 
nn. ati cięfzego nád lo ta triumfuie 
2 nayodważniefzych , ta uczyniła niewolnikámi tych 
co byli Pánámi całcgo świata. Ludwik S$. zwycięftwo 
er Otryzmai 
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S. Ludwika 27$ 
nad tym nieprzyiacielem > martwiąć ciało 
ieft ftolicą pożądliwości. Pokuta jeft to cno- 
oru, Gi co miefzkaią na pałacach, 
delikatnie y miękko fię ftroią; ( 0 
czym mowi naiz Pán ) Cilicya, paki, difcypliny, fẹ to 
rzeczy ktoremi nie wiele handlwią w tym kraiu rozko- 
fzy. Krolowie czynią fobie potrzebę y maią za punkt 
wiary;śby ochrániali zdrowia fwoiego dla dobrá podda- 
nych fwoich, dle Ludwik S. odłożył appartament ie- 
den w pałacu fwoim dla pokuty. W pusčit ja do fwego 
Gabinetu; znosił zwyczávnie cilicyum pod purpurą 
Krolewfką. Y gdy fpowiednik jego chciał mu w tym 
przefzkodźić dla jego niewygody, znaczną w ten czás 
dla ubogich podzielić kizśłfumnę. Dyfciplina jego 
ktorcy częfto zażywał» była z małych łańcuśżkow źe- 
laznych co fpowiednik jego dawał. Pośćił wfzytkie 
piątki w roku,a w Adwent y poft, nie iadł ani żadnych 
owocow; áni ryb. Czynifzżć toż mizerny Chrzeščiáni- 
nież coż či przefzkádza źbyś nie czynił: czy ieftżeś 
niewianieyfzy niż Ludwik $. iefteżeś delikátnieyfzy niż 
jedeń Krol? życie twoie jeftże potrzebnicyfze niż jego 
było? Coż mowić będźiefz w dzień fadny > gdyć po- 
każą Krola odzianego w cilicyum > wyfchlego od po- 
fiu ftráwionego od pokuty. 
Izerny ieft to Krol według wielkiego ie. 
E s M vá Polityka, ktory w viac pó 
Liz nie 


otrzymał 
fwoie; co 
ta nieznajoma u Dw 


276 Ná Uroczyfłość. 
nie fwoicy nie zdżywa mocy, tylko aby źle "czynił. 
Ludwik S, nic w godności fwoiey fobie nie przy włafz- 
czał, tylko to, żeby mogł dobrze czynić. nie kon- 
tentował fię tym, že kwitnelá ná dworze jego niewin- 
ność, ale jefzcze chciał, aby w Pańftwach iego Krolo. 
wała świątobliwość, triumfowała z niewiernych wiára, 
Wygnał z Kroleftwa {wego wfzytkie grzechy y wyftę. 
pki, y ofobliwie zbytek, niefprawiedliwość, y bluźnier. 
ftwo. Wprowádžit wfzyckie Cnoty, miedzy infzemi po- 
bożność y żarliwość w wierze,dla ktorcy wyftawił bar- 
zo wiele Kośćiołow»y fzpitalow dla ubogich, jak wiele 
potrzeb dał Heretykom Albiginíkím , jak wiele łożył 
na to, śby był podbił niewiernych pod pánowánie 
Chryftufa: Ják wiele flot z tak wielkim kofztem ná mo. 
tzu wyftawił, w jak wiele na tymże morzu podał fię nie- 
befpieczeńftw, jak wiele prac y fatyg zniofł ná źiemi? 
A wfzytko to było bez infzey fatistakcycy tylko áby u- 
czynił wolą BOGA, pracował dlá chwały jego. ; 
My niefzczçśliwi nie czyniemy nic dlá BO- 
Bo: „Ach y choć mała jeft sda nafza, chcem 
jednak ábyšmy przez nie do wielkich przyfzli bogactw, 
Możefz kto więcey Uczynić nád to, co uczynił dla BO. 
GA Ludwik S. możefz mocnieyfze zaćiągnąć woy (ka, 
więccy wyfypać ikárbow, w wickíze podać (ie niebe. 
ipieczeńftwa zwiękfzą potykač fig mocą, śiłą, odwagą 
ŻĘ y rezo- 
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S. Ludwika, 277 
rezolucia ž nicprzyiaćielami Koščiolá Świętego? U- 
marł w cudzym kraiu,w oblężeniu icdnego miatta,le- 
żąc na goley žiemi „a nigdy fię nie fkáržac > na zły 
fkutek imprezy fwoiey. Wfzytka iego fatisfákcyá by- 
ła,śby fię podobał BOGU aby mu ofiarował dobrá fwo- 
ie, y zycie. fwoie. A ty Chrześcianinie niewierny, gdy 
twoie imprezy ktore przed fig bierzcíz pie udaią fię, 
fkárzyfz fię zaraz; mruczyfz, pytafz fię jeżeli jeft nas 
świecie BOG, jeżeli ma ftaranie o ftworzeniu fwoim; ic- 
żeli jeft mądry y fprawiedliwy y mocny? Upokorz fig 
źiemio y popiele naucz fig od Ludwika S. abyś przyi- 
mował zrak Bofkich wfzytkie przypźdki' w życiu czy 
dobre czy złe, y blogofláw we wfzelki czas y okazyach 
BOGA,nie pokazując po tobie naymnicyfzego nicukon- 
teńtowania żnaku; naymnicyfzey niećierphwośći. 
NA UROCZYSTOSC AUGUSTYNA SWIĘTEGO; 
Doktora Kościelnego. 28 Augufti. 
Umdgó, N ád potyczkimi » zwycię wem > j triumfami 
dafi. 
Punkt „A a ma wiele nieprzyiaćioł z ktorými fię 
trzeba potykać. Śą tacy ktorych zwycię- 
ża, y ktorzy oprzeć fię nie mogą, insi fię jey opiera- 
ig > a -tych nie zwycięża. Są tacy z ktorych ona či- 
cho y bez hałafu triumtuic, f3 y tacy; z ktorych trium- 
fuic głośno > miedzy {wemi poczyta zwycicitwami. 
iy 


278 Na Uroczyjłość 
Ci ktorych zwycięża bez trudności, fg dufze czyfte ; 
ktorzy jey fig fprzećiwiaią y rebellizuig, f3 grzefzni- 
cy zatwardžiali.. Ci z ktorych triumfuie čicho y bez 
hałafu, f pokutuiace ná ofobność , či zktorych trie 
umfuie głośno, (4 ludzie Apoftolfcy, Doktorowie Ko: 
ścioła, wielcy Káznodžicie, co woiuią z grzechami, y 
podbiiaią. ludži pod panowaniem JEZUSA. 
PZA zĄ Uguftyn S. byl z nayzacnieyfzych zwy- 
cięftw JEZUSA Chryftufa, był owym nic: 
wolnikiem fláwnym,co wyniofł fláwe triumfu jego, ale 
po długich y ftrafznych potyczkach. Znalazła go ła 
fka we trzech ftánach, w ftanie grzefżoego, w ftanie 
pokutuigcego, y w ftánie Doktorá. Potykała fię z grze- 
chem w Auguftynie, zwyciężyła w Augultynie poku- 
tuiącym, triumfowała w Auguftynie z Doktorá. Zá: 
dźiw fig potyczkom, zwyćięftwom > y triumfom łafki, 
w ofobie tego męża Świętego. 
Puniet Jelka jeft rozność miedzy ftanem nie: 
Winności, w czym był Adam , y ftanem 
grzechu, w czym teraz jefteśmy. W ftanie Riewiano- 
ści panowała lálká bez potyczki,w ftanie grzechu nie 
pánuie ła/ki ieno przez p tyczki:  Wfłanie niewinno- 
śći wfzytko fłuchało łalki , w ftanie grzechu fprzeći: 
wiło fic łafce. Jeft tedy tálká naprawienia woiuiąca , 
ktora fig potyka, y jeft zwyćiężona ktorá zwyćięża, y 
trąci ; co czafem triumfuie , czafem zá triumf fľužy 
naturze 
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S. Auguftynd 279 
naturże. Coż czyni wtobie, czy woiuiefzże, czy zwy- 
čiezá[z czy triumfuicfz z twoich nieprzgiaciot. Ah 
nie nie zarobi nátwoim złym fercu, áto, co czyni: 
na nie fię nie przyda,odpychafz ją záwfze ze wftydem; 
y od lát dwudźicfłu żadnego w tobie nie uczyniła kro- 


ku. i 
Puskt 4. / Uguftyna S. zwyciężyła łalka, ale to by- 
ło po długich y ftrafznych bitwach dwuch 
mocnych nieprzyiacioł, przeciwko ktorym długo tey 
bronił fortecy: Herezya > y rozkofz. Herezyá zaťaža- 
jac jego rozum, rozkofż iego ferce, y ta y owa czyni- 
ła prawie niepodobne iego nawrócenie. Herezya, bo 
bez wiary, niepodobná fię podebać BOGU, á bez łalki 
niepodobna mieć wiarę , 4 BOG nie daie ją pyfznym + 
śle pokornym: A ponieważ wfzytkie herczyc uprze- 
dza pycha, y ći, co w nicy żyią proteftuią fig » że nie 
mogą fprzeciwić fig wlafocmu fwemu światłu, y pod- 
dać rozumu fwego powadze Kościoła; przez to Zá- 
wicraig drzwi przed łalką, y dla tego trudno nawrocić 
ich. Przyday jefzcze do tego» že grzefzą bez niewia- 
domości, á ten grzech; jeft grzech złości, bil4c prze- 
čiwko Duchowi S. y nie ieft odpufzczony bo biie przę- 
čiwko początkowi faíki, czym ieft dobroć BOGA. 
Punkt A Ten był ftan; w czym łafka znalazła Au- 
gultyná Świętego» gdy go fwoim uczy- 
nifa niewolnikiem, Cud to był rozumu» ço nauczał 
Mm cały 
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cały świat, a od żadnego (ic nie uczył On był mi- 
ftrzem mądrych , nie będąc nigdy uczniem , tylko 
sicbie famego, był prożnośći pełen, y dla tego też 
upartym był w Hetczycy, bo fam,oswiadczá fię z tym, 
dwie rzeczy przyciągnęły go były do Herczycy Ma- 
nicheyczykaw, jedna pobożność w áppárencycy 3 co 
była w oczy, druga obietnica, ktorą czynił trzyma= 
jacym z fobą, że im miał odkryć prawdę, ze im žá- 
duego na ich rozumy nie miał kłaść iarzma, jako czy: 
nili Katolicy , ale że im miał otworzyć źrzodło wfzyt- 
kich pięknych wiadomości. A ták rozum Auguftyna 
Świętego będąc niewolnikiem błędu, balwochwalca, 
klámitwá napełnionym dobrcy opiniey o fobie famým, 
nawidzącym nowe rzeczy „ nieprzyiacielem wiaty, 
poddanńftwa > y pofłufzeńftwa , dźremno fálká bilá 
przeciwko niemu , odpychána záráz była przez owę 
niedowiarftwa tarczę: jeśli nie widzę, wierzyć nie bę- 
dc. Anie jeftže to co przefzkadza twemu náwroce: 
niu, anie jeftżeś prozny? a nie chcefzże w ten czas 
widźiec„gdy trzeba wierzyć? á nie jeftżeś z owych czy- 
nigcych profeffia nigdy fic fwego włafnego nie zá- 
pierać światła , á Z tym wfzytkim bez tego nie mo- 
żefz być wiernym, áni fię nigdy nie nawročiíž, 

| jRuga przefzkoda do nawroceniá Augu- 
wh eD ftyna Świętego była miłość aikai dies, 
ktorá jeft owocem zwyczaynym Herezycy, bo mowi 
Święty 


| 


Święty 
wfzytk 
krywa 
ato 
prawd 
ceniu | 
r06 
kafż v 
prawe 
čiemr 
nosci 
kfzy 
ftyna 
di 
AR 
wzbi 
rate 
tuto: 
jaką 
| Te 
Aug 
był 
pie | 
wiel 


JA) > 00 
trzyma: 
że im 24: 
jako czy. 
lo wfzyt. 
iguftyną 
i alcas 
lan Jm; 
| Wiat; 
zez owę 
Č nie bę: 
naWr0c6 


ten CZ4$ 


S. duguftýná 281 
Święty Grzegorz: BOG karze pyfznych naywiękfzą ze 
wfzytkich konfuzyi, to ieft grzechem cielefnymsy o- 
krywa (kora bydlęcą tych » co pożywać chcą owocu 
mądrośći zakazanego. Poznał Auguftyn Święty tę 
prawdę przez zátoľne doświadczenie; ktorą po nawro- 
ceniu fwoim wyznał. O moy BOZE y moy Panie, jak 
twoie rozrzadzenie jeft fckretne y duchowne! Miefz- 
kóz w milczeniu w náywyžízym niebie, przez jedno 
práwo ftateczne, y nigdy nieodmienne. Rofpościerafz 
Ciemności y fłufzne zaślepienia > na niefłufzne namie- 
tnošči. ludzi. Tenči jeft drugi nieprzyiáciel, co wię- 
kfzy odpor dawał łafce, y czynił nawrocenie Augu- 
ftyna Świętego cale zdefporowane, bo łafka nie wcho- 
dźi w dufzę, chyba ślbo przez ducha, albo przez fer- 
ce. Przez ducha, odkrywálac mu złe , przez ferce + 
wzbudzaiąc w nim ftrách. Miłość zaś čielefná zawie- 
rá té dwie bramy. łafce, bo zaslepiá rozum» pfuie wo- 
lą, ofobliwie gdy jeft zattarzała,y gdy {iç obraca w ná- 
turę, y gdy uftawicznie grzefząc czyniemy fobie nię 
jaką potrzebę grzefzyć. 
p Ten był ftáń , do ktorego był przyprowadzony $, 
Auguftyn > zepfował fię był z młodości fwoiey, w padł 
był z młodości fwoicy, wpadł był w takie nałogi > że 
nie rozumiał, áby je kiedy mogł był zerwać, O. jak 
wiele rázy ftarała fięłalka, aby był porzucił rozpufty 
Mmz ale 
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śle nic nie wíkorála nad duchem „Heretyckim »y nad 
fetcem, co było niewolnikiem nieczyftych uciech. 
Punte W sá łatka grzefznych we trzy fpofo- 
by > przez racyą, przez miłość , y przez 
moc. Proftuie mądrych przez rácya, pozylkuie rofko- 
fznych przez miłość, zwycięża upornych przez moc, 
bo lubo zażywa zwyczaynie natchnienia mocnych y 
ferdecznych, ale też czafem uzbrojoną ręką wchodží 
w rebellizuiące ferce, a nic nie obrażaiąc wolności; 
triumfuie chwalebnie, y po Pźńfku z jego woli. Augu- 
ftyn S. nie był natury dźikicy , miał rozum y ducha 
mocnego, dle ferce niefłychanie miękkie, á ták łafki 
podbiła fobie te dwie fortece fpofobami barzo rożne- 
mi, podbiła ducha przez moc, a ferce przez łafkę. 
Punkt 3. A Uguttyn S. miał rozum cudownypozna- 
nie obfzerne y fzerokie, przeniknienie ży- 
wc;rozcznanie fprawiedliwe y mądre. Doftąpił páno- 
wania nad pieknemi naukami; miedzy ludzmi godny- 
mi, mogł każdy nie umieć tego bez konfuzyey , cze- 
go nie umiál Auguftyn S. y mowić fię mogło, że nikt 
nie umiał tego, czego nie umiał Auguftyn S. Z tym 
iednak wfzytkim zwyciężyła łalka > y musiał {iç pod- 
dać podjárzmo łafki w ten fpofob. Naprzod go kon: 
winkowała; że trzeba było wierzyć cokelwick, y że 
rzecz była niepodobna ludźkie poiąc nauki, niepodda- 
ige fwcgo ducha y rozumu sá jefzcze mniey Bośkie, 
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| ło prawdźiwfzcy nad katolicką. Y ta; 


| le narodow zgadzało, że fię tak cudownie 


| po S. Pietrze áž do 
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y znaldzł że nie by: 
go jako fam po- 
wiada obligowała że {iç jey chwycił,że widział ták wiele 
cudow, že poznał czyftość wiary, že lic na nię tak wie- 
pomnażała 
Ewangelia, że fukceflya nie rozerwana była Papieżow 
czafu życia jego» žE dáwnosc fwe- 
go początku y imie katolickie utrzymała na złość za- 
zdrośći, y przefzkodzie herctykom. Stał fig potym 


S. Augufynd. 
Pzetrząfał potym wfzytkie religie > 


| ták pokornym» tak do náuczeniá fig tácnym „ pofu- 


| w mądrości; mowić 


fznym > że jako nie było nikogo ktoryby go przefżedł 
ñe mogło , żenie było także ni- 
kogo; ktoryby go mogł zwyciężyć w pokorze y pofłu- 
fzeńftwie. Bił przeciwko wfżytkim heretykom dyfkur- 
fámi niezwyciężonemi, dle prawie nieprzećiwił - fig ich 
zarzucaniom, y nie íkládát fię tylko tarczą wiary > mo- 
wiąc: jetem wiernym, wierzę,czego nierozumiem. Ar- 
muyże fię tą tarczą Augulftyna S, przečíwko wfzelkim 
pokufom wiary. 
Punkt 9. Eželi tafka z ciçfzkośćią zwyćiçżała ducha 
jego y rozum, dopieroż znalazła trudnoścy 

áby zniewoliła icgo ferce. Dwuch tedy zażywała fztuk, 

aby go zwyciężyła náprzod gorzkość ; y miefzała do 

wfzytkich iego uciech, y miefzała jego ufpokoienie w 

ten czás,gdy go fzukał,w uciefze ftworzenia,bo kochał 

pokoy, á BOG ktory Z nim woynę prowadził , nie po- 
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zwolił Aby go: gdzie znalazł. Jako nie było prawdy s 


ktoraby; mogła napełnić obízerna odległość rozumu: 


jego, nie było nigdy dobra ftworzonego , co by mo- 
gło napełnić rozległość ferca jego. Y to jeft co go zá- 
częło odrywść od miłośći ftwoczenia, O moy BOZE, 
( mowi fam ) jakoś mi był miłośiernie furowy , mic- 
fzałeś zawfze moic intencye>przećiwiłeś liç moicy woli! 
Gdym myślał zatápiač fig w učiechach,w ten czaś fpu- 
fzczałeś na mię barzo oftre bole, y siałeś wfzytkie čier. 
nie na wfzytkich micyfcach gdziem já fię fpodziewał 
odpoczywać, O jako mię z miłością prześladował, y 
woynę prowadził zemną ferdecznie okrutną! 
Punkt 20. Da fztuká lalki jeft , gdy podbiia fer- 
ce jego przez miłość, bo był nieffycha- 
nie miękki, y áby go była zwyciężyła, prezentowała 
mu tę poćiechę; dała do kofztowánia fłodkośći ták 
czyfte, mile, z niewśldiące „że poiąć nie mogł jako 
mogł tak długo kochać ftworzenia,ktore go tylko ma- 
miły, y trapiły á nie kochać BOGA, dlá ktorego ferce 
jego było ftworzone. O jákom cię ( mowił płacząc ) 
nie rychło zakochał piękności zawfżze dáwna y zawfze 
nowa Zakochałem fig w tobie nie rychlo moy BOZE, 
y mole wfzytko. Jako miłość czyniła przedtym grzech 
Auguftyna S. ták táž odmieniła fie w cnote. Odmieni- 
ła lálka ferce jego odmieniaigc to co kochał ,iž ták 
wielką 
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wielką zśkochał fic pafiyą w BOGU; z jaką przedtym 


| kochał fię w ftworzeniach. 


AAA V Tak łafka triumfowała z ferca Au guftyná 
Świętego, 4 kiedyż będzie triumtowała Z 
twego fe rca. A od jak dawnegoż czafu napada go y 


| przez uciechy, y przez bole? czy znalazłżeś kiedy na 


| świecie naymnieyfzą prawdźiwą učieche > czy bylžcš 


kiedy na jakiey częśći „ świata > gdźiebyś nie znalazł 
Krzyżow y Čierniá? utrapienia á nie prawdafz to; że 
nie mafz ufpokoienia, áni odpoczynku żadnego od 
czafu narodzenia twego? Zkadže tedy pochodźi, že 


| mic fiętobie nie udśie, że w ten czas gdy czego prá: 


gniefz, wizytkie rzeczy 13 przećiwne twemu prágnie- 
niu: BOG zagniewany prowadźi woynę Z tobą, OD fię 
fprzečiwia złym intencyom twoim. on biie przeciw- 
ko myśli y woli twoiey, on przeftrzegá wfzelkie ftwo- 
rzenia, y cbliguieich, ażeby cię odpychały od sic- 
bie, gdy ty wolą mafż przyčiggnač ich do ciebie. 
O gdybyś widział, jako BOG jeft flodki, wdzięczny s 
y miły: O gdybyś kofztował tych uciech „ ktore czu: 
ią cufze Swięte na fluzbie Boiktéy zofłśiące „ czemu 
ták długo odkłódafz? Zśczniyże od dzisieyfzego dnia 
chwalić y kochać dobrotliwego BOGA;zerwiy na fobie 
te niefzczęśliwe kżyddny, ktore čie czynią wiecznym 
niew clnikiem czártá, czytay dobre y nabozne Ksigfż- 
kiy 


Raa eta Ee N 
U E pri 
O iz A 

za o ar n—— 
„NI 


rd EN 
S 
o y O 3 


ALOE Plus 


EN 
z SEZ 


TWE <A 
zd Ti 


z 


"m 
zj”. 
z 


= 
EZR © 


my EE 
OWE 4 > 


286 Na Uroczyfłość 
ki, jako uczynił Auguftyn Swięty, modi fig y płacz, 
kofztuy y patrz, jako (łódki jeft Pan. 
Pule 12( )Trzymaw fzy triumf tálká nad Augofty- 
nem S$. prowadziła go w triumfie fwoim, 
pokazała go całemu światu, jako cud jeden świątobli- 
„woścj. Wyftawiła go przečiwko wfzytkim Heretykom 
biigcym, przećiwko Koščiolowi. Dwa rodzaie byly 
ich na ten czas, Anadrometynowie y Pelagianowie: A- 
dromctynowie powiedali, že niemafz wolności dby u 
trzymali łalkę. Pelágianowie niepozwalali ná łalkę » 
aby utrzymali wolność. Pierwśi mowili , że fálka czy- 
niła, wfzytko, drudzy nauczali, że falká nie czyniła 
nic. Bił Auguftyn przeciwko tym nieprzyiaćiołom fálki, 
probuiąc dwuch rzeczy, ktorych nas naucza Kościoł; 
naprzod, že bez fálki nie możemy uformować w fobie 
dobrego pragnienia, áni wywieść dobrego uczynku , 
druga , że łalka nie zakłada na nas żadney obligácycy 
potrzeby, ale że nas zoftawuic w całey wolnoščisábyš- 
my dali, albo odmowili nafze zezwolenie. 

BRAŁ RO CZYSTOS:C 
Narodzenia PANNY. Nayświętfzey. 8. Septembra 
Uwaga Nád przynayświęt(zym Imieniem 

MARYET. 

Rodzenie MARYEY jeft to dzieło nadna- 
we ala. ale to ftalo. fig dla dobra natury, 
Zącność jey powinna pobudzić, áby jey czczono  pię- 
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kność, áby ią kochano > dobrá ktore uczyni światu; 
powinni do niey wzbudzić pragnienie. 

Mie MARYBY rozwefela Anjołow,ciefzy lu- 
dźi, przyprowadza do ucieczki czartow. 
Po Imieniu JEZUS, niemafz flodížego, mocnicyfzego s 
fwiętfzego, y zbawieńfzego nad imię MARYBY. Ktory 
wfpomni imię MARYEY>wfpomni damę y jedno motzey 


Punkt 2. 


damę chwały, á morze gorzkośći. left damą y Panią 4 


bo byłź uga, ieft morzem gorzkości dla nicy, a po- 
ćiechą dla nas. Jeśli chcefz rozkazywść, trzeba być 
wprzod pofłufznym > jeśli chcoíz być pociefzonym » 
trzeba w przod cierpieć. 
Wielka Krolowa! čiefze fię z narodzenia 
twego, jako z początku życia y zbawienia 
mego. Pozdrawiam cię y klániamči fię w twoiey ko- 
lebce, iáko na tronie łafki y niewinności. Weyśćie two- 
je ná świat nie było takie, jako nafze, niewolnicze, y 
kiydźnami otoczone. Widžiáto fłońce otoczoną Cię 
łafkami, ledwoś fię urodžitá , infzych zás ludzi widzi 
w przod potępionych á niżeli urodzonych. Dufzo na- 
božná, fupplikuyże tey Pani, áby Cię pod fwoię wzię- 
ła protekcyg, jako Matce, áby  dźła fwoie błogofła- 
wieńftwo jako obronicielce, aby čig fwymi wíparlá 
inftánčyámi przy śmierci twoiey, czego ona tobič nie 
odmowi, byleś jey ftatecznie fłużyła w życiu. 
Na NA 


Punkt. 3. 


208 Ni podwyż fzenie S. Krzyża 
NA UROCZYSTOSC PODWYSZSZENIA $. 
KRIZ YZ M 

Umdgd; O yczczeniu, ktore powinnismy Krzyžoní. 
Punkt PA Jota podwyžízeniá Krzyża S ieft Świętem 
wfzytkich Chrzeščián , bo Krzyż rożni nás 
od Pogań, y nie jefteśmy právdžiwemi Chrześćianami 
jeżeli nie czčiemy y nie wywyżfzamy Krzyża S. Dwa 
zás tey Ćzci rodzaie fą: jeden materyalny; drugi du= 
chowny. Máteryalny jeft cześć tego drzewa, do kto= 
rego ciało Chryitufa było przybite. Duchowny; cześć 
tego mieyfca; do ktorego ferce było przywiązane. 
Punkt 2 lefkończenie BOG uczcił te dwa Krzyże; 
4 Npodwyżfzył materyalny kiedy uczynił 
go tronem wielkości fwoiey, theatrum dobrocifwoich; 


Káthedra mądrośći fwoiey, izbą fadowa fprawiedliwo- 


śći fwoiey. Podwyżfzył duchowny, bo go uczynił dra- 
bing do nieba; bramą życia „ charakterem Chrzeščia- 
mina , triumfem zbawienia zadátkiem pewnym ná- 
fzego przeznaczenia. Trzeba tedy z nafzey ftrony;4- 
byśmy 'te obadwa Krzyże podwyżfzali. " Máteryálny + 
oddając mu nafze číslo, duchowny oddaiąc mu nā- 
fzę dufzę, 

O wfzytkich eeremoniy zážywa Kościoł 
Funke + Święty ivy, fade zwie die blogo- 
fláwienítwa bez Krzyża. nie buduic żadnego Kościoła 
beż Krzyża, nie ordynuie' żadnego kíplana bez Krzyzá 
nie 
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nie ádminiftuie żadnego Sakramentu, dni zaczyna 
żadney modlitwy bez Krzyża. Krzyż jeft znak Kro- 


lewíki, y wyznanie nafzey wiary. Krzyż poświęca (pra: 


| wiedliwych» nawraca grzefznikow; uwefeła Świętych, 


Giefzy pokutuiących. Krzyż otwiera niebo > zamyka 
piekło; Krzyż pobudza Anjołow do śpiewania, przy- 
náglá czártow do drzenia. Krzyż czyni chwałę Kro- 
łów y Panow, bogáči Mytrę Pápiežow, zamyka Koro- 
ne Cefarzow. © Cudowná odmiano ręki Bofkiey ! © 
{kutku podźiwienia godny mocy iego » y mądrości je- 
go! BOG wyryfował ná czele Krolow znak żelżywy ťo- 
zboycow»y obrocił w triumf chwały wzgorfeznie y prze: 
klęćtwo żydowikie. Jeftzeš ty Chrzesčianinem czy ży: 
dem, ktory brzydźifzfię Krzyżem y mafz fig za nie. 
fzczęśliwego gdy jakie napadnie cię piefzczęście. 
| Rzyż był przedtym znakiem obelgi, in- 
Pakko NÁ non v. poczatkiem smierci; 
śle od tego czafu jak P. JEZUS wisiał na nim,jak go po- 
święcił dotknieniem fię ciała fwego» zgubił te zelžy- 
we przymioty, á przyiął na fię chwalebne. Obrocił 
fię z rzeczy obelgi godney w rzecz chwalebną,z inftru- 
mentu bolow, w zrzodło uciech, z początku śmierciyw 
początek żywota. Nic niemśfz chwalebnieyfzego; te- 
ráz idko Gierpicć, nie milfzego jako cierpieć, nic zba- 
wieńfzego jako cierpieć. 
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no AOS C: 
UWAGI POSPOLITE, | bo JE 


r zi 
OD EWANGELIY ODERWANE. Punkt 
UWAGA 1 i 
Ni ZER RR wazae 
O wielkim (karaniu około zbawienia fwego. bo mu 
je 5 Punkt 1 6 lako siebie fimego nazbyt kochafz, ja: vap : 
M kie máfz ftáránie około Ciała twego! mi: Gel 
GH zerne to życie, czy godnoż jeft takiey fátygi „ktorą z. 
P ponośifz abyśje utrzymałe coż mafz za intercs » abyś | war 
NEGO zył długo na tym świecie: álbo fię boifz žeby świat z col 
sj | tobą nie zginął, czy nie jeftze dofyć iofzych mizeryi gdy € ci 
| w tym życiuktore cd tego powinneby cię odrazić ftá- > mieli 
gi tania: czemu fię boifz abyś je nie ftracił: czy fłufzna ty. ł 
| rzecz, áby fię jeden Krol tak zniżył, žeby fwoie wła- ciało 
Ú fne opatrywał konie: Co za zabawa dla dufzy ducho- olek 


wney y nieśmiertelney siedzieć uftawicznie w ftayni; | Pink: 
porufzać gnoiu, y oddawać uftuge ciału fwemu ; czy 


jefiże niewolnik, ktoryby nie był rad, gdy fig jego po- sy 
fzár pig kaydány. Szárpie choroba káydány s ktore | Y C 
czynią dufzç twoię niewolnikiem ciała, á ty igo to | JW 
trapifz, y umacniaíz go»4 ty twoię pomnażafz niewo- «Ra 
13. A wicfzže jako Chrześćiśnin dyfzkutuie w fwoich | "0. 
chcrebach? albo uzdrowicie, albo nie uzdrowieię. Je- jeft 
żeli uzdrowicie, tym gorzcy> ježeli umrę, tým lepicy: | VZ 
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bo JEZUS Chryftus jeft moim życiem, á śmierć moim 
zyíkicm. 

k po jeft rzecz ftrafzna dla ludzi ni: 
Punkt 2X _upczemnych, wzgardy godna dla ludzi od: 
ważnych, pragnienie dlá człowieka Chrześciańfkiego > 
bo mu daie okázyi3 do čierpienia dla BOGA ,do poświę: 
cenia žyčiá jego > do wyświadczenia mu miłości, y do 
wiecznošči go zbliża, do ktory ftofować fię powinne 
wfzelkie pragnienia. Jakoż jeft rzecz trudna złączyć 
świątobliwość z zdrowiem! Jako dufzá jeft fłaba zwy: 
czáynie w čicle,ktore jeft zdrowesjáko čierpi od čialas 

dy čiálo nie čierpi nic. Dla tego Święci Bofcy ktorzy 
mieli Ciało zdrowe, pfowáli go wielkie czyniąc poku- 
ty. A ty wolifz áby dufzá twoia była chora , á niżeli 
Giało, tylko myślifz o tym śbyś leczył twoie čiálo sá 
o lekarftwie dla dufzy twoiey nie pamiętafz. 
Pinki „By fam ieft oftatnim człowieka koncem» 
o niego ftofowac powinnismy nafze my- 
šli y pragnienia» wfzytkie nafze iotencycć y uczynki. A 
ty Chrzeščianinic wfzytkie fwoie śpplikuiefz ftarániá 
y porufzenia dufzy» ábyś utrzymał zdrowie , 4 nie U- 
ważafz, że obracafz twoy oftátni koniec ku ttworze- 
niu. Czy nie ieftżeś z tych, © ktorych mowi Paweł S: 
Jeft takich wiele; o ktorychcm wam mowił, ymowię 
jelzcze że łzami , ktorey fię oświśdczaig z picprzyla- 
źwią do Krzyża JEZUSOWEGO, ktorzy koniec mieć 
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będą potępienie; ktorzy fobie'z brzuchá włafnego czysi 
nią BOGA, ktorzy wfzelka fwoię zafadzaią chwałę we, 
włafiym ich že wfłydzie: "Czy nie, czynifzże fobie BO. 
GA z włafnego ciała fwego;kiedy o niczym báržicý nie 
myślifz, jako żebyś go kontentowál, ktory o nic fig 
ták pilno nie ftdrafz, jako o to ábys fig chronił tego; 
co mu ma fzkodźić, abys fię chwytał tego co mu mo-, 
że pomoć, 

i I ktorzy wiele cžáľu trawią w ftárániu o= 
e Lgota rosé fwego,pokdzuią że nie wic- 
fz% opatrznośći Bofkiey,dlbo że wątpią jeżeli ond:czu- 
ie nad potrzebami nafzými, jeżeli ma ftardnie tako 
ciele nafzym, jako y odufzy nafzey. Prawda że BOG 
tego chce abyśmy fobie pomagali, dle niechce aby- 
śmy fię nazbyt wiazáli do życia,y żebyśmy o niczym 
niemyślili, fzukálac fzezegulnie lekarftwa na chotoby 
naíze. — Náymedrsil y naybiegleyśi Doktorowie nie 
poznaliby nigdy choroby twoiey, gdyby im BOG jey 
nie odkrył. Nie dáwáliby náležytych lekárítw, gdyby 
ich BOG nie nauczył, wfzelkie lekárftwá żadnego nie 
miałyby fkutku, gdyby im BOG nie pobłogofłówił. 
Więc przeklęty ten ktory zbyt dufa ciału y krwi,á 
w nim żadney nie má ufnośći. Pozwálá aby fig Dokto- 
rowie omyłlali, aby ordynowali Ickarftwá chorobie two 
jey przećiwne. Záwfze fa chorzy či ktorzy więkfze má- 
ja ftaranie okolo zdrowia fwego, y ktorzy fzukdią ofo: 

| biwfżych 
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liwfżych 


Uwagi: 
bliwfzych ná utržymanie icgo fpofobow. 

A nie jeftżeś ty z tych ludzi» Czy dobrzefz zaży- 
wafz zdrowia. Czy oddalafzże diç od chorob przez 
wielkie káránie y Gięfzkośći, ktore čierpiec musi ciało 
twoje Czy jednakoż przyimuiefz, y życie; y śmierć? 
Czy uważafzże to żeś jako ówa ofiara > ktorą BOG 
wydał na świat, áby byla ofiarowana na. chwałę jego? 
Násláduy Chryftufa,ktory żył jóko ofiara ná źiemi s 
y byłofiarowany przez uftawiczne cierpienia. Prowd* 
dzono goná śmierć jako owieczkę» ktora nie wymo» 
wi fłowkź, gdy jey ftrzyga wełnę. Bądźże owieczką» 
niech ćię odžieraia y dufzą, á nie wymow flowka. © 
jakoś fzczęśliwy, że mafz takie ćiało , z ktorego: mo- 
żęfz ofiarę oddać BOGU twemu. 


W WGA r 


O fHdnie Życia, 

Punkt U. jeft ciało; ktorego Chryftus jeft 

głową, a wfzyfcy wierni członkami. Ró- 
žne tu pokdzuig fię urzędy; dle temi wfzytkiemt je- 
dcnże duch rzadži. Dobro y dofkonałość  jednegoż 
człotka ta jelt; gdy fię znayduie ná tym mieyfcu , na 
ktorym być powinien. Gdyby ręka chćiała być 
ná tym mieyfeu gdźie jeft oko, á oko namieyfeu rę. 
ki, te dwie częśći ciała byłyby tu przykre , pomie- 
fzałyby piękny porządek, y dyfpozycyą wfzytkich 


64100= 
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członkow. A gdyby nie miały pokarmu , byłyby bež 
žyčiá, y koniecznie trzebaby je odiąć y oderwać. Te: 
go podobieňitwa zdżywał Paweł S. Apoftoł do Rzy: 
mian w roždžiele 12. To fig džicie ze wfzytkiemi lu- 
dźmi. Náznaczyť nám BOG jedno mieyfce y funkcy4 
w Kościele fwoim, y przywiązał łafki do tego ftanu,w 
ktorym nas mieć chce. Gdy fię znayduiemy ná tym 
mieyfcu y urzędźie, gdźie nas deftynował, ciefzemy 
fię z głębokiego pokoiu, mamy protckcyą BOGA, kát- 
mićmy fię łafkami jego, napełniamy fig błogofławień- 
ftwy jego. czyniemy zbawienie náfze bez żadney tru- 
dności, y doftępuiemy dofkonśłośći. 

Ale jeżeli chybiemy tego mieyfca, ftánu, y tego u- 
tzędu, gdzie nás BOG mieć chce, uftawiczne ponośie- 
my żale y bole, jako ow członek, co nie jet ná (wym 
micyfcu. Męczy fis uftawicznie czart, ktory má moc 
nad dufzą, na porządek nie uważaiącą. Nie jefteśmy 
więcey w protekcyey BOGA, bośmy fię odiego oddá- 
lili rządu, y opuściliśmy dobrowolnie drogę opatrzno- 
šči jego. Upadamy čieízko, bo nás nie utťzymuia lá- 
fki, ktore (3 przywiązane do ftanu y urzędu, w ktorym 
nás mieć chce. Nie mámy żadnego infzego fpofobu 
jeno jedne pokutę, żebyśmy z wielką trudnością wro- 
čili fiç z nafzych bęłdow. Ale gdy odwłoczyfz długo- 
y nie nawracaíz fig do fwoiey powinnošči „ odcina 
BOG ten członek zepfowany, y wržucá go # gjklb 

Unki 3. 
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Toż przyczyna potępienia wiele ludzi » 
Rzucáia fic do (tanow y urzędow; do kto- 
rych ich prowadzi paiłyś, nic fig nie poradziwfzy BO. 
GA; tefknią fobie y niechcą żyć na tym mieyfcu > co 
im BOG náznáczyl, nie czyniąc tego» co im rozkážes 
chcą koniecznie odprawować ten urząd , ktorego pie 
fą godni y do ktorego nie dát im BOG talentu á po- 
tym tracą foie nábožeňítwo „ niedbála więcey aby 


| fzukali BOGA; y áby go znaleźli, a BOG też rozgnic- 


wany wyrzucá im uftawiczoie na oczy niedowiarftwo 
y wzgarde,ktora pokazali w iego ufłudze. Słyfzą głos 
do nich dźień y nocna gruncie dufzy mowiący: Nie 
tám iefteś gdzie čis BOG mieć chce, to co czynifzsnie 


'jeft dla niego, ná to mieyfce nie BOG čie pofidł, nau- 


rząd ten nie BOG čie dełtynował, nie powinieneś fpo- 
dziewać fig od niego; chyba karania miafto nagrody. 

Jonafzu, BOG cię pofyła do Niniwy, a ty chcefz isć 
do Tarfu; przyidžie wielka ná morzu niepogoda > bę: 
dźiefz w morze wrzucony» pozrze Cię rybá.Y to dzie- 
iefie z tymi, co oddalaią fig od drog Bolkich > 4 idą 
zá {wemi pfłyśmi. Rzuca nimi świat, jako Jonafzem 
morze, uftawicznie bii ná nich niepogody. Zoftáig 
na fpodźie okrętu jako w letargu, nic czuiąc fwoiego 
złego, y nie znaiąc (wego niebefpeczeńftwa, á tak giną: 
w bálwánách burzącego liç morza > y požárci bywadią 

Qo od 
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od czártow.  Więrzże tedy y znay to, že to ieft rzecz 
zlá, żeś porzućił BOGA; y twego Pana, gdy čie prowa- 
dził wdrodze zbawienia. 

Moy Panie y moy BOZE, mieyże polito- 
Panke Gre hrdo J Wročže rá stá 
com ftracił przez moie niepofłufzeńftwo. Gdym od 
twego zbłądził rządu , nie mám więcey ufpokoienia , 
wfzytkie ftworzeniá podnofza fię przečiwko mnie. Prá- 
cuię wiele; 4 nic mi fiç nie udaie, á to co czyni iefz- 
cze więkfze moie niefzezesčie, że dufzá moiá znaydu- 
ie fię jakoby w piekle bez światła, bez śiły , y bez zá- 
dncy pociechy. Opuščileš mię moy BOZE,bom lá cię 
opuścił pierwfzy: O Pánie , uczyńże zemną miłośier- 
dzie, bo ia wyznaię moy błąd. Wprowadźże mię do 
porządku twoicy dobroci, przez wfzytkie furowośći 
twoiey Bofkicy fpráwiedliwošči. Jeżeli mi tę uczynifz 
féíkg, z więkfzą fłufzyć či będę przez cále życie mo- 
ie wiernością. Cokolwiek przýidžie na mnie,poprzy- 
sięgam či, że Cię nie opufzczę Inigdy. 


UWGA 111. 
Tyzeba iednáko przytmować wfžytko, 


wi .. , 3 ra 3 ol. 

Panke Noe powinniśmy uważać na nic, cok 
wiek Pán nafz chce uczynić z námi , bo 
my jefłeśmy inftrumentámi y członkami du chá iego. 
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Każdy intrument má trzy przymioty; náprzod le- 
ży fobie fpokoynie, gdy nie ieft w zażywaniu. 2. po- 
zwoli z fobą czynić wfzytko» nic fię nie opierdiąc, gdy 
go zażywać chcą. 3. Czyni wfzytko barzo dobrze, 
gdy ieft w ręku dobrego rzemicsniká. Y to my czy- 
nič powinni, jeżeli chcemy podobać fię BOGU. Gdy 
nás nie zážywá do niczego» powinniśmy być fpokoy- 
nymi. Ná co zaś nas zażyć chce, powinnismy mu 
być poflufzni, bez żadnego odporu. A gdy iefteśmy 
w ręku jego, powinniśmy {ię mieć jako zá pęzel w tę- 
ku dobrego malarza, ktory cudowne rzeczy czyni » 
ktory pozwala prowśdzić fig, á zepfowałby wfzytko s 
gdyby z siebie famego chciał co uczynić. Trzeba 4- 
by káždy inftrument był, ale umarły , odbieraiąc po- 
rufzenie od przyczyny fwoiey princypalney. 
Także o fobie rozumiefz żyiąc ná świe- 
abs ZA: albo w Zákonic? á zoftaiefz fię w po- 
koiu, gdyć. BOG żadnego nie dale urzędu, á widzifz, 
że drudzy we wfzytkim Cię przechodzą: Azá nic ná- 
tura, miłość włślna, pycha, ambicya > albo uciechy 


- prowadzą čie do tego co czynifz? Czy datefzżę w zu 


pełną difpozycyą siebie fimego ftarfzym twoim? czy 
nie ftarafz fię o urzędy yo godności, ftofuiące fic do 
twoiey ámbicycy y naturalncy inklinacycy? Cžy łą- 
czyfzże fię Z Bogiem przez modlitwę > á gdy uczynifz 


co dobrego, czy nic przypifuiefz fobie fimemu? O- 
Ov2 bźwiam 
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bawiam fię batzo, że podobno nic nie uczynifz , bo 
chcefz uczynić wiele, y żebyś nie zepfowál dzieła BO= 
fkicgo przez twoię niedifzkretną gorącość. | 

Hryftus Pán ( mowi S. Paweł | jeft efow 
Puike 3 (x tie. Glowa zás Ak iad 
członkami wyfokość porządku; dofkonałośći, y mocy. 
Porządku, bo- naprzod midnuią głowę jako początek 
wfzytkich rzeczy. Doikonałośći, bo wfzytkie zmyfły 
zoftaią wgłowie; mocy, bo od głowy wfzytkie człon: 
ki odbicraią y porufzenie y rozrządzenie. Chryftus icft 
nafzą głową we trzy fpofoby, y jakoby głowa wywyfz- 
fzóna nad Anjołow y ludzi. Jeft napełniony łafkami; 
Umieiętnościami, y wfzelkiemi dofkonałośćiami. On 
oświeca, on prowadzi, on oczyfzczą, on czyni przez 
wfzytkie członki Kościoła fwego powierzchownie przez 
prawo» wewnętrznie przez łatki. 


UWAGA IV. 


Htejže mäteryey. 


Puste 1. | EZ maťz Chryftufa za głowę» powinieneś 

dla niego czynić to, co czynią infze człon- 
ki dla głowy fwoiey, to icft, powinieneś tie fpuścić na 
jego rozrządzenie y iść zá porufzeniem ducha jego, 
Nie powinieneś mieć infzego końca we wfzytkich two- 
ich irtencyach, y kcńcśch, tylko ten ktory założył 
Chuyftus, jako infze członki nie n.śią infzego końca » 
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tylko ten, co ma głowa» powinieneś być jako czło- 
nek pic nie uważdiąc czy ma czynić, albo nie czynić» 
pracować albo w ufpokoieniu zoftawać , podwyżfzo- 
nym być; albo być zniżonym s isć w tę ftrone, albo 

w owę. 

Punkt -C7” jeftżeś człowiekiem Chryftufowym ? 
Czy jeftżes dobrze zlanczony z twoią gło- 

wą: Czy czynifzże wfzytko według porufzenia jego 
Ducha, y przez prowadzenie jego łafki» A onże rządzi 
tobą. Czy fkłaniafzże fię na wfzelką wolą jego? Czy 
nie onże wzbudza w tobie te intencye ámbycycy peł: 
ne, te zápamictale gniewy; te nieporządne pragnienia 
do dobrego, tę miłość fkłonną do rolkofzy y uciech. 
A onże rządźi Ciałem twoim? Bronifzże głowy twoicy » 
jako czynić zwykły wfzytkie członki > niežálui4c žy- 
cia fwego» aby ją utrzymały. O mizerny człowieku, 
ty przeciwko niemu biiefz. Ty wolifz nierownie być 
członkiem Ciała czartowikiego + a niżeli członkiem 
JEZUSA Chryftufa, ty wolifz ożywionym być duchem 
czarteaniżeli Duchem BOGA. A pięknafz to odrywać 
członki Synowi Bożemu, a obracać ic według upodo- 

bania jedney nierządnicy? 

Punkt 3 Dufzo moiá przypomniy fobie że jefteś 
członkiem Ciała Chryftufowcgo, że zyć 
niepowinnaś tylko iego Duchcr > zes ieft wcielona ž 
nim przcz wiarę, nadźieię y miłość, przez fpołeczność 

Ouż 3 pro- 
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yprofeflyią zakonną. Nie przymośże -dishonoru 
twemu ciału,ktory ma honor że należy do BOGA;nie re 
bellizuy głowie twoicy , na ktorey zawif odpoczynek 


twoy y życie twoic. Naśladuy pofłufzeńftwa Abrahá- | 


mowego, gdy mu BOG rozkázal, aby mu Syna fwego 


ofiarował naśladuy o nic niedbaiącego. Dawida , gdy. 


go przesládowali fwoi, z cudowną mowiącego refigna. 
cyią: jeżeli znaydę łalkę u Pana, zaprowadźi mię y 


wroci mi Arke y fwoię świątnicę jeżeli mi zaś rzeką, ty - 


mi fig niepodobafz, gotowem ná wfzytko , niech czy- 
ni zemná, co mu fig podobá. Nie obieramy fobie nic, 
o nic nisdbaymy; Tam bądźmy, gdzie chce BOG aby. 


śmy byli, to czynmy co chce BOG abyśmy czynili „_ 


to čicrpmy co chce BOG ábysmy cierpieli. Y ta jelt dif 
pozycya dufzy , ktora jeit dobrze z głową fwoią złą. 


czona, 
UWAGA V. 
Trzy fhużki indiferencyey, to Tejt iednakiąpo  przytmowa 


nia wfzytkich rzeczy, ktore ná čie napadaią. 


Punkt v, INOpierety fkutek jeft, że czyni dufżę 

fpokoyną y przygotowaną na wfzelkie , 
ktore ná mię paść mogą niefzczęścia. Spufzczenie (ie 
ňa BOGA a jednakie przyimowanie wfzytkiego.lubo (3 
do śiebie podobne, rożnią fię jednak w tym » że jedno 
łączy nas do BOGA we wfzytkich rzeczach;drugie od. 
dala 
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dźla nasod wfzytkich rzeczy > žby mas łączyło do 


| BOGA.Spufzczenie fięnalcży y do teraznieyfzego ydo 


a 


| 


przefzłego czáfu jedpakie przyimowanie rzuca oko na 
czas przefzły. Spufczenie fic przynagla wolą aby fig 
poddała BOGU w tey rzeczy; ktorá jey jeft przećiwną, 
á jednakie przyjmowanie uprzedza przypadki nie zá- 


| kładaiąc żadnych fwoiemu pofłufzeńftwu. Wfzytkie 
| rzeczy podobaią mi liç w woli Bofkiey, y nic fig nie po- 
| doba, cofie nie ftofuie do woli BOZEY. Oddayże diç 
| BOGU w rzeczach przefziłych á ofidruy mu fię na przy- 


fzłe mowiąc z Dawidem: Panie rzecz dobra była dia 
mnie żeś mię upokorzył, abym fig nauczył być po- 
ftufznym tobie. Mow z Danielem; cokolwiekeś złego 
dla -mnie uczynił Panie,uczyniłeś fprawiedliwie, bom 
čie obraźił. Ná przyfzłe czafy mow z tymże Proro- 
kiem: ferce moie jcft gotowe moy BOZE, ferce moie 
jeft gotowe. Gotowe jeft wfzytko czynić; gotowe icit 
wfzytko ćierpieć, gotowe jeft podnieść fię gotowe y 
zniżyć fig, gotowe przyiąć uboftwa; gotowe odebrać 
bogźćtwa» gotowe jelt życy umrzeć. Mowze jefzcze 
z Świętym Pawłem: Panic, coż chccfz abym uczynił, 
jeftem gotowy ná  wfzytko. 

ok HDR fkutek jednakiego przyimowania 


jeft ten, że czyni człowieka odważnym 


y śmiałym "na wfzytkie imprezy, bo odłącza dufzę od 
matcrycy; 
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matcrycy , ktora jeft początkiem nafzey fłabośći, 4 
podnośi nas nad wfzytko to, co ieft ftworzonegosłą- 
cząc nas do BOGA, ktory ielt początkiem siły nafzey. 
Ten ktory fig wiąże do ftworzenia , álbo fię wfpiera 
na siłach ludzkich , drzy zawfze y boi fig, bo funda- 


ment na ktorym tie wfpieta, nie ieft italy. Czy jet 


że co nieftatecznicyfzego, jako rozum y wola ludzka? 
czy ieftże co fłabfzego , jako zdrowie > co fkazytel- 
nicyfzego jako ręka, co báržicy ofzukiwaiącego já- 
ko bogaćłwa, co niewiernieyfzego, jako nieprzyiačie- 
le: Czy jeftże człowiek na šwiečie, coby mogł wfzyt- 
ko przeyrzeć, coby mogł być pewnym ; że wfzyt- 
kie udadzą mufię imprezy? y toć iet conaś Czyni 
boiaźliwymi, y co nam nie pozwala, ážebyšmy wiel. 
kie zaczynali rzeczy. 

Ale człowiek jednako wfzytko przyimujący „ bie- 
tze przed diç wfzytko to bez boiažni, czegokolwiek 
mu każą , będąc pewien , że wolá .Bofka pobłogofła- 
wiintencycy jego, nie obawia fię żadnych przypad- 
kow, bo cokolwiek iemu fig ftanie „on zawfze kon- 
tent. Jednako onprzyimuie , czy ftrači , czy zyfka , 
czy żyle , czy umrze , czy zwycięży , czy ieft zwy. 
čigžony. Takim był Judafz Machabcus, ktory u- 
czyniwfzy fwoię modlitwę , y oddawfzy fię zupełnie 
na wolą Bofką , cokolwiekby znim ordynować chčiá- 
ła, pofzedłz {wemi łudźmi do potrzeby, gotow bę- 
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dąć y mury żelazne ( jako mowi Pifmo Święte ) prze- 
biiać. O jakobyśmy byli mocni y odważni „ gdyby- 
śmy fię nie obawiali 6 ftrótę nafzę, gdybyśmy zupel- 
nie interefla nafze fpufzczali na BOGA, nic co do nas 
należy, nie opufzczaiąć, 
Pit 3. Rzeci -4kutek jeft , že dig ufípokála dufza, 
že jeft wolna od wfzelkich fzkrupułow „y 
jeft ofadzona na zupełney ducha wolności, Nie jeft 
tá dufza wolną, ktora jet związana; y do jakieykole 
wiek rzeczy przywiązana Kto chce mieć wolności 
ducha .y rozumu » potrzeba żeby fię do niczego nie 
wiązał, Zkądże pochodzą twoie fzkrupuły, jesli nie 
z tego, żeś jeft nazbyt przywigzány do twego rozu- 
mienia , do twoiey włafney woli , y że nazbyt prze- 
ftrzegafz twoich intereflow. Boifz fie żebyś nie ftrá- 
Git z Bogiem, gdybyś nániego fpuścił dufzę fwoig> y 
fáranie o zbawienie twoie. Chcefz y niechcefz, chcefż 
być upewnionym żeś jeft w łafce jego, niechcefz żyć 
w tey'tęfkliwey niepewności, chcefz mieć pociechy, 4 
niechcefz być obnážonym. Y toć jeft, co Cię czyni 
mizernym» y co nie pozwala, ábys miał wolność du- 
cha. Nie pragniy nic , jednakoż przyimuy wfzytko » 
fpuść fię ná pofłufzeńftwo y na rząd Bofki „a będźiefź 
uwolniony záráz od wfzelkich twoich čiefzkosci. 
toy BOZE, wyznaig że ta jeft przyczyna wfzelkie- 
go mego złego» nazbyt fig w fobie fámym kocham» 
Pp 5 ; nazbyt 
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nazbyt jeftem przywiązany do rozumieniá mego, u- 
ftawicznie moie mię obracaia páffye, ferce moie ufta- 
wicznie fię chwicie miedzy boiažnia á nadžicia. Nie 
śmiem porzucić źiemi, y puścić fig na wodę, chcę 4- 
by zawfże byla pod nogami memi. Pragnę fie zbá- 
wić, ale fig nazbyt boic ábym fię nie zgubił, ná o- 
ślep fig fpufzczaiąc na twoy rząd, á tym czáfem upe- 
wniony jeftem od čiebie w Ewangelicy: że jeźli ftra- 
cç dufzę znaydę ją, á jeżeli jey nie ftráce przez du- 
fność fzczęśliwą + nie znaydę jey nigdy. O Panie;zc- 
zwalam na to > ábym ftračit wfżyftko , bylem ciebie 
miał, byleś mię ty utrzymát w láfce twoicy. Wy- 
rzckám fię rozumu mego, woli moiey , chcę napo- 
tym żyć w indifferencycy y w jednakim wfzytkiego 
przyjmowaniu ,śbym nawet nie widžiál tego; czego 
fobie życzę, y czego pragnę, bo niczego niechcę tyl- 
ko zcbym fię podobał tobie; niczego nie pragnę bo 
© nic niedbám, bylem fig podobał tobie; y uczynił 
twoię fwiętą wola,w czášie ypo wieczności. 


UWAGA VI. 
Pobutki do pokory, Dwa rodzaie fe pokory, jeden mie- 
faka w duchu y rozumie, á drugi w fercu. Pierwfza 
pokora ma światło, dle nie ma ciepła, druga má y cieplo; 
I światło. Prawda wyprowadza bierwfzą , 4 miłość 
drugą. Dofłąpie trzeba obudwu; uważ tylko dla cze- 
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go, z mfzelka applikdcyą rozumu twego» I dłfektem fer- 
cd twego. i i } 

Ark sT Rzebá žebys fię upokorzyl , „widząc to 
mieyfce zkad idžiefz , mieyfce gdzie | 
dźiefz, mieyfce gdzie zoftáicíz. Idžiefz z niczego wio- 
cznego , idźiefz podobno ná wieczne więżienie , je- 
ftes uftáwicznie nád fáma wieczną przepdśćią. Coż 
tedy za przyczyna dbyś fię fám wynośił > 4 infzych 
uniżał, y nimi gardził. Pomyśl fobie z kąd wycho» 
dźifz, y zawftydz fię > edžie idźiefz > y zadrzyi, gdžie 
jefteś, zaplácz y jęcz» ták mowi Swięty Bernard. 
Pár "Erce twoie jeft jako żiemia niepłodna y 
od BOGA przeklęta, ktora z gruntu {wego 
nic nie wydáie tylko ciernie y ofty, ty.ko węże y tru: 
čizny. To jeft, że bez łafki BOGA nie możefz mieć 
naymnieyfzey dobrey myśli , dni wzbudzić w fobie 
drugiego pragnienia, śni uczynić dobrego uczynku; 
ktoryby fłużył do zbawienia twego. Nikt nie može 
wyznać że JEZUS jelt Panem,chyba przez Duchá fwię- 
tego. Cudowną mafz wiobie ikłonpość do złego 3 
miłość włafną» ktora jeft początkiem wfzytkich grze- 
chow; wolą wlafng, ktora jeft gorfza nad wfzytkich 
czártow. Czy mafzże Co, czegobyś nie odebrał AC 
jeżeli odebrałeś wfzytko od BOGA; czego fię chełpifz 
jákobyš nic nie odebrał. O moy Panie y moy BOZE, 
przypifuię łafce twoicy wfzytko to dobro; ktorem u- 
Ppa czynił 


306 Pofpolite 

czynił, y wfzytko zle, ktoregom nie Uczynił, Niemafz 
tak wielkiego grzechu, ktoregobym był nie popełnił, 
gdybyś mię byłod tego nic obronił. A z kądże te: 
dy pochodži żem jeft pyfzny, y że chcę, aby mie lu- 
dźie fzánowali, y wiele fobie wáżyli. 

"A Okolwiekem dobrego uczynił, jakgkol- 
„47 a uon oddałem S BOGU , nie mogę 
być bez obiáwicniá pewen, żem jeft w łafce, bowiem 
żem já zgrzefzył, 4 niewiem jeżeli mi grzechy mo- 
ie odpufzczone , y ježelim prawdziwy miał zá nie žál. 
Gdy widzieć będę že jeftem w fáfce » niewiem czy 
w niey tewać będę, ftátek y trwanie jeft dárem Bofkim, 
ktory według fprawiedliwośći nigdy nikomu nie powi- 
nien chocby był nayfprawiedliwfzy, 4 dopieroż mnie; 
ktory jeftem ták zły, ktory nie dobrego nie czynię y 
ktory wpadam uftawicznie w moie wyftepki? Milion 
grzechow powfzednich nie mogłby mię potępić, 4 
ztym wfzytkim potępienie zaczyna fię częfto od grze: 
chu powfzedniego , y od lekkiego wiary nicdotrzyma- 
nia, ktore prowadzi do więkfzych, á w coż iá lic o- 
brocę , ktory popełniam niefkończoną ich liczbę. 
Ten ( mowi Syn Botki ) ktory jeft niewierny w má- 
łych rzeczach, będźie tákze niewierny w wielkich, 
á já pyfzno fobie obiecywść mám zbźwienie > ktory 
jeftem niewierny y w wielkich y w małych rzeczach, 
UWAGA 
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Wtegże máteryey. 


Punk Iżeli ftaniefz fię zupełnie człowiekiem » 
Punkt 1. * 1 ry č. 
mušifz być wprzod džiečiečiem. Niże- 
li ftaniefz fię wielkim w Niebie; trzeba być małym 
ná žiemi. Brama niebiefka ieft barzo nifka, jeżeli nie 
zniżyfz tey,twoiey pyfzney głowy, nie wniydźiefz tam 
fucháy flow fimey prawdy. Powiadám wam práwdži- 
wie: że jeżeli nie obrocicie fic> y nie ftániečie fię podo- 
bnymi do džieči malych, nie wniydžiečie do Kroleftwa 
Niebiefkiego. Mowił Chryftus do Apoftołow ktorzy by: 
li w łafce y kompániey Syna Bofkiego ale niektórzy 
mieli niektore myśli pyfzne, ktoreby ich były mogły 
przywieść do więkfzych gtzechow» y do ftraty wiary, 
gdyby ich był nie wykorzenił z ich ferc, Czy jeftżeś 
tik mały jako dziecię: Czy difzże foba rządzić jako 
dziecię? Czy niemafzże więkfzey ambicycy jako dzie 
čie? O moy BOZE nic mi fię nie zdá milfzego nád je- 
dno džiečic, nic mię nie ftrafzy bárzicy? jako gdy pá: 
trzę na jedno dźiećię Widzg to czymbym być po- 
winien, Anie jeftem, patrzę na modelufz ktoty powi- 
nenem nášládowáč , y drzę od ftráchu gdy widzę: że 
niemam żadnego podobieňítwa do pokory s do pofłu- 
(zeńftwa do ikłonności, co wfzytko wýrážono być 
powinno ná moim życiu. 


Pp3 Punkt z. 
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Punkt z. Ja mamy zácnicyfzy modelufz niże- 

li tamten » to jeft JEZUSA Chryftufa Paná 
nafzego. przyfzedł na świat, śby nás nauczá! wfzytkich 
cnot, ale ofobliwie pokory. Uczcie fig mowi: odemnie, 
żem jeft čichego y pokornego ferca. Nikt infzy tylko 
já fám tych wás nauczyłem cnot, áni nikt ták ich 
wás uczyć nie będzie. Uczcie fię tedy odemnie, nie 
żebyście fuchemi nogami chodzili po wodach, nie że. 


„byście wfkrzefzali umarłych, dle żebyście pod nogi 


świata famych śiebie układali, dbyśćie byli pokornego 
nie tylko Ducha, śle y ferca. 

lftrzu Niebiefki, tám wfzytkie fkárby u- 
mieigtnośći y mądrośći f% zamknięte, w 
tobie fą ukryte , uczyć fig trzeba od čiebie jako nay- 
więkfzey mądrości, żeś jeft č chego y pokornego ferca? 
Czy jeftże to rzecz wielką być małym, á tego nau- 
czyć fię nie możemy tylko od ciebie, ktory jeftes ták 
wielkim: Jak dáwnož jeftem w twoiey fzkole, jak dź. 
wnoż fłacham twoich mądrych lekcyi o pokorze, kto: 
te mi daiefz: A tym czáfem jeftem zawize pyfznym» 
znieść nie mogę;by mię kto lekce wśżył. Niechcę fie 
znižač ani moim rownym; áni moim ftarfzym. O ják 
to rzecz jeft cudowna y nieznośna, gdy widžiemy czło. 
wieka pyfznego w fzkole z niżonego y Upokorzonego 
BOGA. 
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UWAGA VII 
Skutki pokory. 


Punkt 1. NT BY picrvízy Y nayfundźmentalnieyfzy ze 
wfzytkich ten jeft fkutek pokory » żebyś- 
my fię poddali BOGU; żebyśmy rozum nafż y wolą ná: 
fzę podbili mu, rozum wierząc co mowi» wolą; czy- 
nigc co ordynuie. Rozum, wierząc czego nic poymu: 
jemy, wolą, czyniąc co nam fię niepodoba. Rozumem 
będąc pofłufznymi w wierze,wolasbedac pofłufznymi 
Panu. Pierwfza powinność jeft fprawiedliwośći ( mowi 
S. Thomáfz: aby poddać rozum y dufzę BOGU. Zkad 
že tedy pochodži, že niechcę wierzyć» czegobym nie 
rozumiał, Bądź poddana dufzo moia BOGU; upokorz 
fig pod wfzechmocną ręką jego 
Rugi fkutek śbyśmy fię nad nikogo nic 
gt n DRA bo Apoltoł rozkazuie nam 
abyśmy infzych uprzedzali w refpekcie, y mieliich za 
pafzych ftárfzych. Nie jeft to rzecz podžiwienia go- 
dna, gdy kto podśie fię temu, co jeft nad nim ftar- 
fzy, ále w ten czas jefteś pokornym > gdy fig twoim 
poddaiefz niżfzym. Ucz fig tey piękney lekcyi ; coć 
daie Bernard $. Niemafz żadnego niebefpieczeńltwa > 
ody fięzniżafz w tym, czym jefteś, y żebyś fię miał 
zá podleyfzego, niżeli jefteś w (kutku, śle to jeft barzo 


rzecz niebefpieczna, gdy fię podnosiíz nad to, czym 
jefteé, 
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jefteś, y gdy fię przekładafz w mysli twoiey nád jedne. 
go, ktory jeft twoim ftarfzym, albo tobie rownym. 
Strzefz fię człowieku tego abys figę miał przekładać 


ani nad twoich rownych, áni nad twoich .. niżfzych. 


Coż ty wicfz jeśli teo, ktorym terdz gárdžiťz, nie be- 
dźie w krotce lepfzy niżeli ty, álbo jeżeli iuż nie jeft 
nim? Nie ordynował nam Syn Bofki, abyśmy fzuká- 
li mieyfcá śrzedniego , álbo przed oftatnim ná bán- 
kiecie, dle cale oftatniego. 

Punkt | Rzeči kutek jeft, ábyśmy fię tym bat. 
zley Znižali „im wyżey jefteśmy podnie- 
sieni. wízák toż natura famá, bá y nauka w fwoich 
fztukách y dziełach obferwuie. Kopiemy fundámenta 
w żiemię domu jakiego według proporcycy > jako go 
chcemy wywyżfżyć; toż czyni BOG faf<e > zakłada do- 
bre fundamentá pokory w dufzy, ktorą chce podnieść 
do wyfokiey świątobliwośći. 1m jefteś -więkfzy, upo- 
karzay fię we wfzytkich rzeczach, a znaydźiefz ł4. 
fkg BOGA. Eccl. 3. Ktochce być wyżfzy miedzy 
wami, niech będzie wafzym flugą. Bo fyn Bofki przy 
fzedł, nie aby mu fłużono, dle áby fłużył. Matth. 
„20, A ty ktory jelteś naymnieyfzym z ludzi, chcefz 
rozkázywacč  chcefz abyć fľužono, y pofłufzeńftwoć 
wyświadczono. Widžiátem czárta fpadaigcego znie- 
ba, jako błyfkawicę. Luce. 10. Jeżeli fig tak bedžicíz 
wywyżfzał jako on, fpadniefz jako on. 
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IX. 


Zwarty fkutek pokory jeft ten, że czyni 
dufzę miłą BOGU; y napełnia ją łafkami 
jego. Niemafz prawie jedney karty w piśmie Swiętym 
( mowi Auguítyn S. ) gdźiebyśmy nie czytali, że fig 
BOG fprzeciwi pyfznym, á dáie łafkę fwoię pokornym. 
Wody nie zátrzymuia fiş ná gorach, śle fpadaią ná 
niíkosči. BOG jeft źrzodłem niefkończonych dobro- 
Ci, ktore z wielką rozlewaią fię počiecha,ale potrzebu- 
je prożnego fercá aby go napcłnił. Ná kogož rzucę 
( mowi) okiem moim, jeśli nie ná ubogiego , maią- 
cego ducha upokorzonego, y ktory fłyfzy fiowa mo- 
ie. Ifaie 66.. Spoyrzał BOG ná modlitwę upokorzo- 
nych, y nie wzgźrdził ich modlitwą. Paf/. 101. Pa- 
trzy ná źiemi nifkie, y.w Niebie y ná ziemi. Pfa}. 112- 
Zrzučil mocnych z tronu> á podniofł pokornych ; 
fpoyrzał ( mowi Panna S. ) na pokre fwoiey fługi , y 
dlá tego wfzytck lud po wfzytkie wieki zwać mię bę- 
dźie fzczęśliwą. Luce 1. O jakbyśmy byli fzczęśli- 
wi, gdybyśmy byli pokornymi: do jakicy przyfzlibyś- 
my wielkośći gdybyśmy fig zniżali. i 
+laty (kutek pokory jeft, ktory czyni. dd- 
pat 5A otoki y a jey | dada 
wanie. Wfzytkie grzyzoty pochodzą z pychy, patrzę- 
Qd my 
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my z čiefzkošcia ná podwyzfzenie infzych , zázdro- 
ściemy ich fzczęśćiu, chcemy áby naseltymowano y 
czczono na świećie, nudno nám, gdy nás natura nie 
ubogaći we wfzytko, áby nas wážono, czczono, y ro: 
żnicę od infzych pokazywano. Y to jeft co czyni py. 
fznych mizernymi. Przećiwnym fpofobem pokorny 
jeft zdwfze kontent, bo fig w fwoim kocha uboftwie. 
Uczcie fig odemnie , mowi Chryftus: że jeftem čiche. 
goy pokornego ferca , 4 znaydziecie ufpokoienie 
dufz wafzych. Matth: 11. Nigdźie indžiey nie zoáy- 
džiečie pokoiu y ufpokoienia ktorego (zukácie , tylko 
w iedney pokorze. 

Chcefzże być podwyzízonym > zniżże 
an A o, bo kto fe PERO WŚ, 
ny, 4 kto fię podnośi, będzie poniżony. Luce. 14. A 
chcefzże mieć pierwfze mieyfce ná bankiećie , micyże 
fig do oftatniego. A chcefzze aby cię czczono , wafz. 
że fobie. lekce wfzelką cześć. A chcefzże być wicl- 
kim w niebie, bądz małym ná ziemi. A chcefzie wi- 
dzieć y wiedzieć jeżeli jefteś pokornym , patrz ( mowi 
Caffianus ) ieżeli niemafz więcey woli twoiey > jeżeli 
nie ukrywafz czego przed twymi ftárfzymi, jeżeli po- 
rzucáíz fię zi pełnie na rząd pofiufzeńfiwa, jeżcliśsieft 
miłym y ćirpliwym, jeżeli nie czynifz kemu krzyw- 
dy, jeżeli čierpliwie znośifz tę, ktora či. czynią „jeżeli 
nie oddaláíz lic od porządku fpołeczności, jeżeli kon. 
teutuicfz 
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tentuiefz fic tym coć dáig, jesli lubifz to, co jeft nay- 
podleyfzego w domu, jeżeli nie zbyt gadafz y nie py- 
fznó, jeżeli nie śmiciefz fig nazbyt, jężeli mafz (ie zá 
fluge niepożytecznego; y zá oftatniego z ludzi, lubo: 
byś náywieccy uczynił dobrego. O moy BOZE, w coż 
já liç obroce? bez pokory nie mogę być zbawiony » 
á Cieniu nawet tey cnoty w fobie nie znayduię. Tak 
głęboki fundament założyła we mnie pycha , že mur 
fzę defperować, ábym mogł doftapič pokory,lubobym 
ná to naywiękfze łożył ftardnie. O náypokornicyfzy 
JEZU, dáýže mi to z łafki, czego doftąpić nie mogę 
przez zafługi, weź wfzytko odemnie, zezwalam na to 
chętnie; byleś mi iedynie dát pokorę. 


UWGGA X. 
-O niedufaniu fobie famemu. 

TIe możemy nazbyt nie dufść fobie, á nie 
alto): możemy raid dufać BOGU. Pokorna 
niedufność nie zmnieyfzá odwagi, prawdziwa ufność 
nie nadyma fercá, ani go czyni pyfznym y zapamię= 
tałym. Nic niemafz coby odważnieyfzym czyniło czło- 
wieka, jako widdomość dofkonałź fiźbości fwoicy 
włafney, á mocy Bofkiey. Nie odžieláy nigdy ufności 
w BOGU od nicufnoáči w fobie fmym> á tedy śni 
odwági ftráčiíz, ani w pychę wpadnicíz. 


042 Punkt 2. 


Po,polite. 
Tle dufáy twemu rozumowi, jeft ten gta- 
pis ktoryć pewnie wiele złego zbroił,je- 
żeli fig ná jego fpufzczafż rząd. Mało má šwiátlá, á 
to comá,jeft zaćmione páfľyámi, y miłośći włafney 
fztukami. Naymędrfzy ten jeft z ludzi, co rozumie > 
że má náymnicy mądrości, y ktory náymnicy fwemu 
włafnemu dufá światłu. Czy pózwoliłżebyś dźć tiç 
wieźć ślepemu woźnicy, albo ná wodžie prowadzić fię 
piianeinu fternikowi. Nie wfpierśy fię na fwoiey mg- 
drośći, naymędrfzy powiedział z ludzi: Niemáfz mą- 
drości, niemafz roftropnośći y rády przečiwko Pánu. 
Punkt e aa twemu nie dufáy, ani pięknym jego 
rezolucyom, jeft to zdrayca y niewierny s 
ktory pewnie fłowa nie dotrzyma. Jeff to lábirint, w 
ktorym błądziemy, 4 wyniść nie możemy; jeft prze- 
paść, ktorá nie má gruntu, áktož ją Zgruntuie? fám 
šicbie ofzukiwa, y rozumy że chce tego>czego niechce, 
że niechce tego, czego chce. Niemafz więkfżego o- 
fzufta jako miłość włafna. A coż rządzi twoim fer- 
cem, jeśli nie ta miłość? coż jeft nieftatecznieyfzegos 
jako wola twoiáž Nie dufáyze tedy fwcim rezolucy- 
om. Ten, co fercu fwemu dufa, jeft nierozumny; mo- 
wi Duch S. 
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Punk NE dufay fwoiey śile , bo jey cale niemafz. 
unkt 1. PR : E 
Mieć nie możefz dobrey myśli áni wzbu- 
dźić w fobie dobrego prźgnienia, ani uczynić dobrego 
uczynku bez fáíki Bofkicy. Cożeś ty jeft > abyś fię 
mogł obronić czartu; jeżelić BOG nie pomoże: Krož 
może z śiebie fámego naymnieyfzą zwyciężgw poku- 
fe: Wfzytka pafza silá zświfła natym > abyśmy znali 
nafzę fłabość, y nie dufali fobie famym. Silá twoia zá- 
wifła wmilczeniu y w nadźiej. Wfpomniy fobie nie, 
fzczęśćie Piotra S. że fobie nazbyt dufat, á ftrzez fig 
tego, żeby toż na cię nie pádlo. Gotuiefz konia ná 
džieň potrzeby;śle Pán jeftyktory cię zbawi. Prover: 2", 
Daremno fic w dobre uzbráiaz rezolucye, jeżeli ná 
fwoie tylko fpufzczafz fię Siły» zginiefz w potrzebie, 
Pokáž Panie mowiła Judithá, że nieopuśćifz nigdy tych» 
ktorzy móią nádžicig w tobie, że upokárzáfz tych, kto- 
rzy w fwoie tylko dufaią siły. 
Pużkć aN le dufay nie w fwoie zafługi, bo nie jefteś 
pewnym, żebyś kiedy miał dobry uczy- 
nić uczynek, to coś uczynił dobrego; rownać fię nie 
może do tego złego cożeś popełnił, y BOG má więkfzą 
cząftkę w twoich dobrych uczynkach, á niżeli ty fam 
ig mieć możefz. Jako jedna gałąż w winnicy nie mo- 
że przez fię famę nošič owocu, ale trzeba zeby przy- 
wiązana była do drzewa; tak áni ty wydać z śicbie 
nić możefz owocu, jeśli nie mięfzkafz we mnie ( mowi 
Qa3 Zbawićieł 


316 a Po/Polite. 
Zbawiciel ) loan: 15, Czy chcłpi  fięz tego,pźłąż ody 
niçsie owoc, albo ręka gdy pięknie piťze» Trzeba czy. 
nić dobre uczynki, bez zafłog nie będziemy zbáwie: 
ni, ale nie trzeba zupełnie dufác zafługom fwoim. 
Ten ktory rozumie že jeft czym, będąc niczym; 
fam siebie ofzukiewa. Ga. 6. Ten ktory dufi w fwoie 
bogaćtwa upadnie, śle fprawiedliwi kwitnąc będą jako 
drzewo, ktorego liśćia f% zawfze źielone. Prov. it. 
Punkt 3. NE pokładay twoicy ufności w żadnym 
=." ftworzeniu;bo wfzelkie ftworzenie jeft peł. 
ne fábośći y niedowiarftwa. Ják wieleż rázy doświad: 
U czyłeś tego? Niedopuśći BOG fwoiey chwały zmniey- 
ŚR fzeniá, áni zcierpieć może tego, ktory fig fpufzczą na 
a łafki Panow žiemíkich, na kredyt fwoich przyidćioł , 
kę na fwoy włafoy rozum, ná fwoie bogaćtwa, y na fwoie 
K zallagi. Przekliná przez Jeremiafza tego, ktory pokła: 
Pa. dá fwoię ufność w ludziach, y ktory z čialá (wego czy- 
A ni fobie rękę, ná ktorey fię wfpiera. Biada tym > kto: 
AZ, wftępuią do Egyptu (zukáigc tám pomocy, ktorzy 
wół fię fpieraią ná S. Izráclu, y ktorzy nicfzakáią BOGA, 
uh lerem: 16. W iednym momencie ufchło owo drzewo 
l figowe, ktore przeklął Chryltus. A coż zá owoc wy- 
dać mácztowick ktory jeft przeklęty od BOGA» Nic- 
0... dufáyže nigdy ani twoiey mądrości, áni twoiey cnocie, 
| ani twoiey śile, áni twoim rozolucyom, ani twoim zá: 
ag flugom » anl twoim przyiaciołom , áni żadnemu ná 
AR świccić ftworzeniu. 117: Punkt 4. 
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Omuž tedy dufáć? Samemu BOGU niech 
Punkt 4. $ ; A 

on bedžie twoią wfzytką mocą, twoią po- 
mocą a ták otrzymafz zwycięftwo nad twemi nieprzy: 


| iśćiołami. O gdybym já siebie fimego mogł znać, nie 


byłbym tak pyfznym jako jeftem. Mowiłem w gorą- 


| cośći nábožeňítwa mego ták, jako Dawid: že mię nic 


nie może porufzyć, że ferce moie nie odmieni miey- 
fcá y zwyczdiu. O BOZE moy jużeś mię fprobował,ju- 
żeś mię poznał, wiśdomeć fa moie flabosci y dolegli- 
wości, oddalileš odemnie twoię obecność, á ferce mo: 
je niefłychanie mię pomiefzálo. O Pánie, już fobie 
więcey dufać nie będę, ani fpufzczać fię ná mcie za- 
fugi; żadnego fundamentu pokładać nie będę na ro- 
zumie moim, áni na moich rezolučyach, ale fię zu- 
pełnie fpufzczač będę na ciebie, wfzytkę moię ufność 
pokładać będę ná twoicy pomocy, ná twoicy dobro- 
či, na zafługach twego Syná, ktory jett y bę- 
dzie wfzelkg moią nadźieią, až do oftát- 
niego tchnienia życia mego 
Amen. 


£18 SG (0) 24 
UWAGI 
CHRZESCIANSKIE. 


NA UROCZYSTOSCI SWIĘTYCH. 
Od Niedžieli 24. po Smiątkach áž do Adwentu. 
NA UROCZYSTOŚC S.MATHEUSZA 21.Sept: 
kaka: Nad pofłufzeńfłwć, ktore oddawał Pánu nafzemu. 
Widząc IEZU.S Celniká nizwanego Lewi, Siedzą: 
cego nacle rzekł doniego: podź. za mną, d on w/tał + 5 
porzuciwfzy nfzytko pofzedł za nim. 


TWiAcheufz S. pofzedł za Panem nafzym 
nllodwažnie, prędko, y ftatecznie. Odwa- 
„Siiżnie > zwyćiężywfzy przefzkody natu- 
liry. Prędko, idąc zá nim bez odwłoki- 
S s Statecznie, nič odmieniáiac nigdy re- 
zolicycy: Uwažayžc te trzy przymioty pofłufzeń- 
ftwa wielkiego tego Apoftoľa. E 
Pl a Joi to wielka chwała, 5€ za Panem; (mo- 
wi mędrzec ) dle nie jelt rzecz ták łacna. 
Trzeba figę záprzec famego rozfądku,fwoicy woli, y af- 
fcktu do dobr žiemíkich, do učiech zmyfłow, wfzel- 
kich przyiaćioł y pokrewieńltwa. Jeśli kto chce iść za 
mną ( mówi Pan ) niech zaprze šicbie famego, niech 
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weźmie Krzyż fwoy na rámiona,y niech idžie za mną. 
Bo kto chce iść za Panem, muśi zapomnieć wfzytkie- 
go, á niešč Krzyż fwoy. Ták czynił Matheufz fwię- 
ty, gdy do niego rzekł fyn Bofki, podź za mną. Po- 
rzucił mieyfce gdžie cło odbierał, porzucił fwoie do- 
brá, przyiáčiol, idąc zá człowiekiem w apparencycy 
ubogim, wzgárdzonym + przesládowánym od wfzyt- 
kich wyfckicgo urodzenia ludži, od mądrych, y po- 
wagę jaką u żydow maigcych-£iak4 trudnością trze- 
ba było wierzyć, że ow czlowick tak mizerny był Bo- 
giem? Jaki gwałt trzeba bylo uczynić rozumowi, á- 
by. był wierzył przeciwne rzeczy tym; co widžiat,ja- 
ki gwałt woli, aby porzucił to, co kochał: jaki gwałt 
pafłyom, áby fig chwycił tego czego fic obawiał Z 
tym jednak wfzytkim odważnie zwyciężył te trudno- 
ści, pofłufznym będąc záwolániu Chryftufa. 
Punkt OP? dawnegoż czáfu mowi do ciebie Chry- 
Rus, podz zamną ? Porzuc tę przylazň 
niebefpieczną, opuść ow urząd w ktorym fig nie mo» 
żefz zbawić, odday te dobra co do ciebie: nie należą; 
wynidź z tego ftanu ožicblošči , y prácuy gorąco ko- 
ło džielá zbawienia twego, porzuć ten grzech, uczę- 
fzczay do fakramentow, oddalfig od tych ptożnych 
uciech świata. Chryftus mowi do ciebie, 4 tygo nie 
fiueháfz, flyfzyfz gosá nie jetes mu pofłufznym. Jeft 
to rzecz trudna ( odpowiadafz ) żyć bez učiechy,bez 
Rr 7 , rozer wás 
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rozerwánia wefołego, y uftawicznie gwałt fobie czy- 


nić? Ale to BOG Cię woła, czy tozkazuieć rzeczy nic- 
podobne? idrzmo jego nie jeftże fłodkie á ciężar lek- 
ki, Początki f4 trudne. ale jak pierwfzy krok uczy- 
nifz, wfzytkie trudności gory zniżą fig pod twoie no- 
gi, y piefłychany znaydziefz guft w tey drodze, ktorą 
fig udafz za Chryftufem. 

Nayduią fię tácy» ktorzy chcą odmie- 
A. Znie żyć, ale sj O CZAS; Y odpowiada- 
ja BOGU jako ż żydzi: poczekdy Panie jefzcze, będę Ci 
zaraz polłufznym, miey tylko čierpliwošsc,a niechčiey 
mitak naglić. Jeftem jefzcze młody; jak trochę po- 
znam świat, porzucę go; jak dofyč uczynię pragnieniu 
fwemu, czynić będę pokutę życia mego przefzłego. 
Ale czy będziefzże żył iutro, czy będźiefz miał tę ła- 
fkę > co ja mafz dźisia: czy będziefz godnieyfzy a- 
bys ją odebrał po tak wiclu wzgard; jako w ten czas» 
gdyś jefzcze nie był ták winnym i ? Obiecuie BOG od- 
pufzczenie temu, co czynić bedžie pokutę; ale nie o- 
biecuie iutra, áby ją czynił. "Nie ták czynił Máthe: 
ufz S. jak prędko uftyfzał głos Pána nafzego, porzucił 
wfzytko, aby fzedł za nim. 


Punkt panj przykłádu iego , fpiefż fig, idź 
za JEZUSEM ktory čie dzis woła , bo nic. 


wiefz. jeśli Cię jutro wołać będźie. Poftępuy» a nie wťa- | 
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Nie jeft rzecz wielka odmienić życie; ale trzeba ftat: 
kować. Mátheufz S. fzedł za Panem áž do. śmierci 5 
woiował pod chorągwią jego dż do końca życia fwe- 
go, opowiadał Ewangelig jego przed Krolami źiem- 
śkiemi, y zdpieczętował ją krwią fwoig, ktora dla mi- 
lošci jego wylał. 
NA UROCZYSTOŚĆ S. MICHAŁA. 29. Septem: 
Umagd, Nád tego godnością» iega. uflugimi; y iego do- 
brodziey ftwy, 

Punkt 1) czterech przyczyń czćić powinniśmy 

S. Michała, Dla zácnosči icgo natury + 
dla wielkości jego urzędu; dla wierności jego ufług; y 
dla wielkiey dobrodžieftw jego liczby. 

Michał Święty jeft Xigžečiem Anjołow,nayzdcniey- 
fzą intelligencia nieba, ktory ma million duchow pod 
fwoim pofłufzeńftem, y ta ieft zacność natury jego. 
Jeft obrazem BOGA, fubítitutem y lokotenentem zie- 
mi jeft fekretarzem rády iego,naypierwfzym miniftrem 
Krolewftwa jego. Przez niego mowił BOG do żydow, 
gdy im dawał prawo, bo reprezentował jego Ofobę > 
flowá jego'opowiadźł, y ćzćili go jako BOGA fwego. Y 
ta jeft wielkość urzędu jego. Jeft Hetmanem Woyfk 
Bofkich, naypierwfzym ftworzenicm , ktore fię było 
zá BOGA; on zwyciężył Lucyperó, ktory fig pomknął 
po koronę Bofką, on utrzymał Anjołow ktorzy f4 w 
niebie, w pofłufzeńftwie, ktore winni ftworcy fwemu, 

Rr2 potyka 
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potyka: fię dótąd y zwycięża czártow nažiemi. Y ta je 
wierność jego usług. Ná konieč jelt Protektor Kościoła 
Swictego, Obrońca králow nafzych, lekarz wfzytkich 
chorych, Patron wfzyftkich grzefznych , Pociefzyciel 
utrapionych, on nam dále Anjolá, aby nasftrzcgł przy 
urodzeniu náfzym, on donośi ofiary y“ modlitwy nafze 
do BOGA;'on przefzkádza áby nam czárt nie fzkodžiť, 
broni nás w ten czás, gdy ná nas naftępuie. On ofobli- 
wie afliftuie nám przy śmierći odbiera náfze dufze y 
BOGU nafzemu prezentuic, A za nie wielka liczba j jego 
dobrodzieyftw, ktora nás przynáglá abyśmy go czci- 
li, abyśmy mu dziękowali, abyśmy go wzywali, naslá- 
dowáli, ` | 

Pink Eft iedná konfraterniá S. Michała we Frán- 
Fyunkt 2. 

cyey, ádrugá w Kościele, trzeba ię w Dig 

. wpifać.Koniec tey konfraterniey jeft woyná z czártem, 
ktory biie przečiwko BOGU chce wftąpić na tron jego 
Ten pyfzny duch fzuká wfzedžie takich, ktorzyby je- 
go fáworyzowáli i imprezom, y jego wípieráli intencyc, 
mowi jefzcze y teraz: wftąpię > y będę podobny .nay- 
wyżfzemu. Wten czas y ty pomágäíz musy podnosiíz 
go na tron Bofki, gdy mu daiciż wolne do fercátwe- 
go „weyście, Deklaruiefz fig na jego ftronę, jako rebelli- 
zuiący Anjołowie, gdy zá jego idziefz wolą , gdy na 
jego zezwalafz pokufy, ale prawdźiwi kawalerowie S. 
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fznemu Duchowi, ktorzy go wygániai4 ż ferc ludz- 
kich, y ktorzy przez fwoie mowy y piękne uczyn: 
ki obliguią go aby porzucił žiemie,y wročil fię dopiekła. 

| "3 Ktorych jefteś dufzo Chrześciańfka, czy 
Enuh W frigi przyść ná ftronę Michała S. albo 
Lucyperź czy chcefzże faworyzować intencyom czat- 
tá naywiękfzego z nicprzyiáciot twoich, álbô S. Mi- 
chała naywiękfzego z twoich przyiáćioł Gdyby Lu- 
cyper mowił do ćiebie, fluchay Chrześcianinie , mam 
pewną rezolucyą,ktorą či obidwiam.Rezolwowałem fię 
podnieść woynę przeciwko BOGU , y witąpić ná jego 
tron, zedrzeć mu koronę z głowy, wyftáwič fig zá 
BOGA , żeby wfzytkie adorowáli mię ftworzenia » 
začiggám ná to woyfko , 4 chcefzze być z moich. 
Patrz na tych wfzytkich potępionych, wfzyfcy či 
fa memi poddanymi uważ piekło, to ieft moie Kro- 
leftwo. Jeśli chceíz przeyść na ftrone moię, trzeba 
abyś prowadził woynę ZBOGIEM, wyżeńgo z forčá 
twego, a przyimi mię ná mieyfcu jego. Trzeba że- 
byś fię zápar! JEZUSA ktorego ádoruicíz, y żebyś miá. 
fto niego mnie fię kłaniał. 

Dyby Luciper tę miał do ciebie mowę, 
tá zka: mu ollpowicdźie Czy nie wzbu- 
dziłżebyś w fobie boiažni flyfząc taką propozycy4? 
Czy nie odpowiedžiatzebyš mu z S. Michałem. Prże- 
klgtý Duchu Ktoż jako BOG: ktoż Jelt podobień 

Riž de 
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do BOGA». tákbyš. uczynić powinien, á do tych czás 
nie uczyniłeś, Jak wiele razy pofzedłeś ná ftronę 
czirtowiką przeciwko famemu BOGU, y przeciwko S. 
Michałowi: jak wiele rdzy dałeś mu weyście w two- 
je ferce, y przekładałeś fłużbę jego, nad fłużbę praw- 
dziwego y džicdžicznego twego Paná. Niewierny 
człowieku, Chrześcidnie Apoftato > ktožci afliftować 
będźie przy šmierči? (co mowié będźieMichał S. kiedy 
dufzę twoię prezentować bedžie na trybunale Pá: 
na JEZUSA. ADNE pa 

Punk 3 Erwiyże dźiś z czártem, weż ná fię bra- 


jego chorggwią,weź we wfzytkich twoich pokulách tar- 
czą jego w rękę. Jeżeli od lucyperá napada ná cię poku- 
fi pychy, odpowiedź mu z Michałem S. Ktoż jáko 
BOG;ktoż jeft podobnym do BOGA: Coż ia jeftem w 
porownaniu do BOGA, jakoż fig mam fprzeciwić BO- 
GU? Coż uczynić mogę bez pomocy BOGA. Gdy čig 
kusi,abyś fzemrał y był niecierpliwy, weż tarczą twe- 
go Hetmana, y mow, ktoż jeft pódobien do BOGA : 
Czy fłufznafz to áby BOG czynił moig wolasalbo já czy- 
nił iego? Jeżeli jeft moim Krolem, czy nie powinien- 
żem mu być pofłofznym> Gdyć kusi lákomítwem , 

wfzytkie Kroleftwa świata pokázuieč > byleś mu fig 
pokłonił, álbo gdy čie kuśi učiechg y fzpotną rozko- 
(23, 
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fzą; mow fetcem y uftami: O BOZE moy, ktož jeft po- 
dobie do čiebie, ktoz može ukontentowáč force mo: 
ie, napełnić dufzę moię, jeżeli nie ty moy BOZE. 

NA UROCZYSTOŚC S. ANJOŁA STROZA. 1.O6to: 
Umagd Nad obowiązkami , ktore mámy czcić náfzych 
Anjołow, 

Punkt Kdy człowiek ma jednego Anjofa ftro- 

ża, ktory mu affiftuie, ktory go broni od 
pierwfzégo momentu urodzenia jego, dż do śmierdi. 
Mogł nas BOG nauczyć y rządźić nami ( mowi przez 
siebie fimego ) dle zażywa nato Anjołow ; jako fwo- 
ich Officyerow locotenentow, áby nam dał pozná- 
nia wielkość panowania (wego, Maieftat dworu fwe- 
go, poftanawiaigc na świecie mądre y roftropne gofpo- 
darftwo y ekonomią, rządząc nižíze ftworzenia przez 
wyżfze, ciała przez dufzy, obliguiąc nas abyśmy je- 
dni drugich kochali, widząc że jefteśmy wfzyfcy pod 
rządem y protekcyg jednego ducha Niebiefkiego. Na 
koniec, aby byly nafzymi medyatorámi y protekto- 
rami przed BOGIEM ,bo jako powietrze jelt miedzy nic- 
bem y źiemią , tak ( mowi S. Tomafz ) fẹ Anjoły 
miedzy BOGIEM a ludźmi; y jako influencye Niebie- 
fkie przechodzą przez powietrze, jako przez kanał ná- 
turalny z ftepuiac na żiemię , tak- wielka część talk , 
ktorych odbieramy od BOGA, jeft nam udzielona 
przez uflugę Świętych Anjołow. 

Punkt 


"a S Anod Stvožd. 


obráženie Boftwa. Jeftpierwízy promień 
jego chwały, pierwfze dźicło rąk jego; picrwíza chwa; 


ła wfzechmocnośći jego, pierwfze wyprowadzenie du- 
cha jego, pierwfzy uczynek madr ošči jego. Więc já. 
ko wfzytkie pro dukcyc natury fa ząwfze nayzacniey- - 


fze, nayżywfze, naydcikonalfze, y do początku fwego 
naypodobnieyfze „ bo wychodzą z źrzodła náypło- 


dnicyfzego: z natury naymócnieyfzey. Anjoł będąc - 


paypierwfzym dziełem Boftwá, nikt zacnicy nie wy- 
raża czyftośći iftnośći fwoicy, y wielkośći dofkonalo. 
šči fwoich. Sa to, jako powiada Auguityn S. pierwia- 
ftki, y naypierwfze kwiaty rodzącey natury „nie wy: 
ciągaią początkow fwoich ieden od drugiego „jak lu- 
džie czynią, ale. prowadzą je profto do BOGA. Z kąd 
ofadžič możefz dofkonałość iftnośći ich > y jaką cześć 
powinieneś im wyświadczacć. PY 
Tle tylko Anjoł ma prawo ftarfzeńftwa 
nad nami, dle nas jefzcze zwycięża w zd: . 
cnošci fwoiey natury » będąc czyftym duchem y bez 
materycy. BOG ( mowi S., Bernard) ftworzył trzech 


Punkt 3. 


duchow, jako trzy początki życia; pierwfzy jeft nie 


odźiany ciałem, drugi ieft odziany Ciałem, ale ten nie 
umiera z ciałem, trzeci odžiany čiálem , ktory umiera 
z Ciałem. Pierwfzy .ieft Anjolem, drugi ieft duch czło- 
wieka, trzeci jeft duch zwierząt, Nad to Anioł będąc 
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prawdźiwym y czyftym duchem jeft tylko światłem y 
pozadniem, nie ieft poznany jako my długim dyfkor- 
fom, ktorych początek ieft fláby, idžie potym powo: 
li, á konkluduie z wątpliwośćią. Nie mowię ja o świa. 
tle chwały, y tym wieczora y poranku poznaniu, kto: 
ry nás uczy we wfzytkich nafzych potrzcbach, y odkry- 
wa wfzytko " to, co fię džicie na świecie. 
Pir +. Pzesn= promień Boftwa > boa sede 
powinni wfzytkie duchy ,y kochac wfzy- 
tkie fercá. Anioł má dwie pięknośći , jednę naturalną, 
drugą nadnatutalną. Naturalna pochodzi zgruntu y 
czyftey jego iftnośći, ktora będąc duchowna » zwycie- 
ża wgodnośći y dofkondłości wfzytkie iltnosči ciele: 
(ne, bo cokolwiek jeft pięknego w porządku niżfzym + 
zámyká lic w wyžfzým> á tak oftatoi z Anjołow jeft 
nicrownie pięknieyfzy nad wfzytko to , co widżiemy 
pięknego w ftworzeniách całego świata. Piękność nad- 
naturáloá pochodzi zdofkonałey łafki y z promieniow 
chwały, ktoremi jeft ukoronowany > co go czyni ták 
cudownym, że Ján S. widząc jednego, padł przed nim 
y chciał go adorować, rozumieiąc że to był Syn BOGA 
famego. S, Anfelm powiada: że gdyby jeden Anjoł 
pokżzał fig w Niebieze wfzytką fwoią chwałą, zaćmił 
by światłem fwoim tylo fłońc, ile jeít znakow ná fir 
mámenčie. Brigita S. przydáie: žeby człowiek umarł 
od rádošci gdyby piękność widział jednego Anjolá, 
SS S. Ludwi- 
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S. Ludwina widząc fwego, dle w poftači ludzkiey, u: 
pewniła że nie było čiála áni ducha, ktoryby w obe- 
cności jego nie omdlat. Coż za Palác Bofki, ktory o- 
świecony jefttak wielą flonc, ták wielą piękności. ; 
Rząd Anjołow y powinność wfzytka ftofu- 
A U. fig do PMA pożytku; bo BOG nic 
nie czyni na świecie,tylko przez ich uflugę, jako dufza 
ktora ánimuie čialo, rządzi y czyni wfzytko przez po- 
tencyć y mocy fwoie. Dla tego też Pifmo S. zowie 
Anjolow potencyami y cnotami BOGA. Maią wfzyfcy 
urzędy y funkcye rożne;jedni obracaią nicbiofa , dru- 
dzy przeftrzegaią porufzenia fłońca „inši czyfzczą po- 
wietrze, drudzy porufzaią głębokość . wod, przefzka- 
dzaiac żeby fig nie pfowały; insi zatrzymuią rozlár ie 
rzek y morzásinši wzbudzála wiatry do wiania > prze- 
nofząc obłoki z Kroleítwa do Kroleftwá, insi płodną 
czynią żiemię, pomágaia do wzrofłu drzewom y žio: 
lomsutrzymuig wfzytkie poftači natury; y nie pozwąa- 
láia zeplowaniá ich. Ale naywiękfzy urząd jeft, áby 
w protckcycy mieli człowieka. jako jeft dziewięć cho- 
row Anjelfkich, ták maią rożne urzędy; Ci ktorych 
zowią Anjotámi, opowiadaią ludziom wolą Bofką, Ať- 
chániolowie naznaczeni f4 na więkfze y godnicýfze 
commifłye , Xięftwa mufzą mieć ftáránie okolo: Pro- 
wincyi y Kroleftw, Mocy przefzkadzaią aby czarci nie 
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(zkodžili świśtu. Cnoty czynią wfzytkie cuda, y rze- 
czy extraordynaryine w naturze; Panowania máią (tg: 
ranie o rządźie duchownym łafki. Throny fa to in- 
telligencye fpokoyne , ktore fię fpokoynie ciefzą z Bo- 
giem, Cherubinowie fa światłem , Seráfinowie fą mi- 
łośćią. Wfzelkic Kroleftwo, wfzelka Prowincya,mia- 
fto, y człowiek ma fwego Anjolá Stroża, f4 tacy, kto- 
rzy máią jednego z pierwfzey Hierachiey. 
Punk O Moy BOZE! ! coż ieft człowiek, že o nim 
unkt 6. wE, M 
jett takie ftaranie, że mu dáicíz za guber- 
natorow naywiękfzych Xiążąt dworu twego» czy flu- 
fznaż, áby Pán ufługował poddánemu ? fprawiedliwy 
przefznikowi? co jeft człowiek , jeśli nie niewolnikiem 
grzechu, śmierci, y zepfowania: czy trzebaż. aby A- 
njoł ták zácny y Święty porzucił Niebo , yfzedł zá je- 
doym niecnotą , za jednym nieczyftym, zá jednym 
bluźpiercą, nie opufzczaiąc go dż do śmierci znávže 
człowieka twoię godność y eftymę ktorą BOG ma o to- 
bie. Ordynował Anjołom fwoim, śby čie ftrzegli we 
wfzytkich twoich drogach, y aby Cię nośili na fwoich 
rękach. Uwáž kto rozkázuie,komu rozkazuie; Co roz- 
kázuie. BOG jeft co rofkazuie, Anjołowie fą ktorym 
rozkázuie, to rozkázuie aby mieli ftaranie o człowie- 
ku mizernym y grzefznym, y żeby go bronili przecie 
wko wfzelkim jego nieprzyláčrolom. Co za honor po- 
winieaem oddawać zácnemu Duchowi, ktory jelt w 
952 kom pa- 
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kompanicy moiey wfzędźież á co za cześć oddaię mus 
gdy popełniam w obecnośći jego takie grzechy + kto- 
rychbym áni chčial popełnić przed oftatnim z ludzi, 
Eželi powinieneś czčič Anjoła dla jego go- 
dnośći, kochać go powinieneś dla jego do- 
brodžicyftw. On jeft przyiáčielem wiernym > prote- 
ktorem potężnym , confiliarzem mądrym, lekárzem 
miłośći pełnym, czułym páfterzem „ on nas ( według 
S. Bernáťdá ) brani w pracach nafzych „ on dále nam 
protekcyą w ten czás, gdy jefteśmy w pokoiu, umá- 
cnia nas w potyczkach , y koronuie nás po zwycię- 
ftwśch, on nam pomaga w nafzych potrzebach ciele 
nych. Anjcł Agáry pokazał jey źrzodło , Anjoł Eliá- 
fzá przyniofł mu chleb y wodę, Anioł Daniela wžigÍ 
Abźkoka za włofy, y przeniofł go z Judei do Babilonu. 
jeśli jefteśmy w drodze, on nás prowadzi > jako uczy- 
nit Tobiafzowi, jeśli jefteśmy choremi, on nás Ciefzy, 
jako čiefzy! Rocha S. jeżeli 248 ma tákie ftáránie o 
ciele nafzym, czegož nie czyni dla dufz nafzych. U- 
czy nas, oświeca nas, napominá náš: animuie nas, ga- 
ni nam co nśgźny jeft godnego, grozi nám , y broni 
nas przećiwko wfzelkim záľadzkom czartow fkim, od: 
krywa zdrady jego; odwrácá nás od niebefpieczenitw 
w ktore naš chcą prowadzić , jeit przytomnym przy 
nafzey śmierci, przy ktorey nás broni > ciefzy nas w 
czyfcu 
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czyfcu, niešie na konieć dufzę nafżę do nieba > y pre- 
zentuie ją z Michałem S.przed Ihronem Bofkim. 

Punkt s AE moy Oyczc, mowił młody Tobiafz do 
fwego Oyca: coz damy temu kochánému 
przewodnikowi,y jakoż będziemy mu mogli odwdžic- 


czyć to dobro; ktore nám uczynił, fg te dobra nic- 


ofzacowane, y wfzelką nafżę zwyciężśią wdžiccznosč, 
bo mię poprowadził y odprowadził w. dobrym zdro- 
wiu, pomogł mi do tego, żem odebrał pieniądze te 
ktore mi należały od Gábáliuíza, on mi dał żonę ktorg 
widžifz, uwolnił ia od czartá, ktory ją trapil, napełnił 
radością wfzytkich jey krewnych s obronił mnie fame- 
go od iedney ryby, ktora mię chciała połknąc, y tobie 
przywrocił wzroksy dał či to, że widžifz świźtło niebie- 
fkie, przezjego fpofob jetteśmy napelniení łafkami y 
błogofławieńftwy. Coż mu dac możemy, coby było 
godno ták wielkich fiworow. Prośmy go» aby przy: 
ia} połowę dobr nafzych. „Ten dyfkurs był młodego 
Tobiáfzá, o Aniele Raphaelu mowiącym > ktory mu 
wdrodze jego flużył, A ty dufzo Chrześciańfka, já- 
kož wdzięczna być. możefz zá tak wielkie fawory » 
ktore uftawicznie od twego dobrego Anjoła odbie, 
rófz, coż mu ofiarować možefz, coby jego godnego 
bylo? Coż uczynić mu možcíz coby mu miło było. 


$s3 NA 
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NA WROCZYSKBKC 

S. FRANCISZKA Borgiafzą Societatis JESU 3. Ocł: 

Vwaga O znižániu fig y upokorzeniu we wfzytkim, jake 
y o zaparcia fig wfzytkiego. 


Aweł S. nic więkfzego o Synu Bofkim.nie 
WR Po jako to > [ie fám wycifzczył, 
Uważmyż cztery wynifzczenia S. Fránciťzka Borgiafza, 
Wynifzczenie w wielkośći , wynifzczenie w bogá- 
čtwách, wynifzczenie w učííkach, wynifzczenie w 
fwoim wláfnym rozfądku y woli. 
„ABD SCE Francifzck był wielkim Panem , fám 

fię wynifzczył porzucáiac dwor wielkošči y 
godności jegosáby był wfzedł do nayubożfzego Zakonu 
y naymnieyfzego, ktory był ná ten czas. Jáko przed- 
tym kochál honory świata (jeżeli ich kochał kiedy) ty- 
lo ich potym nienawidźiał, y niemi gardził. Ják wyfo- 
ko przedtym był podoieśiony, tak potym fig uniżył. 
Zawfze miał zá nic, y chciał aby go traktowano tak, 
jako naywiękfzego grzefzniká. Naypierwfze godziny 
dwie fwoiey modlitwy tracił na tym, áby śiebie fame- 
go poznał, aby śiebie lekce ważył, áby przećiwko fo. 
bie fimemu wzbudził nienawiść , miał fię zá potępio- 
nego, ktory wychodzi z piekła , y ktory jeft okopco- 
ny, ycale od dymu czącny; dźiwował fię fam, jako 
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go čieťpieč możono na źiemi. Cokolwiek widział, y 
flyfzal wfzytko fobie brál za lekcya pokory. Nocy je- 
dney jeden Xiadz Towarzyfz jego, uftawicznie plwał 
natwa:z jego, 4 onndśladował w tym Zbawiciela (we. 
go, ktory nie odwraca twarzy fwoiey od tych co na 
niego plwali. A ráno gdy ow Ociec przeprafzał go; 
rzekł mu: moy Oyczeku, nie mogleś nałeść fzpetnicy 
fzego mieyfca, naktorebyś mogł pluć; jako twárz mo- 
ię. Gdy był w drodze, miał zawfze ( jako powiadał) 
pewnego Officyera, ktory mu zapifywał gofpodę, 4 
ten fig zwał poznanie siebie famego. Śwoie rozmyśla: 
nie naywiękfze to było, gdy fię do nog porzucał Ju- 
dáfza, ale w ten czás gdy widział Pana nafzego przy 
nich u wieczerzy. Ah( mowił częfto ) już nie znay- 
duię mieyfca , gdžieby fię miał pofádžič , tylko je- 
dro piekło. Wielki to honor dla mnie; gdy ieftem u 
nog Judafza > trzeba abym był u nogLucipera. Czy 
jeftze wtobie to zdanie pokory, czy gardzifzże hono» 
rami, jako ten Święty, ktory wfzytkę fwoię w tym za- 
kładał uciechę, áby te rzeczy czynił, ktoreby wzgar= 
de u ludzi przynośiły, jako to nośił czefto proślęta na 
ramionach, fługiwał częfto w kachni domowey. Gdy 
być prezentowano Kapclufz Kardynálíki, czy odma: 
wiłżebyś go jako go on odmowił? 
| Rancifzek S. Borgiafz był  Xiążęciem 
> Kandyilkim > y miał wielę dobrá, á nifz- 
czyt 
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czył fam śiebie;porzucaiąc fwoie Xicftwo y bogačtwaj 
„4 chwytaiac fię uboftwa JEZUSA Chryftofa. Od tegoż 
czifu gdy zoftat Zakonnikiem, nigdy w ręku nie tmizł 
ani złota, ani (rebra, ani ceny ich wiedział. Nic nie 
bylo ubožízego nád iego łożko, nad jego fuknią , 
y nad iego życie, y jeżeli zgezefzýč możemy w miło- 
ści z cnoty, przyznać muśiemy, ze uczynił zbytek w 
_enoćie uboftwa, gdy odedrzwi do drzwi chodził y że- 
brał iadłmużny, miał (ie zá fzczęśliwego, gdy inu da: 
mo kawałek chleba, y z niefiychasym jadł go ukone 
tentowaniem. Trudne jeft do zniesienia uboftwo tym, 
co przedtym żyli w obfitości, dle to czyniło fzczęście 
S. Francifzka. A jako Syn BOZY budował fwoy Ko- 
ścioł na niczym bogačtw, daiąc ubogim naypietwfze 
z fwoich kazańy naypierwfze z fwoich błogofławieńftw 
chčiaf także, áby wfzyrkie domy Zakonow jego bu- 
dowáne były na tym nic, infzego nie maiąc gruntu s 
tylko uboftwo. ják mało jelt ludzi, ktorzy w ten fpo- 
fob buduig, Chryftus przyfzedł z Nieba na žiemie > á 
by nam odkrył fkarb uboftwa, dał nam do poznania 
ten drogi kamień, śle nikt niechce nic przedać fwe- 
go, áby go kupił. Poświęćił piękny Kośćioł dla ubo- 
ftwa; . to jeft Ciało fwoie przenayświęt(ze, a żaden do 
tego Kościoła wniść niechce. 
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emi A rra S. był obligowány s aby. (ko- 
zítowál uciech świata. Co mowię kofzto- 
wał? gdy był na świecie,obnażał fię dlá BOGA ze wfzy- 
tkich náyniewinňičyfzych učicch. Gdy mušiál iść na 
pałac afiyftować na jakim bolu, lubo był barzo mło: 
dym Panem, kładł nafię jako zbroic ciličium grube, 
gdy był Vice Regem w Cataloniey, miał ofobną fzka- 
tule, gdzie zamykał nie kleynoty ,ślepafki, cilicia , 
difcipliny fwoie z chuftą, ktorą ocierał krew z ran je- 
go płynącą. Y toć było ze wfzyftkich icgo doftatkow 
jedyną rzeczą, co z lobą do Zakonu przyprowadžil,y 
czego zážywal dż do śmierći, Wyrazić niepodobiią 
nicnawisči nieubłagźney» ktorą fwoie włafne nienawi- 
dziśł Ciało, traktował go jako naygłownieyfzgo fwe- 
go nieprzyiścicla. Te rzeczy co mu dokuczeły , za 
fwoich miał przyiaćioł, fłońce pałaiące lecie, zimno, 
śnieg, y defzcz zimie, bole nayottrzeyfze w chorobie, 
y wfzytko co go martwicy trápič mogłowielką w nim 
wzbudzało miłość y wdźięczność. Połykał z gultcm 
Ickárftwa gorzkie, trzymał długo pigułki w gębic já- 
koby nayfłodfzy cukier , mawiał czelto: żeby mie u- 
mierał z ukontentowaniem, gdyby po krotkicy umie- 
rai chorobie, y žeby mu śmierć niedokuczyła. 
Punk K Torzy należą do Chryftufa: ukrzyžowa- 
li fwoie ćiało;fwoie wyftępkiy pożądliwo- 
ści. Czy ukrzyżowałeś ty fwoie; á gdzie í% gwozdzie, 
It gdzie 
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dzie młotek: pokaż twoie rány, a nie jeftżeś z tych 4 
nád ktorymi Płakał. S. Paweł ktorzy 13 nieprzyiacioł- 
mi Krżyża Chryftufowego, y nie maią infzcgo BOGA 
oprocz wláfnego brzucha? czy mafzże ciało fwoie zá 
naygorfzego twego nieprzyiaciela ? co za pokutę czy- 
nifż,z jakąż gorącością ią czynifz? - 


Parę był Xiažečiem Kandyifkim y Vice regem 
Gatalonfkim;ale fię zoiżał y wynifzczał „ jako u- 
czynił pafz Pán, daigc fię w pofiufzeńftwosy duchem y 
fercem, áž do famey śmierci, znižáiac. dla pofłufzeń- 
ftwa wfzytkie fwoie zmyfly, y fwoię wolą. Gdy odbie- 
rił lift jaki od S. Ignacego, czytał go klęcząc > otwie- 
raige go z głębokim refpektem > y bez zadacy zwłoki 
czynił to , co mu rozkázywano. Ten wielki y niepo- 
rownany dufz direktor, widząc że S. Franćifzek miał 
wielką fkłonność do furowego umartwiepia Ciała, kto- 
rym ruinował zdrowie fwoic » rozkazał mu aby był 
pofłafzny jednemu bratu , ktorego mu dał za ftaríze. 


go, przykdzawfzy aby nic nie czynił bez jego pozwo- 


lenia. Nigdy fig nie pokazywał ná dworach Panow 
świśta, nigdy żadnemu ták nie fużył ani był pofłu- 
fznym, jako owómu bratu, aby był mogł mieć pozwo- 
lenie do czynicaia pokuty, do przedłużenia modlitwy. 
Zaczynał modlitwę fwoię około pułnocy, 4 o piątcy 
ráno kończył, á gdy brat Marck ( tak fię zwał) roze 
kazał 
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kazał mu áby przeftał , punktualnie go ftuchał, czá- 
fem jednak mowił mu z wielką pokorą: jefzcze trochę 
moy kochańy bracifzkusjefzcze trochę > dle gdy brat 
rzekł że iuż dofyć, upokarzał fwoie pragnienie y fwo- 
ię wolą, áby mu był pofłufzny. Zawołała go do for- 
ty jedna Xiężna w ten czáš, gdy flužyt wkuchoi, nie 
chciał iść do niey, ážby był wziął pozwolenie od ku- 
chirza, mawiał zás: żetrzy rzeczy konferwuia nafz 
Zakon, modlitwa , prześladowanie; y Poftufzenítwo.Y 
teć fg uniženia y wynifżczenia S. Francifzka. 

Ktoż moze wymowić y poiąć lalki, ktoremi BOG 
nápelnil to ferce, nic w fobie nie máiace z śiebie , żd* 
dnego áfftktu do żadnego ftworzenia. S. Paweł po- 
wiadá: że BOG podniofł fynafwego,y že mu dał 
Imie nad wfzytkie imiona, bo fam fig upiżył, uczy- 
nil fig poftufznym áž do śmierci. Nie wątpmyż o tym, 
żeby nie miał napełnić honorami, dobrami, uciecha* 
mi duchownymi tego , co dlá miłości jego obnażał fię 
z doczefnych. Ubogacił go fálkami w żywocie, pod- 
niofl gona wyfokiey ftopień contemplacycy> że te go- 
dźiny co trawiłna modlitwie; zdały mu fię momen- 
tami,Podniofł go po śmierói na Thron chwały > y ofá 
dźił go miedzy Swigtymi, 
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NA MOROU A VÝ TUBE | 
SWIĘTEGO: FRANCISZKA z Alfyžu 4. Očtobrá. | Puk 
Uwaga, N dd dwiema mgczenftwami ktore wycierpiał, to 

teft, Žarlitvoscia y miłością, 


moze! 


z wiat 
fwoy i 
Punkt > Ar S. Francifzek położony jeft przez Ko: ścioła 
śćioł S. w rzędzie Wyznawcow, możemy łom,ja 

jednak przyznać , že ieft Męczennikiem przez fwoię pież | 
żarliwość, y przez fwoię miłość, 5. up 
Punkt AZ OTB uczýnilá go meczennikiem | | sgh 
2 pragnienia y woli. Kościoł má trzy ro- IE 
dzaie nieprzyiaćioł; Bałwochwalcow, Heretykow; y lu: jako m 
dzi światowych. Bałwochwalcy biią przeciwko wierze, Punk 
Hertycy ją rozdzielaig, zli Katholicy ją pfuią. Pier- | 


wśi nie kłaniaią fic prawdziwemu BOGU, drodzy nić Káthc 
fo w prawdžiwey wierze, oftatni prawdziwey nie mają ściele 
miłości. Zárliwosč co pálálá w fercu Francifzka Swies Tame 
tego, wypowiedziała woynę trzema tym nieprzyiścio- čiwkc 


łom. Przebiegł morzesy pofzedł do Syrycy , zácze: chy - 
p'digc Sołtana Páná nie wiernych, máigc nadzieię śl. ponei 
bo nawrocić go przez fwoie dyfkurfy > albo umrześ . ktory 
od jego ręki, atak zarobić fobie ná Koronę męczeń- Fran 
ką. Ale fię omylił w nadzieidch fwoich, bo go aoi Chrz 
nawrocił, ániod niego był źle traktowany. Aza tym | obyc 
nie był męczennikiem, tylko pragnienia y dobrey wa- | bály 
li. Czy jeltácš gotow ćierpićć meczcúftwo, Ktory nie — | čiech 

možtíz prze? 
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PA: cierpieć jednego flowa przykrego. 
"Raocifzek S. wypowiedział woynę Here. 
tykom Albigenczykom, ktorzy woiowali 
z wiarą, y ruinowali Francyą, dla czego poftanowił 
fwoy Zakon , ktorego ten był koniec, aby bronili Ko- 
ścioła y naywyżfzcy ‘Stolicy 9 przeciwko nieprzylačio- 
łom,jak mowi S. Bonawentura: co we śnie widział Pá: 
pież Innocencyufz gdy mu fię pokazał Kościoł Piotra 
S upadaiący; 4 dwoch ludzi „atrzym jywalo go,z kto- 
rych jeden był S. Francifzek, á drugi S. Dominik. Czy 
jeftżeś Synem Kościoła? czy mafzże żarliwość zá wiarę; 
jako miał ten Święty. 
Ayniebeśpiecznieyśi nieprzyjaciele , prze- 

ii +N čin! ko ktorym był S. k o byli žli 
Kátholicy. Heretycy fa 2a Kośćiołem; či zoftáia w Ko- 
ściele „ tamci-fą publiczni nieprzyjaciele, Gi ukryci; 
Tamci biig przećiwko prawdzie wiary nafzey,á Ci prze» 
čiwko fwiątobliwości obyczálow nafzych. Więc grze- 
chy kommunikuig fię łaenicy niżeli błąd > bo“ maią 
ponęty ktorych bląd nie má, y pochlebiaią zmyfłom » 
ktorych błąd nie zniewala. "Tymči nieprzyjaciołom 
Francifzek S. opowiedział woynę , wfkrzesił wiarę w 
Chrześćianach, ktora prawie była wygalia,reformował 
obyczaie, ktore prawie były zeplowane „ powyw racał 
bałw any świata > ktoremi f3, honor, bogačtwá, y U- 
čiechy. Zwyciężył honor przez pokorę , bogáčtwg 
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niec uczynił to,co BOG fám tylko uczynić może,toieft 
gdy bił przeciwko wfzytkim dobrom żiemikim , prze: 
čiwko ukontentowaniom ciała,gdy czyniłkredyt wzgar- 
dzie, y uboftwu, y bolom, gdy wyperfwádowál te cu- 
downe prawdy y maxymy, niefkończoney liczbie ludzi 
światowych» ktorzy wfzytko porzučili chwytaiąc fig u- 
boftwa, obelgi; y mak Krzyżowych. 

Obrzem fig potykał ( mowi S. Paweł ) 
kj Tha: wierny aż do śmierći , dokończy- 
łem mego biegu , dla czego czekóm Korony fprawie- 
dliwośći , ktora mi jeft nagotowana. Czy nie może 
tychże (low zażyć Frančiízck S. ćzy nie potykálze fig 
odważnie z nieprzyiáčiotámi BOGA y jego Kościoła» 
czy nie dofyćże uczynił tey Commiflycy, ktorą mu 
BOG dał, Czy nie podawałże fig na śmierć? Czy on- 
że umknął fig od męczeńftwa, ktore go minęło. Ale 
należy mu Korona. Cożeś uczyniła dla BOGA dufzo 
Chrześciańfka , cożeś mu zá przyfługę uczyniła: Czy 
potykałaześ (ie z nieprzyiáčiolámi jego? Bronifzże wia: 
'ryy prawdžiwey Ewangeliy? Jakoż chcefz wyperfwa- 
dować infzym, aby fobie wyfoce ważyli wzgardę , je- 
żeli fama jefteś ambicycy pełna. 

Punkt | oe żarliwość uczynilá męczennikiem S. 
Fránčiízká, daleko báržicy uczyniła go mi- 
łość y cierpliwość. Nie znalazłby był nigdy furowfże 


go naćiało fwoie tyrana, jako był fám. Y dla tego 
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też zdál fię wypłacać obligácya fwoię ptzy šmierči s 
dy prosil čiálá o przebaczenie, że go tak zle trakto- 
wał. Ale byt jefzcze y infzy tyrán, co go daleko bar- 
žicy dręczył > to jeft miłość, ktorą jeden z Oycow $8. 
zowie flodkim tyranem. Sám Syn Bofki niechčial 
tego áby był Frančiízek S. umęczony od ludzi, ale 
chciał fám uczynić go męczennikiem miłości y bo- 
low. Ubogi Fránčiízku, 4 coż jato widzę w twoich 
ręku, w twoich nogach» y twoim boku? á ktoż či ták 
čieľzkie zádáł rány ? áh odpowiádá: nie byli to moi 
nieprzyiaćiele co mię ták źle traktowali,uczynił to nay- 
lepfzy z moich przyiacioł , ktorego niefkończenie ko- 
cham JEZUS Zbawiciel moy » pokazał mi fię w poita- 
či Serafina, y wydrukował ná čiele moim te Święte ra 
ny. O jako jeltem fzczęśliwym , jako powinienem być 
kontent! męczeńftwo krwawe nie wyraża ná dufzy te- 
o charakteru, ktory wyraża Chrzeft , dle męczeńitwo 
miłośći, co čierpial S- Franćifzek? wyrażiło na dufzy 
y naćiele charaktery bolu. Uwáż przyczyny y fkutkis 
Punkt 7. Rzyczyna czyniąca był Syn BOZY fam , 
jakośmy rzekli; ktory tig wyrążił ná cic- 

le tego Świętego. jako fię wyrážá pieczęć na wolku „ 
daigc mu fwoię figurę. Korona męczennikow y ozdo- 
bna y drogá, ále y grzech rowno tu pracuie z con 4 
bo nie može być męczennik gdy niemafz tyrana s 


męczeńftwo zaś tego Świętego jolt niewinne, nienawiść 
y bez- 
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342. S. Fráučifzka y Afžu 
y bczbożność nic liç nie przýczynily do Korony je: 
go» dle fama miłość tęki tu (woicy zázylá, : 
Bunki $. ] Krzyżował go JEZUS dlá dwoch przyczyń. 
Naprzod aby odnowił obraz fwoy; co 
już był cále zamazany na žiemi. Potym , żeby Uczy: 
nił Zbawiciela y Odkupiciela jako był fam. Bo ktory 
chce nieść ordynans BOGA, trzeba mieć kredens pic- 
częcią jego zapieczętowany. Krzyż, jeft to jako laika 
ťozkázywania, ktorą daie officyerom fwoim wiernym» 
jako bużdygan jaki, śle rány fa pieczęcie , ktoremi 
znaczy tych co nileżą do niego, y ktorych chce do 
ufługi fwoicy zażywać, jákožby był Frančiízek fwię- 
ty mogł wyper(wadować światu że trzeba kochać ubo- 
ftwo, gdyby był bogatym, żetrzeba nośić Krzyż > 
gdyby żył fam dla uciech świata. ; 
Pine a. le dziwuię fię więcey » że Kaznodžicie 
mały czynią pożytek. Niepodnofzą fie 
od ziemi, nie fą obnażeni ze wfzytkiego > y ukorono- 
wani obelog jako Zbawiciel, nie f3 ná Krzyżu, pfuią 
fwymi uczýnkámi to, co buduią flowami. Trzy ro- 
dzaie f3 męczeńftwa, mowi Piotr Blefenfis: jedno za. 
wiffo na wylaniu krwi, drugie na umartwieniu Ciała; 
trzecie na politowániu ferca. Mówić tedy możemy, 
że niemafz tego meczeňftwá, coby Fránčifzek S. nie 
wycierpiał , bo nie tylko był ná ćicle umęczony , ale 
y nadufzy. Zaiofi mgczeńftwo krwi , będąc zraniony 
na Dogach 
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na nogach, na ręku, y na boku, z kąd płynęła krew áž 
do śmierci, zniofł męczeńftwo pokuty, furowicy mę- 
cząc fwoie wláfne čiálo, niżeliby. byli mogli uczynić 
wfzyfcy tyranowie. zniofl męczeńftwo miłośći, ma: 
igc politowanie nád ubogiemi grzefznikámi, y tę mi- 
łość co nofła do męki Chryftufa Pana. Odmienia mi. 
łość w tę ofobę, ktorą kocha, nie dźiwuywy fię tedy, 
że Franćifzek S. odmienił fig w Chryftufa ukrzyżowane: 
go. Amafzże nábožeňítwo do męki Pána nafzego; 
wyryfowałeśże natobie miłość rany jego? báržicy fię 
tego boifz, aniżeli fobie życzyfz, á gdzie fig niefzczę. 
śliwy przy śmierci ukryielz? 
Punkt a Nô koniec uważ fkutki tego męczeńftwa A 
naypierwfzy fkutek jeft, że czyni człowie- 
ká na žiemi dofkonale podobnego do Chryftufź, y kto- 
ry mośić będźie w niebie jako on, ten znak tryumfu 
čierpliwošči. Drugi, że dał początek Zakonom ofob 
ukrzyžowánych: bo jako BOG uformował Ewę z boku 
Adámowcgo, a Kościoł z boku JEZUfa umicraigccgo 
wyprowadźił,tók z ferca S. Fránčiízka poftanoviť Zákon 
jego, ktory powinien zawfze pamiętać ná fwoy począ- 
tek. Ojako te rany miłosći były okrutnymi Franći- 
fzka S. Ják cięfzkie męczeńftwo przez lat dwie ucier- 
piał dla nich! taki czuł bol, jakoby miał w nogach y rç- 
ku wiclkie goždžie, y włocznią w boku, Jaki bol,gdy- 


by człowiek ftapát zawfze ná goždžiach , pracował 


zawize rękami przebítemi, nic mogł tchnąć „ tylko 
Uu razatmi 


S. Franáifeký z  Afyżu 
rázámi pržcbitego ferca. Y toć było męczenńftwo Fran- 
cifzka Świętego. 

Naśladuy Chrześcianinie tego Świętego, jako on 
nasladował Chryftufa, bądź jakoy on męczconikie m 
zárliwošci y miłośći. Trzebá koniecznie nášládowawač, 
albo fię záprzeč JEZUSA;bo razem niepodobna dwiema 
fiażyć Panom. Mowże z Świętym Bonawenturg: żyć 
nie mogę bez ran, widząc čig moy Zbawicielu -ran4. 
mi ofypanego. Mow do Panny przenayświętfzey 3 Co 
mowi do ničy Kościoł: Święta BOGA mego Mátkosu- 
życzże mi tey łafki o ktorą cię profzę, wyryfuyże, y 
wydrukuy głęboko na fercu moim y na ciele moim rany 
Syna twego » abym mu był podobień w życiu y przy 
śmierci, w czasie y wieczności. 

NA UROCZYSTOŚC BRUNONA ŚWIĘTEGO. 
Uwaga, O drogách śmiątobliwości tego: 

Punkt 1 Zterech rzeczy potrzeba, kto chce przyjść 
i ‘Ado świątobliwości; ofobności; modlitwy 4 
miare y pokuty. Ofobność oddálá nas od ludzi , 
modlitwa łączy nas z Bogiem » milczenie utrzymuie 
cnoty, 4 pokuta pfuie grzechy. Tymić drogami S. 
Bruno wielkiey dofzedł świątobliwości, przez to Zá- 
kon jego od tak dawnego czafu utrzymuie fi fic. 


Punkt 2 1 Rzy rodzaie fa ofobnośći. Pierwfza jeft . 
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Na Uroczy OŚĆ. 349 
liwości, trzeba być ofcbnym w cicle , učiekajač od 
kompápiy świeckich» ktorych poftura,duch, dyfzkut- 
fy: y maxymy trucizną záražáia ferce s y odwracaig 
od cnoty. Nie mogę rázem być (mowił wielki Ar- 
feniufz ) y z Bogiem y z ludźmi, trzeba zebym na pū- 
fzczą uciekł, y od ludzi fię oddalił. A nie prawdaż 
to że nigdy nie byłeś z ludźmi, żebyś od nich nie 
miał wynisč mniey człowiekiem;mniey Chrześcianinem, 
mnicy Zskonnikiem , mniey nabożnym s oftrožnyms 
y dofkonalym? ale na coż či fię przyda,że będźiefz čia- 
łem na pufzczy y na ofobnośći , jeśli jefteś fercem y 
duchem na świecie.Nie potrzeba tegosabyś był Cartbu- 
zem,gdy chcefz byčSwictym,ále trzeba być na ofobności 
fercem y duchem. Jeżeli fig nieoddžieliťz od świata,nigdy 
podufale konwerfować nie możefz Z Bogiem.Uciekafz- 
že do niego,boifzże fięgo,gdrdzifzże nim,nienawidzifzże 
go?Cudzołożfcy:mowi $. jakub: álbo nie wiecie tego,że 
przyjaźń tego świata,jeft nieprzyiaźnią przeciwko Bogu? 
Punkt 3. Odlitwa jeft całemu światu potrzebna,bo 
ta jet kanałem łalk, y przez niç łączemy 
fie z Bogiem, ale jelt ofobliwie potrzebna tym, ktorzy 
f3 na ofobnošči bo jako nie maią żadney konwerfácycý 
z ludźmi, powinni ja mieć uftawicznie z Bogiem, y jesli 
duch ich nie jeft napełniopy dobrymi myślami,muśi być 
pźpełoiony złymi. Dla czego Xiąże Filozofow lubo Po- 
QAnin; powiedział; żo ten co fię ofobnością bawi > jeft 
Uuz albo 
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albo jednym Bogiem, ślbo jedną bettyą. Liepieyby był 


rzekł,gdyby był,nazwał czártem,bo jak przez kontem- 
placyą człowiek ftáie fig Bogiem, tako przez prożno. 
wanie obraca (ie w czárta. Dla czego Bruno S. chčiál, 
áby Zakonnicy jego byli zawfze na modlitwie,y śpiewa- 
li chwałę BOGU. Nigdy nie będzięfz kochał ofobliwo- 
ści ferca jeżeli kochać nie będziefz modlitwy. 
Aywiękfzy fekret jeft, kto chce przyiść 
e „Náj świątobliwośći,śby Mało wokif zn áži 
mi, a wiele z Bogiem. Milczenie jeft fzkołą mądrości y 
świętośći; mądrości, aby fię uczyli dobrze mowić, świę- 
tości, aby fię uczyli dobrze żyć. Ten, ktory jeft mittrz 
języka, jeft miftrzem jego pałłycy, jeżeli chcefz zatrzy: 
mać fkarb twoich cnot,záchoway milczenic,y włoż pic- 
częć na twoie ufta , bo przez ufta wchodzą y życie y 
śmierć. Przez te drzwi wciśnie fię czart do fercź, y o- 
dziera ze wfzytkich cnot. Wfzytkie grzechy pochodzą 
nie co od języka, dla czegoż Syn Boży upewniá nas, že 
bedžiemy ofądzeni y potępieni przez włafoy język; ni- 
gdy nie będźiefz Świętym y dofkonałym , jeśli będziefz 
miał guft w gadaniu, y kompániy fzukać będziefz ludzi. 
Milczenie zátrzymuie Zákon S. Brunona, kochayże mil. 
czenie jako y 00, nie mow tylko w potrzebie, nie mow 
nigdy przeciwko miłości, mow fzczerze y bez affckta- 
cjey, záchowuy milczenie, gdy ga zachować trzeba. 
To jelt Świętym, jeft bez grzechow, a kto 
Punkt K 3 chce 
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Na Vroczyftosé 347 
chce žepľowač grzechy,trzeba pótykać fig bronią po- 
katy. Wfzytkie wyftępki (mowi S. Tomafz ) maią fwoie 
miefzkánie w ciele; á przez pokutę Ciało podbijámy du. 
chowi Stiń ofobność kochających y w niey będących; 
jeft ftáň kontempluiących»y rozmysláigcych. Czy mo» 
žná aby dufzź ciefzyłś lic z fiodkiego kontemplácycy od- 
poczynku, jeżeli jet w wzburzeniu fwoich pafiyi, y je- 
żeli pie ma nád ciałem fwoim panowania, Czy možná 
mieć ducha Bofkiego; jeżeli ciało ktore znim woynę 
prowadźi, nie jeft więtłe przez pokutę. 

Y dla tego S. Bruno chciał, aby fynowic jego dzień 


| y noc tg odziani byli bronią, to jeft áby zawize nosili 


| Punkt LS 


| cilicium, áby nigdy miçfa nie jedli , choćby w nàywiç- 


kfzych chorobách. Nie potrzebuią od čiebie dnízo 
Chrzesčiáňiká , abyś ták wielkich nad fobg zażywała 
furowośći, ale jeśli chcefz żyć według ducha, trzeba 
żebyś fię podniofła nad čiato, obnážaigc go z fwoich 
uciech, y przynagłaląc; aby czuł bole. 

NA UROCZYSTOSC 
S. DYONIZYUSZA AREOPAGITY 9. 8bris. 
Umaga Nad światłem: potyczkámi,y tvyumfáni iego. 
Więty Dyonizyufz Apoftoł Francycytłoń: 
ce tamtego Hemifpherium, Ociec ich wia- 
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Conferwator ich Korony , Hetman ich woylk, Patroń 
Paryża, Pociecha wizytkich Francuzow; jeit cakim 
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348 S. Dyonizyufza Areopagity 
Swiętym, že go doftatecznie czcić nie możemy dla je- 
go zalług, y dla dobrodźicyftw, ktorcómy od niego o- 
debrśli. Mowić możemy; že nie miał fobie rownego 
ná žiemi w fwoich światłach > w fwoich potyczkach, y 
- w fwoich tryumfach. W fwoich światłach, bo miał nay- 
więkfze ze wfzytkich Doktorow oświecenie > w fwoich 
potyczkach + bo był nayodważnieylzy ze wfzytkich 
Męczennikow, w fwoich trgumfach > bo jeft nayfzczę- 
šliwfzy y náychwálebnieyfzy ze wfzytkich zwycięzcow. 
Punkt .( JP" Kościoła 5, naymędrśi y paydo: 
fkonślśi przyznawśią, że S. Dyonizy był 
ich miftrzem, nazywaią go Orłem rozumow; Dokto- 
rem świata, Theologiem nieba, gwiazdą Firmamentus 
fioričem Kościoła, Collega Anjotow, orákulum y fekre- 
tirzem Boftwa, Miftrz Miftrzow , Pafterz Pafterzow s 


árb prawdy Niebielkiey y nayfkrytfzych tálemnic s 


Moyżefz nowego prawa, wychowaniec Pawła S. Xiąże 
nauki y Theologiey Chrześciśńikiey. 

Yonizy S. we trzech naybarżiey dofkona- 
MA 20) iym był naukach ; znał náprzod naturę; 
bo on widząc fłońce przy śmierci Zbawiciela nafzego; 
záwolál: Albo BOG nátury. cierpi, álbo cały świat idzie 
do ruiny. Znał fię na naturze Anjołow > bo on nas o 
nicy informował,wywodząc ich powianośći, Chory y 
Hieráchie tych Duchow niebieíkich, dlá czego jeden 
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Ná Uroczyftite 349 
był podniesiony do trzečiego nieba, jake S. Paweł; 
álbo tež że mu S. Paweł udzielił wfzytkich wiadomo- 
šči, ktorych pod czas zachwycenia fwego dofzedł. A- 
je ofobliwie w náúce Bofkiey, z ktorych jednę zowie- 
wy Theologią fzkolną; drugą Theologią myityczną + 
wfzytkich prawie zwyciężył Doktorow. Pierwfza tá 
náukajeft w duchu, draga w fercu, jedna dyfzkuruic, 
druga rozmyśla. Tamtę mogą umieć y wielcy grze- 
fźnicy, drugiey nie maig, tylko wielce święci. Szkol- 
ney Tbeologiey przez prace nauczámy fię „ á mifty- 
czney dochodžiemý przez miłość. " Dyonizyuíz S. o» 
budwu tych uczył: on jeit Xiažečiem Theologow „4 
Oycem kontempluiących. On nas uczył fpofobu jak 
mamy znać y kochać BOGA. A to niektore nauki s 
ktore daie Uczniowi (woiemu,ktore mu dále aby mogł 
doftąpić dofkonałey kontemplacycy, 

Ochany Tymotcufzu; mowi do niego: 
Pais Ic eefe doftąpić kontemplacyi i 
biefkiey; podnieś fię nád wfzytkie zmyfły, y od wfzyt- 
kich operacyi czułych, miń nawet wfzytk'e rozumne s 
podnieś fię wielką šila ducha nad rzeczy čielefne y du: 
chowne, od wfzytkiego tego cokol wiek jeft,y niemafz, 
y ilé tylko zmożefz, podz w gorę ná oślep bez światła 
y bez poznania, aż do złączenia fię z Bogiem , ktorý 
jeft nad wfzytkićmi rozumami, świacłami, y nad fub. 
itaaćj4 
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zro S. Djonfzyufza Areopdgity 
ftancyą wfzelką. "Podnieš fig nawet nad siebie famego 
y nad wízelkie ftworzenie, przez kontemplacyą podo- 
bng do záchwyceniá. Gdy oczyfzciíz twoy rozum do. 
wfzytkich fantazyi,y ferce twoie odaffckcyi,w ten czas 
przyidźiefz na wielki dźicń, y do náturalngo światła, y 
niepoięcia Bofkiego, wnidźiefz w Ciemności jaśnieyfze 
nad światło pod czás poładnowego fłońca, w ciemność 
fwiętą, w milczenie wewnętrzne, w głębokie ufpokoie- 
nie,gdźie obáczyfz czego poiąć nie będziefz mogł,gdzie 
uczuiefz czego wyrážič nie bedžicíz mogł,gdźie ścifkać 
będziefz to, czego fig nie bedžicíz mogł dotknąć» gdzie 
mieć będziefz to, co ftáteczaic kochać nie potrafifz. 
Punkt s. JE“ to nauka wielkiego Dyonizyufza , kto- 
tą pržyniof z trzeciego nieba „ a ktorey 4- 
ni śię godži, dni rzecz można wycxplikować doftate- 
cznie tým ludziom »cotego niemaią doświadczenia. 
Ciefzże fię tedy dufzo nábožná, jeżeli nie poznafz BO- 
GA jako wielcy Theologowie; kochać go jednak mo- 
żefz jako oni. Niemafzći rozumu światła , poznanie 
„ jakie máig Doktorowie, ale jeśli fię uczyć bedžieíz w 
fzkole S, Dyonizyufza, będzie(z medrsi niż oni > bo 
nie rozum czlowická, co uczy Theologij, ale duch 
Bolki, nie przez naukę doitępuiemy jey» ale przez 
modlitwę, nie przez dylkurfy dochodziemy jey» Ale 
przez doświśdczenie. J:ft to manna ukryta (mowi.$, 


Bernad) ktory tylko ten co jey pożywa, poiąć może. 
Punkt 
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Na Uroczyfłoóśc ZST 

Punkt a dy jeft nauka bez miłości, co ieft miłość 
bez Gierpieniaz czy jeftże praw dziwa, czy 

jeftże czýlta, cay jeftże nádnáturálna, albo zafługuią- 
ca? Dyonizyufz S. nie tylko miał więcey światła nad 
wfzyckich infzych mądrych,ale miał naywiękfzą odwa- 
85) fcrce nád wfzytkich męczenników > dla furowości 
jego mak , dla długiego cierpienia , dla fłabośći 
Ciała, dla podefzłego wieku fwego. Męczennik żaden 
nic wycierpiał tego; co S. Dyonizyufz,jako rozum ie: 
go fkarbem wfzelkich nauk, tak ciało jego było t thed- 
trum wfzelkich mak. Pokázał co mogł BOG uczynić z 
człowiekiem, y co zcierpieć może człowiek z pomocą 
BOGA.Oświecono go jak S. Symeona Jerozolimíkicgo 
Eilkupa, męczono y rozciągniono go jako S. Apollina: 
rza, pieczono go na ťoščie, jak S. Wawrzyńca. Wrzu- 
cono go miedzy lwy jako S. Ignacego , wrzucono go 
w piec jako S. Prokopa,krzyżowano jako Piotra S. ucię- 
to fzyig, jak S. Pawłowi. Czy mogłże kto ftráfzniey (ze 
cierpieć męki? dle to czyniło tym okrutnieyfze jego 
męczeńftwo > że były barzo długie iego męki, 
bo oc poczywáno y powoli męczono , aby tym 
wiçcey mogł cierpieć. Odłożono iego oftátnie męczeń- 
ftwo, áby je tým báržicy czuł, y niechčiano aby prę- 
dko umarł, y žeby tie fchronil nowych mak. O cudú 
cierpliwości! Starzec tło dzieśi ięć lát maiąc, fłaby ná 
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352 S. Dyonizyufza Areopaeity 
tak długie y okrutne, O cudu odwagi 1 Chrześcia 
nin młody, mocny, żywy > ládá gorączki znieść nie 
może, naymnieyfzey ciała niewygody, y nie može fię 
obeyść bez pokázánia znaczney niećierpliwośći. 
Ubo S. Dyonizyufz był podobny do in- 
SE ZA a ay kiej hant może 
fię, że był nayzacnicyfzy ze wfzytkich Tryumfatorowy 
bo tryumfował z fámcy śmierci, ktorá tryumfuie ze 
wfzytkich ludźi; y żył po mękach, nofząć głowę w rę- 
ku fwoich, jáko znak zwyćięftwa. Uczynił BÓG tea 
cud ná utwierdzenie wiary nafzey, ná upewnienie te- 
go S. depozytu, y żeby fię głowy jego niewierne były 
nie dotknęły ręce, y na pokazanie , že y po šmierči z 
nieprzyiścioł fwoich tryumfował, jako z nich tryumfor 
wał pod czás życia. Tak Anjolowie czczą tryumf fwe- 
go brata: y collegi przez wefołe śpiewania, ktore było 
flycháč ná powietrzu. Ale jako podbił fwoie Kroleftwo 
Francufkie, jako ie wygrał. przy śmierci , jako je o- 
świecił Kázaniami , y uwolnił je od tyrdnicy czarto= 
wíkicy przez fwoie práce , jak je incorporował przez 
ftarania do Kroleftwa Chryftufowego, modlitwami je 
poświęcił krwią y męczeńftwem fwoim ozdobił. Dlá 
t:goć wfzyfcy Krolowie Francufcy wyznawaią go za 
fwego Oyca, Patrona, y Protektorá, oddaig mu y ofo> 
bç y Pańftwa fwoie,buduią Kościoły BOGU na imie je- 
go; przyznaią że (3 jego poddanymi, pláca mu pewny 
haiga * 
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Ni Uroczyjłość 373 
farácz ná wyznanie pofłufzeńftwa. Ná koniec maią 
fobie zá honor, gdy groby fwoie przy nogach jego ma- 
ią, nie znayduiąc pewaieyfzey ucieczki, befpieczniey- 
fzey obrony przeciwko czartom > jako gdy Ciała ich 
przynogach iego fpoczywaią. 

NA UROCZYSTOSC S. TERESSY 1g. Očtob. 
Umáza N dd tajkámi ofobliwemi > ktore jey BOG dať. 
postiť Ercíla S. byla náymedríza ze wfzytkich 

Panien, naybarziey kochaálaca zć wfzyt- 
kich oblubienic  y nayfzczęsliwfza z infzych Matek. 
BA Ubo BOG nie ttworzył białcygłowy, aby 

była mądra , ale aby była święta , y nie 
dał jey rozumu zbyt mocnego y do nauki fpofobne- 
go, ale ferce fkłonne do kochania, y jeżeli pokazuie 
odność fwoię w mądrości fwiętych, uczy fię tego w 
fzkole pobożności, gdzie białogłowy pierwfzy trzyma- 
ią rząd, gdźie trzeba bez żadnego uporu chęć do ná- 
uczenia fię, ktorafig w tey płci znayduie naturalna. 
Wfzytka Theologia Swiętych do dwuch redukuie fig 
punktow, to jef żebyśmy wiedzieli co ieft BOG; y że- 
byśmy wiedzieli co jeft człowiek; dbyśmy zoali że BOG 
jeft wfzytko, á człowiek zaś niczym. 
Piok 3. Ercffa S. barzo dobrze wycwiczona była 

w obudwu tych naukach , znała dobrze 
BOGA, znała dobrze, y śiebie famę. Poznanie BOGA; 
fprawiło jey poznanie siebie famey. Dwa rodzaie E) 
Wwa Theologi- 
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Theologiey , jedna fcholaftyczna, á drugą zowiemy —— | 
myftyczną: jakośmy o tym już námienili na Uroczy: 


ftość Swiętego Dyonizyufza. 
Punkt INE uczyła fię Terefla S. "hoolopiey ro: 
zumu y ducha, dle była barzo wyczwiczo- 
ná w drugiey, to jeft w Theologiey ftrca. Zowiemyż 
ją myftyczną, bo jeft ukryta, a przecie Tercfa S. by- 
ła w niey dofkonale wyczwiczona,y pifałá ták mądrze, 
że nikt mędrfzey nie može. Ktoż fig nie zádžiwi, że 
jedna Panna nigdy fię nie ucząc, dáwálá lekcya .in- 
fzym uczonymi Ale nie temu já fig dźiwuię , więkfze 
moie podziwienie, gdy widzę že jeft barźiey pokorna 
niżeli mądra, y lubo famego Syna BOZEGO miał zá 
miftrza, przecież wfzelkie fpowiednikom fwoim oddá: 
wała pofłufzeńftwo, y temu ia fię baržiey dziwnię, ni» 
żeli wielkiey jey mądrości. Pokázát jey fię JEZUS dvá 
fázy, ráz w poftaci włafney fwoiey ofoby > drugi raz 
w poftaci (powiednikź jey.JEZUS uczy ją fám nieomył- 
ncy prawdy, Spowiednik ktorego miát ná fobie poftač, 
powiada: ze to wízytko jeft kłamftwo. Coż czynić bę= 
džicíz Terco, komuż wiarę dáfz? nie nie deliberuie, 
nic fię nie rozmyśla, woli być pofłufzną JEZUSOWI 
ukrytemu w fwoim fpowiedniku, niżeli JEZUSOWI, 
ktory tię fam w fobie pokazuie. Jájettem Corką Ko. 
ścioła mowi: nie oddále fię nigdy od iego zdania. Ra 
zkazuie Koščiol, ábym była pofłufzn moim fpowiedni. 
RAR kom, 
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Na Uroczyfłość. 375 
kom, y pewnie będę. Omylič fig mogę daiąc wiáre ob- 
jawieniom, dle fig nie omyle nigdy» będąc pofłufzną 
moim direktorom. Niemam pewnośći dofkonałey że 
to jelt Syn BOSKI, ktory mig uczy; y ktory mi fię po. 
kazuie, alc jeftem pewna, že on jeft, ktory mowi przez 
moich ftarfzych. Jeżeli do mnie mowią inaczey ni: 
żeli on, wierzyć im będę báržiey niżeli iemu, y porzu- 
ce wfzytkie moie światła, idąc zá światłem moich ftar- 
fzych, ponieważ on tak ze mną ordynuie. 
laka pokora. y poftufzenítwo! Barziey ia 
RE O temu dziwuię, báržiey fobie to ważę; 
aniżeli wfzytkie rewelácyc,y záchwycenia. O jak wic- 
le Swięta Terefla må tych, co jey fic dźiwuig, a mało 
tych co jey nášláduig. Chčieliby wfżyfcy mieć swiá- 
tło Terefly S. ale mało takich, coby ták jako ona, fwo- 
ie wláfne porzucáli światła, fwoich włafnych zmyfłow; 
fwego włafnego zapier ali fie rozfądku „4 ztym wfzyt- 
kim tego naybáržiey potrzebź, kto chce fię zbliżyć do 
jedności. Ten jeft probnykámieň,na (probowánie praw. 
dziwego náboženítwa, y ktore nim nie jeft,probowane 
prawdziwcy kontemplácycy jeftofzu kánic ,omamicnit „y 
illuzycy. Wfzytkie rzeczy fa jakoby niepewne w życiu 
duchownym,tylko famo pofłufzeńftwo jeft upewnienie, 
Czárt wfzytkie inne wyrazić ná fobie może cnoty aż 
do pokory famey , ále wyrdzić zadnym fpofobem po. 
Ww3 flufzenftwa 
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356 S. Terefľy 
fiufzenítwa nie potrafi. Miey zá podčyťzáne wfzytkié 
te światła, y takiego człowieka, co fig nicchce oddalać 
od fwoiego włafnego światła. 
Biukóć po ia y pofiufzeńftwo uczyniły Terefg S, 
kr naymędrfzą ze wfzytkich Panien , ale mi: 
łość Jey uczyniła ja naygoretíza ze wfzytkich oblubie- 
nic. Miłość czyni zawfze wielkie rzeczy.jeżeli jeft czy- 
fta, czyni Świętych, jeżeli świecka, czyni grzefznikow. 
Dwa fa rodzaie miłośći; jedna czyniąca, druga cier- 
placa. Czyniąca odwážá fię na wfzytko, cierpiąca cier- 
pl wízytko. A te były dwa porufzenia ferca Terefly 
S. náktorych fię całe jey obracało życie. W fzytkie 
paflye maią przeftaigce akcefly , tych miłość przefta. 
jących nie ma, a ofobliwie miłość Terefły , ktora ufta- 


miłośći jeft,gdy chce umrzeć zá tę ofobę ktorą kocha. 
Trzeba tedy wyznać, że miłość Terefly była dofko: 
nała, y od niewinnego wieku jey doyrzała, gdy. porzu- 
ca dom Ojca (wego, áby mogła doitąpić męczeńftwa. 
Iłość nie ma granic , roście bez terminu 

mae M cić „bo zadwfze coraz to bár- 
žicy możemy kochać BOGA, niżeli go kochamy, śle 
fig zdá že miłość Terefly nie mogła rość więcey, gdy 
uczyniła votum, žeby wfzytkie uczynki, w idknaywię: 
kfzcy w ktorey tylko dočiec mogła , czyniła dofko- 
nałośći. Miłość jey była uniwerfalna, y nicnafycona, 
bo 


wicznic była w uczynku. Naywiękfze słorcowanie fię. 
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Ná Uroczyfłość 358 
bo chčialá oświecić wfzytkich niewiernych, czyniła 
uftawicznie pokuty, ná nawrocenie grzefznych, ufta- 
wicznie chčiala kazywać przez ufta Káznodžiciow , 
chodžič nogami wfzytkich Miffionarzow , robić rękQ- 
ma wfzytkich ubogich, cierpieć w ciele fwoim męki 
wfzytkich męczennikow,goreć nawet ogniem czyfco- 
wym, Czy tix f3 przymioty twoiey miłośći? 
Punkts Eżcli nie możefz to uczynić co S. Teref: 
gó js możcfz cierpieć to, co ona čierpiálá. 
Ksiąfzki fa owocami poftufzeňítwá jey, śle jey čierpie: 
nia {2 znakami nieomylnemi miłośći. Ktożby mogł 
opowiedzieć tę zbytnią.miłość! BOG, ludzie sy czarci 
cudownym probowali ją fpofobem. BOG przez opu: 
fzczenia barzo przykre, ludzie przez prześladowania, 
czarci przez uftawiczne pokufy. Co za furowości nie 
zażywała fama nad ciałem (woim? prawda że po opu- 
fzczeniu jakoby BOSKIM przez lát ośmnaście , ćiefzył 
ja BOG potym w taki fpofob, co nie má przykładu ,á. 
le te poćiechy były przyczyną bolow y prześlaco va: 
Dia jcy, boPotym poddać lie musiała cenfurze Do. 
ktorow, fluchač mušiala zarzutów Kaznodžiciow nie 
wierzono jey, fami direktorowie potępili ją, z ktorych 
znaczna część gánilá icy potłępki , miała za omamie- 
nia łafki cxtraordynaryine, co od BOGA odcbrśła, 
Wyznaie fama, że ta niepewność fłanu jey naygor. 
fzym jey było Krzyżem , bo lubo była upewniona że 


Die 


359 SB. Tevreffy 
nie była w ofzukaniu , tym czafem ghciała to wypet- 
fwadowáč fobie, gdy jey to fpowiednicy powiadali, y 
odrywała fic od obecnośći JEZUSA; poddaiąc fic pod 
pofłufzeńttwo ftarfzych, y to famo przefzkadzało » a- 
by bylánie wpadła w omamienie. Ale co za mękźy 
bol, znać BOGA,á nie kochać go? jeft to ftań potępio: 
nych. Znać BOGA, kochać go, dtym czafem go nie 
mieć, ieit to męczeńftwo Swiętychy S. Terefly, bo zna- 
iąc BOGA oiefkończenie kochania godnego, koniecz- 
nie chčiano, aby go porzuciła , y od niego fię oddali- 
ła, džiwuyže fię pofłafzeńftwu jey, y naśladuy jey. 
Punkt E e powątpiwania y niepokoie męczyli due 
cha jey, ale y onaz fwoicy ftrony meczy- 
ła fwoie ciało przez ftrafzne pokuty, choc to bylo já- 
koby jednym wfzelkich chorob thsatrum. Powiadała 
częfto; że dobrowolne pokuty pomagały do tego, á- 
byśmy czynili potrzebne, y owe dwa fľowa miała za. 
wfze w uftach; albo Gierpieć, albo umrzeć. Doftąpiła 
zaś tego co chciała, gdy Chryftus folenny z nią wziął 
ślub, bo jeden Serafin pokazał jey. fig z włocznią pa- 
łaiącą, ktorą jey przebił ferce , y od tego czafu czuła 
ogień z tego rázu niebiefkiego, co trawił ją miłością » 
yżelazocojcy zadawało čicízki bol. Niewiem , ma: 
wiała:( pifząc do fwego fpowiednika ) jeżelim to já jeft 
ktora żyję, mowic, y oddycham; ale mifię zda, že 
kto infzy żyje we mnie, mowi przezemnie, y oddychą 
dla 
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dla mnie. Ják4 nanicy uczyniła impreffya milość, 
taki znak był na fercu, y bol ná ciele, że nie mogąc Z 
čiepieč oboyga > wpadła w chorobę y dawfży znaki o- 
czywifte pokory fwoiey, miłości,uboltwa, y pofłufzeń- 
ftwa, oddała ducha BOGU, oświadczaiąc, że umierała 
w naylepfzym co być mogło ukontentowániu , bo u- 
mieralá corka Pánny nóyświęcfzey, y Kościoła S. 
~ Blubienice męfzczyzn nie mogą być 
Z Mátkámi, áž przeftaną być Pannámi, ale 
oblubienice Chryftufowe fa rázem Markami y Pannami: 
Pánnámi przez czyltość ich Ciała, Mátkámi przez plod: 
ność ich dufzy, co daie duchownych fynow Chryftufo= 
wi oblubienicowi ich. Nayfzcześliwfza z infzych Ma- 
tek była Tereflá S. bo od początku Kościoła nic było 
biśłogłowy, ktoraby uczyniła to, co oná. Ona fundo- 
wałź ten Zakon, co jelt złożony z niefkończoney liczby 
Zekonnikow y Zákonnic,co ją wyznawaią za fwoię Mat- 
kę, y ktorzy ná dwa chory chwałę BOGA fpiewaią. 
latka czuie wiele boleśći, gdy wydáic na świat  dzie- 
cię, a ktoż opifać doftatecznie może, jak wiele učisť- 
pila Tereffa S. gdy chciśła reformowáč Zákon dáwny 
złożony z ludzi madrych,y wielu Świętych. Traktowano 
33 jako fzaloną y pyfzną , myślano nawet wfadźić ją do 
więżieniaztym czafem ona dokończyła fwego:A to teraź 
Zákon ten po całym rozległ fię świecie, a to teraz Te- 


refa uznana żaSwiętą,zapłodną;za fzczęśliwą»y Zá nay- 
Xx chwaiebnicíz4 
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Punkt 10. 


S. Terefy 
chwalebnieyfżą ze wfzytkich Matek, po Matce Bofkiey, 
NA UROCZYŚSTOSC 

SWIĘTEGO ŁUKASZA Ewangelifty. 18. Octobre. 
Umdgd Oświątobliwości jego Žyčiásy wielkości iego urzędy, 
Bid Ff Ukafz S. jett przykładem niewinności, po- 
— kuty» y ftatku. niewinności > bo utrzymał 

do końca panieńftwo fwoie, y dla tegoż w ofobliwym 
był kochaniu u Panny nayświętfzey; že mu otworzy- 


ła fwięte táiemnice zwiáftowánia fwego, co nam wy- 
rážil w fwoicy Ewangeliey. Jeft przykładem pokuty,” 


wktorcy (ic przez całe życie fwoie ćwiczył, powie- 
dział Kośćioł o nim:że nosił uftawicznie umartwie. 
nie Krzyża JEZUSOWEGO ná ciele fwoim, rozważ fo. 
bie dobrze te flowa. Niofł iak w tryumfie,nie jak chorą- 
giew uciechy, ale jak umartwienie Krzyża, y w duchu 
y na ciele fwoim aż do śmierci. Jeft y przykładem fta- 
tku, żyiąc ośmdziesiąt lat y cztery w wielu fátygách, 
mękach, y uftawicznych prześladowaniach, nigdy nie 
edpoczywaiąc, ani fig żadnym zwyciężyć nie dálac 
trudnościom. | 
Punkt 2 j UKE S. był Doktorem, Malarzem, y Mo- 
drcem. Urzędy jego fa naturalne, a. 
le on ich podniofł do ftanu łafki, bo profeffycy Do 
ktorfkicy zażywał, aby leczył dufze, y odśmierci od. 
dalał ie wieczney. Zażywał fwego pęzla: na malo 
wanie JEZUSA y MARYEY, ktorych obrázy do wiele 
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Kościołow pofłał, ćiefząc wiernych; co nie mieli fzczę. 
ščia widźieć JEZUSA y MARYBY żywych. Zażywał bie- 
głośći y wiadomości” językow rożnych» pifząc Ewan: 
gelic,y dzieła Apoftolíkic, ktore f dla wiernych regu- 
łami wiary y obyczaiow, źrodłami życia wiecznego» 
upewnieniem w prawdzie; trabami głośnymi > ktore 
fię po całym świecie rozległy; fekretami Boftwa,głę- 
bokiemi talemnicami wiary nafzey. Proś tego wiel- 
kiego Doktora áby rany twoie uleczył; proś tego nic- 
biefkiego malarza, áby. na fercu twoim wyraził obraz 
JEZUSA y MARYEY; proś tego opowiadaczá Boftwa s 
aby tobie dał zrozumienie prawd, ktorych Cię uczył. 

) V 7 lelkie urzędy 5. Łukafza te były > ze 
A Wt Aiko S. Pawła, že jednym 
był ze czterech Ewangcliftow. Był nierozetwanym 
towarzyfzem we wfzytkich podrożach Pawła S. poma- 
gál mu, y był wfzytkich iego zafług uczeftoikiem; był 
świadkiem pięknych uczynkow, y zoftawił namich na 
pifmie S. Mateufz, Marek, y 8. Jan fz Ewangelifto. 
wie Chryftufowi, a S. Łukafz możemy befpizeznie 
názwáč Ewaneclifta JEZUSA y MARYEY, bo tylko on 
fam opowiedźiśł nám zwiáftowánie Panny nayświętfzey; 
drogę jey do S. Elzbiety Krewncy fwoicy; urodzenie 
y niewinny wiek Pana nafzego» y cokolwiek ftało lię od 
Wnieboftąpienia jego. On fam jeft ktoremu opowią- 


, 


dół Przenayšwicrfzá MARYA y to fimo; co táilá przed 
Xx2 S, 


Na Uroczyffofc SAS y 


S. Jozefem oblubieńcem fwoim. O jaką powinniśmy 
mu obligácy43, že nam obidwił rozmowę , ktorą miał 
z nią Anioł, owę piękną pieśń , co śpiewała u fwoicy 
Krewney, y ktorá jet naydrozfzą religuia , ktorą må- 
my po Matce Bofkicy, on opowiedział piešňi Symca. 
na w Kościele, pieśń Anjołow w Niebie przy urodzeniu 
Chryftufowym. Jako wiele cudow czynił S. Lukáťz 
przez fwoię Ewangelią, jak wiele umarłych wfkrześił, 
ślepych oświećił, głuchych do fłuchu przywiodł, jak 
wiele chorych uzdrowił. Kładźiefz ty Ewangelią jego 
pod głowy, rzecz to jeft dobrá ale polož ją na fetcu 
twoim, mowi S, Auguftyn: bo tam wfzytko fię znay- 
duie złe. Nie kontentuy fię śbyś wierzył co on ná: 
pifał, dle czyń to, co on ordynował. Kochay Pannę 


przenżyświętfzą jako on, y ftáray fig aby wysśżony > 


jey obraz był ná fercach całego świata. 
NA. UROCZYSTOSC S. URSZULI 21. Ocłobris, 
Umdęd jak tej! rzecz: dobrá, uczyć młodych. 


Rízulá S. jeft jako owa oblubienicá v pie. 
dać BURZ. Salomonowych,. ktora wyfzlá z ti. 
banu, áby w Niebie trzy rożne otrzymała Korony. 
Koronę Panien, Koronę Męczennikow, y Koronę Do- 
ktorow, Pánieň, konfekruiąc Panieńftwo fwoie y fwo- 
ich kompdnek. Męczennikow , wytrzymawfzy śmierć 
| zá obronę wiary y czyftości. Doktorow ; wyczwiczy- 
1. wiży jedaaáčie tyśięcy dźiewic, y záchečiwízy je do 
I ARA i OTV męczcńftwa 
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Na Uroczy fosi 
męczeńftwa. Dla czego nóyfławnieyfze Akademie w 
Europie obráty ją fobie zá Patronkę ; Sorbonfka we 
Francyey > Wiedeńfka w Niemczech , Norimberíká 
w Hifzpanicy.  Czciże tę Świętą nic tak dla zácnosči 
krwi, ktora dawała j jey prawo do Korony ; jdko' dla 
Krolewíkich jey cnot. Kocháy cnotę y męczeńftwo 
na jey obrong, 4 nadewfzytko armuy fig zárliwosčia 
jey, y doftap Korony Doktoríkicy, ucząc ladzi mło- 
dych. Niemáfz nic zácnieyízego nad tą funkcyą mi: 
łośći, nic coby miało lepfza zafługę, nic coby podno- 
šilo do wyżfżey świątobliwości,Zatrzymayże fię na tych 
trzech Uwagach. 
To uczy młodych » czyni funkcyą Kro- 
z... da. Apoftolfką» Anjelika, v Bolka 
Krolewíka, bo to jeft powinność iednego Krolá , zbd+ 
wiać fwoich peddánych. Apoftolíka, bo nafz Pán o- 
brał Apoftołow aby uczyłi narody, y poftanowił ich, 
(ko mowi S. Hieronym ) jako Zbawicielow ludži. A- 
nielfka,bo coż robią Anjołowie w Niebie;wyzśi oświe- 
ca'ą, czyfzcą y dofkonałymi czynią infzych, coż czy- 
nią na Ziemi? záwfze pracuią około zbawienia ludzi, 
Dla czego S. Piotr Chryzolog nazywa tych „ kto- 
rzy chodzą około zbawienia dufz, fubitytutami Anjel- 
fkiemi, Nakoniec ta funkcya jeft Bolka; bo cokolwiek 
BOG czynił od ftworzenia świata , y co czynić be. 


dživ 4 do końca, wfzytko fig to ftofnie do zbawienia 
Kaj luda 
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ludźi. Diá tego pofłdł Syna fwego ná świat. Ten wiel. | temu 

ki Miítrz uczył cály świat przez fwoię nauke, y uczy fpodzi 

dotąd przez (woich uczniow; to jeft przez ofoby Apo-. | fkatbo! 
ftolikie. Możemy tedy nazywać Krolami, Apoftoła: . | karze! 

mi, Anjołami , Bogami y zbawicielami tych, ktorzy | eziela 

uczą ludźi drogi Niebiefkiey, ktorzy odčiggála ich od | byćdi 
grzechow, y ktorzy ich formuia do cnoty, ofobliwie Punkt 

tych, ktorzy uczą niewinnych dzieci, bo na ich do- a 

brym wychowaniu zdwifło zbáwienie y dobro Rzcežy- . | wości 
pofpolitey. O jaka fláwá , gdy czyniemy powinność _ | powoł 
Aniołow y BOGA zbáwiaigc dufze! czy wolilz czynić kto ch 
powinność czartowikg, gubigc ich. obraca 

Pimkt 3 To ten urząd jeft czči godny, nie mnicy; . || odBO 

'J zfobą prowadzi zalług, bo coż czynifz gdy fkonał 

uczyfz młodych? tylko ftaráfz fig oják naywickíze | dengo 
dobra dla ofob nayflabfzych y naypotrzebnieyfzych, muic; 

przez pobudki miłośći naydofkonalfze, przez fatygi < |. winne 

y práce niepoięte. Džieči w niewinnym wieku fatylko _ || muot 

( tak mowiąc ) ludźie niedokończeni, ktorzy z czafem | | do Ch 
przychodzą do šiebie, ále či y te coich uczą, tworze- | gozw 

i nia f rozumne przez ich flowá. Są to mali niewolni, fil dob 
a cy ktorych či yteco uczą, do wolności przyprowd- młody 
Le dzaią, f3 jako ślepi y niemi, ktorym oddaią światło y | te ma 
| mowę, jednym fłowem: fa to mali Pogánie z ktorych ni ufu 
10. czynią Chrześciań. Wfzelkie na žiemi złoto jeftbło+ „ | dlitwy 
o tem w porownaniu miłośći, á jednak obiecnią Niebo iwoic 
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Na Uroczyfość 366 
temu, ktory daie fzklenicg wody ubogiemu, áczemu 
fpodziewać fi fię nie má ten yta gdy udzielaią džiečiom 
fkarbow mądrości y Um iciętności Bofkičy? je sli BOG 
karze furowie grzech 'zgorfzeni ia, bo fie infzym u- 
džielá jakoby przez zarazę , coż za nagroda powinna 
być dia tyc h, ktorzy uczą y poświęcali ią dzieci. | 
Punk JRzyd daie y to; że jeft ten fpofob przez kto 
anki 4. |” ry do w yfokicy możefż e. iść świątobli- 
wości bo BOG daie każdemu łafki nál leżyte do jego 
powołania, y to jeft pewna, że trzeba być Świętym; 
kto chce paświęcać infzych. Y dlatego či, ktorzy fię 
obracaią na uczenie młodych, powinni fię fpodziewać 
od BOGA łafk nadzwyczaynych > aby przyfzli do do- 
fkonałośći. Ktokolwiek ( mowi Pán ) przyimuie je- 
dengo niewinnego w imie moi, mnie famego przyi= 
muic; toć jesli tak ieft, kto czyni dobrze jednemu nic- 
winnemu > czyni naywiękfze ze wfzytkich dobro „ bo 
mu obiawia poznanie BOGA, miłość cnoty „łączy go 
do Chryftufa fimego. A ktoż rozumieć będzie , že 
go zwycięży wfzczodrobliwości? trzeba tedy aby czy- 
ñil dobrze, a naybarzičy ze wfzytkich tym ; co uczą 
młodych. Ale y fami Anjołowie jak wielce mu fą za 
te małe džieči obligowani? ktorzy f4 na ich poświęce: 
ni uflugę, ktorzy fwego uftępuią urzędu. Co zá mo- 
dlitwy czynią zá fwoich kochánych kompanow , y zá 


fwoich miłości pełnych fubftitutow. Czymoże czego 
BOG 


367 ? S. Symond y Tudy 
BOG: odmowić na proźbę niewiniąte á za kogož mo- 
gə lic náybaržicy modlić , jeżeli nie za tych + ktorzy 
ślbo ktore uczą ich , y prowadzą ich do wfzytkiego 
dobrego. Jeżeli tego nie czynią oni fami, to Anjo- 
łowie czynią za nich. Q jaką będź mieli pociechę 
przy śmierci,. gdy obaczą dufze tych , co záprowa- 
džili do Nicba, y Anjolow Strožow w ich kompaoiach; 
ktorzy blifko nich będą,y ktorzy pod czas życia ich 
byli jako na ftraży, broniąc ich od nieprzyidcioł. jeft 
to fzczęście, co fobie obiecywać powinni Ci, co pra- 
euią koło zbawienia dufz, a ofobliwie ucząc młodych. 
NA: UK OC 2 VY 3 1 O S € 
SWIETYCH SYMONA y JUDY. 28. Oćłobris 
Vwaga N ád honové, ktorysmy powinui oddać tym Apoftoló. 


Punkt 1 1. ofobliwie przyczyny fg > co nas po > 


budzaią, abyśmy honor tym: dwiema A: 
poftołom wyświadczali. Naprzod pokrewnienie bli- 
ście, co micli z JEZUSEM y MARY4, bo byli fynami 
jedney MARYRY 4 tá była blika Krewna Panny náy- 
świętfzey. Potym, že či dwa Apoftołowie fa Apo- 
ftołami Chryftufa, to jeft bracia jego,dźieći jego;pofło- 
wie, miniftrowie > y wfzytk ich Chrześcień Oycowie ; 
Kapłani, co naypierwśi poświęcili Ciało Chryftufowe; y 
odebrali pełoość ducha jego Są difpenfatorami íkárbow 

jego, opowiadali flowo jego; fundamentem byli Ko- 


ščiolá jego, fędźiami beda wfzytkich ludzi. Ná ko- 
nice 
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Ná Uroczyfłość 
niec, że tryumfowali z czartow, odiąwfzy im mowę, 
powywracawfzy ich bałwany; y obligowawfzy, aby wy- 
fzli pod poftačia murzyna, co tak Kapłanow ich 
rozeniewalo, że fię rzucili na nich, na fztuki ich pośie- 
kli, y okázya byli fzczęśliwą korony ich męczenikiey. 
O jakihonor być w pokrewieńftwie z JEZUSEM y 
MARYA! Jeftes pokrewnym przez zażywanie pokuty» 
ktora. cię czyni fjnem Božym,przez Kommunią, ktora 
Cię czyni członkiem JEZUSOWYM , przez nabożeń- 
ftwo do Panny nayświętfzcy > co cię czyni bratem jey 
przez złączenie woli twoiey z wolą Bofką, co Cię czyni 
jego bratem, jego sioftrą y jego Matką. 
Pinki n Apoftolfka jako jeft wielka! Y ty 
będziefz człowiekiem Apoftolfkim , jesli 
porzučiíz dobra žiemíkie joko oni, jeśli pracować bę- 
dziefz około zbawienia bliźniego; niemafz nic zácnicy- 
fzego,jako umrzeć zá BOGA. Cierp dla niego co ciet- 
picć możcfz, jeśli umrzeć zaniego nie możefz. Ztym 
wfzytkim cožči przefzkadza ábyš nie przyial ochotnie 
śmierci: ábyš go uwiclbił, abyś mu dziękował zá do- 
brodžicyftwá, abyś uczynił dofyć (právicdliwosči jego; 
ktorameś obrážil. Ci dwa Apoftcłowie lubo krewni 
JEZUSOWI, wiele prześladowania cierpieli. Niepoy- 
dźicfz do Nieba, chyba przez, drogę cierpliwości , je- 
żeli nie jefteś prześladowanym + pie powinieneś mieć 
fę za Chrześcidnina. Jeżeli nie pokazuiefz na cielę 
Yy twoim 
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369 Wzyftkich Swietych. 
twoim ran, nie jefteś żołnierzem JEZUSOWYM. Jeśli 
nie potykafz fię śżdośmierci,nie będziefz ukoronowany. 
NA UROCZYSTOŚĆ wfzytkich SWIĘTYCH 1. Nov, 
Umag Nád ich. y nád nafzym [aczęściem. 
pa mk ) Odnieś ię fercem y duchem aż na niebo 
naywyżfze ; wnidź do piękac go Boftwa 
pałacu, obacz , y dźiwuy fię piękacy Świętych Bożych 
kompáničy, uwaž ich zczęśćie z ' ktorego fię Giefzą, y 
ktoreć jeft nágotowane, jeśli ich naśladować będzicfz. 
Punkt „ NJ Jebo jeft micyfce wolne od wfzytkiego 
złego, a napełnione wfzelkim dobrem; 
gdźie dufze y čiata ćiefzyć fię będą ná zawfże w niepo- 
rufzonym pokoiu. S. Paweł powiada: że ani oko wi- 
działo, dni ucho flyfzało, áni fig w fercu ludzkim po- 
mieścić może to, co BOG nagotowół tym, co go ko- 
chaig. Cokolwiekeś przedtym widziśł, fłyfzał, y ima- 
ginować fobie mogł, wfzytko to jelt nic,roípektem nie- 
ba; tám chce BOG pokázač fwoię wielkość y wfpania- 
łość, co BOG uczynić może. Czy jeftże co dziwnicy: 
fzego nad ten świat: wfzytko to fa jako piwnice, albo 
oficyny tego wielkiego pałacu. Jeżeli BOG tak pyfzne 
ftancye dáre dla beftyi, y dla ludzi grzefznych » jako 
mufzą być ofobliwie dla fwictych> y dla naylepfzych 
jego przyiacioł. Nie możemy czytać: bez wezdrgnie= 
nia fig o mękach męczennikow , z tym wfzytkim ČÍŽ 
fami fŚwięći za nic nie mai fobie tg ziemie żyiących, 
pa eż Jezchi 
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Na Uroczyfłośc 
Jeżeli chcefz żnać cenę nieba, trzeba abyś po- 
myśliłjakiey powinna być krew Bofka, wylał ją aż 
do oftatniey kropli, áby nám zarobił na nicbo. O já- 
ko jeft wielkiey ceny Nicbo! Czy nie jeftze BOG fzczo- 


drzeyfzy w fwoich nagrodach, niż furowfzy w fwoich 


karaniach? Czy jeże co mizernieyfzego nad jedne- 
go potepieňca: fadzže przez to o fzczesciu fwictych. 
Nápelnia fie y beda jakoby piiáni zrzodłem uciech, o- 
toczeni będą počiechámi y ukontentowaniem > będą 
tam mieli wfzytko czego pragnąc będą chcieli; nie 
będą mieli nic, czego bać fię będą- mogli Dobro ich 
będzie bez złego, uciecha bez bolu, obfitość bez de- 
fcktu, odpoczynek bez niepokoiu, życie bez śmierci, 
fczęśliwość bez kcňcá. O Niebo, jeżeli nie mogę Cię 
poiąć, mogę fobie ciebie zafłużyć! fzczesliwi fa Panie 
či, ktorzy miefzkaią w domu twoim,chwalič čie y wiel- 
bić będą nawieki wiekow. 
Punkt NJ R wfzytkiego fzczęścia nafzego jeft 
BOG;ktory jeft eflencią wfzytkich piękno- 
ści dobroči, y uciech. Napełni nafz rozum pełnośćią 
światła fwego, nafzę wolą obfitosčia pokoiu fwego,na- 
fzę pamięć obfzernością wieczności fwoicy, nafzę fub- 
ftancią czyftosčia iftnośći. fwoicy, nafze zmyfiy,y mo- 
cy nicográniczonymi dobrami fwemi. Widzieć y ko- 
cháč będźiemy. Obáczymy  naypierwfzą piękność 
ktora otoczy nafż rozum, kochać bedžicmy náypier- 
Yy2 wizę 
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371 Wfzytkich S więtych 
wfzą dobroć, á doftąpienie jey nafyći nafz rozum. 
O fodká zábawo! O fzczęśćie nieofzacowane ! Coż 
czynifz dufzo moia ná ziemi > czegož fzukafz miedzy 
ftworzeniami : Czy mogaže napełnić ferce twoie ? 
Czy rozumiefz że beftyalíkie uciechy mogą konten- 
tować y napełnić ducha: Jeft to ftudniá Jakubowa > 
gdzie pił, y wfzytká z nim trzoda. O moy BOZE nie 
będę nigdy nafycony, áż mi twoię obiświfz chwałę: 
Punkt MR Pr fig čiefzyč będziemy z BOGA » Przez 
pokoyną pofłeffyą jako z jakiego dziedzi: 
ćłwś, ktorego nam nikt bronić nie będźie. Przez ŚCI- 
fe złączenie, jak oblubienicá čiefzy fię z oblubieńcem; 
nie boige (ie nigdy żeby była odłączona od niego. W 
mocy zaś tego złączenia ftaniemy fię podobnymi do 
BOGA mowi 8. jan: to jeft,ftániemý fig czyftymi,Swię- 
temi , mocnymi » mądremi, y fzczęśliwemi jako oń. 
Odmieni nás w siebie famego, nie pfuiąc nafzey iftno- 
ści „ale ją łącząc do fwoicy. Udžieláč nam. będzie 
fwoicy natury; wielkości, fwoiey mocy; znałomości; 
świącobliwośći, fwoich bogźćtw, tak dalece > że jako 
kryfztał w ckragłośći położony przeciwko flońcu » 
ftdie fię prawie floňcem: ták gdy my z BOGIEM złą- 
czeni będziemy > nie tracąc nafzey iftnośći, ftaniemy 
fig nie jakoby BOGIEM. Mowić na ten czas bedžiemy 
z fwiętym Piotrem. O jak tu dobrze mowi! Ktoż mo- 
że wyraźić radość dufzy jedncy; co wchodźi do m 
Wii 
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Ná Uroczyfiość 372 
? |. będźie miało także fwoię ofobliwą 
unbż $. "e ład ; ; 
fzczęśliwość jako y dufza, ktora na czte- 
tech rzeczach zawifła. 1. Ná pięknośći mieyfcá tego 
gdzie miefzkać będziemy, to jeit, w domu BOSKIM. 
2. DA kompánicy błogofławionych,ktorzy w kompaniey 
będą złączeni przez nieporufzoną miłość; y przez u- 
dźielenie miłośći wzálemne , ktorá dobrá ich , počie- 
che ich, y fzczesčie ich pofpolite czynić bedžic, ktore 
f3; nieśmiertelność, jafność, chyżość y fubtelność. Ná 
końiec w učieíze zmyfłow, ktore będą. miały ukonten- 
towania czyfte bez uprzykrzenia y zazdrości. Y to jeft 
co nám jeft nagotowáno , byleśmy odmawiali ciału 
nafzemu uciechy te zakazane žiemíkie, y żebyśmy go 
trapili przez pofty y pokuty, bo rzecz niepodobna a abyś 
zdżywał učiech y ná tym świecie y ná tamtym. 
Punkt 6. A FE co iefzcze fzczęśliwość nafzę tym wię» 
kfzą czyni, jeft powinność nicomylná, že 
fię ta niefkoń zy. Wieczność jeft to trwałość uftáwicz- 
na, ktorá nie zawiera w fobie czafu ani przcízleposáni 
przyfzłego , ale zawfze terdźnieyfzy. A także Święci 


Bofcy ná káždy moment zázywač będą wfzytkich ućicch 


wieczności, lubo nie zupełnie, bo znaydą Zawize nowe 
uciechy w BOGU; nowe piękności, nowe rácye do pe= 
čicch. O fwięta Sion, gdzie wfzytko fig znáyduic, gdzie 
na niczym niefchodzi. © fzczęśliwa ziemio, gdžie roze 


będą bez čierniá, ućiechy bez bolow, życie bez końca! 
Výš O! 5. 


A EE 


ep TAN 


re BR 


373 Ná dzień Zádufzny. 
O S. góra Thabot;o pałacu BOGA zyiącego Jeruzalem! 
gdzie wiecznie śpiewać będźiemy pięknę Šyonu pieśń. 
Ktož będzie miał cięfzkość pracuigc,wiedząc że ty jefteś 
wfzytkich prac nagrodą? ktożfię zbrániáč będźie poty- 
czki,widząc bogiteKorony,ktoreś dlá niego nagotował. 
NSA DZ FEN ZA: D USA N E 
Vwagd, O powinności nafzey, abyśmy im af floral. 
Te oblieácye pochodzą od BOGA, od bliźniego, y od nás 
famycb. Od BOGA, bo mu ieft to uabożeńjtwo mile , od 
bliźniego, bo mu to tej? potrzebne; od nas Jdmycb; ktore mi 
jeft chwalebne, y nie bez pożytku. 
oz j © náboženítwo jeft miłe BOGU, gdy tie 
A modicmy zá umarłych, bo to jeft aktem 
miłośći dofkonałey,ktorey czyniemy przeciwko ofobom 
godnośći wyfokiey > przeciwko fwictym cierpiącym 
wiele, ktorzy fig nič mogą więcey ratować, nie mogą 
fobie więcey zafłużyć, y wygladátg fukkurfu od poboż- 
ności nafzey. Są to dufze, co BOG piefkończenie ko» 
chá; y pragnie mieć prędko w Niebie. Nie możefź mil 
fzcy rzeczy uczynić BOGU, jako wyplácie długi ich, 
y dofyć uczynić zá nich, aby były godnymi wniść do je- 
go pałacu. Są to członki myftycznego cialáJEZUSOWE- 
GO, co gorą w ogniu, y Cierpią męki nie poięte > czy 
może mu być co milfzego, jako gdy je z tamtąd wyciąg- 
gifz. Cokolwiek dlá naymnieyfzego człowieka uczynifz, 
czynifz to jakoby fámemuJEZUSOW luwalniafzgo tedy 
Z więżienia,gdy jaką uwolniíz dufzę. Punkt 
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Pinka O nabożeńftwo jeit pożyteczne bliźnie- 
mu, Czy mafzże kogo bliżfzego nad Oy- 
cay Matkę, ktorzy podobno iefzcze wtym pora o- 
goiu. Jeżli iefteśmy obligowani afłyftow ać ubogiemu w 
jego potrzebie, kto fię wymowi, aby nie affyftował 
fwiętym y fwoim náybližízym Krewnym, widząc ich w 
oftatnicy mizerycy, gdy tymże gorą ogniem coy po- 
tępieni, nie mogąc w niczym fobie pomodź. Jak rzecz 
wielka gdy wyciągniefz dufze ztego ognidy otworzyfz 
jey bramę niebicíka? jaką wdźięczność mieć będzie 
dlá tych > ktorzy ją uwolnią z ták wielkiego złego. 
Nie mafz miłośći rowney jako tá, którą wyswiádczá- 
my umarłym. Szczęśli wy człowiek, ktory uważa po- 
trzebę ubogiego, uwolni go BOG, w zły dzień. 
Punkt a Esli to nabożeńftwo jeft pożyteczne ymar- 
łym „jeft także chwalebne y zbawienne ży- 
wym. Chwalebnym , bo czyniemy to dla wielkich fwięe 
tych, co czynił Zbawicieł nafz uwalniaiąc więżniow; 
y ftaraiącfię o zbawienie dla ludźi mizernych. Jett 
też y dlá nas barzo pożyteczne,bo oprocz tego,że nam 
przypomina śmierć y przyfzłe życie , ćwiczemy fię 
w aktach heroicznych widry;nadziej,miłośći,fprawiedli: 
wości,y miłosierdzia. Ubodzy na tym świecić znayduią 
przećię pomocy, tamci w oftatnim fa uboftwie,ubodzy 
źle zażywaią częfto tego dobrá ktore im czyniemystam-= 
či przez nafze modlitwy przychodzą do zbawienia, 
Czętto 
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4 dlá umarłych czyniemy wfzytko przez famę wiarę y 
czyfta: miłość. Jeśli jałmużna co dáiemy ubogiemu ,kto- 
ry podobno bedžie potepionym, upewnia nie jako zba- 
wienie nafze, jákicy ceny y wagi będzie ta, ktorą czy: 
niemy przeznaczonym, dla ktorych nagotowána jeft 
Korona w niebie, ktorym nie będzie fchodziłona kre- 
dyčie u BOGA, ani na wdźięcznośći przeciwko fwoim 
dobrodžiciom. 

NA UROCZYSTOSC S. MARCINA 11. bris- 
Uwdgd, nád przykľadánii cnoty, ktore dad C brześcianom 
Punkt. oz fię ticy,mowi S. Bernard: ktorzy 

coś chćą umieć, aby tylko umieli, a to jelt 
P prożna ćickawość. Drudzy chcą coś umieć, aby. ich 
l znano, A tojeft prożność wftydliwa. "Chcą inši umieć, 
Ka śby przez to pomnożyli fwoię fortunę, áto przckupia 
"28 jelt plugáwa.: Inśi chcą umieć, áby uczyli y zbawialj 
bliżniego; 4 to jeft miłość Chrzesčianíká. lnši chcą u» 
mieć, aby poświęcśli siebie fimych, å to jeft roftropność 
chwałebna. A tylko čidway oftótni fą, ktorzy nie zá+ 
żywśią zle fwey umieictnošči. Práláči y Dckterowie 
Kościoła, názwáni fa w piśmie światłem swiátá, fol4 
Ziemi, lampami gorálacemi. S. Marcin jeft jako pocho- 
dnia, ktory uczy, y ošwieca wfzyftkich wiernych. 
A Punkt l Ora złożony jeft ze trzech rodzaiow ln- 
A dźi. Jedni zaczyndią, drudzy poltçpuiąs 
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Na Uroczy/łość 
trzeci fa dofkonałymi. Stan tých co zaczynają, ( mo 
wi tenże S. ) nazwać lie może zwierzęcym. Stan tych 
co poftępuią, mianować fig może rozumnym. Stan do- 
fkonałych, zwać fig może duchownym. Marcin S. ieft 
jako pochodniaoświecaiąc cały świat;Uczy tych co za: 
im fpofobem maią fig do BOGA nawrocićy 
tych ktorzy fa nawroceni> jakim fpofobem maią požy- 
tek czynić, tych co poftępuią, co czynić maią, aby do» 
fzli dofkonałośći. 
aa 3. "En co fie chce nawročič, dáč powinien 
ferce BOGU5to jeft aby go przekładał nad 
wfżytkie rzeczy. Porzučič powinien okazyą grzecho- 
wą, y czynić pokutę za przefzłe życie fwoie. Bo coż 
jeft nawrocenie;tylko wrocenie fię do BOGA, y zepfo- 
wania Ciała grzechowego > abyśmy byli ożywieni du- 
chem łafki. Marcin S. kochśł BOGA nadewfzytko,po- 
rzucił Krewnych y Oyczyzng fwoię, y przyfzedł do 
Fráncyi> gdźie życie ubogie prowadził , cięfzkie » y 
pokutuiące. Był tak ubogo odziany, y w takim zdnie- 
dbźpiu siebie , że niektorzy chcieli mu przefzkodzić 
dla tego famcgo: aby piebył Bilkupem. — 
Punkt +O? tego czafu jak fiç S. Marcin oddał BO- 
U, pracował zdwfze Z gorącością y Wief- 
nością niepoiętą około tego > aby mogł doftąpić dofko. 
nálošči. Zycie żołnierfkie jeft życie fwowolne,$. Marcin 
żył miedzy żołnierzami jako Zakonnik, ale widząc tru- 
dnošč zbawienia w ftanie żołnierfkim,w woyfku pogań- 
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fkim,pod Cefatzem Aportatą, prosił, © uwolnienie, go. 
tow będąc fam jeden przez wfzytkie nieprzyiściellkie 
przebić fię woyfka, a jednym tylko znakiem Krzyża S. 
uármowawfzy fię.Idźie do Hilárego S.ktory go nauczył 
modlitwy,'4 w tey znalazł taką pociechę, že całe nocy 
na nicy trawił;podnieśionego miał zawfze ducha y oczy 
ku Niebu, záflugiwat fobie fafki przeż akty heroiczne 
miłośći, w ktorey lig ćwiczył,będąc jefzcze żołnierzem 
przy bramie jedney w Amien,gdźie urznął połowę we: 
go płafzcza, odźiewaiąc ubogiego, co go prośiło jał. 
mużnę. Ten uczynek ták podobał fię P. nafzemu , že 
teyże nocy pokazał mu fię cezianym tym płafzczem » 
mowiąc do fwoich Anjołow: Marcin jefzcze chrztu czee 
kaigcy, tym mię odział płafzczem. — | 

Ghcefz że poznać pokorę S. Marcina ? 
ŚWI pd owiec jako był od złego jednego trakto- 
wany Kapłana nazwanego Bryxi, ktory prowadził ży- 
čie z zgorfzeniem, y nie mogł znośić napomnienia te. 
£0S. Bríkupá. Idžie ten człowiek do Koščiolá,y przy 
wfzytkich ludziach nazywa go głupim , nierozumnym, 
y złym człowiekiem, 4 mowił to z takim gniewem» żę 
go ledwo nie uderzyć chciał Coż odpowiada ten S. 
Bifkup fwáwolnemu temu Kśpłanowi? A to powiada: 
że fłufznie mu to zarzuca, że jefzcze jelt gorfzym,ni- 
żeli on go opowiada, y że zafłużył na to, aby go zło- 
żono z godnośći Bilkupičy,že go záprzyšispá aby prosil 
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NÁ Uroczyfłość 
BOGA 6 jego nawrocenie y że wzajemnie będzie fig 
modlił,y on za jego czynił tosy nawrocił go» przýwiod- 
fzy do tego že był iego fukceflorem»y W Bifkupftwie y 
w świątobliwośći. jaki cud pokory, jaka odmiana ręki 
Naywyżfzego! Bilkup jeden co wikrześił 3. umarłychs 
ktory iadał u ftołu Cefarfkiego,przeciwko ktoremu Ce- 
Grzowa taki miała refpekt, że mu wody na umywánie 
rąk podawała; że refztę y okrufzyny chleba jego iadła> 
ták ciężfzką krzywdę cierpi od fwego Káplana,w fwolm 
Kościele; przed wfzytkim Duchowieńftwem. 

Punkt | o Marcina S. było uftawiczne w čieť- 
pliwości Cwiczenić; śle śmierć jego cudo- 

wne woli jego zwolą Bofką pokazała zlaczenic. Bernard 
S. powiada: že čis ktorzy záczy nala fiužyč BOGU; ná. 
przod-fą zdięci boiáznia fadow iego» á od boiaźni pottę: 
puia do nádžici „a od nadžici do miłości. Tá miłość 
( przydaie ) nie jeft czyftá przy fwoim początku y uro- 
dzeniu, żle cielefna naiemna y intereffowána, bo fzuka 
fwoiey uciechy y pożytek w nśbożeńftwśch fwoich> dle 
niezpacznie czyśći fig> y ftaie fig duchowną. Kochać z 
razu POGA;bo mu jeft dobry z potrzcbyspotým kocha 
go,bo nufig BOG podobay tam zátrzymuic fię miłość; 
niewiem ( mowi ten Święty ) jeśli kiedy w tym życiu 
trafi fię tosżeby miłość áž do czwartego zafzła ftopnia;w 
ktorym człowiek kocha fię w fobie jedynie dla BOGA. 
w fobie 


Eżeli kto jelt coby fig w ten fpofob 
kt 
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Kochał, to pewnie jeft S. Marcin. Nie kochał fię tyfko 
w BOGU fimym, y nie bát fig tylko famego grzechu. 00 
To odpowiedział owym rozboynikom, ktorzy podnieśli dzień 
| 
| 


byli siekierę, áby mu rośćieli głowę , y ktorzy go py- 
tali jeżeli fiç tego bał. Ia fiç nie boię; mowił: tylko je- 
dnego grzechu; nie tylko był gotow ftračič życie dlá 
miłośći Bofkiey,ále y nieodftąpić BOGA famego;ktory 
mu otwierał niebo, O Panie(mowił umierdiąc) jeżeli wi- 
dzifz żem jelt jcízcze potrzebny ludowi twemusnie | 
wzbraniam tię pracy, gotow jeftem y żyć, y umicráč, 
wfiąpić do nicbá,álbo zoftać na žicmi, widžieč ćię teraz, 
albo jefzcze nie widžieč,ježeli jeft taki wola twoia. O 
człowieku niepoięty, Woła Kościoł S. ktory nie mogł 
być zwyćiężony y przez śmierć y przez pracą, ktory fię | 
nie bał umrzeć>y ktory nie odmowił,aby jefzcze żył. | 
Punkt SAS rané tey miłości , tego o śiebie nie. 
dbania > ytego z wolą Bofką zgadzaniá 

3 fiçə nie prágniy nic na świecie, tylko jedynie woli Bo- 
00. dkiey. Wfzytkie twoie ná tym zákládáy nabożeńftwo 

= byś chciał być tym czym chce BOG abyś był, á- 
byś czynił y čterpial to, co BOG chce żebyś čierpiaľ. 
Jeśli ták czynifz, wielkim zofłaniefz fwictym. 
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| Vmagd; O upominku, ktory oddawała BOGU bogi 
A Punkt 4 możemyż być fzczodrymi przećiwko | miią 
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Na Uroczyfłość 
BOGU. Jeżeli jakie ftworzenie było kiedykolwick 


ficzodre , to pewnie Panna Przenayświętfza w „M 
dźień ofiarowaniá ; bo oddała BOGU wfzytko to» a 
cokolwiek miała, oddała ták prędko , jak tylko mo- E 
gła, dała dobrowolnie bez przyćiśnienia. Dała na Zá» si 


wfze darowizną nigdy nieodmienng. i 
Punkt A dziečie kocha rodzicow, bo życie „m 
od onych odebralo, y že bez nich nie mo- f KA! 
że go konferwowáč, ofobliwie jeżeli zna ich godność» | 
affekt, ktorym go kochaią, y dobrodźicyftwa te kto: BB 
re od nich odebrało. Trzy látá tylko mialá MARYA, R 
gdy wefzła do Kościoła, y gdy lic poświęciła BOGU. A 
Kochała tak ferdecznie Rodžicow > jako od nich ko- E 
chana była, znała dobrze świątobliwość ich, y obo- 
wiążki ktore im była powinna, tym czafem porzuca 
ich, wydžierá fię z rąk ich, aby fię oddała BOGU. A 
kiedyž fię ty oderwiefz od tego mizernego ftworzćniay 
zefzkadza śbyś zupełnie nie należał do BOGA. | 
Kaś Orzucay Bogaćłwa MARYA „czyniącyo: — | Sup 
tum uboftwa,bo czyniła wfzytko to,co- | 
kolwiek być rozumiała naydolkonalizego , wiedzi 
ła że nśydofkonalfza rzecz jeft porzucić wfzytkie 
dobra, y prawo ktore mamy abyśmy ich zażywśli.ją- 
ko ich zażywać, y fobie przywłafzczać. Zycie jey u- 
bogie y niedoftatne, kolodžicy zá ktoregoż pofzła » | 
máigc bogárých Rodzicow» oczywiśćie pokazuič » że | jj. 
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381 Ofarowdnii N dyswitfzey Pdnny. ja | tedy“ 
uczyniła votum uboftwa: gdyż nie była rzecz fľu- facze1 
fzna, aby była mnieyfzych záflug godna niż Apo- — | yzgirc 
ftołowie, ktorzy porzučili wfzytko, y żeby ten Syn, podno 

ktory był Krolem ubogich, z bógatcy urodził fię 
a S a stl S: : c ; | Punk 
Matki.Czy ieftżeś też ty ubogim » czy gotoweś nim być, | 
czy niejefteś przywiązany do dobr żiemfkich,czyko- | zmyli 
chafzże fig w uboftwie ? a jeżeli nie > to przynamniey Matką 
Kochay ubogich, y uczyńże im tyle dcbrego „ile im — | walo, 
ficzynić możefz. : > |. rá jcí 
Panki + MARYA opon A> dobr , m E | ogni 
fzcze yfwoy honor y reputacy3, ofiáru- || dzień 
iąc to, co miała naydrożfzego,to jeft , nadźicię być ktore 
Matką kiedykolwiek Meflyafza, czyniąc votum czy. uicik 
ftości. Rzecz bez przykładu, y co miało ná niç śćią- | who 
gnąć wiele wzgárdy, niepłodność, będąc ná ten czas jú 
= oftátnia białcygłowy káždey háňb3., y znakiem nic- Záko 
1.0. blogofiávicú(twá Bofkiego. Czemuż MARYA czyni to doki 
ka votum, bo fic nie má zá godną honoru tego „ żeby poľa 
0... była Matką BOGA, y że przekłada Panieńftwo fwoie > więzi 
= nad Macierzyńftwo Bofkie. Jáki to rząd cudowny mą- piecz 
drośći Bofkiey, to co miáto konfuzyą przynieść Pán- | Uczy 
nie, tojey przymnoży chweły. Ona będzie Matka, AAA 
Bofką, bo fic má zá niegodng, žeby nią była, y że sk 
przekłada Panieńftwo fwoie nad te wyfoką godność. | 
00 Onábedžie Matką, bo jelt Pánna, y gdyby niebyłś — | Puni 
01! Panna nigdy nie byłaby bylá Matką. Utrzýmuyže 
„wą tea y | 


Im czy. 
ię ścią. 
m CZa$ 
m nic- 
zyni to 
„ żeby 
fwoię 
nn 
je Pan- 
Matka) 
4% Y ŻE 
ik 


Nad Uroczy/łość ary c= 
tedy z.pilnością fkarb twego Panieńftwś, jeżeli go Je- ti 
fzcze máfz, płacz jeżelis go ftracił, kochayże fię w ň 
wzgardzie; jeżeli chcefz abyć BOG dał honor, bo on 1] 
podnośi tych co fig zniżśią; zniza co fię podnofzą. > 
P r7 Oltawiwfzy flodka kompanią Rodzicow ti 

unkt 5» ś Harg ; a s 
fwoich, zażywanie dobr fwoich, uciechę B | 
zmyfłow, nádžicie wfzytkich białychgłow, fławy być 5 


Mitką Bofkg, honory reputacy?; | | 
ła dać, tylko fwoię wolność, kto- | ! A 


€ wfzytkich dobr, y ktorcy 
fiárowálá to wfzytko w ten 


wało, coby była mog 
ra jeft nayzacnieyfza Z 
cena jeft nieofzácowána. O 
dźień,mowi Św 
ktore oddała naywyżfzemu Káplá 
wielkie podobieńftwo przez tę pr 
wfpomnicli; ze czyniła to, co b 

ze rzecz nie była fłufzna, 3 


dofkonałośći zwyciężyli. 
pofłufzoym Kapłanowi; 

więzuiąc fię przez vota 
pieczeńftwa poč ggdią, á 
uczynił votum. jeżeli jefte 
co Cię wiążą, Y wfzytkę fwo! 
fkonałość, abyś był pofłafznym. 


Punk 6 ego; daiemy 


ięty Anzelm:przcz votu 


yło naydolkonalfzego» 
by ja ták wiele ofob 
Zákonných, ktore BOGU oddaią wolność fwoię , w 
jeżeli jefteś ná świecie, 
ktory tobą tządźi, nie obo- 
, ktore za fobą czalem niebef- 
le badź ták pofłufzny, jakobyś 
4 Zakonoikiem,całuy te porá 
ję da tym zakładay do- 


Te daicemy BOGU jeno połowę ferca na- 
je tak poźno» jako mo- 


nic jey nie zolta- 
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383 Ofiarowania Nadyświętśżej P, 
żemy naynierychley , dáiemy je z żalem. Nie dá. 
lemy go, chyba na jaki czas, tegoż momentu prawie 
odbierimy go názád, ktoregośmy go oddáli. MARYA 
oddała wfzytko ( jakoż my widzieli) BOGU, oddała 
od lát trzech , albo jako Doktorowie náuczála: od 
pierwfzego momentu poczečia fwego. Dála dobrowol- 
nie bez przynaglenia, żadnego przed tym nie maiąc ná 
to przykazania. Oddála ná zawfze przez votum, ktore 
ofiarę jey ludzką odmienia w Bofką: doczefną » w wic- 
czną. Jako mowi S. Bonaventurá. 
Bańki 0 Panno Swięta, oddiię fig tobie bez žá- 
dney rezerwy, oddaięć fię z całego fer- 
ca. Załuię ferdecznie że fig ták nierychło oddáie , 
oddaię fig na zawfze, y przez nieodmienną dźrowi- 
žng. Ofiaruyże force moie Synowi twemu naymil: 
fzemu, ferce o jako złe y zdrádžieckie! oddaię mu 
je całe bez podziału, całe teraz záráz bez zwłoki; 
dobrowolnie bez žálu, ná zawfze; niechcac go odbie- 
rać nigdy, ddię go przez wieczną darowiznę. 


NA UROCZYSTOŚC KATARZYNY S. 2$. Nvem: 
Umdga, O potyczkach jey y zwycię imac. 


Atárzyna Świętajeft Panna czyftá , Pán- 
Punkt AG mądra > y Meczenniczká Chryftufowa. 
Panieńftwo jey tryumfowało z paflyey Tyránna , mą- 
drość jey ze wfzytkich dyfkurfow Filozofickich , mç- 
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czeńftwo jey2 okrucieńfta katow. 
Punkt > K Atarzyna Swięta była ze krwi Krofew. 
(kicy , była piękna y młoda, mogła fię 
wielkich y bogatych fpodźiewać małżeńttw. Szukał 
jey nawet y pretendował naywiękfzy na ten czás Ce- 
farz, ofiaruigc iey aby fobie obrała álbo jego troń » 
albo koło męczeńlkie; álbo Koronę; albo miecz , ál- 
bo fceptrum, álbo kaydany; życie albo śmierc. 
Punkt 3. Zgatdźiła obietnicami y groźbą ty- 
rańiką , była ftateczną y w wierze y w 
rozolucyey dotrzymania Pźnieńftwa fwego; y do rzu- 
cenia pod nogi Koron žiemíkich, nie pragnąc tyl. 
ko Niebiefkiey. Co zá potyczka , co zá zwycięftwo t 
Czy uczyniłżeś kiedy co podobnego? coż zá poty. 
czki podniofłes dla honoru Chryftúfá, gdzież zwy 
čisttwá fa, cożeś odniofł z jego pieprzyiacioł ? cocci 
czart obiecuie, á czegoż fig od niego mafz fpodžie: 
wić O nikczemny y niewierny defertorze wiary * 
Nie trzeba Korony žeby Cię kuśiła, nadžicia ucie: 
chy fzpetney, ktorá najeden moment nic trwa „y 
ktora Cię uczyni wiecznym niewolnikiem czartows 
przyprowadza cię codzień do tego, że fobie lekce 
ważyfz; że porzucafz Koronę Niebefką. Wzgárdá 
jedna y boiażń jedna coz będą mowić, jeden ftrach 
miefzczęścia jakiego; frata dobra jakiego, ptzypro- 
Aaa wadza 


383 S. Katarzyny. 
wádza cię do tego,że poświęcafz ciało y dufzę two. 
ję, zbawienie y wieczność twoię bałwanom świata. 
j r7 Atarzyna S. była mądra 4 nie Zážywa. 
Eh «Si, fwoicy unit. aby nabyła seite, 
cyi, ale żeby zwyciężyła błąd bálwochwálcow > å 
pozyíkalá BOGU dufze. Nawrociła żonę Cefaríka 
Pogánkç, uczyniła z niey męczenniczkę Chryftuto- 
wą. Pozyłkała Kapitana gwardyi , ktory odważył 
fic także ná to męczeńftwo. Difputowála przeciwko 
picćdziesąt Filozofom  naymędrfzym; náywýmow- 
nieyfzym , nayfubtelnicyfzym, y náybiegleyízym 3 
cokolwiek ich byłó w Pańftwie Rzymfkim. Tryum- 
fowálá z ich madresči y z ich fuptelnośći > przez 
moc rozumu fwego wyciggnęła ich ž błąda tego,w kto: 
rým byli, y oświeciła ich światłem wiary. Ale to je: 
{cze jeft co czyni naywiękfzą jey chwałę, żez py- 
fznych Filczofow pokornych uczyniła Uczniow Krzy- 
dá, y że dla wfzytkich otrzymała Koronę męczeń. 
fg, ktorey doftapili przez okrutną śmierć , ktora im 
zadawaro. O mey BOZE, jako twoie fady fa cudo- 
wne níd fynámi ludzkiemy ! O jako możemy wie: 
le rzeczy uczynić wielkich, gdy fig mámy zá nic» 
y gdy fię zupełnie ná twoie cddaicmy ręce. 


Puukt Re S. była Xiężniczką jedną fub- 


telna y delikátna, Była cudem mądrośći 
y PIG 


Czę two. | NaUr ezyffość 384 | 
świat, | y piękności, ktorą rożnymi fpofobimi zá wiatę męczo- U 
zážywa | 00» 4 przecięż ona wfzytkie zwyčiezylá męczeńftwa. E 
reputa | | Dwoch tyránnow w jednym Maximianie miała, z ktory» R 
ow, 4 | mi fię potykać bylo trzeba. Tyránna pochlebiáiace- f 
Cefatka | gosy tyraona okrutnego,tyránná kocháigcepo,y tyran- ra 
wykuto. | | ná gniewaiącego fię. Prześladowanie miłości jegosby.  * AB 
odwźżył ło jey ciężfze, niżeli przesládowanic gniewu jego. Re ; 

zečiwko prezentowała miłość Cefarzá wiezniá y leżącego u jey f 

wymow- | nogz fwoim fceptrum, z koroną, Z wielkością fwoią,z€ y 

vym, | wfzytkiemi (karbami fwemi, y učiechami. Gniew po- A 

Trvom. | kazywat jey ftrafzne przygotowanie mak, żyły woło- 

„przez | WS ktoremi śiec miáno čále jey delikátne čielo, wię- ; 

ow kt, | ienie w ktore wrzucić je miano, głod, ktory znośić 

ale toje: | miálá, kolo otoczone želáznymi gwodźiami. y brzy- i 
e +WamE oftrymi, ktore przez jcy ciało przechodżić miá- 

bw Krzy» | ło, y miecz ktorym miano głowę Jey uciac. Wzgat- 

rzy Bl dziła pobudkami miłości , zwyciężyła gwałt mak + y 

kora im ták Katarzyna tryumfowała Z paflycy Cefarzá przez 

cudo | fwoie czyftość , z fztuk Filozofickich przez fwoię u- 

v jo miciętność, z okrucieńftwa Kátow, przez ftateczność. 

EE [Or ZA Coż jeft zatyran, ktory, Cię przesladuiet 

| | czy Ciało? czy duch? czy ámbicya? czy 

doś (be (| pomíta? czy żal? czy czarci: A jakoż poftępuiefz fo- 

A I| bic witey potyczce? A bronifzże fię Tyránowi uciech? 


ośći | s, 4 , : Š . 
padro | A zwyćiężafzże tyránna żalu: Coż f3 twoie pokufy: — |, 
USE s Aaaz Czy (i 
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Czy mogąże fiç porownać do pokus Kátárżyny S. 


Pánowánie świátá dla jedney Panny w niewoli y wkay-: 


danich zoftdiącey? Nayokrutnieyfze męki dia jedney 
Xiężniczki piefzczoncy y delikatney: Jeżeli nie mo- 
żefz žniešč wielkich mak jako oná, fprzeciw fię przy- 
namnicy pokufom uciech jako ona. jeżeli nie mo. 
żefz brońić wiaty» przyndmniey nie biy przećiwka 
nicy Jeżeli nic możefz pozyfkać dufz BOGU; przynáy- 
mniey ich nie gub ynie trać, Jeżeli nie możefź ftrzy- 
máč żeby čiebie posickáno w Kawałki oftrymi brzy- 
twami, znośże przyńamnicy cierpliwie opáczne dy: 
fzkurfy, ktore o tobie czynią y języki obmowliwe 
ktore čiebie fzarpią ná fláwie, y reputacyj twoicy, 
Jeżeli nie możefz poddać głowy twoicy pod rękę ka- 
towfkg, day ją pod rękę Oyca twego, ktory tobą rzą- 
dźi, Tpufzezálac fię zupełnie na rząd Botki, y nie czy- 
niac niczego nigdy, tylko przez poflufzeńftwo. 
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yod Ewangeliy oderwane. 
U W A SA i. 


O Pociefze Duchowney. 


Punkt «RZ fię záwíze w Pánu A mowi Paweł, 

S.  mowię jefzcze drugi raz, raduycie fię. 

Sami tylko ludzie dobrzy radować fig mogą, bo más 
ją dobre fumnienie, á to jeft uftawiczny bánkiet, mo- 
wi Duch S. bo mála zawfże BOGA w fercu,krory żrzo- 
dicm jelt niefkończonych; pociech bo fą uftawicznie 
w obecności jego» ktorá jeft rdiem Nieba y ziemie,bo 
fą pod jego protekcyą,4 ta czyniy ufpokoienie y upe- 
wnienie, bo odbieraią uftawiczne znaki dobroci jegos 
przez te picfzczoty ktore z nimi czyni, bo mara zná 
ki przeznaczenia fwego; y pewności jakoby nieodmicn- 
ną zbawienia fwego, co naywiękfzą káżdemu na świe- 
čie przynośić powinno pociechę. Ciefzčie {iç y raduy- 
cie,mowiłChryftusdo fwotch Uczniow:że imiona wafze 
. nápiťané fg w Nicbie. Ciefzcie fig y nápelniaycie fię rá- 
dosčia, bo wielką nagrodę naznaczono wam w niebie. 
Pinki z Roić złych jeft tallzywa; ofzukiwaiąca; 
prožna y pieczyfta> jett tylko powierzcho- 
wna nie znayduie diç tylko w zmyfłach; Z miefzaną 
Aaa; jeft 


£ 87 Umagi | gna © 
jelt wielą turbacyi,nie jeft trwała, wyprowadza łzysy — [tk koc 
jeczeniá wieczne. . Nauczyłem fig ( mowi Job) odno- | wyż 
czątku, że chwała złych jeft krotka, y radość hipokry: fludze t 
ty podobna jeft do iednego punktu. Y tać jeft bezbo- | doflug 


żnych pociecha; niefzczęście wafze; ktorzy fig śmieie- | | jących 
čie teraż, bo pťzyidžie ná wás ten czas, gdy płakać M tny, © 
będziecie, y łzami fię zalewać. od nabi 


Udzie dobrzy utrdpieni f% ná świecie;a i | 

„ad Ja: tym EA naybarziey (3 w utrapie- | "aż 
niu kontenci, bow ten czas dále im BOG oczywifte || ce ode 
miłośći fwoiey znaki > á oni mu dáig wzáicmnie zna- | pi tych 
ki pewne wierności fwoičy. Według tego co BOG po- — | pium 
fyła ná nich fmutkom, tylą napełnia ich počiechámi, | Nie tr 
Ciefzę fic, mowi S. Paweł: w moich utťápieniách ,na- tylko 
petájohy jeftem poóiechą y radością, we wfzytkich do. fanen 
legliwoščiach moich. Apoftołowie fzli napełnieni po: | chic 
čiecha, dlatego že byli znaležieni godnymi cierpieć | sicu 
obelgi za Imię JEZUSOWE. Nayfławnieyfzy honor U uczya 
ktoryć BOG uczynić może jeft ten,gdzy pozwoli čicr- nadži 
pieć co dla Imienia JEZUSA. Dawi 
U W A G A 11. prawi 

Skutki radości, y (pofob doftapienia ich. dlá te 

wy Punkte 1. Adość ludżi dobrych; czyni honor BO- | dłu, 


GU. Ukontentowaniem fwoim pokazuiąs 
że dobremu fłużą Pánu. Do uflugi fwoiey tych ći4: | 
5035 | 
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| wyżfzeniu fwoich paflyi, A 


Popolite. ÚK "300B 
co ich widzą tak ukontentowanych, bo każdy 
tak kocha pociechę, jak życie. ZM fzukara jey w pod 
ile nie znayduiąc jey na u- 
Qudze tak złych Panow; obrźcaią fię bez trudności 
dofług Bożych» ktorych widzą w zupełnym opływa- 
igcych ukontentowaniu. Sługa BOZY ktory jeft fmu- 
tny, ofławia fwego Pana, gani uflugę jego, odltraíza 
od nabożeńftwa; y wzbudza wzgardę cnoty. 

Punkt af To chce mice tę pociechę duchowną s 
trzeba żeby miał dobre fumnienie, y fer- 

ce oderwane od Rworzenia;ktorych ftrata miefza y tra: 
pi tych, ktorzy je kochają. Trzebá fie fpuśćić na o- 
pótrzność Botka; y zupełnie fię oddać na jego ťzad. 
Nie trzeba dbać o nic » nietrzeba mieć infzey woli» 
tylko wolą Bolka, ani fię chcieć podobáč tylko lemu 
fimemu. Trzeba uciekać od uciech świata, bo pocie: 
chá čielefna tłumi duchowną. Nákoniec trzeba my- 
iie uftávieznie o BOGU;0 dobrodzieyftwach co nam 
uczynił, y co nam nagotował. Ciefzcie fię w wafzcy 
nadžici, mowi S. Pawel: Koma: 12- Miałem ( mowi 

Dawid ) Pana zawize obecnego przed fob3> bo jett na 

prawicy moiey, boiąc fię żebym fie pie zachwiał , y 

dlá tego raduie fig ferce moie> śpiewać będzie język 

moy radość, á Cialo moie odpoczywác bedzie woa- 


džici. Pfalmo. 15: 
Punkt 
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Punkt 0077 BOZE, jákom ieft fzczęśliwy na u: 


fudze twoiey, jako niefzczęśliwi f5,kto- i 
rzy poťzucai3 ták dobrego Pana, aby fłażyli nayo- BH 
krutnieyfzemu ze wfzytkich tyrdnnow.  Wielbi dufza z i 

RG mota Pana, a duch moy jelt jakoby w záchwyceniu i 3 
k tcy počiechy,ktora mam w Pánu moim. Lace. i. Spra- si > 
| wiedliwi ciefzćie fie w Panu, či ktorzy maig prolite a 

fotce, powinni go chwalić. P/almo. 32: r 
U.W A - © A M kory 
Pobudki do pokuty Punki 

Zas przefzły pokázuieč cztery pobudki. ráž W 
1. a Sys ktoreś popełnił przećiwko BO- ie Ň 
GU, bliżnemu, y tobie famemu. Dobre uczynki kto- rych 


teś opuścił nie czyniąc ich,y małe ftaranie ; ktoreś miśł | fkłon 
dbyś twoie poprawił wyfiępki,dbyś fig pomnożył w | 
cnocie, żebyś poftapił w dolkonatoáči. Czas ktoryś zmył 
ftracił, ktory jelt ze wfzytkich rzeczy naydrożfzy, náy- Świat 
prędfzysy nigdy nie nagrodzony. JEZUS Chryftus Pan | krą 
naíz ktoregos umorzył w fercu twoim, w fercubraći | 
twoich, co żyią jefzcze w fercu tych, ktorzy jaż pos | | 
„a> márli, y ktorym podobno byłeś przyczyna do potępie. | Punk 
hi. i nia przez rady, przez namowy,y złe przykłady. | 
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Bi tak wiele łez, abyś zmazal tak wiele grzechow co- | 
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, śbyś pozyfkał ten cžás ktorys ftracił, 
e BOGA, ktorego byłes przyczyną 
śmierci, abyś wyciągngł z piekła tych dufze; ktorycheś 
tám pofłał na wieki. Jeżeli cxaminowść będźiefz na- 
fze grzechy » jeżeli ráchowač ie będziefz o Panie 4 
ktoż wytlłarczy. Pfal; 129. Uwážálem ( mowi BOG 
przez Jercmiáfza ) y nikłoniłem uchá, niemáfz žádne- 
go ktoby fzczerą czynił pokutę zá grzechy fwoie> y 
ktoryby mowił, cożem ja to uczynił. Jeremie. 8. 
D Zás teráznieyľfzy pokdzuieć trzy infze 
; unit 2 (C pobudki; M dni, y pokuty. U. 


wáž wielką liczbę dobrá, ktorač BOG uczynił, ná kto- 
reś nie zárobil, za ktore nie jefteš wdzięczny, y Z kto- 
rych żadnego nic czynifz pożytku. Uważże ftrafzną 
fkłonność, ktorą mafz do grzechu » zepfowanie twego 
fercá, ułomność twego čialá , naygrawanie twoich 
zmy fłow, słdła ktoreć wfzędźie zaftawia czárt, affskty 
świśtowe, ktore čie ze wfzytkich ftron otáczaig. Uważ 
krotkość życia , ktore milá jako błyfkawica > ktore 
fic rozchodzi jako dym» y zniknie jako fen. 
Punk E Sj przyfzły cztery ftrafżne rzeczy pro- 
ponuie nám, ktore nas do jak naypręd- . 
ficy. pobudźić powinne pokuty. Pierwfzaieft godžiná 
śmierci ktora icft niepewna ktorá fię zbliża zawfze 
y jeft blizfza, niżeli fami rozumieć możemy. Druga 
Bbb jelt 


ges opuścił 
abyś odkupił życi 
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jeft fedžia , przed ktorym fłanąć muśiemy, ktorego — 


olzukać ani z miękczyć nie możemy. Trzecia jeft 


piękło, ktorego kard jeft generalna y bez pociechy, | 


ktorego męki fa uftawiczne bez przerwania, wieczne 
bez końca, Czwarta jeft Niebo, ktore čie od wfzelkie. 
go złego uwolni, wfzelkim dobrem napełni, ktorego 
pofleflyá będzie wieczna, y nigdy fignie fkończy. 


u w a GA IV. 
Pobudki nadziei 
Hocbym naywiękfze popełnił grzechy + 
po” z, Poda abwić. PE ną był k naywiç- 
kfzey niedofkonáłośći, mogę zoftać Swiçtym. 

Jeítem wielkim grzefznikien: „ale BOG jeft lepízym, 
niżeli ja złym. Choč jeft nayświętfzy, kocha grzefzni- 
kow, bo dał na śmierć Syna fwego zá nich jedynego. 
Wfzytkich záprafzá, aby fiş wroćili do nicgo, prote+ 
ftuie fię że niechce ich śmierci, ale nawrocenia ich; y 
ich zbawienia. Obiecuie że im odpuśći w ten czas gdy 
wyznają fwoy wyftępek,y gdy prośić będą o odpufzcze. 
nie jego. Czy rozkázuicíz BOG rzeczy niepodobne + 
chce abyśmy fig. náwročili do niego, y czynili poku- 
tę dż do śmieci, mogąią tedy czynić poki żyią. Nie 
gźrdźi nigdy fercem fkrufzonym y pokutuiącym. 

„| fPewnia nas JEZUS że przyfzedł na świat, 
złe: „U, zbawił grzefznikow, iádl z niemi  y 
: podos 
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podobalá mu fię kompania ich» nikogo źle nie trá- 
ktował, kto ię tylko do niego udát. Gániono mu to 
že był nazbyt dobrým > y nazbyt fkłonnym. Umóaef 
zá nich ná Krzyżu, y prosiť Oycá śby im odpuścił. Ic- 
dná kropli krwi dofyć ieft áby zmázálá grzechy 
całego šwiáta: Wylał ią zá grzefznych áž do oftatnicy 
kropli, Dał Piotrowi, fukcefforom lego moc aby roz- 
grzefzali ze wfzytkich grzechow. Czy możefz nám 
rozkazywać kto, coby był ták miłosiernym jako on. 
Rozkázuie nám śbyśmy odpufzczali z fercá > y we 
wfzelki czás, wfzytkie krzywdy ktore nám * czynią , 
pod kára wiecznego potępienia. Musi tedy być, że 
nam odpufzcza z fercá, y w wfzelaki czas , wfzytkie 
krzywdy y obelgi; ktoreśmy mu uczynili, byle tylko 
mieliśmy prawdziwy żal » 
Tle tylko chce náfzego zbawienia, śle ie- 

fzcze żąda nafzey dolkonałośći, bo kde 
ždy rzemieśnik kocha to,co zrobił» y radby aby by- 
ło dofkonałe,ponieważ chce abyśmy byli Swiętemi,y 
doíkonálymi jako on, daie nám łófkę dofkonałą do 
tego. Czy nie trzeba wielkicy dofkonałośći abyśmy 


Punkt 3. 


kocháli nieprzyiścioł nafzych, dbyśmy cierpliwie znos” 


šili krzywdy od nich, abyśmy wyznawali wiarę przed 
tyránnami, y znośili ćierpliwie śmierć. Ktoryż Chrze' 
ściańin jelt, ktoryby nie powinien umrzeć raczcy» ni 
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żeli śmiegtelnie zprzefzyč. Koż može žáchowáč wfzy- 
tkie przykázánia Bofkie , jeżeli nie zwycięża fwoich 
pźffyi„y jeżeli wielkiego fobie nie uczyni gwałtu, BOG 
ordynuie śbyśmy zachowali przykazania jego, bo tá 
jeft eflencya dofkonałośći Chrześćiańfkicy , y żebyś- 
my go nad wfzytkie inne rzeczy kochali naybarziey. 
Mamy tedy łafkę że go kochać możemy á zatym ż€ 
fic świętemi ftáč możemy. 


UW- A G AV 


Pobudźi, ktore nas prowadzą do K ochania BOGA. 

Punkt RO powinniśmy BOGA zá dobrodžiey- 

ftwá, ktore nam uczynił w porządku na= 
tury, łafki, y chwały. Dobrodzieyftwa wielkie w licz- 
bic, niefkończone w przymiotach,czyfte w intencycy. 
uftawiczne w trwałości. Wfzelki dár zacny, y dolkona- 
ły pochodži z wyfoká od Oyca światła. Uczynił nam 
BOG wiele dárow w przefzłym czaśle; nie przeftaie 
czynić wiela w czášie terážnieťzym, uczyni nám iefzcze 
więcey w przyfzłym czášie. A wfzytko to z jedacy 
dobroci, bo go dotego nie przywiodły nafze zállugis 
bo go» od tego nie odwroćiły nafże grzechy; y nafze 
niewdźięcznośći. Jakie dobrodzieyftwa! Stworzenie; 
odkupienie, ufprawiedliwienie, y chwała Niebiefka 1 
Przetrząśniy jeżeli możefz w twoiey pamięci, wfzyt- 
kie dobrodžieyftwá ktoreć uczynił od urodzenia twe+ 
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goswfzytkie niefzczęśćia, od ktorych cię uwolnił. 
Bada) [kr go obligował aby cię kochał? Czy ma 

on potrzebę jaką ciebie, a czemu cię tedy 
kochazczyni to,aby Cię uczynił fzczęśliwym przez fwoig 
miłość. Kocha čie, bo jefteś ubogimsy mizernym ,udžie- 
láč fwoich dobrktore fatákzácno>w fwoiey fubftancycy: 
ták drogiey w fwoiey wielkiey liczbie,ták rożne w fwo- 
im rachunku, ták ftateczne w fwoiey trwałości, tak po- 
trzebne w fwoim przedšiewžicčiu,ták należące do w fzel- 
kiego czafu,y ták wygodne do wfzelkich mieyfc, á wfyt- 
ko to dla tegosábyš go kochał. Nad to obciężył fię wfzyt- 
kiemi twymi mizeryami» y chciał fig ftac człowiekiem>y 
umrzeć zá čie. Dlá tego to wfzytkoż aby cię uwolnił 
przez śmierć fwoię z mizeryi wieczney„y żeby opatrzył 
dla ciebie toż fzczęśćie,co fam zażywać będzie ná wieki, 
Wielki BOZE, o źrzodło nielkonczonych 
żę OD sobroči! o celu wfzytkich {erc > y wisal. 
kich miłości! Jakoż to być mogło żem cię nie kochał 
do dziśieyfzego dnia,y żem twoim dobrodžieyftwom nie 
wypłacał tie, tylko przez nieflychanc niewdzięczności, [| 
Juz tedy chcę cię zacząć kochać moy BOZE, moia mo- 
cy» y moie żyćie,kochać Cię będę o moy Panie,bo jeftes 
picfkończony dobry, ktoryš mię kochał od wfzytkiey 
wiecznošči,y ktoryś mię napełniał dobrodzieyftwy twy- 
mi,wiedząc `o tym dobrze, že nie mopg być fzczęśliwy 
Bbb3 jezeli 
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jezeli čie kochać nie będę. Kochać cię będę z całego fer? 


ca, z cáley dufzy,y z całey mocy. Kochać cię będę je- 
dynie, ftatecznic, y gorąco » w czáśie y w wieczności, 


U W A GA VI. 
O śliepym pofłufzeń fiwie. 


Punkt PZ A nie ktore zdania Oycow Ss, 
ogodnośći, pożytku > y ćwiczeniu fig w 
tey cnocie; o ktorcy barzo pożyteczne być može roz- 
myslánie, Gdy ktokolwiek prezentował fig Oy- 
com ná pufzczy, áby go przyieli zá Zákonniká, nay- 
pícrwicy go przed wfzytkimi rzeczoma uczyli tego, 
śby łamśł fwoię wolą, rozkázuiac mu to, co widžieli 
Przečivnego zmyfłom jego. Ták rozumieli „że žá- 
den Zakonnik nie może zwyciężyć páflycy gniewu, 
fmutku, á ofobliwie ducha pożądliwości, jeżeli fig nie 
nauczy przynaglić woli (woicy przez śliepe pofiufzcň: 
ftwo»y fpufzcząć fię na wolą fwoich ftarfzych. Y to ro- 
zumiel , že nie może mieć prawdźiwey pokory ferca s 
śni utrzymać pokoiu z braćią fwoią, śni zoftawść dłu- 
go w Kláfztorze jeżeli fig nie ćwiczy y nie uczy tego, 
aby podbił fwoy humor + aby utrzymał fwoic pafiye» 
avy przynáglil fwoię wolą. ke ; 
Pinki „NY Zakonnik powinien byc głuchy, 
nic 
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ofe nic nie fty zac, powinien być niemy , uft nie otwic: 
Je je: raiąc, ślepy > fadzac ani uwažáiac , jeżeli toco mu 
vši, |, rozkśzuią, jeft dobre albo złe, chyba żeby to oczy- 
| | wiščie przeciwiło fig prawu Bofkiemu. Nie powinien 
i fundowić fwoicy ćierpliwośći ná cnočie infzych s nie 
będąc cierpliwym y fkłonnym, tylko w ten czas gdy 
| mu nic nie czynią, álbo też gdy mu nic złego nie 
w Se, | mowią, coby go obražilo. 
g w r yRawdźiwie pofłafzny nie examinuie inten- 
€ roz: Punkt 3; cyey, ani przykázań fwoich ftarfzych , to 
O- | wfzytka učiechá jego ieft „ fpuścić fię ná cząd pollu 
nay- | fzeńftwa, y czynić wfzytko to,co mu rozkażą. Kto ~ 
tego, umie dobrze poflufznym być, niewie coto jeftuwá- || 
idzieli žáč y fadžič o rzeczach, bo nie má žádney za dobrą; | 
le ż4- zá fprawiedliwą, zá rozumną, tylko tę, ktorą mu or- 
ieWU, dynuią. Tak rozumiey > że wízytko to > cokolwick 
fcne | fiarfzy.twoy rozkazuie, jeft dlá ciebie požyteczno y po- 
ufzeń: | trzcbno. Nie bądź ták śmiałym, abyś miał fadžič o 
0 f0- tych rzeczach; coć ordynuie. Wbiy fobie raz ná zá. 
erca + wfze w głowę, że twoiá powinność jeft abyś był pofła- 
é dłu- fznym» śbyś czynił to coć rozkázui3 ; idąc zá nauką 
tego, Moyżcfza; Slucháy Jeraelu , á y flowánie mow. 
Z Punkt A dufzy niedofkonałcy > y ferca ktore 
nie ma cnoty, jeft ten: gdy examinuic z 
uchy , blika wfzytko to, co mu rozkazwią ftarśi, gdy fię zá- 
U trzy- 
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trzymuie nad tym co mu ordynuią > gdy fię pyta o 
przyczyny czemu to, gdy nie dufa fiufzności rozkaza- 
nia, jeżeli mu przyczyny jego nie dadzą, gdy z do- 
brey woli nie jeft nigdy pofłufzny» jeżeli to co mu of- 
dynuią,nie jeft mu miłe, jeżeli tego nie chwytaią fig 
jego zmyfły. Gdy wypełniafz z cięfzkośćią to; co ći 
ftárfzy twoy rozkázuie, gdy fadžifz o tym w rozumie 
twoim; gdy mruczyfz na to w fercu twoim, nie znay- 
duie fiew ten czas w tobie notá pofłufzeńftwa, dle 
pokrywkay ofzukánie złości: 

Uwieczył Abraham BOGU; y przyznał mu to zá 
fprawiedliwość. Naypierwfza powinność (prawiedliwo- 
šči jeftsáby człowiek poddał ducha fwego Panu BOGU; 
y tym ktorzy fẹ ná jego mieyfeu. Abyś poddał ducha 

“twego, trzeba wierzyć to, czego nie rozumiefz, abyś 
poddał wolą twoię, trzeba czynić, coć fig niepodoba. 
JEZUS Chryftus mądrość Oycá powiśda; że fądzi to; 
co mu ordynuią, á ty nie fadžiíz, tylko według zmy- 
flow fwoich, á nie jeftżę to jedne świętokraćtwo» O- 
derwáč część jednę ofiary? Zákonník jeft to człowiek, 
ktory fię zupełnie poświęcił BOGU. A ty zatrzymu. 
iefz dla čiebie naylepfzą część tey ofiary; to jeft rozum; 
Strzeż fię y boy kary $aulowcy, ktory nazbyt podda- 
wał fię zmyfłom fwoim> y ukáránia.. Ananiafza y: Záfi- 
sy, ktorzy dla sicbie zátrzymáli część jednę ofiary,ktc= 


ra BOGU należałą. | 
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UWAGA ZAKONNA. 
O /pofobach doftaptenia dofkondłości. 

u 04- | ` Elierottym 8. albo infzy pod imieniem jego Authors powiada: 
a že Oycomie na pujžczy zgromadźili (ię dnia jeducgo, chcąc fig 
3 popolu roztmomić 0 [pojobach, ktorymiby doftapic mogli dofkona= 
, co Ci | łosci; Przywiedźmy tu ich zdahia, dby -każdy Zákonník y Zd- 
ozumie ||  &onniczká mogła z nich mieć (moy pożytek, czym zdwrzemy te 
6 znaj- | RA najze Urmagi, aż j 
r, dle || Puuka yftarfzy tak fig odezwał: © | tego czą- 
| | Nau jakom porzucił świat, gárdzilem tym» 
ćokolwiek ieft powierzchownie y we wnętrznie we 
n nie, y Ľukatcm tylko BOGA fámcgo we mnie, A że» 
| bym tiç tym lepicy oddźlił od świata, budowałem muť 


l to 24 
sóliwo: 
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gar mra y światem, ktory mi przefzkadza abym nań niepa- 

F trzył, y o nim nie myślał, gdy záš przyidźzie myśl o 

Ark im, zgniotę ją y zetrę jako węża jakiego. 

podoba: p S "SĘ; pi 

my Punkt z A Já, rzekł drugi: codzien wzbudzaiąc fig 

AB do gorącości, mowię fam do šicbie: dziś — 

ug aj dopiero jżkoś zaczął fłużyć BOGU, dźiś, jakoś zaczął “ 

Eri twoie pielgrzym ftwo; á jutro fkończyfz go. 

ZIOWIE” 3 P Rzeči mowił w ten fpofob: Gdy fię obu- 

tzn: b FAYE: 

617] dze, záraz ducha mego pofzię do BOGA, 

t rozum potym padnę na ziemię, wyznam fwoię grzechy > por 
odda- ba) . g y ` p g á y P 

tp zá žúrowic Anjołow, y profzę ich, aby za mna fig przy- 

ay 2 czynili. Skoficzywfzy moig modlitwę+ wchodzę “do 


fary, kto* piokia; uwazam męki potępionych mowię do siebić 
j A * „nd ucĆ famc- 
VWA- 


399 Pwapi. i 
famego: otoż mieyfce gdźicś miał być, otoż męki, 
ktorycheś godzicń. Ucz fię cierpieć męki ná tym świe. 
cie, jeśli niechcefz Cierpieć ták okrutnych na tamtym, ` 
) Rzydał czwarty. Co domnie; ja rozumiem 
R «Pi jeft ná Gorze Oliwney z Chryftufem , 
y z uczniami jego; y myslę fobie; jakoby do mnie mo- 
wił: nie nawiedzay więcey twoich krewnych, zoftaway 
w kompániey zemną, weź mieyfce miedzy memi U. 
czniami, fluchay flow moich jako Magdalena, ušiád- 
{zy przy nogach moich, milcz, násladu 
Nicbiefkiepo, ucz fic odemnie, 


y Oyca mego 
że jeftem łafkawego y 


pokornego ferca,y te co dźien od JEzufa mego odbic- 
ram lekcyą y naukę. 


Punkt p pey taki opowiedział fpofob: Iá uwážám 


zítepuiacych z Nicba Anjołow dla zbáwie- 
nia ludzi, dziwuię fię ich žatliwošči, y wzbudzám pra- 
gnienie wfobie, ábym śiebie zbawił y infzych. Czekam 
codzień na śmierć,mowiąc do BOGA: Gotowe jeft fer- 
ce moie BOZE moy,ferce moie ieft gotowe. Zawoláfz 
ma mnie, y jać odpowiem; o tom jett gotowy. 
Punkt 6. Zofty 9 ktory był dobrego ferca, rzykł: 
Mnie fig zdá, że co moment fłyfzę BOGA 
wołdiącego namnie , pracuy dla mnie , a jáč dam w 
náprodžic od poczynek wieczny. Potykayfię z moim ; 
nieprzylaćielem; o to korona, ktorá dla ciebie jeft g> d 
towa. To widowilko y te owá utwierdzaią mię w tru- - { 
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dnoščiách, y pomagdig, abym moie żwyćiężył pokuty. 


` p Punkt 7. S Jediny co miał wielką fkłonność do mo- 


dlitwy ; to mowił: Ja biore na rozmyslá- 

nie: wiatę, nadźicię, y miłość, Wiárá światłem napeł- 
nia mię, nadzicia pociechą, á miłosć gorącością. Fo- 
budza mię wiara do wierzenia w to, czego nie widzę; 
nadžiciá do czekania na to, com nie zafłużył , miłość 
do kochania tego, co mi fię nie podoba. 
Punkt (79 do mnie rzekł Olfmy ; Ja žadney nie 

czynię rzeczy, tylko fię armuię-» ftrzegę 
mego nieprzyiáčiela,ktory uftawicznie pilnuie ná mnie 
y wolam nic przeftannie o pomoc do BOGA;śby mi go 
obiawił, y żeby mi przećiwko niemu pomogł. 
Świ 9. A Jerrzekł džiewaty: żadnego nie opufzczę 

dnia, żebym nie miał uważść Krola chwa- 
ły, chorami Anjołow otoczonego, ktorzy špiewáia ie. 
go chwaic, y pobudziią mię > abym y ja rowno go 
z nimi chwalił, ç 


Punkt 10. | Doe máiac tož nabożeńftwo do Anjos 
low, rzekł: że zawfze fobie kładł przed o. 
czy JAnjoła Strožá, v że tá myśl trzymała go w głębo- 
kim refpckćie, widząc že oň uwážá wfzytkie uczym: 
1, y że ie przed obccnośćigą Boiką prezentuie. 
Fin u bie šo € miafto Anjołow imaginował fo- 
+ bie ze był w kompanicy czterech Panien, 
źliwośći » czyttośći > łalkawości y miłośći , 
.. Goa YW 
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xáždym kroku ( mowił ) ktory czynie, pytam Pa j 
£ famego: á gdzież twoic kompánki, ty jefteś w pra“ 
tekcyey tych cnot, ftrzefzże fię tego abyś ichinie o- 
braził, mow na wfzytkich mieyfcach o ich Piç kności, 
ábyč pokázáli fawor przed Bogiem po śmierci twoity. 
pune p (SE ktory był wielkim pokutuiącym 
(kończył tę rozmowę; mowiąc: wiclebni 
Qycowie; žyčie wafze z dami fig być cale nicbicfkic, 
coż mam,przy dać po was? nie mowiliśći jako ludzie, 
dle jako Anjołowie, Ojako te fálk:, ktore BOG wam 
Uczynił, (5 cudowne! Co do mnie ktory nie „zttem go 
dzień tych wfzytkich faworow, obraca oczy muie -23. 
wize na grzechy życia mego, na kary pickicine; kio- 
tych fig ofadzam być godnym, bom ná pie pewnie 
záflužyt A potym mowię do Siebie, idz miefzkać do 
piekła, idž nate męki na ktoreś zaflużył, bedzicíz w 
krotkim czaśie w te: przepaści wrzuconym. Y w ten 
czas fiyfzę głofy y jęczenia potępionych, ktoremi iig 
BOG ani porufzy. Padam na Krzyż z przednim»y pro- 
fzç go, aby mię nic pofyłał po śmierci na to micyicć 
mak: w ktore tak wiele rázy żyiąc w ftepuie: ; 
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